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Gmina Głowno | Przeszła nawałnica

W jednej chwili ludzie potracili dachy
To był koszmar. 
Nawałnica, która 
przetoczyła się 
w niedzielny wieczór 
nad całym regionem, 
bardzo silnie uderzyła 
w zachodnią część 
gminy Głowno, 
łamiąc setki drzew 
i uszkadzając dachy 
domów oraz budynków 
gospodarczych. Ludzie 
wciąż liczą straty.

Najpoważniej ucierpiało go-
spodarstwo Adama Filipińskie-
go w Popowie Głowieńskim 
– tej jego części, którą zwycza-
jowo nazywa się Pieńkami. Wi-
chura zerwała cały eternitowy 
dach z parterowego domu i rzu-
ciła go około 80 metrów dalej, 
strzaskała komin. Naruszona zo-
stała konstrukcja stropu i ściany 
szczytowej, a spadające odłamki 
uszkodziły zaparkowane na po-
dwórku ciągniki rolnicze. Czę-
ściowo uszkodzone zostało też 
poszycie dachowe obory. Straty 
w całym gospodarstwie są znacz-
ne. 

takiego wiatru 
nikt tu nie pamięta
– Wszyscy byliśmy w domu 

– wspomina dramat gospodarz 
– Nawałnica przyszła około 

godz. 19.00 z kierunku Piątku 
i Mąkolic. To był huragan, nic 
nie było widać, dopiero kiedy to 
się uspokoiło, wyszliśmy na ze-

wnątrz i zobaczyliśmy, że cały 
dach porwało. Uderzenie po-
szło centralnie w budynek, bo 
nie jesteśmy niczym osłonięci. 

To była potężna siła, tam dalej 
duże drzewa powyrywało z ko-
rzeniami. Tej nocy nie przespali-
śmy wcale...

– W czasie wichury wiało tak, 
że bujały nam się ściany, żona 
z całej siły trzymała drzwi, żeby 
ich nie wyrwało – dodaje ojciec 
pana Adama, Edward Filipiński. 
Senior rodu, jak żyje, nie pamię-
ta takiej katastrofy. 

Do gospodarstwa hodowlane-
go Adama Filipińskiego dotar-
liśmy akurat, gdy wizytował je 
wójt Marek Jóźwiak z sekretarz 
gminy Jolantą Szkup i kierow-
niczką GOPS Edytą Kaczmar-
ską. Nadal mocno wiało – tak 
mocno, że strażacy z JRG w Stry-

kowie i jednostek ochotniczych 
z Popowa i Mąkolic mieli pro-
blem z założeniem na odsłonię-
te stropy domu zabezpieczającej 
plandeki. Wiatr podrywał ją do 
góry, bardzo utrudniając montaż. 

Pan Adam, jego rodzice i bli-
scy, kolejne noce spędzili w po-
zbawionym dachu domostwie, 
bo trudno byłoby im zostawić 
cały dobytek. Czekali na wizytę 
rzeczoznawcy z fi rmy ubezpie-
czeniowej.

gospodarze byli 
przy pracy
Poważne uszkodzenia dachów 

domów i budynków gospodar-
czych odnotowano także w Woli 

Mąkolskiej. Bez dużej części da-
chu po nawałnicy pozostał dom 
Mirosława Grabowicza, ucier-
piała też stodoła i garaż. 

Niestety, w przeciwieństwie 
do poturbowanego przez wiatr 
gospodarstwa z Popowa, to 
w Woli Mąkolskiej nie było 
ubezpieczone. Pan Mirosław 
mieszka tam z żoną Ewą i 18-let-
nią córka Natalią. Gospodarz 
akurat oprzątał, kiedy rozpętało 
się piekło na ziemi. Schował się 
za ścianą pomieszczenia gospo-
darczego. 

U Andrzeja Stajudy, także 
w Woli Mąkolskiej, wiatr zerwał 
olbrzymią połać blaszanego da-
chu znad obory i cisnął ją na ogro-
dzenie. Kiedy przyszła nawałnica, 
w gospodarstwie tym akurat trwał 
wieczorny udój krów.

– To trwało parę minut. Jak 
ten wiatr zaczął wiać, że zrobi-
ło się niemożliwie. Powstał wir, 
zaczął tak kręcić i nagle w obo-
rze robi się jasno. Wtedy dach 
zerwało. Jak trzasnęło, wysiadł 
prąd. No i co zrobić? Tak się sta-
ło i koniec, ważne, że wszyscy 
jesteśmy żywi. Trzeba dalej pra-
cować – mówi Jan Stajuda, były 
radny gminny i ojciec pana An-
drzeja. Jego żona wraz z pięt-
nastoletnią wnuczką siedziały 
w domu, w okna uderzył grad. 
Dziewczyna bała się, że dom ru-
nie, babcia zapaliła gromnicę.

Także na Woli, u państwa 
Zbigniewa i Józefy Wojcie-
chowskich, wichura pochyliła 
drewnianą stodołę, a u Stanisła-
wa Wacławiaka złamane drze-
wo uszkodziło ciągnik rolniczy, 
dwie przyczepy i rozrzutnik. Po-
szkodowanych w podobny spo-
sób jest więcej. 

Duże straty nawałnica wy-
rządziła też w gospodarstwie 
hodowlanym Jerzego Plewki 
w Mąkolicach. Ucierpiała po-
tężna ceglana stodoła, na którą 
zwaliło się połamane drzewo, 
część dachu wiatr zerwał z bu-
dynku mieszkalnego, w którym 
naruszona została też ściana. 
 str. 3

Zerwana blacha z obory w gospodarstwie Andrzeja Stajudy (na zdjęciu z rodzicami, którzy takich nawałnic 
nad regionem nie pamiętają). Panowie Andrzej i Jan akurat byli przy udoju, kiedy zerwało dach. 
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tu wichura zerwała cały dach. gospodarstwo Adama Filipińskiego w Popowie głowieńskim. W poniedziałek strażacy walczyli z wiatrem, chcąc 
tymczasowo zabezpieczyć budynek plandeką. 



Bezpieczeństwo
 www.lowiczanin.info2 23 lipca 2015      nr 30

NASi DZieNNikARZe DO WASZeJ DySPOZyCJi 
OD 8.30 DO 15.30
telefon redakcyjny 42 710 82 55 
e-mail: ela.woldan@lowiczanin.info
elŻbieta wolDaN-RoMaNowicZ

Region | Kolizje drogowe

Trzeba uważać na zwierzęta
Kierowcy podróżujący wcze-

śnie rano oraz wieczorami powin-
ni bacznie uważać na przebiegają-
ce zwierzęta. W ostatnich dniach 
doszło do dwóch kolizji z udzia-
łem dzikich mieszkańców lasów.

Najpierw, 15 lipca, ok. godzi-
ny 6.30, w Bratoszewicach, przez 
drogę krajową nr 14 kierujące-

mu Oplem Astrą 35-letniemu ło-
wiczaninowi wskoczyła pod koła 
sarna. Nikt nie doznał obrażeń. 

Dwa dni później, 17 lipca, oko-
ło godziny 20.30, w Niesułkowie, 
pod koła kierowanej przez 54-let-
niego kierowcę Toyoty wyskoczył 
jelonek. Zwierzę uszkodziło po-
jazd.  kl

Region | Pijani na drogach

Popili i ruszyli w podróż
W ostatnich dniach policjanci 

zatrzymali na drogach naszego re-
gionu kilku pijanych kierowców. 

Tradycyjnie przodują rowerzy-
ści. Amatorów jazdy jednośladem 
po kieliszku złapano 17 lipca ok. 
godz. 7.20, we Wrzasku, gdzie za-
trzymano 59-letniego mieszkańca 
pow. zgierskiego, który jechał ro-
werem mając w organizmie 0,76 
promila alkoholu oraz 18 lipca, ok. 

godz. 18.55, przy ul. Ostrołęckiej 
w Głownie, gdzie 64-letni łodzia-
nin, poruszał się swoim jednośla-
dem mając ok. 1,58 promila. 

Tego samego dnia, około go-
dziny 16.30, w Kalinowie na 
„podwójnym gazie” zatrzymano 
59-letniego mieszkańca powiatu 
zgierskiego, który jechał samo-
chodem marki Opel mając 0,56 
promila alkoholu.  kl

Region | Kradzieży nie brakuje

Złodzieje nie odpoczywają
O tym, że latem złodzieje nie 

mają wakacji, mogli przekonać się 
w ostatnich dniach poszkodowani 
na skutek trzech kradzieży, do któ-
rych doszło w naszym regionie.

O dwóch kradzieżach poin-
formowano policję 16 lipca. Naj-
pierw, ok. godz. 18.00, z pose-
sji w Kiełminie nieznani sprawcy 
skradli z zaparkowanych maszyn 
budowlanych paliwo, dorzucając 
do swojego łupu zagęszczarkę. 
Łączna wartość strat poniesionych 
przez fi rmę, do której należało 
mienie, to około 15.000 zł.

O 22.35, przy ul. Zabrzeźniań-
skiej w Głownie, jeden z miesz-

kańców stracił zaparkowany na 
posesji motorower Romet Ogar, 
wartości 450 zł. Chcąc dostać się 
do pojazdu, złodziej przeciął siat-
kę stanowiącą ogrodzenie posesji.

Dwa dni później, 17 lipca, ok. 
godz. 19.20, przy ul. Targowej 
w Głownie, o aktualności przysło-
wia mówiącego o okazji czyniącej 
złodzieja przekonał się klient sta-
cji paliw, który nieopatrznie po-
zostawił na niej wart 800 zł tele-
fon. Gdy zorientował się, że go nie 
ma, było już za późno – nieznany 
sprawca przywłaszczył sobie jego 
własność. Sprawę badają funkcjo-
nariusze z Głowna.  kl

Stryków i okolice

 16 lipca około godziny 12.00, 
przy ul. targowej w Strykowie jadąca 
daewoo 70-letnia mieszkanka po-
wiatu zgierskiego nie ustąpiła pierw-
szeństwa przejazdu motocyklowi Su-
zuki, kierowanemu przez 45-letniego 
mieszkańca powiatu łódzkiego 
wschodniego. nikt nie doznał ob-
rażeń. Sprawczyni została ukarana 
mandatem.

 17 lipca około godziny 11.00, 
przy ul. Warszawskiej w Strykowie 

prowadząca Skodę 56-letnia głow-
nianka nie zachowała bezpiecznej 
odległości i doprowadziła do ko-
lizji z jadącym przed nią oplem, 
prowadzonym przez 31-letniego 
strykowianina. obyło się bez po-
szkodowanych. Sprawę zakończono 
mandatem karnym dla sprawczyni.

 18 lipca, około godziny 18.00, 
na drodze krajowej nr 14 w dobrej 
nowinach jadący Skodą 55-latek 
z łodzi nie zachował odległości 
i uderzył w tył poruszającego się 

przed nim Renault, za kółkiem które-
go siedział 30-letni łodzianin. nikt nie 
doznał obrażeń. Sprawca otrzymał 
mandat karny.

Głowno i okolice
 18 lipca około godziny 11.00, 

na drodze krajowej nr 14 w głownie, 
prowadząca chevroleta 32-letnia 
mieszkanka będzina nie zachowała 
odległości od poprzedzającego ją 
nissana, kierowanego przez oby-
watela niemiec i uderzyła w niego. 

nikomu nic się nie stało. Sprawę 
zakończono mandatem dla spraw-
czyni.

 20 lipca około godziny 17.00, 
przy ul. Sikorskiego w głownie jadą-
ca hondą 38-letnia głownianka nie 
dostosowała prędkości do warun-
ków panujących na drodze, dopro-
wadzając do zderzenia z poruszają-
cym się przed nią Volkswagenem, za 
kierownicą którego siedział 51-letni 
głownianin. nikt nie doznał obrażeń. 
Sprawczyni otrzymała mandat.

kRONikA POliCyJNA | 16.07.2015-20.07.2015

Głowno
Wiatr znów 
zerwał 
dmuchańce

Po wichurze, która przeszła nad 
Głownem 19 lipca, zerwały się 
z uwięzi dwa urządzenia parku 
wodnego na zalewie Mrożyczka. 
Wiatr odciągnął je od kąpieliska 
o około 100 metrów.

To już drugi przypadek, kiedy 
to w czasie burzy wichura porywa 
zabawki. Wcześniej zdarzyło się 
to 12 maja. Wówczas, po burzy, 
„bączek” i mała ślizgawka znala-
zły się praktycznie w drugim koń-
cu zalewu. 

Na miejscu pojawili się wtedy 
pracownicy fi rmy Polsport Tech-
nologia, która montowała sprzęt. 
Zakotwiczyli oni urządzenia z po-
wrotem na kąpielisku.

Jak się okazało, zrobili to dużo 
lepiej niż za pierwszym razem, bo 
po niedzielnej wichurze pozosta-
ły na swoich miejscach. Tym ra-
zem z kąpieliska zerwała się duża 
zjeżdżalnia, która połączona jest 
z trampoliną. O mocy wichury 
może świadczyć to, że trampoli-
na przewróciła się do góry dnem.

Już w poniedziałek urządzenia 
powróciły na swoje miejsce na ką-
pielisku.  kl

Głowno | doba bez prądu na Zabrzeźni

Złamane słupy energetyczne
Nie tylko drzewa padały 
pod naporem bardzo silnego 
wiatru podczas niedzielnej 
nawałnicy w Głownie. 
Na ulicy Lewej, w rejonie 
skrzyżowania z 18 Stycznia, 
złamane zostały betonowe 
słupy sieci energetycznej.

Zerwane przewody leżały na 
ziemi. Po nawałnicy strażacy ota-
śmowali teren, zamykając ruch 
w obrębie skrzyżowania, nato-
miast na interwencję energety-
ków trzeba było poczekać do po-
niedziałkowego wieczora. Prace 
nad instalacją nowych słupów 
rozpoczęły się około godz. 18.00, 
a prąd popłynął do okolicznych 
domów dopiero o północy, z po-
niedziałku na wtorek. 

Cała dzielnica została mocno 
poturbowana przez nawałnicę. 
Trudno byłoby zliczyć połamane 
drzewa i konary. Więcej o szko-
dach burzowych i o strażackich 
interwencjach w Głownie pisze-
my w odrębnym artykule.  ewr Poniedziałek, 20 lipca. głowno, ulica Lewa. 
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Powiat | Po wejściu nowych przepisów

Zabrano 17 praw jazdy
Od 18 maja obowiązują prze-

pisy, na mocy których kierowcy, 
którzy przekroczyli dozwoloną 
prędkość w terenie zabudowanym 
o ponad 50 km/h mogą utra-
cić uprawnienia na okres trzech 
miesięcy. Starostwo Powiatowe 
w Zgierzu podsumowało dwa 
miesiące obowiązywania nowych 
przepisów na terenie powiatu 
zgierskiego. 

Jak się okazuje, w tym czasie 
starosta wydał 17 decyzji o za-
trzymaniu praw jazdy kierowcom 
przekraczającym prędkość o po-

nad 50 km/h. Przeważają zdecy-
dowanie mężczyźni. Z prawem 
jazdy pożegnała się na mocy no-
wych przepisów tylko jedna ko-
bieta. 

W 17-osobowej grupie znaj-
dują się także mieszkańcy miasta 
i gminy Głowno. Niestety, to wła-
śnie do 26-letniego mieszkańca 
Głowna należy niechlubny rekord 
powiatu zgierskiego. Mężczyzna 
utracił prawo jazdy, gdyż jechał 
w terenie zabudowanym, bagatela, 
o 82 km/h szybciej niż pozwalają 
przepisy.  kl

Nadolna kolonia | Kolizja drogowa

Nieudane wymijanie ciągnikiem
Do kolizji z udziałem samo-

chodu osobowego i ciągnika rol-
niczego doszło 18 lipca, około 
godziny 21.50, w Nadolnej Ko-
lonii. 

Jadący ciągnikiem Massey 
Ferguson mieszkaniec gminy 
Dmosin przy wykonywaniu ma-
newru wymijania nie zachował 

należytej ostrożności i doprowa-
dził do kolizji z prowadzonym 
przez łodzianina samochodem 
osobowym marki Renault.

Obaj kierowcy byli trzeźwi. 
Nikt nie doznał obrażeń. 

Kierowca ciągnika otrzy-
mał mandat karny w wysokości 
250 zł.  kl

Głowno | Po wichurze straty w drzewach

Drzewa trzeba było wyciąć lub przyciąć
Niedzielna wichura mocno 

uszkodziła drzewa. W Głownie 
kilka charakterystycznych oka-
zów musiało zostać wyciętych lub 
znacznie przyciętych, aby w przy-
szłości nie stanowiły zagrożenia. 

Najbardziej drastycznie trzeba 
było działać w rejonie rzeki Mro-
gi, na odcinku między mostem na 

Zgierskiej a jazem na ul. Młynar-
skiej. Wichura mocno połamała 
kilka drzew. 

Po przyjrzeniu się ich stanowi, 
wychodząc z założenia, że „lepiej 
zapobiegać niż leczyć”, podjęto 
decyzję o wycięciu kilku okazów, 
które były w nienajlepszej kon-
dycji i groziły przewróceniem się 

bądź połamaniem przy kolejnej 
silnej wichurze. 

Przykry widok stanowią obec-
nie także charakterystyczne wierz-
by płaczące rosnące przy wypo-
życzalni sprzętu nad zalewem 
Mrożyczka. Straty w drzewosta-
nie dotknęły praktycznie całe mia-
sto.  kl

Wierzby przy wypożyczalni są w stanie opłakanym.
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Aktualności
Gmina Głowno | Przeszła nawałnica

W jednej chwili ludzie 
potracili dachy

dokończenie ze str. 1

strażacy 
interweniowali 
45 razy 
W sumie w pierwszych dniach 

po niedzielnej nawałnicy na tere-
nie gminy Głowno wójt Marek 
Jóźwiak, który objeżdżał teren kil-
kakrotnie (również w noc z nie-
dzieli na poniedziałek), doliczył 
się czterech uszkodzeń dachów 
w budynkach mieszkalnych i oko-
ło dwudziestu znaczniejszych strat 
na budynkach gospodarczych, 
w tym m.in. w gospodarstwie sta-
rosty zgierskiego Bogdana Jaro-
ty w Karnkowie. Połamane drze-
wa można liczyć w tysiącach. 
W akcję ratowniczą zaangażowa-
ły się gminne jednostki OSP i za-
wodowcy ze Strykowa, przybyło 
także strażackie wsparcie z Ozor-
kowa. Priorytetem dla strażaków 
było udrażnianie dróg zataraso-
wanych przez powalone drzewa 
i połamane konary oraz zabezpie-
czanie domostw. Dowódca JRG 
PSP w Strykowie, Bartłomiej 
Tomczuk, powiedział nam, że od 
niedzieli do wtorku strażacy na 
terenie gminy Głowno interwe-
niowali 45 razy, a on sam tylko 
jednego dnia przejechał po gmi-
nie 270 kilometrów. Najpoważ-
niejsze ze strażackiego punktu 
widzenia interwencje miały miej-

sce w Mąkolicach, Woli Mąkol-
skiej, Popowie i Mięsośni.

Na wielu wsiach zachodniej 
części gminy po burzy nie było 
prądu, bo zerwane zostały linie 
energetyczne. Z tego powodu do 
poniedziałkowego popołudnia nie 
pracowała też hydrofornia w Po-
powie. Czekanie na wodę było 
szczególnie trudne dla hodowców 
bydła mlecznego, którzy potrze-
bują regularnie poić liczne stada 
oraz czyścić dojarki. 

W środę, 22 lipca, rano, kie-
rownik Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej, Edyta Kaczma-
rek, powiedziała nam, że ośrodek 
jest w trakcie realizacji decyzji 
o udzieleniu pomocy w formie 
zasiłku celowego na odbudowę 
domu. Środki na ten cel zostaną 
wygospodarowane z rezerwy bu-
dżetu gminy, ale konkretna kwo-
ta jeszcze nie padła. O tę formę 
pomocy zwróciło się do ośrod-
ka czterech wnioskodawców, 
u których wichura zerwała dachy 
z domów. Kierownik nie była jed-
nak w stanie powiedzieć nam, czy 
poszkodowani z gminy Głowno 
zakwalifi kują się do rządowego 
wsparcia obiecanego przez pre-
mier Ewę Kopacz, bowiem jest 
ono w pierwszej kolejności kiero-
wane do tych, którym nawałnica 
zrujnowała domy tak, że nie nada-
ją się one do zamieszkania.  ewr 

Głowno, Stryków | Po nawałnicy

Wiatr siał duże spustoszenie
Niedzielna nawałnica 
w sumie trwała niecały 
kwadrans. Straty, jakie 
przez ten czas wyrządził 
wiatr, są jednak znaczne. 
Najgorzej w naszym 
regionie wygląda sytuacja 
w gminie Głowno, 
o której piszemy osobno. 
A jak wyglądała sytuacja 
w mieście Głownie oraz 
gminie Stryków?

W Głownie obyło się niemal 
bez bardzo groźnych sytuacji, 
typu całkowicie zniszczone całe 
budynki itp. Przy ul. Wyszyń-
skiego drzewo przewróciło się na 
samochód. Straty wyceniono na 
10.000 zł.

Najwięcej szkód wichura wy-
rządziła w drzewostanie. Wiatr 
połamał nawet duże drzewa. Je-
den z większych okazów to zła-
mane drzewo stojące na terenie 
dworku przy ul. Dworskiej. Drze-
wo, przewracając się, upadło na 
podwórko Miejskiego Przed-
szkola nr 1, łamiąc część płotu 
i, co gorsza, warte 3.000 zł urzą-

dzenie do wspinaczki, które pla-
cówka otrzymała dopiero kilka 
miesięcy temu. 

Spory bałagan po wichurze 
powstał też w parku Armii Krajo-
wej oraz parku miejskim. Drzewa 
połamało też nad zalewem Mro-
życzka, czy też na terenie zielo-
nym przy ul. Zgierskiej, w miej-
scu, gdzie tradycyjnie odbywa się 
Dzień Głowna. 

Dużą zawieruchę wiatr uczy-
nił też w dzielnicy Zabrzeźnia, 
gdzie oprócz drzew, wiatr poła-
mał także słupy trakcji energe-
tycznej (więcej o tym w osobnym 
tekście). 

Braki energii elektrycznej do-
tknęły praktycznie całe miasto. 
W niektórych miejscach prąd 
w domach pojawił się dopiero na-
stępnego dnia po południu.

w gminie stryków 
spokojnie
Miasto i gmina Stryków nie-

dzielna nawałnica oszczędziła. 
Strażacy musieli interweniować 
tylko kilkakrotnie. Najpoważ-
niejszą interwencję zanotowano 
w Wyskokach, gdzie w niedzie-
lę, około godziny 21.00, drze-
wo zerwało trakcję kolejową. 
W wyniku awarii, w poniedzia-

łek pociągi Łódzkiej Kolei Aglo-
meracyjnej jeździły dopiero po 
godzinie 12.00. 

Więcej pracy mieli też stra-
żacy w Smolicach, gdzie trzeba 
było usuwać konary drzewa nie-
bezpiecznie zwisające nad drogą. 

straż miała 
pełne ręce roboty
Dowódca JRG PSP w Stryko-

wie, Bartłomiej Tomczuk, wyli-
cza, że w związku z wichurą stra-
żacy zanotowali między 19 a 21 
lipca aż 106 meldunków. Licz-
bowo najwięcej było ich z terenu 
Głowna, ale najbardziej ucierpia-
ła gmina Głowno.

Wyliczył on, że na terenie mia-
sta zanotowano 56 meldunków, 
w gminie 45. Podkreśla jednak, że 
w wielu miejscach, w których np. 
przewróciły się drzewa, mieszkań-
cy, czy też służby miejskie, radzi-
li sobie we własnym zakresie, nie 
wzywając strażaków.

W ostatnich dniach pracowały 
wszystkie jednostki OSP z terenu 
miasta i gminy Głowno. Jednost-
ka PSP ze Strykowa pracowała 
w zwiększonej obsadzie.

W szczytowym momencie 
w terenie działało 4-5 podnośni-
ków, z czego 2 sprowadzono ze 

Zgierza i Ozorkowa. Na pomoc 
przyjechały ze Zgierza także dwa 
inne samochody z pełną obsadą. 
 kl

Gmina Dmosin | Po niedzielnej burzy

Tylko kilka interwencji
Stosunkowo delikatnie obe-

szła się niedzielna nawałnica 
z terenem powiatu brzezińskie-
go. W opisywanej na łamach 
Wieści gminie Dmosin w związ-
ku ze skutkami wichury strażacy 
interweniowali tylko trzy razy. 
We wszystkich przypadkach po-

łamane konary tarasowały dro-
gi. W niedzielę strażacy musie-
li udrożnić drogi w Dmosinie 
Pierwszym oraz Osinach.

Dzień później usuwali z kolei 
konar, który po nawałnicy zablo-
kował drogę w Dmosinie Dru-
gim.  kl

Drzewo powalone na teren Miejskiego Przedszkola nr 1.
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Wichura spowodowała 
dużo zniszczeń 
w drzewostanie. 
na szczęście obyło się 
bez podtopień. największe 
straty widoczne są m.in. 
w centrum miasta, 
w parku Armii Krajowej, 
parku przy ul. dworskiej, 
na łowickiej, Zgierskiej 
oraz na Zabrzeźni. 
Sukcesywnie usuwaliśmy 
skutki wiatru przy 
pomocy straży pożarnej, 
pracowników Miejskiego 
Zakładu Komunalnego 
oraz robót publicznych. 

Bielawy | Po nawałnicy

Wichura zerwała dach
Wśród wielu szkód, jakie na te-

renie gminy Bielawy wyrządziła 
niedzielna nawałnica, jedną z naj-
poważniejszych było zerwanie da-
chu z najwyższej części budynku 
Gimnazjum im. Józefa Chełmoń-
skiego w Bielawach. 

Blaszany dach, pod którym 
znajduje się strop pracowni infor-
matycznej i gabinetu pedagoga, 
wichura poderwała i rzuciła wraz 
z drewnianymi krokwiami na 
szkolny dziedziniec. 

Upadając z wysokości dwóch 
pięter dach na szczęście nie wy-
rządził nikomu krzywdy, nie 
ucierpiał też żaden z zaparkowa-
nych na podwórku samochodów. 

Wraz ze strąceniem dachu, 
ucierpiał komin, który upadając 
uszkodził niżej położony dach nad 
kolejnymi dwiema pracowniami. 
Woda z ulewy przesiąknęła przez 
stropy i dostała się do sal. Zacie-
ki widoczne są w sumie pięciu po-
mieszczeniach.  ewr
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Czy tak powinna wyglądać 
naprawa drogi?
– pytają w Woli Zbrożkowej. str. 10
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Głowno | Kościół św. Maksymiliana

Ruszyły prace w świątyni
W miniona środę  
8 sierpnia życie 
liturgiczne parafii  
pw. św. Maksymiliana 
Kolbe na głowieńskiej 
Zabrzeźni przeniosło 
się z remontowanego 
kościoła do tymczasowej 
kaplicy, ustawionej 
na podwórku. 

W kościele od jesieni ubiegłe-
go roku trwają prace związane 

z instalacją ogrzewania zasilanego 
pompami ciepła. Odwierty trwały 
od listopada 2014 do stycznia br., 
ale nie wpływały one na funkcjo-
nalność świątyni. Teraz rozpoczę-
ły się roboty wymagające kucia 
w ścianach i pod posadzką kościo-
ła, celem rozprowadzenia sieci ru-
rek, które będą go ogrzewały. 

Tymczasowa kaplica została 
urządzona w obszernym namiocie 
na solidnej metalowej konstrukcji, 
podarowanym parafii przez firmę 
Takeda z Łyszkowic. Parafianie 
zaakceptowali zmianę. Tymcza-
sowa kaplica jest zadaszona, ma 

cztery ściany i zamykane drzwi, 
zatem dobrze ochroni wiernych 
zarówno przed deszczem, jak 
i wiatrem. Już w sobotę, 11 lipca, 
odbył się w niej pierwszy ślub. 

Kościół będzie z powrotem 
służył wiernym wówczas, gdy na 
posadzce będzie położona nowa 
wylewka. Proboszcz ks. Tomasz 
Trzciński nie potrafi dokładniej 
wskazać, kiedy to się może stać 
– w przybliżeniu mówi o okresie 
od kilku tygodni do jesieni. Nowe 
ogrzewanie instaluje firma z Rą-
bienia. Termomodernizacja ko-
ścioła w oparciu o pompy ciepła 

jest parafialna inwestycją, dofi-
nansowywaną przez Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowiska w 
Łodzi kwotą 181.555 zł, a całkowi-
ta wartość zadania opiewa na 627 
tys. zł. Środki własne pochodzą od 
parafian i i darczyńców kościoła. 
Docelowo na nowej wylewce ma 
być ułożona nowa posadzka z ka-
mienia, ale w tym przypadku tem-
po prac zależy od tego, kiedy uda 
się uzbierać pieniądze na ten cel. 

Pompami ciepła ogrzewany 
jest już kościół św. Barbary na 
Osinach i tam parafianie bardzo 
chwalą sobie innowację.  ewr

Głowno | Spółdzielnia Mieszkaniowa

Ruszają kolejne remonty
W najbliższych dniach mają się 

rozpocząć kolejne prace remon-
towe przewidziane w tym roku 
przez Spółdzielnię Mieszkaniową 
w Głownie.

Jeszcze w tym lub na początku 
przyszłego tygodnia mają ruszyć 
prace przy docieplaniu szczytów 
bloków nr 2 i 8 na osiedlu Koper-
nika. Dotychczas znajdujące się 
w szczytach płyty azbestowe zo-
staną usunięte i zastąpione 10-cen-

tymetrową warstwą styropianu. 
Na to nałożony zostanie tynk, 
a na koniec szczyty zostaną poma-
lowane. W kolejce do wykonania 
czekają też następne prace m.in. 
ocieplenie całego bloku nr 16 
na osiedlu Sikorskiego. Na tym 
samym osiedlu nową papą ma 
zostać pokryty dach bloku nr 5. 
Z kolei na osiedlu Kopernika 
spółdzielnia planuje remont loggii 
bloku nr 11.  kl

Głowno | Ulica Zabrzeźniańska

Chodnik ma być dokończony
Mieszkańcy ulicy 
Zabrzeźniańskiej w Głownie 
dziwią się, dlaczego 
przy kładzeniu nowej 
nawierzchni i przebudowie 
chodnika, ciąg dla pieszych 
nie dochodzi do ulicy 
Barlickiego. Inwestor 
zapewnia, że chodnik 
będzie dokończony.

Przypomnijmy, że inwestycja 
na Zabrzeźniańskiej jest częścią 
większego projektu modernizacji 
dróg na terenie powiatu zgierskie-
go i gminy Głowno, realizowaną 
wspólnie przed te dwa samorządy 
w ramach Narodowego Progra-
mu Przebudowy Dróg Lokalnych, 
czyli tzw. schetynówki.

Choć inwestycja nie została 
jeszcze odebrana (ma to nastąpić 
w przyszłym tygodniu), to zosta-
ła ona niemal skończona. Pisze-
my niemal, gdyż została już po-
łożona nawierzchnia asfaltowa 

i prawie cały chodnik. Prawie, 
gdyż nie został on doprowadzo-
ny, tak jak przewidywano, do uli-
cy Barlickiego. 

Mieszkańcy dziwią się pozo-
stawieniu niepasującego do resz-
ty, około stumetrowego kawałka 
chodnika, a w zasadzie trawnika.

O tę kwestię zapytaliśmy przed-
stawicieli obu partycypujących 
w inwestycji samorządów. Wójt 
gminy Głowno Marek Jóźwiak 
przyznał, że jego urzędnicy będą 
się dopiero przyglądać sprawie 
przy okazji planowanego odbio-
ru. Wójt radził jednak, by w tej 
sprawie dopytywać się o konkrety 
w starostwie.

Tak też zrobiliśmy. Członek za-
rządu powiatu zgierskiego Woj-
ciech Brzeski, który sprawę zna, 
zapewnia, że inwestycja będzie 
dokończona. – Chodnik będzie 
odtworzony w 100% – zapewnił 
Wojciech Brzeski. Członek zarzą-
du powiatu poinformował nas tak-
że, że chodnik zostanie dokończo-
ny jeszcze w lipcu.  kl

Stryków | Przedszkole Samorządowe

Bezpieczniejszy parking
Z początkiem tego tygodnia 

zakończyły się prace przy no-
wym parkingu obok Przedszko-
la Samorządowego w Strykowie. 
Wykonała je Jednostka Robót 
Publicznych. Na niefunkcjonal-
ność dotychczasowego rozwiąza-
nia wielokrotnie zwracano uwagę 
na komisjach i sesjach Rady 
Miejskiej. Parking, który istniał 
do tej pory, nie sprzyjał bezpiecz-

nemu odprowadzaniu dzieci do 
przedszkola, gdyż z samochodu 
trzeba było wychodzić bezpośred-
nio na jezdnię. 

Na obecnie przebudowanym 
odcinku pobocza wzdłuż ul. Jana 
Pawła II, oprócz parkingu znala-
zło się miejsce dla wąskiego chod-
nika, którym rodzice będą mogli 
bezpiecznie odprowadzać dzieci. 
 ljs

Głowno | Stowarzyszenie na Rzecz Kobiet

Darmowe porady prawne
27 lipca, o godz. 17.00 w Zespo-

le Szkół im. R.A. Cebertowicza  
w Głownie będzie można skorzy-
stać z darmowych porad prawnych.

Spotkanie z prawnikiem orga-
nizują Stowarzyszenie na Rzecz 
Kobiet i Stowarzyszenie Senior, 
przy współpracy z biurem posel-
skim Agnieszki Hanajczyk. Chęt-
ni będą mogli uzyskać od adwoka-

tów Anny Kowalkiewicz i Anny 
Szcześniak wiedzę przede wszyst-
kim z zakresu alimentów (spotka-
nie będzie nawet nosiło oficjalnie 
tytuł „Niepłacenie alimentów jako 
forma przemocy ekonomicznej) 
np. tego, kto może je otrzymać, 
jak napisać pozew itp. Możliwe 
będzie też uzyskanie porady indy-
widualnej.  kl

Głowno, Stryków | Straty suszowe

Składanie wniosków do jutra
Rolnicy, których uprawy znisz-

czyła susza, mogą liczyć na po-
moc państwa w postaci preferen-
cyjnych kredytów. 

Najpierw jednak powinni  
złożyć w gminie wniosek  
o oszacowanie szkód. W Urzę-
dzie Miasta-Gminy Stryków, 
Urzędzie Gminy Dmosin, Urzę-
dzie Miejskim w Głownie (na 
Norblina 1) i Urzędzie Gminy 
Głowno przyjmowane są one  

do jutra, czyli 24 lipca. Po ich 
zebraniu komisja oszacuje wiel-
kości strat. 

Wnioski mogą składać planta-
torzy zbóż, krzewów owocowych 
i roślin strączkowych. Po oszaco-
waniu właściciele gospodarstwa 
będą mogli otrzymać kredyt ob-
rotowy na wznowienie produk-
cji. Preferencyjnymi kredytami 
dysponują banki współpracujące  
z ARiMR.  ljs

Chodnik przy Zabrzeźniańskiej ma być pociągnięty dalej.
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Remont w kościele. na czas trwania prac nabożeństwa przeniesiono do tymczasowej kaplicy wzniesionej na parafialnym podwórku. 
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Ostatnie kosmetyczne poprawki nowego parkingu.

Li
Li

A
n

n
A

 J
ó

źW
iA

K
-S

tA
S

ZE
W

S
K

A

Głowno | Korty tenisowe na Stali

Dzieci i młodzież  
do godziny 15 za darmo

Przez okres wakacji dzieci  
i młodzież do 16. roku życia w go-
dzinach od 9.00 do 15.00 może 
bezpłatnie korzystać z miejskich 
kortów tenisowych, mieszczących 
się na obiektach Stali przy ul. Ko-
pernika 45 w Głownie.Po godzi-
nie 15.00 koszt korzystania z kor-

tów dla dzieci i młodzieży to 5 zł 
za godzinę. Opłata dla graczy po-
wyżej 16 lat pozostaje niezmienna 
i wynosi 10 zł za godzinę. 

Osoby chcące pograć w tenisa 
muszą mieć swoje rakiety i piłki. 
Na miejscu nie ma możliwości ich 
wypożyczenia.  kl
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Bratoszewice | łodR przed inwestycjami

Żeby zwierzęta można było
pokazać z klasą
Łódzki Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego 
w Bratoszewicach 
czeka na rozpoczęcie 
planowanych na ten rok 
inwestycji.

W najbliższych dniach roz-
pocznie się przebudowa klatki 
schodowej w budynku główne-
go biurowca przy ul. Nowości. 
W ciągu 2-3 tygodni powinien na-
tomiast rozstrzygnąć się przetarg 
na budowę zadaszonego ringu dla 
zwierząt w części wystawienni-
czej ośrodka. 

Przebudowę klatki schodowej 
wymusiły przepisy bezpieczeń-
stwa, których budynek z lat 50-
tych ubiegłego stulecia od daw-
na już nie spełnia. Główne prace 
budowlane potrwać mają miesiąc, 
a całość kosztować będzie ok. 200 
tys. zł. Dyrektor ŁODR Tomasz 
Mroczek nie przewiduje utrud-
nień w funkcjonowaniu ośrod-
ka. Część pracowników będzie 
w tym czasie na urlopach. Specja-
liści, którzy mają swoje pokoje na 

I i II piętrze, przeniosą się na par-
ter. Tymczasowo na cele biurowe 
zagospodarowana zostanie rów-
nież piwnica. Część działów prze-

niesie się na ostatnie piętro budyn-
ku szkoleniowego. 

Jeszcze w lipcu planowane jest 
rozstrzygnięcie przetargu na zago-

spodarowanie terenów wystawy 
zwierząt hodowlanych. ŁODR 
dysponuje na ten cel ministerialną 
dotacją w kwocie ok. 630 tys. zł.

Wykonawca miał być wybrany 
już wcześniej, ale dwa poprzed-
nie przetargi trzeba było odwołać 
z uwagi na to, że oferty prze-
wyższały możliwości fi nansowe 
ośrodka. Inwestycja została po-
dzielona na dwa etapy. Jej realiza-
cja odbywać się będzie w systemie 
projektuj-buduj. 

W pierwszym etapie zaplano-
wano: zadaszenie i utwardzenie 
nawierzchni ringu o wymiarach 
14 m na 28 m, trybuny, oświetle-
nie, odwodnienie i niwelację te-
renu. Drugi etap polegać ma na: 
budowie sanitariatów, 1-2 po-
mieszczeń biurowych dla kierow-
nika wystawy, rampy, myjni dla 
zwierząt, wymianie trawy, wybu-
dowaniu ścieżki wokół stanowisk 
wystawienniczych. Na fi nanso-
wanie tej części inwestycji ośro-
dek złożył już kolejny wniosek 
w resorcie rolnictwa. W praktyce 
może to nawet oznaczać, że dru-
gi etap wykonany zostanie w przy-
szłym roku. 

Plany inwestycyjne na kolejne 
lata idą w miliony. Priorytetem ma 
być wymiana dachu na głównym 
biurowcu, a przy okazji podwyż-
szenie drugiego piętra. Następna 
w kolejności jest termomoderni-
zacja obydwu obiektów: zarówno 
biurowego, jak i szkoleniowego. 
Inwestycja ta byłaby powiązana 
z wykorzystaniem źródeł energii 
odnawialnej. Jeśli ośrodek znajdzie
stałych dzierżawców pawilonów 
wystawienniczych usytuowanych 
po przeciwnej stronie ulicy, wów-
czas i one w najbliższych latach 
mogą zmienić swój wygląd.  ljs

Głowno | Wakacyjna przerwa nie dla wszystkich

W szkołach nie próżnują, tylko remontują
Choć uczniowie 
i nauczyciele 
odpoczywają i nabierają 
energii przed nowym 
rokiem szkolnym, to 
w miejskich placówkach 
oświatowych na terenie 
Głowna niektóre osoby 
pracują w pocie czoła. 
Mowa tu o pracownikach, 
którzy prowadzą 
wakacyjne remonty.

Szkoły tradycyjnie wykorzystu-
ją wakacje do spokojnego prze-
prowadzenia zaplanowanych re-
montów. W Szkole Podstawowej 
nr 1 trwa kapitalny remont sali hi-
storycznej na pierwszym piętrze. 
Pracownia mieszcząca się w naj-

starszej części placówki wymaga-
ła m.in. położenia nowej podłogi. 
–  Zdecydowaliśmy się na kapital-
ny remont, bo według mnie trzeba 
to zrobić tak, aby przez następne 
kilkanaście lat nie było potrzeby 
wracania do tego tematu –  wyja-
śnia dyrektor Adam Kubiak.

W „Jedynce” duży remont szy-
kuje się także w sierpniu, na kie-
dy to zaplanowane jest odświeże-
nie kuchni. Poza tym naprawione 
mają zostać te miejsca na klatkach 
schodowych, w których odpadł 
tynk.

W Szkole Podstawowej nr 2 
w czasie wakacji trwa malowanie 
kilku sal lekcyjnych. W przyszło-
ści w placówce planuje się też od-
malowanie części hali sportowej 
i korytarzy.

Na odświeżanie czterech sal 
lekcyjnych zdecydowano się 

także w Gimnazjum Miejskim. 
Malowanie czeka też kilka po-
mieszczeń biurowo-gospodar-
czych. 

W Szkole Podstawowej nr 3 
w Głownie koniecznością oka-
zał się wakacyjny remont kuch-
ni, zmierzający do wywiązania 
się przez placówkę z zaleceń po-
kontrolnych Sanepidu. Remont 
obejmuje m.in. wymianę posadz-
ki, instalację basenu na warzywa 
i wyparzacza do jaj. 

W czasie wakacji w „Trójce” 
remontowane są także szatnie, 
gdzie trzeba wygospodarować 
nowe pomieszczenie dla licznych 
pierwszoklasistów. Od września 
w trzech klasach pierwszych 
w tej placówce będzie uczyło się 
70 dzieci. Na potrzeby większej 
liczby pierwszaków zakupiono 
już nowe szafki.  kl, ewr

Głowno | trwa przebudowa ul. Złotej

Jest już chodnik od Zgierskiej do mostu
Z dnia na dzień coraz 
bardziej nabiera kształtów 
przebudowywana 
właśnie na odcinku od 
ul. Kilińskiego do mostu 
na rzecze Brzuśni ulica 
Złota w Głownie.

Zanim inwestycja zostanie 
skończona, jej wykonawca – fi r-
ma Markbud z Poddębic – wyko-
nał na zlecenie miasta dodatkową 
pracę na nie objętym pierwotnym 
zamówieniem odcinku Złotej.

Projekt zakładający budowę 
kanalizacji deszczowej oraz od-
tworzenie nawierzchni ulicy z as-
faltu wraz z odbudową chodnika 
i wjazdów do posesji przy użyciu 
kostki brukowej obejmował jedy-
nie wspomniany wcześniej odci-
nek od mostku do Kilińskiego.

Mieszkańcy, o czym pisaliśmy 
na naszych łamach, mieli nadzieję, 
że przy okazji prac na Złotej uda 
się także wykonać „coś extra”, 
a mianowicie wybudować chod-
nik na odcinku od mostku do 
skrzyżowania z ulicą Zgierską. 
W tym miejscu był odczuwalny 
jego brak. Poruszający się tędy 
np. z wózkami dziecięcymi mu-
sieli ten odcinek pokonywać ulicą, 
co, jak wiadomo, do bezpiecznych 
nie należy.

Urząd Miejski również doszedł 
do wniosku, że chodnik w tym 
miejscu byłby przydatny. Magi-
strat skorzystał tutaj z przysłu-
gującego mu prawa do złożenia 
u wykonawcy głównej inwestycji 
tzw. zamówienia uzupełniające-
go. Zgodnie z prawem inwestor 
może zlecać wybranemu w prze-
targu wykonawcy dodatkowe pra-
ce z pominięciem zasady konku-
rencyjności, a więc bez potrzeby 
ogłaszania nowego przetargu czy 
też rozesłania zapytań ofertowych 

do innych fi rm. Za wybudowanie 
chodnika od mostku na Brzuśni 
do Zgierskiej Markbud otrzyma 
od urzędu 50.750 zł. Co się zaś ty-
czy podstawowego przedmiotu in-
westycji, czyli przebudowy Złotej 

na odcinku od mostku do Kiliń-
skiego, to tutaj wszystko przebie-
ga bez problemowo i w szybkim 
tempie. Prace powinny zakończyć 
się w przewidywanym w umowie 
terminie, czyli do 6 sierpnia.  kl

Niebawem rozpocznie się przebudowa klatki schodowej w biurowcu. 

toMasZ MRocZeK
dyrektor ŁODR 
w Bratoszewicach 

Wystawa zwierząt to 
w dzisiejszych czasach 
show, do którego musimy 
dostosować infrastrukturę 
ośrodka 
w bratoszewicach. 
W czasie ostatniej 
czerwcowej imprezy 
mieliśmy wielu gości nawet 
z Warszawy – całe rodziny 
z dziećmi. Zależy nam 
zarówno na podniesieniu 
bezpieczeństwa 
i komfortu wystawców 
oraz pokazywanych przez 
nich zwierząt, jak i na 
stworzeniu jak najlepszych 
warunków dla osób 
zwiedzających. Ważny 
jest jeszcze jeden aspekt 
inwestycji na terenach 
wystawienniczych – 
stworzenie odpowiedniego 
systemu bioasekuracji. 
nasz ośrodek funkcjonuje 
niedaleko zbiegu 
autostrad A-1 i A-2. 
nie możemy narażać 
wystawców na ryzyko 
zawleczenia tu jakiejś 
choroby. 
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REKLAMA

   do 150 000 zł na okres do 10 lat
  możliwość zamiany kilku drogich 

kredytów w 1 tani

POŻYCZKI  
GOTÓWKOWE

Zapraszamy: 
Łowicz, ul. Podrzeczna 28a 

46 837 83 22

Stryków | Ulice żytnia i Zlotowa

Mieszkańcy liczą 
na swoich radnych 
Gabinetowe spotkanie 
mieszkańców ulic Żytniej 
i Zlotowej z burmistrzem 
Strykowa, które odbyło 
się w 8 lipca i z którego 
wyproszony został 
radny Bogdan Walczak, 
w ubiegłym tygodniu, 
16 lipca, miało swoją 
kontynuację, 
ale już w terenie.

Mieszkańcy spotkali się na 
miejscu tym razem tylko z rad-
nym Bogdanem Walczakiem oraz 
radnym Łukaszem Orłowskim. Po 
zmianie okręgów wyborczych, 
drugi z samorządowców od po-
czątku tej kadencji jest również 
przedstawicielem mieszkańców 
tego rejonu miasta. 

Mieszkańcy raz jeszcze przed-
stawili radnym swoje bolączki 
i niezadowolenie związane z pylą-
cą, gruntową nawierzchnią drogi, 
zniszczonym chodnikiem, od lat 
wyczekiwaną kanalizacją, o któ-
rych pisaliśmy na naszych łamach 
w poprzednim wydaniu WG. 
Przekazali radnym wniosek do 
przyszłorocznego budżetu gminy, 

w którym domagają się budowy 
kanalizacji sanitarnej i deszczowej 
oraz utwardzenia ulicy asfaltem. 
Samorządowcy mają złożyć go 
w gminie w trakcie prac nad pro-
jektem budżetu, które rozpoczną 
się jesienią. 

Jednocześnie ten sam wnio-
sek oraz protokół z czwartko-
wego spotkania trafi  na zebrania 
rad osiedlowych osiedla Wschód 
i osiedla Centrum, które pla-
nowane są na przełom sierpnia 
i września, po to, by wzmoc-
nić inicjatywę Żytniej i Zlotowej 
i przedstawić ją w gminie jako 
sprawę ważną dla funkcjonowa-
nia obydwu osiedli. 

Przypomnijmy, że na spotka-
niu z burmistrzem Andrzejem 
Jankowskim mieszkańcy otrzy-
mali zapewnienie, że dokumenta-
cja kanalizacji sanitarnej i odwod-
nienia ulicy jest na ukończeniu 
oraz wyjaśnienie, że sprawa prze-
ciągała się z uwagi na kłopoty 
w porozumieniu między gminą 
a jednym z właścicieli działek. 
Burmistrz podpowiedział miesz-
kańcom, by w kwestii realiza-
cji inwestycji złożyli wniosek do 
przyszłorocznego budżetu. Je-
śli radni go zatwierdzą, realizacja 
może ruszyć w 2016 roku.  ljs

Głowno | Punkt obsługi Klienta

Ponad 300 osób załatwiło sprawy
W ciągu miesiąca od urucho-

mienia przez Starostwo Powiato-
we zamiejscowego Punktu Obsłu-
gi Klienta Wydziału Komunikacji 
w Głownie załatwiło w nim swoje 
sprawy 334 petentów.

Odkąd kilka lat temu szukające 
oszczędności starostwo zdecydo-
wało o likwidacji głowieńskiego 
zamiejscowego oddziału Wy-

działu Komunikacji, mieszkańcy 
miasta i gminy Głowno oraz mia-
sta i gminy Stryków, którzy do tej 
pory mogli załatwiać w nim swo-
je sprawy, głośno narzekali, że ze 
wszystkim muszą jeździć, czasa-
mi nawet kilka razy, do Zgierza. 

Gdy po listopadowych wybo-
rach samorządowych w ścisłych 
władzach powiatu znaleźli się 

związani z Głownem i okolicami 
Bogdan Jarota i Wojciech Brzeski, 
pojawiła się szansa na przywróce-
nie w mieście zamiejscowego od-
działu. Koniec końców, 15 czerw-
ca, w jednym z pomieszczeń 
znajdującego się przy ul. Norbli-
na Punktu Informacyjno-Konsul-
tacyjnego Powiatowego Urzędu 
Pracy otwarty został zamiejscowy 

Punkt Obsługi Klienta Wydziału 
Komunikacji.

– W okresie od 15 czerwca do 
16 lipca w Głownie 334 osoby 
złożyły wnioski i odebrały po kil-
ku dniach dokumenty dotyczące 
m.in. zarejestrowania lub wyreje-
strowania pojazdu, praw jazdy itp. 
– mówi Wojciech Brzeski, czło-
nek Zarządu Powiatu Zgierskiego. 

– Kolejnym 65 osobom udzielono 
informacji. Cieszę się, że tak dużo 
mieszkańców korzysta z nowo 
otwartego, a właściwie przywró-
conego Punktu Obsługi Klienta 
Wydziału Komunikacji w Głow-
nie. Świadczy to o tym, że taki 
punkt był potrzebny. 

Punkt zajmuje się m.in. przyj-
mowaniem i weryfi kacją wnio-
sków, np. w sprawach: rejestracji 
lub wyrejestrowania pojazdu, wy-
cofania go z ruchu, zmiany da-
nych zamieszczonych w dowodzie 
rejestracyjnym, wydania duplika-

tów dokumentów, zawiadomie-
nia o zbyciu lub nabyciu pojazdu, 
wydania uprawnień do kierowania 
pojazdem, wydania profi lu kan-
dydata na kierowcę. W punkcie 
można następnie odebrać doku-
menty, a także zarejestrować się 
na wizytę w Wydziale Komunika-
cji w Zgierzu.

W Głownie punkt otwarty jest 
od poniedziałku do piątku w godz. 
7.45-15.15, tel. do punktu (42) 715-
06-99. Punkt obsługuje mieszkań-
ców miasta i gminy Głowno oraz 
miasta i gminy Stryków.  kl

Stryków | nieruchomości gminne 

Dom z sądowego spadku 
jednak do rozbiórki 
Zagospodarowanie domu przy ul. Wczasowej 
na cele publiczne nie wchodzi w grę. Najpierw 
gmina Stryków weszła w jego posiadanie 
w nietypowy i bardzo kosztowny sposób, 
teraz okazuje się, że obiekt nie nadaje się do użytku, 
można go tylko rozebrać.

Wcześniejsze, bardzo wstępne 
plany adaptacji obiektu i urządze-
nia tu na przykład oddziału miej-
skiego przedszkola, w którym za-
czyna brakować miejsc, zostały 
zawieszone. Jak poinformowała 
nas wiceburmistrz Bożena Moty-
lińska, rozbiórka domu planowana 
jest na przyszły rok. 

– Musimy się do tego odpo-
wiednio przygotować, uzyskać 
pozwolenia itp. Liczymy na to, 
że część materiałów uda się od-
zyskać i wykorzystać przy okazji 
prowadzenia innych inwestycji na 
terenie gminy. Na obecną chwilę 
nie mamy natomiast planów co do 
nowego zagospodarowania nieru-
chomości – mówi wiceburmistrz 
Motylińska. 

Na pytanie o to, z czego wyni-
ka decyzja o rozbiórce, wicebur-
mistrz odpowiada, że z długie-
go okresu nieużytkowania, a tym 
samym postępującego niszcze-
nia budynku. – Ten dom jest tak 
zniszczony w środku, że koszty 
remontu przewyższyłyby koszty 
budowy nowego obiektu – uzu-

pełnia Bożena Motylińska. Od 
osób mieszkających w niedalekiej 
odległości od nigdy niezamiesz-
kanego, a wybudowanego już 13 
lat temu obiektu, dowiedzieliśmy 
się, że konstrukcja domu właści-
wie pękła na pół, że na ścianach 
pojawiły się szczeliny świadczące 
o różnicy poziomu posadowienia 
między jedną a drugą częścią bu-
dynku. 

Przypomnijmy, że gmina we-
szła w posiadanie domu dwa 
lata temu na mocy rozstrzygnię-
cia sądu w toczącej się przez 
9 lat sprawie o odszkodowanie dla 
kobiety, która wybudowała dom, 
nie zdając sobie sprawy z tego, że 
w jego miejscu było kiedyś wysy-
pisko śmieci. Gmina musiała za-
płacić jej blisko 600 tys. zł. Na tak 
dużą kwotę złożyła się należność 
główna odszkodowania oraz od-
setki, które narosły przez lata pro-
cesowania się właścicielki domu 
i nieruchomości z gminą w sądach 
dwóch instancji. 

Kobieta kupiła gminną dział-
kę z tzw. wolnej ręki, po tym, jak 
dwa przetargi na jej sprzedaż nie 
przyniosły rezultatu. W 2002 roku 
wybudowała na niej dom. Kon-
strukcja budynku zaczęła nierów-
nomiernie osiadać, na ścianach 
pojawiły się pęknięcia. Pierwsze 

symptomy tego, że coś jest nie tak, 
pojawiły się już na etapie wykony-
wania przyłącza energetycznego, 
kiedy wykonawcy zwrócili uwagę 
właścicielce, że dom został posta-
wiony na nierodzimym gruncie, 
że w ziemi znajdują się śmieci. 
Właścicielka wykonała badania 
gruntu, które potwierdziły przy-
puszczenia, że w miejscu wybu-
dowania fundamentów grunt nie 
jest rodzimym. Nie był nim, po-
nieważ w latach 70-tych na tym 
terenie znajdowało się wysypisko 
śmieci, które później zasypano. 

Właścicielka działki i wybu-
dowanego na niej domu złożyła 
pozew przeciwko gminie, w któ-
rym zażądała od niej odszkodo-
wania w kwocie blisko 648 tys. zł. 
Gmina od początku wnosiła o od-
dalenie pozwu w całości, nie czu-
jąc się winną zaistniałej sytuacji, 
broniąc się tym, że kobieta naby-
wając działkę zapoznała się z ma-
pami i musiała wiedzieć, że w gra-

nicach działki znajduje się dawne 
wyrobisko. Poza tym nie wykona-
ła badań gruntu na etapie projek-
towania. Co prawda nie miała ona 
takiego obowiązku, ale wiedząc 
w jakim sąsiedztwie znajduje się 
działka, powinna to zrobić na tzw. 
wszelki wypadek. 

Rozstrzygnięcia zapadające 
przed sądem, od których strony 
składały odwołania, raz przechy-
lały się na szalę powódki, raz na 
szalę gminy. Ostatecznie 19 grud-
nia 2012 roku Sąd Apelacyjny 
w Łodzi zasądził 42% żądanej 
przez powódkę sumy, czyli bli-
sko 242,5 tys. zł. Do tego doszły 
bardzo wysokie odsetki, ponie-
waż już z chwilą wytoczenia po-
wództwa roszczenia stały się wy-
magalne. W wyniku odstąpienia 
przez kobietę od umowy kupna-
-sprzedaży zawartej z gminą, ona 
dostała odszkodowanie, a gmina 
– chciał nie chciał – z powrotem 
nieruchomość.  ljs

Stryków | gKRPA

Bezpłatne porady prawne
W Punkcie Konsultacyjnym 

dla osób uzależnionych i ich ro-
dzin w Strykowie można sko-
rzystać z bezpłatnych porad 
prawnych. Prawnik Anna Gło-
gowska dyżuruje na I piętrze 

budynku przy ul. Kościuszki 31 
w każdy poniedziałek, w godz. 
16.00-18.00. 

Na wizytę należy wcześniej 
umówić się telefonicznie (tel. 
42/633-34-04).  ljs 

Dom z zewnątrz nie sprawia wrażenia obiektu grożącego katastrofą. 
o tym, że trzeba go rozebrać, zadecydowało to, co jest w środku. 
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RZut Okiem | niEPEłnoSPRAWni ZWiEdZALi gMinę StRyKóW

Dwanaście osób wzięło  
w sumie udział w organizowanej 

19 lipca wycieczce wózkowo-
rowerowej po gminie Stryków. 

Organizatorem był klub 
Sportowy Niepełnosprawnych 

tromed Sporting z Łodzi. 
Wycieczka wyruszała  

ze Swędowa, przez Stryków, Koźle 
i kończyła się w punkcie wyjścia. 

trasę pokonało sześć osób 
na wózka i handbike’ach, czyli 

rowerach poruszanych siłami rąk. 
tyle samo uczestników wybrało 

się zwykłymi jednośladami.
Pomoc w organizację wycieczki 

włączyły się nie tylko osoby 
prywatne, takie jak Sławomir 

cłapiński i Wojciech Jasek, ale 
także strażacy ochotnicy z oSP 

Swędów, którzy eskortowali 
uczestników w czasie wyprawy. 

opr. kl

Stryków | Ulica Warszawska 

Klientom Biedronki
brakuje chodnika
Przy największym obiekcie 
handlowym w Strykowie 
brakuje chodnika, którym 
można byłoby bezpiecznie 
do niego dotrzeć.  
Mowa o Biedronce  
przy ul. Warszawskiej 80.

Mimo, że sklep został otwar-
ty blisko 3 lata temu, piesi klien-
ci, idąc od strony centrum miasta, 
najczęściej wybierają drogę dla 
klientów zmotoryzowanych i do-
stawców, a na niej nie mogą czuć 
się bezpiecznie. 

– Jak widać właśnie syna mu-
szę pilnować, żeby trzymał się ro-
werkiem blisko krawężnika, sama 
prowadzę wózek. Niestety, jeżdżą 
tutaj samochody i właściwie za 
bardzo nie ma jak bezpiecznie do-
trzeć do sklepu – powiedziała nam 
pani Agata, l. 33. 

Na ten sam problem na ostat-
niej, czerwcowej sesji Rady 
Miejskiej Strykowa zwracał 
uwagę radny Łukasz Orłowski. 

– Wzdłuż drogi wewnętrznej pro-
wadzącej do sklepu nie ma chod-
nika, a mieszkańcy chodzą nią 
bardzo często. Czy gmina może 
coś zrobić w tej sprawie? – pytał 
radny. 

Nieruchomość przy ul. War-
szawskiej 80 została tak skomu-
nikowana z drogami lokalnymi, 

że nie powstał ani jeden metr no-
wego chodnika. Ci, którzy chcą 
dostać się pieszo do sklepu od 
strony osiedla Zacisze, idą chod-
nikiem wzdłuż ul. Warszawskiej, 
a następnie drogą wewnętrzną 
(również nie posiadającą chod-
nika), będącą wyjazdem z przy-
sklepowego parkingu w kierunku 

Głowna. Ci, którzy idą od strony 
centrum miasta, wybierają drogę 
dojazdową od ul. Zlotowej. 

– W praktyce robić tak nie po-
winni, ponieważ do tego służy 
właśnie chodnik wzdłuż ul. War-
szawskiej, ale ten faktycznie rów-
nież nie dochodzi bliżej w kierun-
ku sklepu. Budowanie drugiego 
chodnika wzdłuż drogi dojazdo-
wej mijałoby się z celem. Jest już 
gotowe pismo, w którym będzie-
my sugerować centrali Biedron-
ki, by rozważyła możliwość wy-
budowania krótkiego odcinka 
chodnika właśnie przy wyjeździe  
w stronę Głowna – powiedział 
nam Wiesław Tomczyk z wydzia-
łu inwestycji UM–G Stryków.

Z pytaniem o to, jak sam wła-
ściciel Biedronki widzi ten pro-
blem, kiedy i jak ma zamiar go 
rozwiązać, zwróciliśmy się do 
rzecznika prasowego firmy Jero-
nimo Martins. – Podkreślamy, że 
do tej pory nie otrzymaliśmy sy-
gnałów ze strony naszych klien-
tów, dotyczących poruszonej kwe-
stii. Chcielibyśmy zwrócić także 
uwagę na fakt, iż wzdłuż ulicz-
ki dojazdowej biegnie chodnik  
– jest on ulokowany między wspo-
mnianą drogą a ulicą Warszawską. 
Mając jednak na uwadze kom-
fort naszych klientów, wspólnie 
z  właścicielem obiektu przeana-
lizujemy sytuację związaną z or-
ganizacją ruchu przy tej placówce  
– odpisało biuro prasowe Biedron-
ki.  ljs

Droga prowadząca do Biedronki. Korzystają z niej i piesi,  
i zmotoryzowani. ci pierwsi czuliby się bezpieczniej na chodniku. 
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Łowicz | Reaktywacja od października? 

MWSH-P połączyła się  
ze Staropolską Szkołą Wyższą

Działająca od 1993 roku Ma-
zowiecka Wyższa Szkoła Hu-
manistyczno-Pedagogiczna  
w Łowiczu połączyła się ze Sta-
ropolską Szkołą Wyższą w Kiel-
cach. Jej skutkiem będzie przeję-
cie i włączenie „Mazowieckiej” 
w struktury uczelni z Kielc. Mi-
nisterstwo Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego wydało 29 czerwca 
zgodę na to połączenie.  

Co to w praktyce oznacza? 
Mazowiecka formalnie prze-
stanie istnieć. Wkrótce jednak 
rozpocznie się nabór na stu-
dia pedagogiczne, zarówno li-
cencjackie, jak i magisterskie,  
a także podyplomowe, pod au-
spicjami wieleckiej St.SW. Oso-
bą, która wstępnie wyraziła chęć 
prowadzenia łowickiej filii Staro-
polskiej Szkoły Wyższej jest dr 
Zbigniew Sitkowski, dziekan Wy-
działu Pedagogicznego MWSH-
-P, znany także jako wieloletni 
dyrektor Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego w Ło-
wiczu. Na razie nie podpisał jed-
nak żadnej formalnej umowy  
z nowym podmiotem. Chce się jed-
nak tego podjąć, ponieważ żal mu 
zaprzepaścić wyższe kształcenie  
w Łowiczu. Widzi szansę na za-
chowanie studiów na uczelni, 
której władze są otwarte na pro-
wadzenie dotychczasowych kie-
runków, ale też tworzenie nowych.

Aby studia na nowej dla nas 
uczelni w Łowiczu powstały, mu-
szą być chętni. Na pytanie o to, 
ilu minimum studentów musi zo-
stać przyjętych, aby rozpoczęły się 
wykłady i ćwiczenia, dziś trudno 
dr Sitkowskiemu odpowiedzieć. 
Chciałby, aby na początek chęt-
nych było co najmniej 50-60 osób. 
St.SW zakłada, że grupa studen-
tów powinna liczyć 30 osób, ale w 
Żyrardowie, gdzie filia tej uczelni 
powstała przed rokiem, liczba stu-
dentów była niższa i studia ruszyły. 

Ma nadzieję, że w Łowiczu na 
studiach pozostaną osoby, któ-
re właśnie ukończyły licencjatem 

studia na „Mazowieckiej”, a jest 
ich 27. Wstępnie każdy z nich wy-
raził taką chęć. Kadra wykładow-
ców jest dopiero kompletowana. 

Młodzież i dorosłych nowa 
uczelnia zachęca niskim cze-
snym, zwłaszcza dla studentów  
I roku studiów licencjackich, 
wynoszącym 199 zł miesięcz-
nie (w przypadku studiów magi-
sterskich jest to 260 zł miesięcz-
nie), możliwością uczestniczenia  
w międzynarodowej wymianie  
w ramach unijnego Programu 
Erasmus Plus. Zajęcia w pierw-
szym roku działalności odbywać 
się będą w budynku przy ul. War-
szawskiej, gdzie pozostały jesz-
cze 3 sale wykładowe. Jeśli filia 
rozrosłaby się, w przyszłości ko-
nieczne byłoby dla niej znalezie-
nie nowego lokum. Pomoc w tym 
zakresie już zadeklarował Zbi-
gniewowi Sitkowskiemu zarów-
no starosta Krzysztof Figat, jak  
i burmistrz Krzysztof Kaliński. 

Przypomnijmy, że nierucho-
mość MWSH-P w Al. Sienkie-
wicza uczelnia sprzedała łowic-
kiemu przedsiębiorcy Januszowi 
Mostowskiemu i mają tam po-
wstać mieszkania na sprzedaż. 

Staropolska Szkoła Wyższa  
w Kielcach istnieje od 2001 r. Jej 
rektorem jest dr Jan Telus. Obecnie 
na jej 7 wydziałach kształci się na 
niej około 3.200 studentów w sys-
temie dziennym oraz zaocznym. 
Liczba ta rośnie z roku na rok.  
W rankingu Perspektyw i Rzecz-
pospolitej placówka jest najlepszą 
niepubliczną uczelnią magisterską  
w regionie świętokrzyskim. Po-
siada 5 wydziałów krajowych, 
które działają w: Kielcach War-
szawie, Żyrardowie, Myśle-
nicach i Bochni oraz 2 zagra-
niczne – w Łucku na Ukrainie 
oraz w stolicy Irlandii, Dublinie.  
W roku akademickim 2015/2016, 
piętnastym w jej działalności, poza 
połączeniem z MWSH-P w Łowi-
czu, jej władze zdecydowały otwo-
rzeniu oddziału na Słowacji. mwk 

maurzyce | żniwa w skansenie

Na ludowo i folkowo 
już w najbliższą niedzielę
26 lipca w skansenie  
w Maurzycach odbędą się 
organizowane przez powiat  
Łowickie Żniwa.

Impreza trwać będzie od godz. 
13.00 do 20.30, w jej programie 
znalazły się występy kilku ze-
społów, które wykonywać będą 
muzykę ludową, disco polo, folk  
i rocka. Wszystko jednak rozpocz-
nie się od mszy św. w kościele na 
terenie skansenu o godz. 13.00. 

Po niej tradycyjne żniwa łowic-
kie pokaże w swoim występie Re-
gionalny Zespół Pieśni i Tańca 
Boczki Chełmońskie. Będzie to 
przedstawienie plenerowe, w za-
grodzie i na polu obok wiatraka. 

O godz. 15.30 w amfiteatrze 
pod strzechą nastąpi oficjalne 
otwarcie imprezy i powitanie za-
proszonych gości, a następnie 

wręczenie przyznawanych przez 
powiat nagród Łowicka Róża. 

W tym roku „Róża” trafi do 
rąk Stanisława Wróbla z Ostrowca 
w gminie Kocierzew Płd. – in-
struktora tańca zespołu Boczki 
Chełmońskie, członka Zespołu 
Śpiewaczego Ksinzoki, któremu 
kapituła przyznała tytuł w katego-
rii upowszechnia kultury.

Nagrodę w kategorii twórców 
ludowych odbierze Genowefa 
Miazek – hafciarka z Różyc, tak-
że z gminy Kocierzew Płd., która 
zajmuje się haftem już od 55 lat. 
To właśnie ona wykonane stroje 
łowickie, które otrzymał w darze 
Jan Paweł II podczas swojej piel-
grzymki w Łowiczu. Trafiły one 
do watykańskiego muzeum. 

W dalszej kolejności zaplano-
wano rozstrzygnięcie konkursu 
dla KGW na najlepsze ciasto dla 

żniwiarzy. Weźmie w nim udział 
10 kół ze wszystkich gmin powia-
tu łowickiego. Występy na sce-
nie rozpocznie o godz. 16.30 Ze-
spół Blichowiacy, po nim śpiewać 
będą Ksinzoki – od godz. 17.15. 

O godz. 18.00 rozpocznie się 
godzinny koncert rockowy zespo-
łu The Thrill, a na zakończenie 
imprezy, o 19.00, scenę opanują 
Lesioki. Jest to zespół wykonują-
cy disco polo, folk i pop, działają-
cy od 2013 roku. Zdaniem tworzą-
cych go muzyków, w nowoczesny 

sposób łączą oni tradycję laso-
wiacką (pochodzącą z Równiny 
Tarnobrzeskiej i Płaskowyżu Kol-
buszowskiego) z disco polo, mu-
zyką taneczną i biesiadną. 

Centrum Kultury, Turystki 
i Promocji Ziemi Łowickiej za-
pewnia transport bezpłatnym au-
tobusem, który od godz. 12.00 
wyjeżdżał będzie co godzinę 
ze Starego Rynku, w drogę po-
wrotem z Maurzyc pół godziny 
później. Ostatni wyjazd o godz. 
20.00, powrót – o 20.30. mwk
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takie sceny można było zobaczyć na łowickich żniwach w skansenie 
w ubiegłym roku. 
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Głowno | bezpłatna pomoc w kryzysie

O problemach porozmawiaj z psychologiem
Łódzka Fundacja 
Wsparcia 
Psychospołecznego po 
raz kolejny organizuje 
pomoc dla mieszkańców 
Głowna i okolic, którzy 
borykają się z problemem 
uzależnienia  
w rodzinie lub są ofiarami 
współuzależnienia.

Uzależnienia mogą być róż-
ne: od alkoholu, hazardu, nikoty-
ny, narkotyków, kontaktów sek-
sualnych, różnych zażywanych 
substancji i innych zachowań. Na-
łóg jednej osoby utrudnia i de-
stabilizuje życie jej najbliższego 
otoczenia, rodziny. Bliscy często 
czują się bezradni, a ich przywią-
zanie jest wykorzystywane. Adre-
sowana do nich bezpłatna pomoc 
psychospołeczna jest teraz dostęp-
na w Głownie, dzięki temu, że 
fundacja uzyskała z budżetu wo-
jewódzkiego (za pośrednictwem 
Regionalnego Centrum Polityki 

społecznej) wsparcie na poprowa-
dzenie czterech punktów pomo-
cowych, w tym jednego właśnie  
w Głownie. 

Działa on świetlicy Para-
fii Rzymskokatolickiej pw. św. 
Maksymiliana na ul. Karasickiej 
54, czyli w tym samym miejscu,  
w którym punkt działał w po-
przednich latach. Teraz funkcjo-
nuje w każde dwie parzyste soboty 
miesiąca do końca roku. W punk-
cie można skorzystać z pomocy 
psycholog Katarzyny Błońskiej, 
po wcześniejszym telefonicznym 
umówieniu się na wizytę pod nr 
794-430-463. Fundacja świadczy 
też poradnictwo internetowe pod 
adresem pomocpsychospolecz-
na@op.pl. W minionych latach  
z jej pomocy skorzystało 25 osób.

– Na czym polega pomoc psy-
chospołeczna? To udzielanie in-
formacji, motywowanie do zmian 
w codziennym funkcjonowaniu  
i uczenie zachowań pozwala-
jących rozwiązać problem. To 
wspieranie w wychodzeniu z bez-
radności i poprawie porozumienia 
z otoczeniem. W uproszczeniu, 

np. człowiek dotknięty proble-
mem uzależnienia bliskiej oso-
by ma często poczucie winy wo-
bec zdarzeń, które faktycznie nie 
wynikają z jego złych intencji, 
lecz są splotem niekorzystnych 
okoliczności, wynikiem czy-
ichś trudnych doświadczeń itp. 
Nasza pomoc polega na rozpo-
znaniu tych mechanizmów oraz 
uczeniu rozmawiania o swoich 
odczuciach wobec różnych sy-
tuacji, wyrażania wobec drugie-
go człowieka własnych oczeki-
wań i potrzeb. Podpowiadamy, 
jak mówić o krzywdzie, o trud-
nych sprawach, jak motywować 
bliską osobę do zmiany postępo-
wania, bo niemówienie o proble-
mach, zwykle powoduje, że one 
narastają. Wreszcie celem jest za-
pobieganie temu, by w rodzinie 
pewne tematy nie pozostawały 
„w domyśle”, co nierzadko jest 
źródłem nieporozumień – wyja-
śnia Rafał Osiński, koordynator 
Fundacji Wsparcia Psychospo-
łecznego, pedagog i specjalista  
z zakresu poradnictwa psycho-
społecznego i rodzinnego.  ewr

Głowno | Przed 29. Pieszą Pielgrzymką

Pielgrzymi wyruszą 
na trasę 20 sierpnia
W tym roku, dokładnie 
20 sierpnia, po raz  
29. na trasę wyruszy 
piesza pielgrzymka  
z Głowna na Jasną 
Górę. Organizacyjnie 
ma być ona 
zorganizowana 
podobnie do 
zeszłorocznej.

W tym roku już po raz trze-
ci kierownikiem pielgrzymki bę-
dzie Mateusz Glazna. W roz-
mowie z Wieściami przyznaje, 
że organizacja wyprawy jest już 
mocno zaawansowana. Idąc za 
doświadczeniem bardzo udanej 
pielgrzymki zeszłorocznej, kie-
rownik oraz inne osoby zaanga-
żowane w organizację chcą, by 
przebiegała ona według podob-
nego schematu. 

I tak np. ponownie wszyscy 
chętni mogli przekazywać fi-
nansowe wsparcie dla pielgrzy-
mów na konto współpracującego 
z organizatorami po raz pierwszy  
w ten sposób rok temu Zabrzeź-
niańskiego Stowarzyszenia im. 
Świętego Jana Bosko. Pieniądze 
można przelewać na dane: Za-
brzeźniańskie Stowarzyszenie 
Świętego Jana Bosko ul. Karasic-
ka 54, 95 – 015 Głowno, nr kon-
ta BS – Głowno 13 8787 0000 
0024 4938 2000 0001. W tytule 
przelewu wpisujemy: Pielgrzym-
ka 2015.

Przekazane w ten sposób pie-
niądze zostaną przeznaczone np. 

na zakup wody, obiadów czy też 
nagłośnienie.

W tym roku pielgrzymi pój-
dą do Częstochowy tą samą tra-
są co roku temu. Przypomnijmy, 
że w 2014 roku pątnicy drogę  
z Głowna do Strykowa pokony-
wali drogą krajową nr 14, a nie 
przez mniejsze miejscowości, jak 
to miało miejsce we wcześniej-
szych pielgrzymkach. 

Przejście do Strykowa „Czter-
nastką” pozwala skrócić dro-
gę nawet o 6 km. Organizatorzy 
otrzymali na przejście dk 14 zgo-
dę wydaną przez Generalną Dy-
rekcję Dróg Krajowych i Auto-
strad.

Od Strykowa pielgrzymka 
wyruszy tradycyjnie na Szcza-
win, przez Zgierz do Aleksan-
drowa Łódzkiego, gdzie od-
będzie się pierwszy nocleg. 
Drugiego dnia pielgrzymi przej-
dą z Aleksandrowa przez Luto-
miersk, Chorzeszów, Łask do 

Łopatek. Trzeciego dnia wyru-
szą z Łopatek, przejdą przez Bu-
czek, Kurówek do Stanisławo-
wa. 

Czwarty dzień to start w Sta-
nisławowie, a następnie przejście 
przez Bogumiłowice, Brzeźnicę 
Nową do Ważnych Młynów, na 
nocleg. 

Piątego dnia pielgrzymi przej-
dą z Ważnych Młynów przez Lu-
bojną i około godziny 14.00 wej-
dą na Jasną Górę. Pozostaną tam 
do 27 sierpnia. Do Głowna te 
osoby, które nie wrócą wcześniej 
własnymi środkami przyjadą au-
tokarami.

Zapisy na 29. Pieszą Piel-
grzymkę będą prowadzone mię-
dzy 14 a 19 sierpnia (w tym roku 
również 15 sierpnia – w świę-
to Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny – przyp. red.), w go-
dzinach 18.00-20.00 w salce ka-
techetycznej przy parafii św. Ja-
kuba Apostoła.  kl

RZut Okiem | ZAKUPy tRAFionE W dZiESiĄtKę

trzeba przyznać, że udał się urzędowi miejskiemu w Głownie zakup wielofunkcyjnego zamku-zabawki, 
który stanął na początku lipca nad zalewem Mrożyczka. W upalny piątek, 17 lipca, gdy przechodziliśmy plażą, na 
wartym 57.500 zł urządzeniu bawiło się ponad 10 dzieci w różnym wieku. Jedne korzystały ze zjeżdżalni, inne  
z tuneli, a jeszcze kolejne próbowały sił we wspinaczce. dużym zainteresowaniem cieszyły się też w tym samym 
momencie, zakupione również w tym roku, dmuchane zabawki, pływające na wodach zalewu. nad bawiącymi się 
w wodzie przez cały czas pieczę sprawował siedzący nieopodal ratownik. kl

Stryków
Zbiórki krwi

2 sierpnia w Ośrodku Zdrowia 
przy ul. Kościuszki 29 w Stry-
kowie odbędzie się zbiórki krwi. 
Potrwa ona od 10.00 do 13.00  
i przeprowadzi ją jak zwykle Re-
gionalne Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Łodzi. Krew 
będą mogły oddać osoby dorosłe. 
Na miejsce trzeba zabrać ze sobą 
dowód osobisty. ljs

Niesułków | dom Kultury

Turniej warcabowy
Trwają zajęcia  
wakacyjne  
w Domu Kultury 
Niesułków.

Oprócz codziennych gier  
i zabaw w świetlicy oraz kafejki 
internetowej dzieci i młodzież 
mogą liczyć na cotygodniowe, 

wyjątkowe atrakcje. W tym ty-
godniu będzie to turniej war-
cabowy. Odbędzie się on już 
jutro, czyli w piątek 24 lipca,  
o godz. 12.00. 

W okresie wakacyjnym Dom 
Kultury w Niesułkowie otwarty 
jest codziennie w godzinach od 
12.00 do 16.00.  ljs 

28. Głowieńska pielgrzymka rusza na szlak.

JA
K

U
b

 L
E

n
A

R
t

JA
K

U
b

 L
E

n
A

R
t



9www.lowiczanin.info  nr 30      23 lipca 2015

Głowno | Rekrutacja do szkół średnich

Tylko Katolickie LO może być zadowolone
Tegoroczni absolwenci gimnazjów w większości dokonali 
już wyboru szkoły średniej, w której będą kontynuować 
naukę od września. W Głownie czekają na nich trzy 
placówki ponadgimnazjalne. Niestety, wielkiego 
zainteresowania nauką w nich nie ma. Najlepiej sytuacja 
wygląda w Katolickim Liceum Ogólnokształcącym.

Choć Publiczne Katolickie Li-
ceum Ogólnokształcące istnieje 
dopiero od 2011 roku, to w prze-
ciągu tych czterech lat mocno 
ugruntowało swoją pozycję i dzi-
siaj może cieszyć się najwięk-
szym zainteresowaniem spośród 
głowieńskich szkół średnich.

Od września w KLO ruszą dwa 
nowe oddziały (po około 20 osób 
każdy) – jeden o profi lu matema-
tyczno-biologicznym, a drugi hu-
manistycznym. Chętnych osób 
było więcej. Jak przyznaje dy-
rektor Bożena Skorek-Paszyńska, 
zdecydowała o odrzuceniu dzie-
sięciu podań. Rekrutacja do KLO 
odbywa się nieco inaczej niż w in-
nych szkołach średnich. – U nas 
nie ma takiego typowego progu 
punktów, od którego przyjmujemy 
– wyjaśnia dyrektor Skorek-Pa-
szyńska. – Z uczniami i rodzicami 
rozmawia trzyosobowy zespół re-
krutacyjny. Rozmawiamy o regu-
laminie szkoły, o zasadach w niej 
panujących, o tym czy jest on ak-
ceptowalny. (...) 

W czasie rozmów zespół oce-
nia czy uczeń nadaje się do podję-
cia nauki w KLO. – Taka indywi-
dualna rozmowa pozwala uzyskać 
obraz przyszłego ucznia – mówi 
dyrektor. – Uczniowie wiedzą ja-
kie mamy oczekiwania, wiedzą po 
co przychodzą do naszej szkoły.

Dyrektor szkoły wyjaśnia, 
że osoby, których podania odrzu-
cono nie spełniały oczekiwań, któ-
re stawia się przed uczniami KLO. 
Chodziło tu m.in. o kwestię słab-
szych ocen, w tym także ocen 
z zachowania.

Choć to rozmowa z kandyda-
tem jest najistotniejsza, to wy-
niki osiągnięte w gimnazjum 
także są brane pod uwagę w pro-
cesie rekrutacji. Wśród przyjętych 
do szkoły trudno szukać osób 
ze słabymi wynikami. Jak oce-
nia dyrektor Skorek-Paszyńska, 
daje to potem dobre rezultaty 

na maturach. W szkole dotychczas 
skończyły edukację dwa roczniki 
maturalne i w obu przypadkach 
osiągnęły one dobre, przewyż-
szające średnią krajową wyniki 
na egzaminie dojrzałości (o wyni-
kach matur w głowieńskich szko-
łach, tradycyjnie, już szeroko, bę-
dziemy pisać na naszych łamach 
we wrześniu – przyp. red.). – Te-
goroczny rocznik nie był może 
wybitny, ale nawet nieco słabsi 
uczniowie trzymają poziom i na 
maturze osiągnęli dobre wyniki 
– cieszy się dyrektor KLO. – To 
bardzo dobry miernik możliwo-
ści szkoły.

O tym, że szkoła z roku 
na rok ma coraz mocniejszą mar-
kę świadczy także to, że swój ak-
ces do niej zgłaszają nie tylko ab-
solwenci znajdującego się w tym 
samym budynku co KLO Gim-
nazjum Miejskiego. – Absolwen-
ci gimnazjum nadal stanowią 
większość, ale te proporcje z roku 
na rok się zacierają – wyjaśnia Bo-
żena Skorek-Paszyńska. – Są też 
uczniowie z Dmosina, Bratosze-
wic czy Domaniewic, a było też 
kilka zainteresowanych osób na-
wet z Łowicza.

Dyrektor KLO przyznaje, 
że tegoroczna rekrutacja była do-
piero drugą, w której szkoła mu-
siała zastosować nieco ostrzejsze 
zasady przyjmowania przyszłych 
uczniów. – Jesteśmy bardzo za-
dowoleni z rekrutacji – podsumo-
wuje Bożena Skorek-Paszyńska. 
– Uczniom i rodzicom najwidocz-
niej odpowiada sposób, w jaki 
prowadzimy szkołę.

w Zslg tylko jedna 
pierwsza klasa
Mniej powodów do zadowole-

nia od KLO mają sąsiedzi z na-
przeciwka, czyli władze Zespołu 
Szkół Licealno-Gimnazjalnych. 
Na ten moment wygląda na to, 
że od września wystartuje w li-
ceum ogólnokształcącym tylko 
jedna klasa pierwsza – około 30 
osób. 

Nie będzie miała ona konkret-
nego profi lu. Wszystko wskazu-
je na to, że w jej ramach nastąpi 
podział na dwie grupy, z których 
każda będzie rozszerzała inne 
przedmioty. Jedna humanistycz-
ne, druga ścisłe.

Dyrektor Anna Lewandow-
ska podkreśla, że proces rekruta-
cyjny nie jest jeszcze zamknięty 
i ostateczna liczba pierwszoklasi-
stów będzie znana dopiero bliżej 
1 września.

w cebertowiczu 
rekrutacja trwa
Nadal można zgłaszać się do 

podjęcia nauki w Zespole Szkół nr 1

im. R.A. Cebertowicza. W tym 
roku po czterech latach nauki 
w technikum edukację w tej pla-
cówce skończyły trzy klasy: logi-
styczna, informatyczna i mecha-
niczna.

W ciągu czterech lat od czasu, 
gdy tegoroczni maturzyści wstę-
powali w mury „Cebertowicza” 
liczba chętnych do podjęcia nauki 
stopniała. Świadczy o tym fakt, 
że od września, jak mówi dyrek-
tor Elżbieta Kołodziej, na pewno 
ruszy jedna klasa. Jest szansa, że 

być może uda się utworzyć dwa 
oddziały. Konfi guracja w klasach 
będzie zależała od ilości chętnych. 
Może zdarzyć się np. tak, że osob-
no uczyliby się mechanicy. Lo-
gistycy i informatycy chodziliby 
jednej klasy i specjalizowali się 
w swoich kierunkach w ramach 
grup, a nie osobnych oddziałów. 

w czym tkwi problem
Zdaniem dyr. Kołodziej pro-

blemem nie jest mniejsze zainte-
resowanie uczniów podjęciem na-

uki w szkole. Problem tkwi w tym, 
że gros absolwentów głowień-
skich gimnazjów decyduje się na 
kontynuowanie edukacji w jednej 
z licznych szkół średnich w Ło-
dzi czy Łowiczu. Taka „emigra-
cja” funkcjonuje jednak w Głownie 
od dawna. Jeszcze kilka-kilkana-
ście lat temu nawet odpływ części 
uczniów do innych ośrodków nie 
był jednak problemem na tyle, aby 
głowieńskie szkoły średnie nie mo-
gły utworzyć chociaż dwóch klas 
pierwszych w danym roczniku. 

Oddziały powstawały, ale 
uczniów w polskich szkołach 
ubywa z roku na rok. Szacuje się, 
że w samych tylko latach 1990-
2013 liczba uczniów w polskich 
szkołach spadła z 7,5 mln do nie-
całego 5,1 mln, czyli o około 
28%. Jak wynika z danych GUS 
w roku szkolnym 2013/14 najgo-
rzej wyglądała właśnie sytuacja 
w szkołach średnich. W ciągu jed-
nego roku w kraju liczba oddzia-
łów zmniejszyła się o 4.187, zaś 
uczniów o 97.552. 

REKLAMA

Dmosin | gminna biblioteka Publiczna

Zapisy na wyjazd do Uniejowa
Gminna Biblioteka Publiczna 

w Dmosinie rozpoczyna zapisy 
na autokarowy wyjazd do Unie-
jowa. Wyjazd odbędzie się w po-
niedziałek, 10 sierpnia. W cenie 
60 zł organizatorzy zapewniają 

3-godzinny pobyt na basenie oraz 
przejazd i ubezpieczenie. Wyjazd 
o godz. 8.15 z placu przy kościele, 
a powrót ok. 15.30. Wszyscy chęt-
ni mogą zapisywać się bezpośred-
nio w bibliotece do 5 sierpnia.  ljs

JaKub
leNaRt

jakub.lenart@lowiczanin.info

Jesteśmy bardzo 
zadowoleni z rekrutacji. 
Uczniom i rodzicom 
widocznie odpowiada 
sposób, w jaki 
prowadzimy szkołę.
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Wola Zbrożkowa | interwencja mieszkańców

Czy tak powinna wyglądać
naprawa drogi?
Kiedy mieszkańcy Woli Zbrożkowej w gminie Głowno 
dowiedzieli się, że ich spękana asfaltówka nareszcie będzie 
łatana w ramach napraw bieżących, pomyśleli, że może 
w końcu coś drgnęło i starania o poprawę fatalnego stanu 
nawierzchni przyniosły skutek.

Im większe jednak były na-
dzieje, tym większe przyszło roz-
czarowanie jakością prac, wy-
konanych na gminnej drodze
9 czerwca przez działającą na 
zlecenie urzędu fi rmę Danetpil.
Jej pracownicy uzupełniali tyl-
ko co niektóre spękania. Ma-
teriał, którym je wypełniano, 
miał strukturę drobnego, kle-
istego grysu, zgrzanego na masę
w środkowej części, a sypkiego 
po bokach i w siatkowych szcze-
linach. Wkrótce umieszczeniu 
go w spękaniach dawał się łatwo 

wydłubać palcem, co zademon-
strował nam jeden z mieszkań-
ców, który bez ogródek nazwał 
taką naprawę fuszerką. 

Z fotografi czną dokumenta-
cją tego, jak łatano nawierzchnię 
jezdni w Woli Zbrożkowej, w pią-
tek 10 lipca udaliśmy się do Urzę-
du Gminy Głowno, gdzie wcze-
śniej zdążył już pojawić się w tej 
samej sprawie sołtys wsi Roman 
Marczyk. Okazuje się, że pra-
cownicy wykonawcy robót dzia-
łali zgodnie z poleceniem z urzę-
du, w myśl którego miały być 

łatane tylko największe dziury, bo
na spękania siatkowe stosuje się 
inną metodę, uzupełniając ubytki 
tzw. patcherem (natryskowo). 

Wójt Marek Jóźwiak zdecy-
dował o kontrolnym wysłaniu na 
miejsce pracownika urzędu, ale 
równocześnie podkreślał, że w 
ten sam sposób łatano dziury na 
jeszcze gorszej, emulsyjno-gry-
sowej drodze gminnej w Mąko-
licach. Priorytetem dla niego jest 
utrzymanie przejezdności i pod 
tym względem nie ma sobie nic 
do zarzucenia, bo droga w Woli 
Zbrożkowej jest przejezdna.

– Nie traktuję tej części gmi-
ny po macoszemu. Przykładem 
niech będzie udrożnienie poza-
rastanej krzakami drogi na Strze-
bieszew. Teraz jednak większą 

kiełmina, klęk | budowa kanalizacji się ślimaczy

Mieszkańcy w potrzasku wykopów
Nie ma szans, żeby budowę kanalizacji 
w Kiełminie i Klęku zakończono o czasie. 
Niektórzy mieszkańcy mogą pozostać 
w potrzasku wykopów nawet do końca wakacji. 

W umowie, którą gmina Stry-
ków zawarła z wykonawcą, czy-
li fi rmą Erbedim, widnieje termin 
31 lipca. Jednak w tydzień nie da 
się nadrobić powstałych opóź-
nień, choć pierwsze prace w oko-
licach Dobrej rozpoczęły się już 
w maju.

Tym, którzy muszą poruszać 
się gruntowymi objazdami albo 
mają kłopoty z wydostaniem się 
ze swoich posesji, przed który-
mi akurat prowadzone są wyko-

py, puszczają nerwy. Na miejsce, 
właśnie ze względu na utrudnie-
nia w ruchu, wzywana była na-
wet policja. Ludzie chcą szybsze-
go odtworzenia asfaltu tam, gdzie 
już da się to zrobić. Nie chcą cze-
kać na to do września. Naciskają 
w tej sprawie na gminę.

objazdy przez 
ziemię i błoto
Stali obserwatorzy placu robót 

nie mają o ich organizacji naj-
lepszego zdania. – Więcej ekip, 
dłuższy dzień pracy i byłoby 
wszystko w porządku, przecież 
jest lato, można pracować dłu-
żej i wówczas ta praca poszłaby 
sprawnie, a tak to mamy to, co 

mamy – kwituje Jolanta Antczak. 
Mieszkanka Klęku opisuje sy-
tuację na własnym przykładzie:
– Dzisiaj nie mogłam podjechać 
pod swoją posesję. Musiałam za-
parkować samochód dalej, zabrać 
torby i przyjść na pieszo. Objaz-
dy są, owszem, ale przez ziemię 
i błoto. Wczoraj po deszczu koła 
grzęzły do połowy.

Mieszkańcy narzekają nie tyl-
ko na organizację robót, ale rów-
nież na to, że wykonawca nie 
komunikuje się z nimi w naj-
ważniejszych sprawach. – Nie 
wiem, jak z terminami, słysza-
łem tylko, że teraz będzie tu pra-
cować już trzecia fi rma. Najgor-
sze jest to, że człowiek nie wie, 
którego dnia nie będzie mógł 
wyjść z domu, bo akurat będą 
kopać. Jakby wykonawca był 
w porządku, to dzień wcześniej 
uprzedzałby, że przy tej i przy 
tej posesji będą prowadzone pra-

tuż po naprawie. mieszkańcy Woli Zbrożkowej nie są zadowoleni z jakości naprawy gminnej drogi. 
trudno się dziwić?
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Roboty kanalizacyjne w okolicach Dobrej rozpoczęły się już w maju. 
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lila.staszewska@lowiczanin.info



11www.lowiczanin.info  nr 30      23 lipca 2015

REKLAMA

ce, a tutaj nikt się o to nie mar-
twi. Z dojazdami też jest ciężko, 
bo wykopy są głębokie w nie-
których miejscach nawet na 4-5 
metrów, strach przy nich jeździć 
– mówi Bogdan Potakowski, 
mieszkaniec Kiełminy. 

Nie dalej jak w ubiegłym ty-
godniu trzeba było na pewien 
czas zupełnie zamknąć odcinek 
drogi wzdłuż wykopu ze wzglę-
du na oberwanie się skarpy. Uło-
żenie 2 km rurociągu i przyłą-
czenie do niego poszczególnych 
posesji to przede wszystkim 
ogrom prac ziemnych. Później 
trzeba jeszcze odtworzyć na-
wierzchnię. Mieszkańcy ocze-
kują i złożyli już nawet w tej 
sprawie pismo, że gmina nie 
będzie czekać do zakończenia 
całości, tylko nad odcinkiem, 
który już został ułożony, wcze-
śniej zleci odbudowanie asfaltu. 
To choć częściowo złagodziłoby 
uciążliwości, z którymi borykają 
się od wiosny.

– Decyzja jeszcze w tej spra-
wie nie zapadła. Przeanalizu-
jemy, czy jest taka możliwość 
zaraz po powrocie burmistrza 
z urlopu, jeszcze w tym tygo-
dniu. Przetarg mówił o tym, że 
nawierzchnia zostanie odtwo-
rzona w całości do 30 września, 
ale wiemy, że mieszkańcy skar-
żą się na uciążliwości związane 
z objazdami drogami gruntowy-
mi – mówi Grażyna Popczyń-
ska, naczelnik Wydziału Inwe-
stycji UM-G Stryków. 

Przedłużenie terminu 
czy kara?
Być może decyzję o cząstko-

wym odtwarzaniu nawierzchni 
przyspieszy fakt, iż na tę chwi-
lę pewnym jest już, że budowa 
kanalizacji potrwa przynajmniej 
o trzy tygodnie dłużej niż pier-
wotnie planowano. Firma Er-
bedim złożyła w ubiegłym ty-
godniu w gminie wniosek o 
przesunięcie umownego terminu 
o 21 dni ze względu na koniecz-
ność wykonania dodatkowych, 
nieprzewidzianych w specyfika-
cji przetargowej prac. 

– Jest taka furtka w przetargu 
i firma ją wykorzystała. Z prak-
tyki wiemy, że kiedy mieszkań-
cy, którzy przed inwestycją nie 
chcieli przyłączy, kiedy zoba-
czą, że rozpoczęły się prace, 
zmieniają zdanie. Tutaj też tak 
było, firma na tę chwilę wybu-
dowała kilka dodatkowych przy-
łączy, których nie było w pro-
jekcie. Na tę chwilę nie potrafię 

jednak powiedzieć, czy można 
to uznać jako wystarczające do 
przedłużenia terminu. My mo-
żemy się na to zgodzić, zgodzić 
częściowo, czyli przesunąć ter-
min np. o tydzień albo nie zgo-
dzić w ogóle i nałożyć na wyko-
nawcę karę. Decyzja zapadnie 
również po powrocie burmistrza 
z urlopu – wyjaśnia naczelnik 
Popczyńska. Zapewnia ona na-
tomiast, że mieszkańcy powin-
ni być informowani o utrudnie-
niach wynikających z budowy 
przyłączy, jeśli nie są to inspek-
tor nadzoru zwróci na to jeszcze 
większą uwagę niż do tej pory.

Budowa kanalizacji w Kiełmi-
nie to jedna z trzech części naj-
większej tegorocznej inwestycji 
na terenie gminy Stryków zwią-
zanej z przebudową dróg gmin-
nych i powiatowych dofinan-
sowywaną z budżetu państwa 
w ramach Narodowego Progra-
mu Przebudowy Dróg Lokal-
nych. Z dotrzymaniem terminów 
prac drogowych, który został wy-
znaczony na 30 września, kło-
potów być nie powinno. Tutaj 
wszystko idzie zgodnie z harmo-
nogramem. 

Czy z powodu opóźnień w bu-
dowie kanalizacji, gmina stra-
ci jakieś pieniądze? Naczelnik 
Grażyna Popczyńska twierdzi, że 
nie. – Ta część inwestycji w prze-
ciwieństwie do dróg i oświetlenia 
nie była dotowana z budżetu pań-
stwa, a finansowana jedynie z bu-
dżetu gminy. 

troską jest dla mnie, by na całej 
gminie była woda – mówi. 

Wójt rozumie, że konserwacja 
drogi w Woli Zbrozkowej może 
nie spełniać oczekiwań miesz-
kańców, ale tym sprostałoby do-
piero położenie nowej nakładki, 
a tutaj nie chciałby nic obiecy-
wać, by nikogo nie faworyzo-
wać, bo jak mówi – musi patrzeć 
na całą gminę. Zadanie inwe-
stycyjne uwzględniające budo-
wę nowej nawierzchni w Woli 
Zbrożkowej ma znaleźć się na 
liście zadań, które wójt jesienią 
zaproponuje radzie do wielolet-
niego planu budowy dróg. Jeśli 
chodzi o bieżącą poprawę jej sta-
nu, to Marek Jóźwiak nie wyklu-
cza, że jeszcze w tym roku droga 
będzie łatana masą na gorąco. 

Przypominamy, że w kwietniu 
br. mieszkańcy Woli Zbrożkowej 
złożyli na ręce przewodniczące-
go Rady Gminy Głowno Łukasza 
Łukasika petycję o przebudowę 
drogi, sygnowaną przez 65 osób. 

Liczą, że droga zostanie zakwa-
lifikowana do gminnego planu in-

westycji drogowych. Ponieważ 
jednak część tego ciągu komu-
nikacyjnego jest drogą gminną, 
a odcinek bliższy Głownu znajdu-
je się pod zarządem Starostwa Po-
wiatowego w Zgierzu, wójt Ma-
rek Jóźwiak mówi, że optymalne 
byłoby połączenie wysiłku oby-
dwu samorządów i zmodernizo-
wanie obydwu odcinków drogi 
jednocześnie, najlepiej w ramach 

wspólnego zadania dotowanego 
ze źródeł zewnętrznych, np. Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych. 

– Nie mogę jednak powie-
dzieć, czy to będzie 2016 rok czy 
za dwa lata. Należy pamiętać, że 
są mieszkańcy, którzy nie mają  
w ogóle utwardzonych dróg  
– w Domaradzynie, Konarzewie, 
Feliksowie.  ewr
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ubytki załatane? Mieszkańcy Woli Zbrożkowej są innego zdania. 
Uważają, że taka naprawa to fuszerka. 

nie wiem,  
jak z terminami, 
słyszałem tylko,  
że teraz będzie  
tu pracować  
już trzecia firma.

Rolnictwo | trwa nabór wniosków o szacowanie strat 

Tańszym kredytem w suszę 
Rolnicy z terenu gmin 
Bielawy, Chąśno, 
Kiernozia, Kocierzew 
Południowy, Nieborów, 
Zduny i Sanniki mogą 
składać w swoich 
urzędach gmin wnioski 
o szacowanie strat 
suszowych.

Nabór wniosków w większo-
ści gmin potrwa do poniedziałku 
27 lipca, w gminie Kiernozia nie-
co dłużej, bo do piątku, 31 lipca,  
w gminie Zduny zaś do 24 lip-
ca. Komisje „suszowe” nie zo-
stały jeszcze powołane w gminie 
Łowicz i Łyszkowice. Decyzje  
w tej sprawie mają zapaść jeszcze 
w tym tygodniu. 

Poszkodowani przez suszę go-
spodarze będą mogli liczyć na 
pomoc państwa w postaci do-
płat do kredytów na tzw. odtwo-
rzenie upraw, udzielanych przez 
banki współpracujące z Agencją 
Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa.

Warunkiem jest stopień znisz-
czenia upraw, który przekroczył 
30% średniej rocznej produkcji 
rolnej całego gospodarstwa, wy-
rażonej kwotą obniżenia przycho-
du. Kredyt może zostać udzielony 
w terminie do 12 miesięcy od daty 
oszacowania szkód przez komisję. 

Uruchomienie innej pomo-
cy niż pomoc w formie kredytu 
preferencyjnego może nastąpić 
w przypadku podjęcia uchwały 

przez Radę Ministrów w sprawie 
ustanowienia programu pomocy. 
Podczas poprzednich klęsk ży-
wiołowych pomoc finansowa była 
uruchomiona dla producentów 
rolnych, którzy ponieśli szkody  
w uprawach rolnych i działach 
specjalnych produkcji rolnej co 
najmniej na powierzchni 70% 
upraw rolnych. 

Szacowaniem na tę chwilę 
mogą zostać objęte następujące 
uprawy: na glebach lekkich I ka-
tegorii (piasek luźny, piasek luź-
ny pylasty, piasek słabo gliniasty, 
piasek słabo gliniasty pylasty): 
zboża jare, zboża ozime, krze-
wy owocowe i rośliny strączkowe 
oraz na glebach lekkich II kate-
gorii (piasek gliniasty lekki, pia-
sek gliniasty lekki pylasty, piasek 
gliniasty mocny, piasek gliniasty 
mocny pylasty): zboża jare, rze-
pak oraz rzepik. Wójt gminy Zdu-
ny Jarosław Kwiatkowski zwrócił 
nam uwagę na to, że przyjęte za-
sady szacowania strat są skompli-
kowane. Gmina nie dysponuje też 
wiedzą o tym, jakie rodzaje gleb 
występują na jej terenie. W urzę-
dzie są tylko stare mapy glebowe, 
a dla potrzeb podatkowych urząd 
ma jedynie tzw. klasy gleby. Ode-
brał też sygnały od rolników, któ-
rzy są rozczarowani tym, że stra-
ty nie będą szacowane na łąkach, 
pastwiskach i kukurydzy. Wiele 
osób uważa, że one też są już nie-
odwracalne. 

– Do tej pory odebraliśmy w tej 
sprawie kilka telefonów od rolni-
ków. Nie było to bardzo duże za-

interesowanie. Żaden wniosek 
jeszcze nie wpłynął, ale rolnicy 
zwykle je przynoszą tuż przed 
ostatecznym terminem zgłoszeń 
– powiedział nam sekretarz gmi-
ny Sanniki Piotr Skonieczny. Po-
dobna sytuacja jest w gminie 
Kiernozia. – Zainteresowanie nie 
było duże. Czekamy na zgłosze-
nia. Podobna komisja pracuje już 
pełną parą na przykład w gminie 
Iłów, ale tam straty spowodowało 
gradobicie, a nie susza, jak w na-
szej gminie – powiedział nam se-
kretarz gminy Kiernozia Jarosław 
Bogucki. 

Niezbędne dokumenty można 
znaleźć na stronach internetowych 
gmin, w Biuletynach Informacji 
Publicznych oraz bezpośrednio  
w urzędach. 

Do wniosku należy dołączyć 
ksero wniosku o przyznanie płat-
ności bezpośrednich na 2015 rok 
złożonego w Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa 
wraz z ewentualnym oświadcze-
niem o powierzchni tzw. obszarów 
proekologicznych. Rolnik do wnio-
sku powinien ponadto dołączyć 
dodatkowo kopię zawarcia obo-
wiązkowego ubezpieczenia upraw, 
kopię umów dzierżawy w przy-
padku dzierżawienia gruntów rol-
nych, kopię nakazu płatniczego, 
jeżeli posiada grunty w innych 
gminach i ewentualnie dokumen-
tację fotograficzną zniszczonych 
upraw – co może ułatwić komi-
sji oszacowanie strat. Komisje 
terenowe będą szacować straty  
w pierwszej połowie sierpnia.  mak 

W wielu miejscach np. na polu w okolicach Strzelcewa, zboże jest dużo niższe i należy się spodziewać 
mniejszych plonów niż w ubiegłym roku.
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Gmina Głowno | Lato w pełni

Wakacje w Bronisławowie – 
dzieci to lubią
Jak co roku nie brakuje chętnych do udziału  
w wakacyjnych zajęciach organizowanych  
przez Gminny Ośrodek Upowszechniania Kultury 
i Bibliotekę w Bronisławowie. 

Dzieci, które codziennie  
w południe na miejsce dowożą 
rodzice, odwiedziliśmy w minio-
ny piątek 10 lipca. Dzień wcze-
śniej na zajęciach kulinarnych 
dzieci wykonywały kolorowe ka-
napki, ale składników wystarczy-
ło i na przygotowanie kolejnych 
w piątek. Jak zwykle na stole po-
jawiła się słynna „mrożona her-
batka” z cytryną, przygotowa-
na odpowiednio wcześniej przez 
bibliotekarkę Barbarę Parys. Ta 
herbatka, tym razem cytrynowa, 
to w Bronisławowie niezawodny 
sposób na upały. 

Od uczestników zajęć dowie-
dzieliśmy się, że hitem tegorocz-
nych wakacji jest edukacyjna gra 
planszowa „Było sobie życie”, 
nawiązująca do kultowego seria-

lu animowanego o ludzkim ciele. 
Gra została zakupiona niedawno 
do biblioteki wraz z encyklope-
dią i w czasie wakacji jest stale  
w użyciu. 

– Można grać w cztery oso-
by, piąta jest bankiem lub druży-
nowo – wyjaśniła nam 11-letnia 
Ula Tomczyk. 

Co jeszcze nasi młodzi roz-
mówcy chwalą w letniej ofercie 
Bronisławowa? Przede wszyst-
kim możliwość spotkania z lu-
bianymi koleżankami i kolegami 
z różnych części gminy, którzy 
na co dzień uczą się w innych 
szkołach. Średnio codziennie 
w zajęciach uczestniczy po 20 
osób.

– Przyjeżdżam tutaj od 1 lipca, 
codziennie jest bardzo fajnie. Po-

dobało mi się, jak robiliśmy mek-
sykanki, czyli bransoletki z mu-
liny, bawiliśmy się na podwórku. 
wczoraj robiliśmy kanapki, pani 
nam posmarowała kromki ma-
słem i wybieraliśmy sobie skład-
niki, było też ciasto – powiedziała 
nam 11-letnia Ula, która na waka-
cje przyjeżdża z młodszym bra-
tem Tymoteuszem, miłośnikiem 
kolorowania. 

Ośmioletniej Lenie Kowal-
czyk na wakacjach w Bronisła-

wowie podoba się... wszystko, 
podobnie jak 7-letniej Weronice 
Kowalczyk. Wszyscy czekają na 
zaplanowane wycieczki na basen, 
do ZOO i do Dinoparku.

Jak co roku panie prowadzą-
ce wakacyjne zajęcia poprosiły  
o wolontaryjną pomoc gimna-
zjalną młodzież z okolicy, często 
jest to po prostu starsze rodzeń-
stwo najmłodszych uczestników. 
10 lipca Babarze Parys pomagała 
14-letnia Wiktoria Zatorska.  ewr 

Nagawki | żywy Skansen Folkloru

Nowości, czyli rehabilitacja 
i osada SPA
Skansen w Nagawkach 
otwiera się na osoby starsze 
oraz te, które na jego 
terenie bardziej chciałyby 
wypocząć i zrelaksować się, 
niż tylko skorzystać z oferty 
gastronomicznej i hotelowej. 

Jeszcze w lipcu ośrodek ma za-
miar uruchomić zabiegi rehabili-
tacyjne oraz osadę SPA. 

– Próbujemy się otwierać na 
osoby starsze. Z naszych rozmów 
z ludźmi, którzy nas odwiedzają, 
wynikało, że teren całego skan-
senu jest na tyle klimatyczny, że 
chętnie skorzystałyby również  
z oferty rehabilitacyjnej. Dyspo-
nowaliśmy pomieszczeniami i te-
renem do zagospodarowania, dla-
tego postanowiliśmy wykorzystać 
je właśnie w ten sposób. Urozma-
iceniem oferty rehabilitacyjnej bę-
dzie na pewno SPA – mówi Ma-
ria Nowak, prezes Stowarzyszenia 
Przyjaciół Ziemi Dmosińskiej  
w Nagawkach. 

Skansen dysponuje całą podsta-
wową gamą urządzeń wykorzy-
stywanych w rehabilitacji. Ośro-
dek zainwestował w sprzęt do 
elektroterapii, magnetoterapii, la-
seroterapii oraz ultradźwięków. 
Ofertę klasycznych masaży uroz-
maici masaż ciepłymi kamienia-
mi, a także okłady borowinowe. 

– Będziemy wykonywać pod-
stawowe, najczęściej przepisywa-

ne przez lekarzy zabiegi fizykal-
ne. Będzie to oferta nie tylko dla 
gości skansenu, ale również dla 
osób, które na przykład posiada-
ją skierowanie na rehabilitację, 
chcą skorzystać z niej odpłatnie, 
a sprzęt którym dysponujemy, po-
zwala na wykonywania przepisa-
nych zabiegów – mówi Weronika 
Dębska, absolwentka fizjoterapii 
I stopnia Akademii Medycznej  
w Łodzi. 

Poza typową fizjoterapią i ma-
sażami skansen planuje urucho-
mić zajęcia sportowo-rekreacyjne 
zarówno dla osób starszych, jak  
i dzieci, dla tych, którzy są już 
wysportowani, jak i dla tych, któ-
rzy dopiero chcą zadbać o swoją 
kondycję. Będą to zajęcia z samo-
obrony, zajęcia przekrojowe, czyli 
tzw. cross training oraz zajęcia do-
stosowane do potrzeb indywidu-
alnych, a oprócz tego gimnastyka  
w wodzie. 

Ciekawostką jest osada SPA, 
czyli kompleks chat z drewna 
rozlokowany wokół zadaszone-
go miejsca na ognisko, w których 
znalazły się m.in. grota solna, jak 
i miejsce do masażu relaksacyj-
nego oraz okładów z borowiny. 
W osadzie jest również japońska 
beczka, czyli zewnętrzna sauna. 
Osoby, które usiądą na drewnia-
nych ławkach wewnątrz beczki  
z podgrzewaną wodą, będą mogły 
korzystać z niej przez cały sezon, 
również zimą.  ljs

SPA w formie drewnianych chat to obok rehabilitacji nowe kierunki 
usług, na które nastawia się Skansen w nagawkach. Prowadząca go 
Maria Sadzewicz-nowak mówi o otwarciu się na potrzeby osób starszych. 
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RZut Okiem | dLA KAżdEgo coś MiłEgo W doMU KULtURy W niESUłKoWiE 

Papierowe zwierzątka i gipsowe 
odlewy własnych dłoni – to 
prace plastyczne, przy których 
można było spędzić ciekawie 
czas podczas warsztatów 
zorganizowanych w piątek, 10 
lipca w domu Kultury niesułków. 
Wzięło w nich udział prawie 30 
dzieci. Młodsze cieszyły się  
z papierowych biedronek, 
starsze – z pracy w gipsie. Zajęcia 
odbywające się w ramach akcji 
„Wakacje z dK niesułków” 
poprowadziła plastyk Ewa 
czyżewska. dom Kultury zaprasza 
wszystkich chętnych. Zajęcia są 
bezpłatne. ljsd
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Czas na kolorowe kanapki i mrożoną herbatę. 
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Aktualności
Gmina Głowno | Sołtys – długodystansowiec

Cztery dekady jakby z bata strzelił 
Od ponad 40 lat sołtysem niewielkiej Karasicy  
jest Jan Kuciński, który w roku bieżącym 
rozpoczął 11 kadencję na tym stanowisku.

Jak Kuciński pochodzi ze Stro-
niewic w gminie Domaniewice. 
W 1970 r. poślubił pochodzą-
cą z Karasicy Barbarę Pikowską 
i sprowadził się do żony. Wcze-
śniej młodzi poznali się, gdy pani 
Basia bawiła w odwiedzinach  
u wuja w Domaniewicach. 

W Karasicy małżonkowie 
prowadzili 6-hektarowe gospo-
darstwo ogólnotowarowe na sła-
bych gruntach V i VI klasy. Ho-
dowali świnie, krowy, konie – jak 
każdy wówczas. Oprócz tego 
obydwoje pracowali – pani Bar-
bara dorabiała szyciem w domu 
i wychowywała dzieci, a pan Jan 
pracował w Okręgowym Przed-
siębiorstwie Obrotu Zwierzę-
tami Hodowlanymi w Głownie  
(w którym przepracował 35 lat). 
Już w 1974 r., mając 28 lat, został 
wybrany sołtysem.

Jak to się wszystko zaczęło? 
Poprzedni sołtys, Marcin Za-
krzewski, człowiek już wiekowy, 
nie kandydował, a mieszkańcy 
zdecydowali, że teraz sołtysem 

powinien zostać ktoś z drugie-
go końca wsi, liczącej zaled-
wie 20 domostw. Wybór padł na 
pana Jana, kontrkandydatów nie 
było. Jego żona Barbara w ze-
braniu nie uczestniczyła. Praco-
wała wówczas jako chałupnicz-
ka dla Spółdzielni Gorseciarskiej  
w Głownie, pojechała Komar-
kiem po partię materiału do szy-
cia, a jak wróciła, okazało się, że 
jest sołtysową. Pan Jan objął sta-
nowisko w czasach, gdy Karasica 
znacznie różniła się od dzisiejszej 
wsi: nie było utwardzonej dro-
gi, wodociągu, telefonów, a gmi-
ną zarządzali naczelnicy. Na wsi 
żyło się ciężej niż obecnie. Ka-
rasica należała do parafii w Bra-
toszewicach, bo na głowieńskiej 
Zabrzeźni nie było jeszcze ko-
ścioła.

Jan Kuciński pamięta jak bu-
dowano najpierw wodociąg, po-
tem drogę, niestety tylko w obrę-
bie wsi, do Głowna wciąż trzeba 
jeździć przez las gruntową uli-
cą Konarową, albo na około, 

przez Bronisławów. O utwardze-
nie i oświetlenie Konarowej, któ-
rą dzieci ze wsi chodzą do Szko-
ły Podstawowej nr 3 i innych szkół  
w Głownie, mieszkańcy wsi za-
biegają od lat w Urzędzie Miej-
skim. Jak dotąd bezskutecznie 

– drogę tylko czasem wyrówna 
równiarka, ale lamp brakuje i dzie-
ci zimą wracają w ciemnościach. 
Sołtys Karasicy wspomina, że po-
przedni wójt, Stanisław Tarkow-
ski, chciał podobno dołożyć się 
do budowy drogi, ale miasto nie 

chciało. Mieszkańcy chcieliby  
w końcu doczekać asfaltówki, bo 
subwencja oświatowa za dziećmi 
idzie wszak do głowieńskich szkół 
– argumentują. 

W Karasicy zawsze żyło się 
bardzo spokojnie i ten spokój ce-

nią sobie do dziś państwo Kuciń-
scy. Mają dwoje dzieci – 44-let-
nią Alicję i 37-letniego Tomasza, 
doczekali się czworga wnucząt. 
Dzieci z własnymi rodzinami 
mieszkają w Łowiczu. Z poważ-
niejszych wydarzeń w życiu wsi 
sołtys z żoną wspominają podto-
pienia z czerwca przed dwoma 
laty, gdy po oberwaniu chmury 
straż musiała pompować wodę  
z piwnic i podwórek. 

Pan Jan do pracy w pobliskim 
Głownie długo dojeżdżał rowe-
rem – i to o każdej porze roku. 
Lubił pracę ze zwierzętami. Jako 
stajenny odpowiadał m.in. za 
przeprowadzanie koni przez mia-
sto na dworzec kolejowy, skąd 
wagonami jechały dalej. Tak było 
aż do upowszechnienia się trans-
portu zwierząt ciężarówkami. 

Obowiązki zawodowe, gospo-
darskie i sołeckie pan Jan spraw-
nie łączył przez dziesięciolecia. 
Jego zadanie polega na zbiera-
niu podatków i opłat za wodę, co 
bywa o tyle uciążliwe, że trzeba 
wieś obejść kilka razy – najpierw 
spisać liczniki, a potem zainka-
sować należność, a nie zawsze 
wszyscy są na miejscu. 

– Nachodzić się trzeba – nie 
kryje, ale do sołtysowania przy-
wykł. Czasem sam się dziwi, że 
już 41 rok pełni te funkcję: – Dłu-
go, a tak to minęło, jakby z bata 
strzelił – podsumowuje Jan Ku-
ciński.  ewr

Sołtys z żoną. Jan i Barbara kucińscy przed swoim domem w Karasicy.
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Łowicz | Projekt edukacyjny na blichu podsumowany

Uczniowie zdobyli nowe doświadczenia
Społeczność Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 2 w Łowiczu oraz ich 
projektowi partnerzy – centrum kształcenia DEULA Nienburg i liczni oficjele, 
spotkali się 26 czerwca w restauracji Polonia, by podsumować dwuletni projekt 
edukacyjny, w którym brali udział uczniowie i nauczyciele. W trakcie jego trwania 
wyjeżdżali na praktyki z dziedziny gastronomii i rolnictwa do Niemiec.

Dla uczestników projektu była 
to okazja, by przedstawić filmy 
i prezentacje multimedialne, któ-
re powstały podczas licznych wy-
jazdów na praktyki z dziedziny 
gastronomii i rolnictwa do nie-
mieckiego centrum kształcenia 
DEULA Nienburg. Mimo iż wy-
jazdy odbywały się w roku 2013 
i 2014, uczniowie pamiętają je 
do dziś, podkreślając, że zdobyli 
wiele cennych doświadczeń, któ-
re mogli wykorzystać po powro-
cie. Drugim etapem projektu były 
bowiem praktyki u polskich pra-
codawców, także tych lokalnych, 
spośród których można wymienić 
choćby Okręgową Spółdzielnię 
Mleczarską OSM, Dworek Wie-
deń i Eden, restaurację Szkiełka 
i klika innych. 

Dzieło Mirosława Kreta 
Główny koordynator projektu, 

ówczesny dyrektor szkoły, Miro-
sław Kret skorzystał z okazji i po-
dziękował wszystkim zaangażo-
wanym w realizację projektu.

W rozmowie z nami doce-
nił dobrodziejstwo, jakim są jego 
zdaniem projekty unijne: – Bio-
rę w nich udział od samego po-
czątku, czyli od 2003 roku. Uwa-

żam, że są źródłem wielu cennych 
doświadczeń dla uczestników. 
Dla mnie również współpraca 
z zagranicznymi firmami i go-
spodarstwami, zwiedzanie szkół 
i poznawanie ich specyfiki to duża 
frajda. Wiele pomysłów moż-
na przecież później zaadaptować 
u nas. Mam nadzieję, że w najbliż-
szym czasie również uda mi się 
coś zorganizować – zapowiedział 
i dodał: – Jedną z głównych zalet 
projektu jest to, że udało się pozy-
skać wartościowy sprzęt dla szko-
ły, co na pewno podniesie jakość 
kształcenia. 

Mirosław Kret wyjaśnił nam, 
że o centrum kształcenia DEU-
LA Nienburg po raz pierwszy do-

wiedział się kilka lat temu, kiedy 
uczestniczył w konferencji do-
tyczącej dobrych praktyk zwią-
zanych z realizacją projektów 
unijnych i wymiany międzyna-
rodowej w jednej z bydgoskich 
szkół. Wówczas rozpoczął stara-
nia, by otrzymać unijne wsparcie 
na realizację projektu w szkole 
na Blichu i dać uczniom możli-
wość wyjazdu do Nienburga. 

Zobaczyć  
na własne oczy 
Podczas spotkania główny-

mi bohaterami byli tak naprawdę 
uczniowie, bo projekt był skiero-
wany przed wszystkim do nich. 
Chętnie dzielili się wrażeniami 
z pobytu – przedstawiali filmy 
i prezentacje multimedialne, któ-
re powstały podczas wyjazdów 
na praktyki. 

– Podczas pobytu w ośrodku 
poznałem wiele rozwiązań tech-
niczno-praktycznych z zakresu 
mechanizacji rolnictwa – mówił 
Mirosław Gładki, absolwent ZSP 
nr 2 (w latach 2010-2014) na kie-
runku technikum mechanizacji 
w klasie Technikum Mechaniza-
cji Rolnictwa. – Praktyki pomo-
gły mi w dalszym kształceniu za-

wodowym i w codziennej pracy 
w rodzinnym gospodarstwie rol-
nym. W ośrodku wykonywali-
śmy całkiem nowe rzeczy, których 
w kraju czy szkole nie mogliśmy 
doświadczyć, m.in. pracę ciągni-
kiem rolniczym Fendt 824 Vario 
(240 KM) z pługiem „Kverneland 
LB100”. Dzięki praktykom na-
uczyłem się użytkowania nowo-
czesnych ciągników rolniczych, 
takich jak: Fendt, John Deere oraz 
ładowarki przegubowo-kołowej 
Atlas i wielu innych maszyn, które 
były w posiadaniu Ośrodka DEU-
LA Nienburg. Rozwinąłem tak-
że swoje kompetencje językowe 
w zakresie zawodowego języka 
niemieckiego. Praktyki w DEU-
LA Nienburg rozwinęły moją 
mobilność na europejskim rynku 
pracy oraz zwiększyły moje kom-
petencje zawodowe – podsumo-

wał wyjazd. – Praktyki były super 
przeżyciem. Wiele dowiedziałam 
się o niemieckiej kulturze i gastro-
nomii. I najważniejsze: mogłam 
to wszystko zobaczyć na własne 
oczy, a nie tylko uczyć się z ksią-
żek – podsumowała swój pobyt 
w DEULA Nienburg Anna Lato-
szewska, ucząca się na kierunku 
technik żywienia i usług gastrono-
micznych.

Pobyt w Nienburgu 
W dwutygodniowych prakty-

kach zawodowych u partnera nie-
mieckiego uczestniczyły cztery 
dziesięcioosobowe grupy uczniów 
kierunków rolniczych i dwie tak 
samo liczne grupy uczniów Tech-
nikum Gastronomicznego. 

Jako pierwsi do DEULA 
Nienburg pojechali, we wrze-
śniu 2013 roku, przyszli rolnicy. 

Tematem praktyk była m.in. na-
prawa i konserwacja maszyn rol-
niczych, programowanie oraz 
prawidłowy dobór parametrów 
pracy ciągników przy wykony-
waniu różnych prac na polach. 
Miesiąc później, w listopadzie 
2013 roku, na dwutygodniowe 
praktyki do Nienburg wyjechali 
uczniowie Technikum Gastrono-
micznego. W trakcie ich trwania 
uczyli się przygotowywania, ser-
wowania dań i aranżacji stołów. 
W ramach projektu przyszli ku-
charze i rolnicy odbywali też prak-
tyki zawodowe u polskich praco-
dawców. Wzięło w nich udział 24 
uczniów z kierunków gastrono-
micznych i 24 uczniów z kierun-
ków rolniczych. Była to szansa 
na wykorzystanie doświadczeń 
zdobytych w Nienburg.

Nowy sprzęt dla szkoły
Projekt realizowany w ZSP 

na Blichu otrzymał dofinansowa-
nie ponad 1 mln 700 tys. złotych. 
Co ciekawe, dzięki części środ-
ków zakupiono do szkoły nowy 
sprzęt dla potrzeb kształcenia 
na kierunkach gastronomicznych 
i rolniczych, a jest to m.in. kom-
bajn zbożowy za 410 tys. zł, siew-
nik pneumatyczny z podsiewa-
czem nawozu za 49 tys. zł, agregat 
uprawowy i opryskiwacz – każ-
dy za 23 tys. zł, analizator spalin 
za 27 tys. zł, a ponadto sprzęt ga-
stronomiczny za 42 tys. zł i sprzęt 
multimedialny za 12 tys. zł.  aa 

mirosław kret był głównym 
pomysłodawcą i koordynatorem 
projektu. 
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Absolwent szkoły na Blichu 
mirosław Gładki przygotował film 
z wyjazdu do nienburga. 

Praktyki rozwinęły 
moją mobilność  
na europejskim rynku 
pracy oraz zwiększyły 
moje kompetencje 
zawodowe.
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REKLAMA

uchań Dolny | nie trzeba mieć uprawnień, by stanąć nad wodą z wędką

Łowisko już otwarte
Od ubiegłego tygodnia w Uchaniu Dolnym działa, pierwsze prawdopodobnie na terenie powiatu 
łowickiego, prywatne łowisko ryb, gdzie można przyjechać z wędką i bez uprawnień łowić.  
Trzeba jednak zapłacić, zarówno za „moczenie kija”, jak i złowioną rybę, którą zabierze się do domu.

Ośrodek Wypoczynku i Re-
kreacji „Nad Zalewem” – bo 
taką nazwę przybrało łowi-
sko – jest ulokowany na sztucz-
nym stawie o powierzchni lu-
stra wody wynoszącym 6,5 ha. 
Teren ten wraz z przyległościa-
mi o łącznej powierzchni 7,5 
ha wydzierżawił na okres 20 lat 
od gminy Łyszkowice wiosną 
tego roku łowiczanin Edward 
Markiewicz. Warto przypo-
mnieć, że nie jest to nieznane 
miejsce, staw przez lata dzierża-
wiony był przez łowicki oddział 
Polskiego Związku Wędkar-
skiego. W tym roku przegrał on  
w konkursie na oferty dzierżawy. 

– Przez ponad dwa miesią-
ce staw był zamknięty dla węd-
karzy, mieliśmy tu bardzo dużo 
pracy – powiedział nam Mar-
kiewicz. Dzierżawca zajmował 
się porządkowaniem wydzierża-
wionego terenu, wykarczowane 
zostały groble zarośnięte przez 
krzaki i trzcinowisko, naprawio-
no je w miejscach, gdzie zostały 
uszkodzone przez bobry. Obec-
nie są one przejezdne. Oprócz 
tego sporo czasu zajęło wywie-
zienie z grobli i sąsiadującego te-
renu śmieci, których było bardzo 
dużo, przez lata pozostawionych 

przez wędkarzy, których nikt nie 
dozorował. Teraz śmiecenie jest 
niemożliwe. Łowiący tam ryby 

są zobowiązani do zachowania 
porządku. A tego, co dzieje się 
na łowisku, pilnuje wynajęta oso-

ba, najczęściej jest to Anna Gar-
czyńska, która zajmuje się przyj-
mowaniem opłat. 

Dodatkowo zbiornik został już 
zarybiony m.in. karpiem, sanda-
czem i pstrągiem.

– Jest u nas cicho i spokojnie, 
zbiornik nie ma regularnej linie 
brzegowej, w części jest ona po-
falowana, są też półwyspy i wy-
spy, łowiący mogą znaleźć „swo-
je” miejsce, gdzie nikt im nie 
będzie przeszkadzał – powie-
działa nam Garczyńska, dodając, 
że pierwszych kilkunastu klien-
tów już skorzystało z oferty 
ośrodka i byli zadowoleni.

Ośrodek nastawiony jest głów-
nie na wędkarzy, za 15 zł w tygo-
dniu i 20 zł w weekend i w świę-
ta mogą łowić ryby od godz. 7 
do 20. Cennik przewiduje opłaty 
od kilograma za złowioną rybę, 
np. kilogram złowionego leszcza 
kosztuje 12 zł, karpia i amura – 
16 zł, szczupaka – 23 zł, a san-
dacza aż 40 zł. W sumie cennik 
przewiduje opłaty za 10 gatun-
ków występujących w zbiorniku. 
Wędkować mogą wszyscy, bez 
względu na to, czy posiadają kar-
tę wędkarską. 

– Mam dalsze plany zago-
spodarowania tego miejsca, aby 
stało się chętniej odwiedzane 
przez ludzi – zapowiada Mar-
kiewicz, nie chciał ich jednak 
jeszcze zdradzić, ale mają iść 
w kierunku rozwoju tego miej-
sca tak, aby odwiedzający je lu-
dzie mieli szerszą ofertę. Chce 
jednak sprawdzić najpierw jaką 
popularnością będzie cieszyło 
się to miejsce po wprowadzeniu 
opłat.  tb

Staw w uchaniu Dolnym to nieduży zbiornik o pow. 6,5 ha,  
ale bardzo malowniczy, jest na nim m.in. wyspa, na którą wędkarze  
będą mogli dopłynąć łodzią.
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Właściciel stawu w uchaniu Dolnym edward markiewicz i pracownica czuwająca nad łowiskiem –  
Anna garczyńska.

Sporo czasu zajęło 
wywiezienie z grobli 
i sąsiadującego 
terenu śmieci, 
których było 
bardzo dużo.
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Gmina Bielawy | Znaczne szkody po nawałnicy 

Takiej siły żywiołu
nikt nie pamięta
Ponad 30 zerwanych dachów z domów oraz budynków gospodarczych, zerwany dach Gimnazjum  
w Bielawach, tysiące połamanych drzew, dziesiątki uszkodzonych słupów wysokiego napięcia, wiele wsi 
przez ponad dwie doby bez prądu – to bilans nawałnicy, jaka w niedzielę przetoczyła się nad regionem. 

Żywioł najdotkliwiej uderzył 
w Bielawy, Bielawską Wieś, Bo-
rówek, Helin, Seligi, Łazin i Ore-
nice, chociaż nie ma na terenie 
gminy Bielawy miejscowości,  
w której nie odnotowano chociaż-
by połamanych drzew. Porywi-
sty wiatr w wielu miejscach łamał 
je jak zapałki, a nawet wyrywał  
z korzeniami wieloletnie topole, 
sosny, dęby, pustoszył parki, rów-
nał z ziemią przydrożną zieleń. Li-
nie wysokiego napięcia zrywały się 
pod naporem padających konarów  
i pni, a w samym tylko Helinie trą-
ba powietrzna, którą mieszkańcy 
dostrzegli na horyzoncie, zanim 
kłębowisko wody i pyłu zasłoniło 
widok, skosiła 10 betonowych słu-
pów sieci energetycznej. 

Horror w Helinie
Właśnie w Helinie żywioł  

z przerażającą siłą uderzył w go-
spodarstwo sołtysa wsi i radne-
go Mirosława Bryka. Straty są 
olbrzymie: zerwana połeć dachu 
nad domem, zerwany eternitowy 
dach i częściowo zburzony bu-
dynek gospodarczy, którego ce-
glana ściana zwaliła się do środ-
ka, przygniatając sprzęty rolnicze  
i nowe, jeszcze zafoliowane pa-
śniki dla trzody. Zwierząt jeszcze 
w tym budynku nie było, dopiero 
miały zostać tam wprowadzane.  
Z sąsiedniego chlewu wiatr zerwał 
i dosłownie zrolował blachę, na 
polu położył koper i słoneczniki. 
Odłamki zerwanego dachu wybi-
ły szybę w zaparkowanym na po-
dwórku samochodzie, uszkodziły 
światła, dach i tylną klapę.

– To dla nas tragedia. To wszyst-
ko trwało 10 minut. Byliśmy  
w domu. Nowe okna powygina-
ły się tak, że woda jak wodospad 
lała się do środka. Na zewnątrz nic 
nie było widać. Tego, co się dzia-
ło, nie da się opisać – opowiada 
82-letni ojciec gospodarza, Zdzi-
sław Bryk, który porównywalne 
do niedzielnego wydarzenia, z ca-
łego swojego życia pamięta jedno 
– tornado z 1945 roku, które po-
rwało i obróciło wokół drewnia-
ną wówczas stodołę. Teraz ta ce-
glana, skruszona przez niedzielną 
nawałnicę, nadaje się już tylko do 
rozbiórki. 

Po burzy z pomocą Brykom 
pospieszyli przede wszystkim ich 
krewni ze Zgierza, pomagała też 

straż, wójt przekazał plandekę na 
tymczasowe zabezpieczenie da-
chu. We wtorek gospodarza miał 
odwiedził rzeczoznawca z ubez-
pieczalni, ale konkretnej wyce-
ny szkód jeszcze nie przedstawił. 
Radny potwierdził, że zrujnowany 
budynek gospodarczy nadaje się 
tylko do rozbiórki, bo uszkodzone 
zostały słupy nośne.

– Chwilę przed tym, zanim to 
się wydarzyło, patrzyliśmy z sy-
nem w niebo – relacjonuje pan 
Mirosław. – Mówiłem, że jak żyję 
nie pamiętam takich dziwnych 
chmur. Po chwili uformowały 
się one w wir, w taką trąbę. Kie-
dy przyszła, to przypuszczam, że 
to wszystko – dach i mury zostało 
uniesione do góry, a potem usia-
dło z powrotem i zawaliło się. Nie 
jestem zorientowany, na jaką po-
moc możemy liczyć, bo nadal nie 
mamy prądu, dostępu do żadnych 
wiadomości. Pożyczyłem agregat, 
żeby tylko podłączyć lodówki. Te-
raz myślę przede wszystkim o re-
moncie domu, gdzie około jednej 
trzeciej dachu nam zwiało. A te-
raz, w tej chwili właśnie, jadę na 
pole i muszę druty usuwać z drogi, 
bo wciąż leżą pozrywane. Energe-
tycy byli wczoraj, ale chyba dopie-
ro spisywali straty.

W innych gospodarstwach na 
tej wsi wichura także spowodowa-

ła znaczne straty, mieszkańcy po-
tracili dachy nad domami i budyn-
kami gospodarczymi. 

Rozpętało się piekło
Na terenie gminy Bielawy na-

wałnica nie trwała długo, ale ude-
rzyła z przerażającą siłą. Świadko-
wie pogodowego dramatu mówią 
o kilku-kilkunastu minutach „ścia-
ny deszczu”, huków i trzasków ła-
miących się drzew, odpadających 
fragmentów dachów i o strachu, 
jaki im towarzyszył...

– To jest nie do opowiedzenia, 
co się działo! W domu byłam, za-
częły lecieć kawałki dachu i drze-
wa. Ja przeżyłam 65 lat na tym 
świecie i czegoś takiego nie wi-
działam. Różne wiatry wiały, ale 
żeby coś takiego, to jeszcze ni-
gdy! A trzask był taki, jakby bom-
by rwały – mówi przez łzy Janina 
Bałasiak, łodzianka, która w Bo-
rówku opiekuje się schorowaną 
86-letnią mamą. To z domu sta-
ruszki nawałnica zerwała frag-
ment dachu i uszkodziła komin. 
Tego wieczora na szczęście była 
z nią córka i prawnuk. Pani Jani-

na wezwała na pomoc córkę i zię-
cia z Łodzi, by prowizorycznie 
zabezpieczyli uszkodzony dach 
przed zalaniem. Nocy po nawał-
nicy rodzina praktycznie nie prze-
spała. Za płotem, u kuzynostwa, 
było jeszcze gorzej: tu nawałnica 
zerwała sporą połać dachu znad 
kuchni domu Jolanty Borkowskiej 
i jej brata. W tym gospodarstwie 
uszkodzone zostały wszystkie bu-
dynki na podwórzu – murowana 
stodoła ma częściowo zerwany 
dach i naruszoną szczytową ścia-
nę, dach straciła wiata i stary bu-
dynek gospodarczy. 

– Zerwał się wiatr, zaczął pa-
dać deszcz i nagle nastąpiła może 
kilkusekundowa taka dziwna ci-
sza, po której rozpętał się ten ko-
cioł! Zaczęły lecieć części dachu, 
fragmenty drzew. Mieszkam tu od 
urodzenia i pierwszy raz coś takie-
go przeżyłam! W pierwszej kolej-
ności musieliśmy zabezpieczyć 
pomieszczenia mieszkalne, które 
nam zalało. Pomagali nam sąsie-
dzi, kto tylko mógł, to przyszedł 
– opowiada Jolanta Borkowska. 
Jej także trudno powstrzymać łzy, 

gdy wraca myślami do niedziel-
nego dramatu. Mówi, że boi się, 
by taki kataklizm nie powtórzył 
się w następnych dniach. 11-let-
ni syn brata tak bardzo wystraszył 
się na widok uszkodzeń, że bał się 
wejść do domu i został zabrany na 
noc do rodziny. Starszy, 14-latek, 
ramię w ramię pracował z doro-
słymi przy porządkowaniu zruj-
nowanego podwórka. Kiedy byli-
śmy tam w poniedziałek, 21 lipca, 
mieszkańcy pomagali sobie we 
własnym zakresie, panowie roz-
bierali szczątki zawalonego dachu 
znad starego, nieubezpieczonego 
budynku.

W samych Bielawach znaczne 
zniszczenia nawałnica wyrządzi-
ła m.in. w domu państwa Burzyń-
skich. Z dachu oderwała się ponad 
jedna czwarta pokrycia pow. około 
8 m2, a kolejna została uszkodzo-
na przez tę lecącą. Pan Ryszard, 
zawodowy kierowca, był akurat 
w trasie, w domu przebywały jego 
żona Ewa i dorosła córka Domi-
nika i to ona zrelacjonowała nam 
dramatyczne wydarzenia niedziel-
nego wieczora. – Mama akurat 
była w kuchni, ja w pokoju. Usły-
szałyśmy straszny huk. Zobaczy-
łam jak czerwona blacha z dachu 
leci w pole. Czegoś takiego nie 
życzę nikomu. Przewrócił się ko-
min, uderzył na podłogę strychu, 
bardzo popękał nam od tego sufit 
w sypialni – usłyszeliśmy. – Pani 
premier zarządziła 6 tysięcy za-
siłku dla rodzin poszkodowanych 
przez burze, ale kiedy poszliśmy 
do Urzędu Gminy, dano nam do 
zrozumienia, że jeżeli mamy dru-
gą łazienkę i drugi pokój, to taka 
pomoc nie będzie nam przysługi-
wała. Ma odwiedzić nas komisja 
z gminy, ale jeszcze nikogo nie 
było i przyznam, że trochę mnie 
to irytuje – mówiła nam pani Do-
minika. W tym czasie na dachu 
jej rodzinnego domu trwały już 
prace remontowe. Burzyńscy, po-
informowani przez ubezpieczy-
ciela, że rzeczoznawca ma czas 
do 7 dni na oszacowanie strat, 
sami zrobili dokumentację foto-
graficzną szkód i zdecydowali się 
działać na własną rękę. Nie mo-
gli, jak mówią, pozwolić sobie na 
czekanie nawet tydzień w domu 
bez części dachu, zwłaszcza  
w perspektywie prognoz mete-
orologicznych przewidujących 
kolejne wichury i burze.

– Nawet nie wiem, czy to trwa-
ło 5 czy 10 minut. Drzewa gięło 
do ziemi, topole po drugiej stronie 
trasy powyrywało z korzeniami. 
Straż niestety działa, jak działa. 
Zadzwoniłam na alarmowy nu-
mer 998 i poprosiłam o interwen-
cję, ale pan mi odpowiedział, że 
mi teraz dachu nie postawi, a jak 
poprosiłam o jego zabezpieczenie, 

rozłączył się. Dla straży w Biela-
wach priorytetem było udraż-
nianie dróg ze zwalonych drzew. 
Ostatecznie to rodzina i znajo-
mi założyli nam plandekę, którą 
otrzymaliśmy od wójta – mówi 
pani Dominika. Razem z mamą 
nie była w stanie spędzić nocy  
w uszkodzonym domu. Około 
trzeciej panie pojechały do dziad-
ków, wróciły rano.

Po nawałnicy
W wielu miejscach, kiedy tylko 

przejaśniło się po nawałnicy, skala 
zniszczeń przeszła przewidywania 
najstarszych nawet mieszkańców 
wiosek. Zatarasowane połamany-
mi drzewami zostały drogi od wo-
jewódzkiej po gminne. Strażacy  
z OSP w Bielawach i OSP w Sta-
rym Waliszewie (jednostek zrze-
szonych w Krajowym Systemie 
Ratowniczo-Gaśniczym) praco-
wali przy usuwaniu skutków na-
wałnicy praktycznie całą noc, przy 
wsparciu jednostek OSP z Soboty 
i Oszkowic, straż zawodowa do-
tarła do gminy Bielawy dopiero 
w poniedziałek. Gdzie kto mógł 
i jak potrafił, tak próbował sam 
radzić sobie ze zniszczeniami, 
bo nie wszędzie straż dojechała. 
Dodzwonienie się na pogotowie 
energetyczne również graniczyło 
z cudem. Gmina do poniedział-
kowego poranka rozdysponowała 
60 plandek na tymczasowe zabez-
pieczenie domostw i budynków 
gospodarczych, które potraciły 
dachy. Kolejne 10 zakupionych in-
terwencyjnie plandek rozdyspo-
nowano do wtorku. 

Wójt Sylwester Kubiński  
w poniedziałek, 20 lipca, powołał 
gminną komisję ds. szacowania 
strat pod przewodnictwem Anity 
Małeckiej. Komisja od wtorku od-
wiedza właścicieli nieruchomo-
ści dotkniętych przez żywioł, ale 
o konkretnej pomocy finansowej 
wójt we wtorek jeszcze nie potra-
fił nam nic powiedzieć. Do Łódz-
kiego Urzędu Wojewódzkiego 
wysłano pismo informujące o ska-
li burzowych zniszczeń w gminie, 
w tym 18 domostwach z zerwa-
nymi dachami. Oczekiwano też 
szczegółowych informacji o zapo-
wiadanej przez premier Ewę Ko-
pacz pomocy. 

Na szczęście w czasie burzy 
nad gminą Bielawy nikt nie do-
znał obrażeń. Mimo zniszczeń 
w budynkach mieszkalnych, nie 
zaistniała potrzeba zapewnie-
nia komukolwiek lokalu zastęp-
czego, natomiast w poniedziałek 
konieczne okazało się dowiezie-
nie wody do Przezwisk. We wto-
rek jeszcze zachodnia część gmi-
ny nie miała prądu, spodziewano 
się, że nowe słupy w Helinie staną  
w środę.  ewr

DiaNa stRZasKaNa, MosteK ZaRwaNy 

duże straty niedzielna nawałnica 
wyrządziła na terenie Stadniny 
Koni w Walewicach. Uszkodzone 
zostały dachy stajni, a połamane 
drzewa w pałacowym parku zarwały 
drewniany mostek i strzaskały 
zabytkowy posąg diany. Apollo 
został sam. Pałac w Walewicach 
na szczęście podczas tej krótkiej, 
lecz dramatycznej walki żywiołów 
nie ucierpiał. Ucierpiały natomiast 
– podobno znacznie – uprawy, 
zwłaszcza w gospodarstwie 
stadniny w goślubiu na terenie gm. 

Piątek. Jak duże są straty  
w spółce – nie wiemy, bo mimo 
kilku prób nie udało nam się 
telefonicznie skontaktować z p.o. 
prezesa zarządu SK tomaszem 
Fabijańskim. 
W samych Walewicach nadłamane 
konary zagrażały budynkowi 
mieszkalnemu przy pałacu. Usunięto 
je w poniedziałek. Połamanych 
drzew w parku i w okolicach jest 
jednak jeszcze bardzo wiele. Sterty 
gałęzi zalegają na poboczach dróg 
całej gminy bielawy. ewr 

Spustoszone podwórko. Jolanta borkowska z borówka na tle tego, co 
zostało z zadaszonej do niedzieli wiaty gospodarczej. W tle uszkodzona 
stodoła. Panią Jolantę najbardziej jednak boli strata znacznej części 
dachu nad domem. 

Do rozbiórki. Mieszkańcy borówka rozbierają zniszczony dach na nieubezpieczonym budynku gospodarczym. 
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Na co Mogą licZyć PosZKoDowaNi PRZeZ buRZę?
Mieszkańców gminy bielawy, 
których domy i gospodarstwa 
ucierpiały w wyniku niedzielnej 
nawałnicy, odwiedza powołana 
przez wójta samorządowa komisja 
ds. szacowania szkód. W jej skład 
wchodzą urzędnicy: Anita Małecka 
(przewodnicząca komisji), Anna 
Pietrzak, teresa Kociak (kierownik 
goPS w bielawach), Przemysław 
Włodarczyk i Paweł Zych. Komisja 
pracuje w terenie od wtorku, 21 lipca. 
czy mieszkańcy gm. bielawy mają 
szansę na zapowiadaną w mediach 
ogólnopolskich przez premier 
Ewę Kopacz pomoc w postaci 
„bezzwłocznych” i bezzwrotnych 
zapomóg w kwocie 6 tys. zł? na 
to pytanie nie potrafił nam 21 
lipca odpowiedzieć wójt Sylwester 

Kubiński. Kierownik goPS teresa 
Kociak poinformowała natomiast, 
że, zgodnie z ministerialnym 
rozporządzeniem, pomoc taka 
adresowana jest do osób, 
którym nawałnica uniemożliwiła 
zaspokajanie najważniejszych 
potrzeb życiowych i wyrządziła  
w domach takie szkody, że nie 
nadają się one do zamieszkania. 
Właściciele domów, które potraciły 
dachy na terenie gminy bielawy, 
zdecydowali się w nich pozostać, 
nie było konieczności zapewniania 
nikomu lokalu zastępczego, 
natomiast skala faktycznych 
zniszczeń dopiero jest szacowana. 
Przyda się każda pomoc, czy to ze 
środków samorządowych, czy  
z budżetu państwa. 



17www.lowiczanin.info  nr 30      23 lipca 2015

REKLAMA

Kto Dostał styPeNDiuM

Szkoła Podstawowa nr 1: 
gabriela Anyszewska, Maciej 
Furmanek, Paweł graczyk, 
natalia Klimaszewska, 
Przemysław Kołodziejczyk, 
Małgorzata Kosiorek, Laura 
Kruszczyńska, Maciej 
Kutkowski, Ewa Lesiak, Jakub 
Makowski, Jakub Michalak, 
hanna Multan, Milena Pluta, 
Jakub Podrażka, Wiktoria 
Stolarczyk, Sebastian 
tarkowski, Paweł tomala  
i dominik Wilk. 
SP 2: Maria dębska, Marceli 
gradek, Milena górczyńska, 
Wiktoria Kosmowska, 
Marcelina Kuśmierczyk, olga 
Machnikowska, Julia Sałuda, 
Julia Smolczewska, Szymon 
trauth, Wiktoria Wawrzyniecka  
i Alan Wysocki.
SP 3: Aleksandra Kapusta, 
Maria Miziołek, Eliza Panek, 
Magdalena Rykowska, 
Agnieszka Rokicka, Agata 
Szachogłuchowicz, Kinga 
Szachogłuchowicz i Krzysztof 
Wojtysiak.
SP 4: natalia biernacka, 
Anna gałaj, Jan Maciejak, 
daniel Milczarek, Aleksandra 
Pierzchała, Jan Pietrych, Julia 
Piórkowska, Amelia Wojda  
i nadia żak.
SP 7: izabela Andrzejczyk, 
gabriela Stasiak i Wiktoria 
Zwolińska.
Pijarska SP: Marcin 
gołębiewski i Szymon 
Jankowski
Gimnazjum nr 1: Weronika 
Maciejak, Patrycja 
Matuszewska, Rafał 
Pietrzak, Weronika Sujak, 
Milena Szewczyk, Michalina 
Pyszkiewicz, Katarzyna 
śmigielska i Kamil tręboszka.
G 2: Marta graczyk, oliwia 

Jankowska, Aleksander 
Jaros, Zuzanna Knera, 
Weronika Kołodziejczyk, 
Karina Mycka, dominik 
niedbałka, blanka Papiernik, 
Szymon Salamondra, Julia 
Sieczkowska, Paulina 
Skowrońska, Martyna Wojenko 
i Aleksandra Wojtasiak.
G 3: Jan bryła, Jakub 
burzykowski, hubert Kępka, 
Małgorzata Kobierecka, 
natalia Kochanek, Julia 
Kośmider, oliwia Kramek, 
natalia Kucińska, tomasz 
Muras, Michał Panek, Patrycja 
Słomska, Zuzanna Staniak, 
Adam Surma, Agnieszka 
Szachogłuchowicz, Weronika 
Wodras, Jędrzej Wojda, Michał 
Wójcik, Anna Zaczkiewicz, 
Aleksandra Zając, Marta 
Zakrzewska, Marta żmijewska.
G 4: natalia cichocka, Rafał 
czajka, Jakub dańczak, 
Martyna durka, Paulina 
golis, Agata Kaczmarczyk, 
tomasz Lis, Julia Marciniak, 
natalia napieraj, Aleksandra 
olejniczak, dawid Piecka, 
natalia Siekiera, Martyna 
Strugacz, Anna Szczęsna, 
Marta Ziemiańczyk. 
G. Pijarskie: Julia badłak, 
Joanna chojnacka, Michalina 
czerwińska, Aleksandra 
Filipowicz, Patrycja Jabłońska, 
Szymon Kuś, Paulina Lasota, 
Weronika Lendzion, Weronika 
Malliou, Martyna Mazgaj, 
Konrad Mika, blanka Miller, 
Aleksandra Pietrzak, Weronika 
Plichta, Julia Podrażka, Anna 
Rześna, Zuzanna Sobierajczyk, 
Aleksandra Solarek, Jan 
Szurgot, Monika Wasilewska, 
Julia Warzywoda, gabriela 
Włodarczyk i Marianna 
Zygmunt.

edukacja | dlaczego w ii Lo nie powstała klasa matematyczna?

Uczniowie byli chętni, 
ale za mało na jedną klasę
W II Liceum Ogólnokształcącym od nowego roku 
szkolnego naukę rozpoczną tylko trzy klasy pierwsze: 
humanistyczna, przyrodnicza i obronna. Nie powiodła się 
tym razem próba utworzenia klasy integracyjnej, a także 
– o czym już wspominaliśmy – klasy matematycznej. 
Wyjaśniamy, dlaczego tak się stało.

Wstępne rozeznanie, prze-
prowadzone jeszcze przed po-
czątkiem rekrutacji nie było dla 
klasy matematycznej pomyślne 
– według wskazywanych przez 
uczniów preferencji była ona 
pierwszym wyborem 12 osób.  
W związku z tym rekrutacja do 
tej klasy nie została przez wydział 
oświaty starostwa uwzględniona  
i formalnie profil ten zniknął z li-
sty. Tylko formalnie, bo – według 
dyrektor Doroty Urbańskiej – 
szkoła miała z wydziału oświaty 
zapewnienie, że w razie zebrania 
20 chętnych, klasa nie zostanie 
wygaszona, dlatego w szkole pro-
ponowano zapisy do niej. 

– W związku z tym, że było 
tyle osób zainteresowanych, zwra-
cali się także do nas ich rodzice, 
postanowiliśmy poprosić organ 
prowadzący o utworzenie jednej 
klasy mniejszej – mówiła nam 
Dorota Urbańska. – Niemożliwe 
było utworzenie klasy integracyj-
nej, która z założenia jest mniej 
liczebna, ponieważ do tego po-
trzeba przynajmniej 3 uczniów 
z orzeczeniem o niepełnospraw-

ności. Do klasy matematycznej 
mieliśmy chętnego tylko jedne-
go ucznia z orzeczeniem, ale po-
prosiliśmy starostwo, by także ze 
względu na niego zgodziło się na 
powołanie mniejszej klasy.

Kolejne dwie symulacje poka-
zywały już, że chętnych do klasy 
jest 22. Okazało się, że już pierw-
szego dnia rekrutacji (w piątek),  
w ciągu zaledwie kilku godzin 
(rekrutacja rozpoczynała się ok. 
godziny 13) pojawiły się 24 osoby.

W poniedziałek chęć uczęsz-
czania do klasy matematycz-
nej wyrażały już 24 osoby – 10 

z tych, które od początku chcia-
ły chodzić do tej klasy, 7 po-
czątkowo chcących dołączyć do 
innej klasy II LO oraz 7, które  
w pierwszej preferencji wska-
zywały inne szkoły. Dyrektor 
Urbańska zgłosiła to więc naj-
pierw, w poniedziałek, do wice-
starosty Andrzeja Boguckiego, 
który powiedział, że decyzję po-
dejmie zarząd. Następnego dnia 
jednak starosta Krzysztof Figat 
oznajmił, że jest ona odmowna  
i klasa nie powstanie.

W rozmowie z nami starosta 
wyjaśnia, że dla zarządu najważ-
niejsza była liczba osób deklaru-
jących chęć zapisania się do da-
nej klasy w pierwszej preferencji, 
a patrząc w ten sposób, było ich 
w tym przypadku 8, a nie 24. – 
Teoretycznie moglibyśmy utwo-
rzyć tę klasę, ale wtedy „zabra-
libyśmy” kolejnych uczniów 
szkołom zawodowym z ZSP nr 1 
i ZSP nr 3 – mówił starosta w roz-
mowie z NŁ. – Trzy klasy zasad-
niczej szkoły zawodowej w po-
wiecie to jest już bardzo mało,  
a gdyby miały być tyko dwie, by-
łaby to katastrofa. 

– Ubolewam nad tym, że ta kla-
sa w tym roku nie powstała, mam 
nadzieję, że uda się w przyszłym 
roku – mówiła nam dyrektor 
Urbańska. – Decyzję starosty i za-
rządu oczywiście szanuję i przyj-
muję.  tm

Łowicz | burmistrz wręczył stypendia najlepszym uczniom

Nauką zapracowali 
na nagrodę

– Po raz pierwszy dostałam sty-
pendium, bardzo mnie ono ucie-
szyło. Jeszcze nie wiem, na co 
przeznaczę te pieniądze. ale chy-
ba część na książki do liceum, bo 
one są drogie, ale też trochę na ja-
kąś przyjemność – powiedziała 
nam Monika Wasilewska z Łowi-
cza, uczennica Pijarskiego Gim-
nazjum w Łowiczu, która znalazła 
się w gronie stypendystów burmi-
strza, uzyskując na świadectwie 
ukończenia gimnazjum średnią 
ocen 5,11. 

W swoich planach Monika nie 
jest osamotniona, bo wielu sty-
pendystów planuje wydać swoje 
pieniądze na książki, choć nie za-
wsze będą to podręczniki.

 Nasza rozmówczyni po waka-
cjach rozpocznie naukę w klasie 
politechniczno-ekonomicznej pi-
jarskiego LO. W szkole przy ul. 
Pijarskiej uczy się od podstawów-
ki. 

– Część pieniędzy wydam na 
książki do szkoły, co zrobię z resz-
tą – jeszcze nie wiem – powie-
dział nam z kolei Tomasz Muras, 
uczeń klasy II Gimnazjum nr 3. 
Uzyskał on średnią 5,30. Pytany  
o to, czy w trakcie roku szkolnego, 
gdy już wystawiane były oceny, li-
czył, jaką będzie miał średnią, aby 
się przekonać, czy ma szansę na 
stypendium, nie bardzo chciał się 
do tego przyznać. Wydała go ro-

dzina, która przyszła razem z nim 
do ratusza: babcia, mama i siostra 
Justynka, uczennica Szkoły Pod-
stawowej nr 3, która prawie nam 
obiecała, że za rok dostanie sty-
pendium. Uczy się dobrze, ale mi-
nimalna średnia potrzebna do uzy-
skania stypendium, wynoszącego 
2 razy 200 zł w szkole podstawo-
wej wynosi 5,50. 

W gimnazjach próg ten usta-
lono na 5,0. Najlepsi uczniowie  
i laureaci konkursów przedmioto-
wych otrzymają 2 razy 380 zł. Jest 
też stypendium 2 razy 250 zł, dla 
tych pośrodku. 

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
oraz przewodniczący Rady Miej-
skiej Michał Trzoska wręczyli 
dyplomy stypendystom 17 lipca  
w łowickim ratuszu. Łącznie jest 
ich 131. 

Zaproszono ich w dwóch tu-
rach: odrębnie uczniów szkół pod-
stawowych, odrębnie gimnazjali-
stów. Ze względu na wakacyjne 
wyjazdy, nie wszyscy uczestni-
czyli w uroczystości, niektórych 
zastępowali rodzice lub babcie. 

Michał Trzoska gratulował 
uczniom przyznając, że w swo-
jej karierze uczniowskiej rzad-
ko miał średnią ponad 5,0. Bur-

mistrz, z charakterystyczną dla 
siebie pedagogiczną nutą mówił, 
że miasto nagradza uczniów za 
to, co mają w głowie i w sercu. 
Podkreślał, jak ważna jest nauka 
i wiedza. Dziękował i gratulował 
uczniom, rodzicom, dyrektorom 
szkół i nauczycielom. – Chce-
my, abyście wiedzieli o tym, że 
ktoś to zauważył i docenił, że 
uczycie się, bo warto się uczyć. 
Uczcie się tak, żebyście sami so-
bie wybierali taką szkołę, do któ-
rej chcecie chodzić, a nie – aby 
szkoła wybierała was.  Zachęcał 

też uczniów, którzy jeszcze będą 
uczęszczać do miejskich szkół, 
aby mogli korzystać z miejskich 
stypendiów także za rok, a lice-
aliści – ze stypendiów starosty.

Stypendia dla uczniów z Łowi-
cza wypłacane będą w kasie Urzę-
du Miejskiego od 27 do 31 lipca 
(za lipiec) oraz 17-21 sierpnia (za 
sierpień) lub przelewem na kontro 
rodziców (jeśli zostało ono poda-
ne w deklaracji). Uczniowie spo-
za Łowicza stypendium otrzymają 
poprzez swoją szkołę, na początku 
września.  mwk 

trzy klasy zasadniczej 
szkoły zawodowej  
w powiecie to jest już 
bardzo mało, a gdyby 
miały być tyko dwie, 
byłaby to katastrofa. 

Dyplom i nagrodę książkową z rąk przewodniczącego Rady miejskiej michała trzoski oraz burmistrza 
krzysztofa kalińskiego odbiera marta Żmiejewska, uczennica gimnazjum nr 3 w łowiczu. 
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Na uroczystość wręczenia stypendiów przyszli do ratusza uczniowie, 
ale też ich rodzice i dziadkowie. 
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WSPOmNieNiA | PoZoStAnĄ W nASZEJ PAMięci
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 1 lipca: Aniela Firlej, l.88, 
Seroki.

 5 lipca: Leonard Jarzębski, 
l.86; tomasz Wysocki, l.34.

 6 lipca: Janusz Sobczyński, 
l.64; Paweł Studziński, 
l.55, łowicz; Aleksandra 
dąbrowska, l.85, Stryków.

 7 lipca: Maria Sasin, l.58, 
łowicz; Mieczysław dylik, l.80, 
głowno

 8 lipca: Mirosław Anasik, 
l.56, głowno; Zdzisław Mika, 
l.83, łowicz

 9 lipca: Anna dąbrowska, 
l.72, łowicz

 11 lipca: Marianna 
Milczarek, l.93, łowicz; 
Jan Płuska, l.86, łowicz; 
bartłomiej Wieczorek, l.38

 12 lipca: Adam Wiliński, 
l.32, łowicz

 13 lipca: henryk topolski, 
l.87, głowno

 16 lipca: Zenon 
owczarczyk, l.76, łowicz; 
Marian Milczarek, l.72, łowicz

 17 lipca: Wojciech 
Milczarek, l.52, łowicz; 
Mariusz Wasiak, l.52, Lowicz

 18 lipca: Lech Rusiecki, 
l.72, łowicz

ODeSZli OD NAS | 1.07-18.07.2015

W maju bieżącego roku minęła 
trzecia rocznica śmierci Zofi i Pie-
trasik. Zbyt szybko, bo zaledwie 
w 52 roku życia, z rodzinnego 
kręgu kochających osób zabra-
ła ją śmiertelna choroba. Bliskim 
pozostały wspomnienia i prace: 
przepiękne haftowane obrazy i de-
koracje, które z wielką pasją i pra-
cowitością własnoręcznie wyko-
nywała pani Zofi a. 

Urodziła się 21 kwietnia 1960 r.
w Woli Lubiankowskiej, w rodzi-
nie Ignacego (zmarł w 2000 r.) 
i Zofi i Karasków. Kiedy na świat 
przyszła mała Zosia, rodzice mie-
li już 9-letniego syna Stanisława, 
a w 1963 r. urodziła się im naj-
młodsza córka Ewa. 

Zofi a Karasek ukończyła Szko-
łę Podstawową w Lubiankowie, 
a później Liceum Ekonomiczne 
w Łowiczu na ul. Podrzecznej. 15 
września 1979 r. poślubiła Krzysz-
tofa Pietrasika, pochodzącego 
z pobliskiego Rudniczka. Mło-
dzi wzięli ślub w kościele pw. św. 
Andrzeja w Dmosinie. Najpierw 
na krótko zamieszkali w Woli Lu-
biankowskiej, a następnie sprowa-
dzili się do rodzinnego domu pana 
Krzysztofa w Rudniczku, gdzie 
prowadzili gospodarstwo rol-
ne, początkowo ogólnotowarowe, 
a później wyspecjalizowane w kie-
runku sadownictwa i nastawione 
na produkcję czereśni, wiśni, ja-
błek, śliwek i gruszek. W 1980 r. 
przyszedł na świat ich pierworod-
ny syn Sebastian, a w 1984 r. uro-
dziła się córka Marta, która te-
raz zechciała podzielić się z nami 
wspomnieniami o zmarłej mamie. 

Państwo Pietrasikowie stworzy-
li kochającą się rodzinę, otaczając 
dzieci czułą troską. Pani Zofi a dba-
ła o dom i ogród. Kochała kwiaty, 
ceniła porządek i uwielbiała goto-
wać oraz podejmować gości. 

– Mama doskonale gotowała 
i piekła wspaniałe ciasta. Nie było 
tygodnia, żeby czegoś nie upiekła 
i ja mam podobnie. Odziedziczy-
łam po niej gruby zeszyt z prze-
pisami, które skrzętnie spisywała. 
Ten zeszyt służy mi do dziś – opo-
wiada pani Marta. 

Dom państwa Pietrasików był 
zawsze pełen ludzi, celebrowano 

imieniny, różne rodzinne uroczy-
stości i spotkania z okazji świąt, 
gdy przy wspólnym stole zasiada-
ło po kilkanaście, a nawet po dwa-
dzieścia kilka osób. 

Zofi a Pietrasik działała w Kole 
Gospodyń Wiejskich w Rudnicz-
ku, którego była skarbnikiem. 

Tym, co wyróżniało ją na tle 
rodziny i lokalnej społeczności, 
był jej talent do rękodzieła i haftu. 
Od najmłodszych lat potrafi ła ro-
bić „coś z niczego”: dekoracje ze 
wstążki, włóczki, kolorowe kwiaty 
z bibuły. Świetnie też szyła i dzier-
gała. Swoje dzieci ubierała w zro-
bione na drutach sweterki, czapki, 
szaliki. Później sama nauczyła się 
haftu krzyżykowego i pokochała 
tę niełatwą technikę. Wykonywa-
ła przepiękne haftowane obrazy. 
Kupowała pismo „Haft krzyży-
kowy” i inne o podobnej tematy-
ce, skąd czerpała inspirację i wzo-
ry. Początkowo kupowała kanwy 
z nakreślonymi wzorami, póź-
niej – gdy nabyła wprawy – czyste 
i wyszywała z głowy, starannie do-
bierając kolory. Sama robiła też 
ramy i oprawiała gotowe prace, 
którymi wszystkich obdarowywa-
ła. Do dziś ściany domu jej rodziny 
zdobią haftowane pejzaże, a także 
wizerunki Jana Pawła II. Ich au-
torka była bowiem osobą głęboko 
wierzącą. 

W 1997 r. spokojnym życiem 
rodziny Pietrasików wstrząsnęła 
tragedia – 17-letni brat pani Marty, 
Sebastian zginął w wypadku mo-
tocyklowym w Lubiankowie. Dla 

całej rodziny był to cios nieporów-
nywalny z niczym, czego kiedy-
kolwiek doświadczyli. Wydarze-
nie to tak silnie odbiło się na stanie 
zdrowia pani Zofi i, że nawet leka-
rze mówili potem jej bliskim, iż 
mogło to wyzwolić rozwój nowo-
tworu, z którym zmagała się przez 
ostatnią dekadę życia. W chorobie 
były lepsze i gorsze okresy. 

Ukojenie i relaks pani Zofi a 
znajdowała w twórczości, której 
poświęcała długie jesienne i zimo-
we wieczory. Wspaniale dobierała 
kolory do swoich haftowanych ob-
razów, a kolorową mulinę kupo-
wała w Łodzi, nierzadko podczas 
wyjazdów na badania czy che-
mio- lub radioterapię. Pan Krzysz-
tof koncentrował się na gospodar-
stwie, handlu owocami, regularnie 
też woził żonę na konieczne zabie-
gi. Pani Zofi a pokazywała prace 
m.in. na Jarmarku Artystycznym 
w Głownie, gdzie miała swoje sto-
isko, jeździła też na podobne im-
prezy z Alicją Matczak, znaną 
artystką z Głowna. W roku 2007 
Zofi a Pietrasik miała wystawę 
swoich haftów w Miejskim Ośrod-
ku Kultury w Głownie. 

Jeśli tylko zdrowie jej pozwala-
ło, pozostawała bardzo aktywna. 
Kiedy córka Marta wyszła za mąż 
za Adama Raczyńskiego i w roku 
2008 urodziła córkę Julię, babcia 
bardzo się ucieszyła. Pomagała 
w opiece i wychowaniu wnuczki 
przez pierwsze trzy lata jej życia. 
Dziewczynka, dziś 7-letnia, odzie-
dziczyła po babci zdolności ma-
nualne. Jej mama, Marta, z zami-
łowaniem i talentem robiła sobie 
biżuterię, ale do haftu czy innych 
prac, w których na efekt końcowy 
trzeba dłużej czekać – jak mówi – 
nie miała cierpliwości. 

 – Oprócz talentu, moją mamę 
cechowała wielka cierpliwość, by 
pracować nad jedną rzeczą mie-
siącami – wspomina z podziwem 
pani Marta. 

Kiedy pani Zofi a sama zaczęła 
w chorobie wymagać opieki, życie 
rodziny znów się skomplikowa-
ło. Pani Marta musiała zrezygno-
wać z pracy zawodowej. W opie-
ce nad mamą pomagała jej ciocia 
Grażyna, która z zawodu jest pie-
lęgniarką, a także wynajęta opie-
kunka i pomoc z hospicjum. Pani 
Zofi a była świadoma swojego po-
ważnego stanu. Mimo cierpienia, 
nie skarżyła się na swój los. Wie-
działa, że córka oczekuje kolejne-
go dziecka, ale narodzin wnuka 
Miłosza w grudniu 2012 r. już nie 
doczekała. Zmarła 22 maja. 

Dla jej rodziny było to trudne, 
zbyt wczesne rozstanie. W domu 
zabrakło jej obecności, nawet 
tej naznaczonej chorobą, zabra-
kło głosu i spojrzenia, z którego 
wszystko można było wyczytać. 
Zabrakło tak wiele, ale i wiele 
pozostało – tych pięknych mate-
rialnych pamiątek, zdjęć, wspo-
mnień. 

Zofi a Pietrasik była wspania-
łą żoną i matką, troskliwą babcią. 
W sercach jej bliskich i w domo-
wym cieple znajdujemy to, co i dla 
niej zawsze było ważne: wzajemną 
życzliwość, gościnność i uśmiech. 

Zofi a Pietrasik została pocho-
wana na cmentarzu parafi alnym 
w Dmosinie. ewr

Zofi a Pietrasik (1960-2012)

 Zofi a Pietrasik 
(1960-2012)

Pochodziła z Woli 
Lubiankowskiej w gminie 
głowno, mieszkała 
z rodziną w Rudniczku. 
była żoną Krzysztofa 
Pietrasika, mamą 31-letniej 
dziś Marty Raczyńskiej 
i starszego syna 
Sebastiana, zmarłego 
tragicznie w 1997 r. 
cechowała ją wielka 
pracowitość i zamiłowanie 
do prac manualnych. 
Pięknie haftowała obrazy, 
wykonywała ozdoby do 
domu, a swoje prace 
pokazywała na jarmarkach 
i wystawach. dziś dla 
jej bliskich są cenną 
materialną pamiątką po 
pani Zofi i, która odeszła 
zbyt wcześnie, bo mając 
zaledwie 52 lata.  

Jan Paweł ii. obraz Zofi i Pietrasik 
wykonany w technice haftu 
krzyżykowego. 
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Gmina Nieborów | Strażacy na start 

Zawody OSP w niedzielę
W niedzielę, 26 lipca, na bo-

isku sportowym w Nieborowie 
odbędą się gminne zawody spor-
towo-pożarnicze jednostek Ochot-
niczych Straży Pożarnych. Zawo-
dy rozpoczną się o godz. 9.00. We 
wszystkich kategoriach wystartuje 
18 drużyn, z większości spośród 
11 jednostek OSP działających na 

terenie gminy Nieborów. Strażacy 
rywalizować będą w sztafecie po-
żarniczej i zadaniu bojowym. Za-
wody zakończą się koło południa. 
Ponieważ odbędą się na obiek-
cie sportowym, wyposażonym 
w trybuny, publiczność będzie 
miała zapewniony komfort oglą-
dania zmagań na płycie boiska.  tb

Łowicz | Zaproszenie z ratusza
W rocznicę Powstania Warszawskiego

1 sierpnia, o godz. 17.00, w Ło-
wiczu zawyją syreny i rozdzwo-
nią się dzwony, które przypomną 
o 71. rocznicy wybuchu Powstania 
Warszawskiego. Łowicki ratusz 
zaprasza o tej porze na cmentarz 
katedralny, gdzie na kwaterze wo-
jennej z 1939 roku, przy pomniku 
poświęconym Szarym Szeregom, 
odbędą się uroczystości poświę-

cone pamięci powstania. Wezmą 
w nich udział członkowie orga-
nizacji kombatanckich, harcerze 
i przedstawiciele władz.

Z myślą o osobach starszych ło-
wicki ratusz zapewnia dojazd au-
tobusem pod bramę cmentarza 
katedralnego. O godzinie 16.30 
będzie on czekał na Starym Ryn-
ku.  tb
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Łowicz | Spacer z przewodnikiem 

O prymasowskich śladach 
w sercu Łowicza
Około 40 osób wzięło 
udział w niedzielnym 
spacerze z cyklu 
„Przewodnik czeka” 
po Starym Rynku 
w Łowiczu i jego 
okolicach. 

Był to drugi wakacyjny spa-
cer, zorganizowany przez łowic-
ki oddział PTTK we współpracy 
z Urzędem Miejskim. Jego tytuł 
„Stolica w Łowiczu” nawiązy-
wał do najciekawszych wydarzeń 
z okresu XVI-XVII w. i do dzi-
siejszych śladów prymasowskiej 
obecności w mieście, w którym 
arcybiskupi gnieźnieńscy rezy-
dowali już od XIV w. Spacer po-
prowadziła przewodniczka PTTK 
Małgorzata Kucharek. 

Uczestnicy wyruszyli kilka mi-
nut po godz. 13.00 sprzed punktu 
Informacji Turystycznej. Najpierw 
udali się w kierunku planszy 
z historyczną mapą miasta, gdzie 
usłyszeli o jego początkach, sym-
bolice herbu i wczesnych związ-
kach z duchowieństwem. 

– Gród, który tutaj powstał 
przed X wiekiem, od północy oto-
czony był przez rozlewiska rzeki 
Bzury, stanowiące naturalną gra-
nicę obronną, a z drugiej strony, 
od południa, przez puszczę – dru-
gą naturalną granicę. Można się 
było stąd wyprawiać na polowa-
nia – mówiła Małgorzata Kucha-
rek o dogodnym położeniu, które 
wieki temu przesądziło o lokaliza-
cji osady. 

W dalszej części prelekcji prze-
wodniczka nawiązała do wielo-
letnich rezydentów miasta – pry-

masów, których obecność miała 
wpływ na rozwój architektonicz-
ny i sztukę. Zamek prymasow-
ski, jako siedziba arcybiskupów 
gnieźnieńskich został zbudowa-
ny w połowie XIV w., równocze-
śnie z najważniejszym kościołem 
– bazyliką mniejszą. Trzecim, 
ważnym elementem struktury 
średniowiecznego Łowicza, było 
przyległe do zamku podgrodzie. 

Spod planu miasta spacero-
wicze przeszli wokół placu, za-
trzymując się przy jego najcie-
kawszych budowlach. Najwięcej 
uwagi poświęcono łowickiej ba-
zylice katedralnej i związkom 
miasta ze stanem duchownym, 
pod którego wpływami Łowicz 
rozwijał się przez stulecia. 

Jeszcze zanim spacer rozpo-
czął się, zapytaliśmy kilku uczest-
ników, skąd przybyli i co skło-

niło ich do udziału w spacerze. 
– Pod koniec sierpnia będę ra-
zem z koleżanką organizować 
grę miejską w Łowiczu. Jesteśmy 
w trakcie opracowywania fabu-
ły i przejść między punktami. 
Chcę się jak najwięcej dowiedzieć 
o mieście i dlatego przyszłam 
na spacer z przewodnikiem – po-
wiedziała nam łowiczanka Micha-
lina Górajek, która na spacer przy-
szła z mamą Jadwigą. 

Pan Jarosław przyjechał ze 
Skierniewic, a wziął udział  
w spacerze, ponieważ: – Lubię 
Łowicz i często tutaj zaglądam, 
warto przyjść na spacer i posłu-
chać o historii miasta, choćby po 
to, by powtórzyć sobie informacje, 
które już uleciały z głowy. Następ-
ny z cyklu spacerów „Przewodnik 
czeka” odbędzie się w niedzielę, 
19 lipca, start również o 13.00.  ewr

RZut Okiem | WłoSKiE PioSEnKi

W sobotę, 11 lipca, grali na targowisku, zaś w niedzielę następnego 
dnia raz jeszcze wystąpili dla Łyszkowic, tym razem w kościele. 
gino e i Mareluna – bo o nich mowa – to polsko-włoski zespół, 
w którego skład wchodzą: Luigi Pagano, Adam Kulis, Mirosław trębski 
i Arkadiusz bolesta. ich specjalnością są piosenki w języku włoskim, 
zwykle sentymentalne, ale grane z charakterystycznym, południowym 
temperamentem. tm

Na Starym Rynku. Spacerowicze przy kamienicy, w której zatrzymał się napoleon bonaparte. Po prawo przewodniczka PttK Małgorzata Kucharek. 
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Gmina kiernozia | dowóz uczniów

Dojeżdżać będzie 271 uczniów
Nieco ponad 289 tysięcy zło-

tych w ciągu dwóch lat ma koszto-
wać dowóz uczniów do trzech pla-
cówek oświatowych w Kiernozi 
przez trzy najbliższe lata. Przetarg 
na opiekę oraz dowóz uczniów 
wygrała spółka PKS Skierniewice 
Sp. z o.o. – ta sama, która realizo-
wała dowozy do tej pory. 

Podpisanie umowy pomiędzy 
gminą a przewoźnikiem plano-
wane jest w najbliższych dniach. 
Dowóz będzie prowadzony w dni 
nauki szkolnej, aż do zakończenia 
roku szkolnego 2017/2018. Dodat-
kowe wyjazdy, np. na wyciecz-
ki szkolne, zajęcia dodatkowe itp. 
będą odrębnie zamawiane i osob-
no płatne. 

Do przetargu przystąpili tyl-
ko dwaj przewoźnicy. Cena za-
proponowana przez skierniewic-

ką placówkę PKS była ponad 110 
tysięcy tańsza od tej, którą złoży-
ła prywatna firma transportowa  
z Łowicza. 

Uczniowie wraz z opieką będą 
dowożeni do Przedszkola Samo-
rządowego, Szkoły Podstawowej  
i Gimnazjum w Kiernozi. 

Dzienny przebieg autobusu wy-
nosi około 287 kilometrów, liczba 
uczniów objętych dowozem 271. 
Kiernozki urząd zastrzegł jednak, 
że podana liczba uczniów jest ak-
tualna na dzień ogłoszenia o za-
mówieniu i w trakcie trwania za-
mówienia może ulec zmianie, co 
nie będzie wymagało aneksu do 
umowy. Rozliczenia będą nastę-
powały na podstawie biletów mie-
sięcznych i imiennych list przed-
stawianych przez przewoźnika. 
 mak 

Gmina Sanniki | Spotkanie uniwersytetów

Jak nie w zamku, to w pałacu
W minioną sobotę, 11 lipca,  
Europejskie Centrum 
Artystyczne im. Fryderyka 
Chopina w Sannikach 
gościło przedstawicieli 
Katolickiego Uniwersytetu 
Ludowego Niederalteich, 
którzy przyjechali do Polski, 
by rozmawiać o tworzącym 
się w Sannikach KUL-u im. 
Św. Hildegardy z Bingen.

Niemcy deklarowali pomoc 
przy tworzeniu sannickiego uni-
wersytetu. Jednym z zagranicz-
nych gości był Josef Rottenaicher 
– działacz Katolickiego Ruchu Lu-
dowego w Niemczech oraz czło-
nek Centralnego Komitetu Katoli-
ków Niemieckich, który w latach 
80. ubiegłego stulecia prowadził 
intensywną działalność polegają-
cą na pomocy polskim rolnikom, 
za co został odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi przyznawanym 
przez prezydenta Bronisława Ko-
morowskiego. W trakcie swojego 
wystąpienia wspomniał dotych-
czasowe spotkania bratnich uni-
wersytetów i dziękował za wspa-
niałe przyjęcie. 

– Jesteśmy skromnymi ludźmi, 
rolnikami, ale ważna jest dla nas 
nie tylko praca, ale i ciągłe kształ-
cenie, douczanie się, pozyskiwa-
nie coraz to nowszej wiedzy. Na-
wet niemiecki minister rolnictwa 
jest absolwentem naszego uniwer-
sytetu. Chcemy pomagać młodym 
ludziom, by mogli zdobywać wy-
kształcenie – przekonywał. I do-
dał: – Chętnie podzielimy się do-

świadczeniami i pomożemy przy 
tworzeniu sannickiego uniwersy-
tetu, jak tylko będziemy potrafili. 

W czasie spotkania w Sanni-
kach tłumacz miał sporo pracy  
z przekładem ciepłych słów, jakie 
pod adresem zagranicznego go-
ścia kierowali: Waldemar Szym-
ski – wicedyrektor ECA, Grze-
gorz Geisler – przewodniczący 
sannickiego KUL-u, Piotr Sko-
nieczny – sekretarz Urzędu Gminy  
w Sannikach i Wanda Milczarek  
– przewodnicząca Rady Gminy. 

Proboszcz sannickiej parafii, 
ksiądz dziekan Stanisław Dujka, 
przypomniał dzieje sannickiego 
pałacu oraz jego związek z Fry-
derykiem Chopinem. Zgroma-
dzonych gości rozbawił burmistrz 
Gostynina Paweł Kalinowski, któ-
ry trafnie zauważył, że spotkania 
polsko-niemieckiej grupy odby-
wają się w coraz bardziej wyszu-
kanych miejscach: – Jak nie na 
zamku, to w pałacu, aż ciekawe, 
gdzie będzie kolejne – żartował. 

Spotkanie uświetnił występ Re-
gionalnego Zespołu Pieśni i Tań-
ca „Sanniki”. Młodzi ludzie za-
prezentowali na scenie niezwykle 
energiczny układ – występ został 
doceniony owacjami na stojąco. 

Na zakończenie odbyła się kon-
ferencja poświęcona współpracy 
bratnich uniwersytetów. W ku-
luarach dało się usłyszeć, że nie-
mieccy goście byli zauroczeni 
okazaną gościnnością organizato-
rów i gospodarzy spotkania, a tak-
że występem zespołu „Sanniki”. 
Żałowali jedynie, że czasu nie wy-
starczyło na zwiedzanie pałaco-
wych ekspozycji.  Oprac. aa

Łowicz | Podpisało się blisko 800 osób 

Petycja przeciwko budowie 
kościoła złożona w Kurii

Zgodnie z zapowiedzią,  
w czwartek, 16 lipca, radny miej-
ski Krystian Cipiński złożył  
w Kurii Diecezjalnej Łowickiej 
petycję w sprawie zaniechania sta-
rań o działkę pod budowę kościoła 
na os. Górki, pod którą podpisało 
się łącznie blisko 800 osób. Rad-
ny ma nadzieję, że przekona ona 
zwierzchników kościoła do zmia-
ny decyzji. 

Podpisy pod petycją były zbie-
rane dwutorowo: za pośrednic-
twem internetu oraz w formie pa-
pierowej. Radny Cipiński, mimo 
iż nie zastał wikariusza general-
nego, ks. Wiesława Wronki, po-
zostawił petycję w sekretariacie.  
W rozmowie z nami wyjaśnił, że 
liczył na większe poparcie, ale 
jednocześnie podkreślił, że pod-
pisy pod petycją zbierał w spo-
sób nienachalny. Dzięki pomocy 
internautów i znajomych szybko 
dotarła do osób zainteresowanych.

Po internetową petycją zatytu-
łowaną „Prośba o zaniechanie sta-
rań o budowę kolejnego kościoła 
w Łowiczu”, dostępną na stronie 
www.petycjeonline.com, podpisa-
ło się łącznie 676 osób, zaś na jej 
papierowym odpowiedniku udało 
się ich zgromadzić 120. Ponadto 
swoje poparcie dla inicjatywy rad-
nego, poprzez dołączenie do wy-
darzenia na Facebooku, wyraziło 
1008 internautów, spośród 1500 
zaproszonych. W załączniku rad-
ny dołączył też ponad 50 komen-
tarzy internetowych, w których 
przeciwnicy budowy kościoła wy-
rażali swoją opinię.

Krystian Cipiński ma nadzie-
ję, że kuria zrezygnuje ze starań 
o działkę na os. Górki, co zgodnie 
z przyjętą uchwałą da możliwość 
przeznaczenia jej na cele świec-
kie. Na naszych łamach będziemy 
informować o dalszym przebiegu 
tej sprawy.  aa 

krystian Cipiński pozostawia petycję w sekretariacie Kurii diecezjalnej 
łowickiej. 
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Reportaż
Co kamil Sobol mówi
o uniwersjadzie
i koreańczykach. str. 27

Łowicz | Laureaci zwycięskich ogrodów i balkonów już wyłonieni 

Po prostu kochają zieleń
15 obiektów zgłoszono do tegorocznego konkursu 
na najładniejsze ogrody i balkony 
w Łowiczu. W minioną środę, 15 lipca, 
w sali radzieckiej łowickiego ratusza burmistrz 
Krzysztof Kaliński nagrodził laureatów.

Konkurs „Zielone Miasto” 
przebiegał w trzech kategoriach: 
ogród przy budynku jednoro-
dzinnym, wielorodzinnym i bal-
kon. W każdej z nich wyłoniono 
trzy pierwsze miejsca, a zwycięz-
cy będą mieli możliwość sfi nan-
sowania zakupu towarów przezna-
czonych do ogrodów i balkonów 
w sklepach ogrodniczych. Wartość 
nagród waha się od 150 do 600 zł. 
Tę najwyższą otrzymają laureaci 
I miejsca w kategoriach: najład-
niejszy ogród przy budynku jed-
norodzinnym i wielorodzinnym. 

Nagrodę za najładniejszy 
ogród przy budynku jednorodzin-
nym odebrali państwo Agnieszka 
i Krzysztof Rokiccy, zamiesz-
kujących przy ul. Jana Pawła II. 
W tej samej kategorii na miejscu 
II znaleźli się państwo Aldona 
i Dariusz Zając z ul. Kurpińskie-
go, a na miejscu III pani Monika 
Dobrzyńska z ul. Braterskiej.

Wyjątkowym ogrodem przy 
budynku wielorodzinnym może 
poszczycić się Piotr Przybysz, 
mieszkający przy ul. Kwiatowej 
na Korabce. Równie piękny oka-
zał się nagrodzony miejscem dru-
gim ogród Elżbiety Kołaczek z ul. 
Piekarskiej i ogród Ewy Kopeć 
mieszkającej na Starym Rynku.

Pierwszą nagrodę za aranża-
cję balkonu odebrała Elżbieta Kuś 
z os. Kostka. Miejsca II i II przy-
padły kolejno Ilonie Kutkowskiej 
z ul. Piekarskiej i Krzysztofowi 
Lenarczykowi z ul. Łódzkiej.

Burmistrz podziękował wszyst-
kim uczestnikom konkursu za ich 
zaangażowanie i trud włożony 
w upiększanie miasta. 

Reporter NŁ nie omieszkał 
spotkać się z pasjonatami ogrod-
nictwa w ich naturalnym środowi-
sku – w ogrodach i na balkonach, 
a także porozmawiać o ich miłości 
do kwiatów i zieleni. 

Do roślin 
trzeba mieć rękę 
Najpiękniejszym ogrodem przy 

domku jednorodzinnym w Łowi-
czu mogą poszczycić się państwo 
Agnieszka i Krzysztof Rokiccy, 
mieszkający przy ul. Jana Pawła 
II. Większość swojego wolnego 
czasu i weekendy spędzają wła-
śnie w ogrodzie. Pielęgnują go 
już od ponad 10 lat. Z relacji pani 
Agnieszki wynika, że koncepcji 
na zagospodarowanie przydomo-
wej przestrzeni było wiele: kwiaty, 
drzewa liściaste, a nawet ogródek 
warzywny. Zwyciężyła jednak mi-
łość do zieleni. Teraz ogród pań-
stwa Rokickich porastają fi ne-
zyjnie przycięte iglaki i krzewy 
ozdobne. 

Nagrodę w konkursie na naj-
piękniejszy ogród otrzymują nie 
po raz pierwszy. W 2011 roku zna-
leźli się na 3 miejscu w tej samej 
kategorii. Wygraną w konkursie 
przeznaczyli na zakup kolejnego 
krzewu i środków ochrony roślin. 
Tym razem zamierzają zrobić po-
dobnie. Wiadomo na pewno, że 
w ogrodzie pojawi się 6 nowych 
cisów. 

Mimo, że pielęgnacja przy-
domowego ogródka to przede 
wszystkim pasja pani Agniesz-
ki, mąż wspiera ją w tym przed-
sięwzięciu jak tylko potrafi . To 
on zgłosił ogród do konkursu 
„Zielone Miasto”. Pani Agniesz-
ka miłości do kwiatów, zieleni 
i przyrody nauczyła się w domu 
rodzinnym. Potrzebowała nieco 
czasu, by do swojej pasji przeko-
nać męża. Początkowo sceptycz-
nie nastawiony do pielęgnacji 
kwiatów i krzewów pan Krzysz-
tof teraz sam chwyta za sekator 
i przycina iglaki na kształt spira-
li. Zdaniem małżonki ma predys-
pozycje do cięć i nadawania form 
roślinom. 

W dni wolne od zajęć akade-
mickich państwu Rokickim po-
magają w pracach ogrodowych 
ich niemal już dorosłe dzieci. 
Młodzież ma jednak swoje pa-
sje i zobowiązania towarzyskie, 
a troska o ogród spoczywa głów-
nie na barkach rodziców. Oso-
bą, która czuwa nad całokształ-
tem ogrodu, jest pani Agnieszka. 

To ona wie wszystko o aranżacji, 
środkach ochrony roślin, ale też 
pielęgnacji i preferencjach każ-
dej z osobna. Co ciekawe państwo 
Rokiccy stworzyli swój ogród bez 
pomocy projektanta, wszystko jest 
ich autorskim pomysłem: dziełem 
pasji, kreatywności i systematycz-
nej pracy.

W ogrodzie państwa Rokickich 
znajdziemy blisko 100 gatunków 
roślin, a pośród nich sosny, ber-
berysy, perukowce, klony palmo-
we, tuje, jałowce, cyprysy, a nawet 
nieco bardziej pospolitą jarzębinę 
– łącznie około 400 roślin. 

Właścicielka ogrodu mówi, że 
prace nad jego pielęgnacją roz-
poczynają się wczesną wiosną. 
Wówczas sprawdza się stan roślin 
po zimie, przede wszystkim pod 
kątem tego, czy nie zaszkodziły 
im przymrozki. Następnie można 
już dowolnie aranżować ogród, sa-
dzić kolejne gatunki, a także prze-
sadzać te, dla których znalazło się 
lepsze miejsce w ogrodzie. 

– Chyba mam rękę do roślin, 
bo jeszcze nie zdarzyło się, żeby 

jakaś roślina się w naszym ogro-
dzie nie przyjęła – śmieje się jego 
właścicielka. 

W tym roku pracy w ogrodzie 
było zdecydowanie więcej, z uwa-
gi na panującą suszę, ale i z tym 
problemem państwo Rokiccy po-
radzili sobie znakomicie. Syste-
matyczna praca w ogrodzie, pod-
lewanie, pielęgnacja i nawożenie 
roślin sprawiły, że oznaki suszy są 
praktycznie niezauważalne. Może 
gdzieniegdzie tylko zieleń utraciła 
swój intensywny odcień. 

– Jedynym plusem tej suszy jest 
to, że nie ma chwastów – żartuje 
pan Krzysztof. 

Udział w konkursie to skutek 
uboczny wielkiej pasji. Małżon-
kowie pielęgnują ogród przede 
wszystkim dla siebie, bo chcą się 
w nim dobrze czuć. 

– Potrzebuję wokół siebie prze-
strzeni, ale takiej starannie zago-
spodarowanej. Nie we wszystkich 
roślinach się lubuję. Potrzebuję 
mieć wokół siebie zieleń, ale taką 
soczystą – mówiła pani Agniesz-
ka.

Właściciele ogrodu niejedno-
krotnie spędzają w nim długie 
godziny: podlewając, przycinając 
i nawożąc rośliny. Najlepsze uczu-
cie towarzyszy im jednak po skoń-
czonej pracy, kiedy odkładają wąż 
ogrodowy i sekator, siadają w al-

tanie i patrzą na przestrzeń, którą 
sami sobie stworzyli. W swoim 
ogrodzie odpoczywają i przyjmu-
ją gości. Co ciekawe, ciągle jesz-
cze nie kończą im się pomysły na 
jego aranżację. Pani Agnieszka 
chciałaby posadzić kwiaty wokół 
altany, a pan Krzysztof pielęgnuje 
kompleks drzew znajdujących się 
na tyłach posesji, z którego ma po-
wstać mały zagajnik. 

Miło jest popracować 
w ogrodzie 
Nagrodę za najładniejszy ogród 

przy budynku wielorodzinnym 
odebrał pan Piotr Przybysz z ul. 
Kwiatowej. W rozmowie z nami 
wyjaśnił, że miłość do kwiatów to-
warzyszyła mu od najmłodszych 
lat. Własny ogród i balkon zaczął 
zaś pielęgnować, kiedy przepro-
wadził się do bloku. Wtedy też 
kupił pierwszą różę, a ogródek po-
woli zaczął się rozrastać. 

W sumie trudno się dziwić, 
że pan Piotr zamieszkał przy ul. 
Kwiatowej, bo dzięki pielęgno-
waniu ogrodu czyni nazwę tej 
ulicy adekwatną. Kwiatami ota-
cza się w mieszkaniu, na balkonie 
i w ogrodzie. 

W rozmowie z nami wspomi-
na, że jego pasja nabrała rozpę-
du, kiedy 6 lat temu, wraz ze zna-
jomymi, wybrał się na targowisko 
w pobliżu Żychlina, gdzie zakupił 
kilka sztuk tuj, do których wkrót-
ce dołączyły inne krzewy ozdob-
ne i kwiaty. 

Odkąd jest na rencie, czasu 
na opiekowanie się ogrodem ma 
dużo więcej. Wcześniej miał też 
inną pasję – piłkę nożną. Obec-

Państwo Rokiccy w swoim ogrodzie spędzają prawie każdą wolną chwilę.

Aranżacja ogrodu państwa Rokickich przy ul. Jana Pawła ii wymagała 
wiele pracy, ale efekt końcowy robi wrażenie. 

agNiesZKa
aNtosiewicZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Stworzyli swój 
ogród bez pomocy 
projektanta, wszystko 
jest ich autorskim 
pomysłem.

elżbieta kuś swój balkon traktuje jak letni pokój. laureaci konkursu odbierają nagrody. od lewej: Piotr Przybysz, Elżbieta Kuś i Krzysztof Lenarczyk .
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ny stan zdrowia wymusił jednak 
znalezienie nieco spokojniejszego 
hobby – a takim jest ogrodnictwo. 

Ale dbałość o ogród to nie tyl-
ko pielęgnacja roślin. Pan Piotr 
samodzielnie wykonał również 
płotek i stojak, po którym pną się 
rośliny. – Teraz chodzę i dbam  
o to – mówi z pewnym poczuciem 
odpowiedzialności. Pomysłów 
na upiększenie tej przydomo-
wej przestrzeni z pewnością mu 
nie brakuje. Część z nich uda się  
z pewnością zrealizować dzięki 
wygranej w konkursie. 

– Tegoroczna susza dała się we 
znaki przede wszystkim kwiatom. 
A widać to między innymi po 
hortensjach – tłumaczył pasjonat 
ogrodnictwa. 

Na szczęście na Kwiatowej nie 
ma problemów z podlewaniem 
przydomowych ogródków, gdyż 
na korytarzu znajduje się ogólno-
dostępny kran, do którego loka-
torzy podłączają węże ogrodowe  
i w ten sposób doprowadzają 
wodę na zewnątrz. 

Poza tym należy pamiętać  
o przycinaniu uschniętych gałęzi, 
pieleniu chwastów, a przed zimą  
o ogaceniu delikatniejszych roślin. 
Przy tej ostatniej czynności panu 
Piotrowi pomaga sąsiad Marek. 
Mój rozmówca przyznaje jednak, 
że ostatnimi laty zimy są wyjątko-
wo łagodne. 

Wystarczy chwila rozmowy, 
żeby zorientować się, że wiele 
przyjemności sprawia mu sama 
możliwość pielęgnacji ogrodu. 

– To pewna forma relaksu. 
Dla kogoś, kto mieszka w blo-
ku, to sama przyjemność wyjść  
z mieszkania i pobawić się  
w ogrodzie – mówi, nie kryjąc 
zadowolenia. 

Ale jego pasja nie ogranicza się 
jedynie do sadzenia, podlewania  

i przycinania kwiatów. Wiele cza-
su poświęca też na oglądanie te-
lewizyjnych programów ogrod-
niczych, które są inspiracją do 
dalszej aranżacji ogrodu i balkonu. 

Pan Piotr wyjaśnił, że jest mu 
zawsze bardzo miło, kiedy przy-
jaciele i znajomi podziwiają jego 
ogródek. Niektórzy lokatorzy, za-
inspirowani jego pasją, również 
zaczęli sadzić kwiaty i krzewy 
przed sąsiednimi klatkami. Wów-
czas pan Piotr służy dobrą radą, 
a nierzadko przyniesie sadzonkę 
i pomoże ogrodzić przyblokowy 
ogródek. 

– Cieszę się, że sąsiedzi za-
angażowali się w pielęgnację 
ogródków – mówił nam. I dodał:  
– Czasami wychodzę przed klatkę  
i sąsiad już z daleka krzyczy: – To 
co, podlewamy? I miło jest tak ra-
zem popracować w ogrodzie, po-
magać sobie wzajemnie. 

balkon jako letni pokój 
Według komisji konkursowej 

autorką najciekawszej aranżacji 
balkonu jest pani Elżbieta Kuś, 
mieszkająca w bloku na os. Kost-
ka w Łowiczu. Trudno się z tym 
stwierdzeniem nie zgodzić, bo 
dzięki jej kwiatom surowy krajo-
braz blokowy dostał tchnienie ży-
cia, a jej balkon z pewnością wy-
różnia się na tle innych. Podczas 
gdy u sąsiadów spotkać można 
pojedyncze kwiaty, u pani Elż-
biety praktycznie trudno znaleźć 
kawałek balkonowej przestrzeni, 
gdzie nie byłoby jakiegoś niezwy-
kłego okazu. Łącznie znajdziemy 
u niej 36 doniczek. Jedyne nad 
czym ubolewa właścicielka zwy-
cięskiego balkonu, to jego wiel-
kość, bo większy balkon to prze-
cież więcej miejsca na rośliny. 

– Balkon traktuję jako dodat-
kowy letni pokój – mówiła lo-

katorka z os. Kostka. Przyznała 
się, że pierwszą czynnością, jaką 
wykonuje po przebudzeniu się, 
jest podlewanie kwiatów. Potem 
jest już czas na przyjemności, co  
w wydaniu pani Elżbiety oznacza 
poranną kawę na balkonie, relaks 
i wsłuchiwanie się w odgłosy 
przyrody, która rankiem budzi się 
do życia. A zachwycają ją nawet 
motyle, osy i szerszenie krążące 
wokół doniczek z kwiatami. 

– W tamtym roku miałam 
na balkonie kogutki (nasturcje  
– przyp. red.), do których przyla-
tywało mnóstwo motyli. Pięknie 
było – cieszy się jego posiadacz-
ka. Jej zdaniem to właśnie dla 
tych chwil warto włożyć trochę 
pracy w opiekę nad roślinami. 

A zapytana jakich kwiatów 
jest u niej najwięcej, odpowiada: 
– Do nazw nie mam głowy. Po 
prostu idę na rynek i kupuję te, 
które mi się spodobają. Zupełnie 
obojętne jest dla mnie, jaka to od-
miana. Nie przeszkadzają mi na-
wet chwasty. 

Co więcej, znajomi i rodzina 
wiedzą, że pani Elżbieta kwiaty 
wprost ubóstwia, dlatego obda-
rowują ją bukietami przy każdej 
możliwej okazji. W rozmowie 
z nami przyznała, że miłość do 
przyrody zawdzięcza rodzicom.

– Kiedy byłam mała pamię-
tam, że mój tata dbał o balkon. 
Zawsze otaczały nas kwiaty, ale 
były to głównie pelargonie. Kie-
dy tata zmarł, „pałeczkę” prze-
jęła mama, która też uwielbia-
ła kwiaty, nieważne czy polne, 
czy doniczkowe. Nawet wraca-
jąc ze spaceru z psem przynosiła 
do domu bukiety skomponowa-
ne na łące. Kiedy mama odeszła, 
to ja zaczęłam dbać o balkon  
– wspomina początki swojej pa-
sji pani Elżbieta. 

Ponadto moja rozmówczyni 
wyjaśniła, że kwiaty trzeba ko-
chać i dbać o nie, nierzadko pod-
lewając dwa, a nawet więcej razy 
dziennie. Pielęgnacja kwiatów 
musi zaś wypływać z pasji, a nie 
stanowić przykry obowiązek. 

Pani Elżbieta przyznała, że  
w konkursie wystartowała po raz 
pierwszy, za namową koleżanek. 
Wcześniej nie myślała o tym, bo 
balkon pielęgnuje przede wszyst-
kim dla siebie, by dobrze się  
w nim czuć i odpoczywać. Ale 
nagroda w miejskim konkursie 
nie jest pierwszą w tej rodzinie. 
Kilka lat wcześniej jej laureatem 
w kategorii najpiękniejsze po-
dwórko został brat pani Elżbie-
ty – Mirosław Kuś. Za pieniądze  
z wygranej kupił ławkę, która słu-
ży mu po dziś dzień. 

Przyblokowy ogródek przy ul. Kwiatowej zachwyca ilością barwnych 
kwiatów. 

Nagrody odbierają posiadacze najpiękniejszych ogródków przy domkach jednorodzinnych. Po prawej 
stronie bohaterka reportażu, Agnieszka Rokicka. 
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edukacja | Jeszcze o rekrutacji do szkół średnich

Ile punktów wystarczyło?
Kolejność na 
listach kandydatów 
przyjętych (lub nie 
przyjętych) do szkół 
ponadgimnazjalnych 
ustalana była na 
podstawie zdobytych 
przez nich punktów.

Za wyniki z egzaminów gim-
nazjalnych można było zdo-
być maksymalnie 100 punktów. 
Wyniki z pięciu zdawanych blo-
ków przedmiotów były przeli-
czane na procenty, a każdy pro-
cent dawał 0,2 punktu. Drugie 
100 punktów można otrzymać: 
za świadectwo kończące na-
ukę w gimnazjum (język polski  
i trzy wybrane przez kuratorium 
przedmioty), średnią wszystkich 
ocen na świadectwie, udział  
i sukcesy w konkursach przed-
miotowych i tematycznych oraz 
osiągnięcia sportowe i artystycz-
ne.

Szkoły mogą wprowadzać pro-
gi punktowe, poniżej których nie 
przyjmują kandydatów. Na ta-
kie rozwiązanie zdecydowały się  
w Łowiczu I LO i LO Pijarskie, 
jednak w praktyce i one robiły od 
przyjętej reguły wyjątki. Wszak 
w czasach walki o ucznia każda 
osoba może się liczyć.

W I LO początkowo ustalono 
próg przyjęcia na 90 punktów do 
każdej klasy. W zasadzie tylko 
w klasie informatyczno-fizycz-
nej najniższy wynik przyjętego 
– 103 pkt. – przekroczył przyjęty 
próg. Okazało się, że do dostania 
się do klasy matematyczno-bio-
logicznej wystarczyło 86,2 pkt.,  
a do angielskiej 89 pkt. Najlepszy 
wynik spośród wszystkich przy-
jętych do tej szkoły to 155,8 pkt.

W II LO przyjęto nawet ucznia 
z wynikiem 48,4 pkt. Z kolei naj-
lepszy z chętnych do nauki w tej 
szkole miał 148,4 pkt.

W IV LO w ZSP nr 4 osoba  
z najmniejszą spośród przyjętych 
liczbą punktów miała ich 97,2 
(klasa biologiczno-chemiczna). 
Również do tej klasy zgłosiła się 
osoba z najwyższym wynikiem 
spośród przyjętych – 152,4 pkt. 
W każdej z trzech klas LO w tej 
szkole znalazły się osoby z wyni-
kiem lepszym (choć nieznacznie) 
niż 150 pkt.

W Pijarskim LO progi punk-
towe dla poszczególnych klas 
wynosiły odpowiednio: 110, 
115 i 120 pkt., ale również tutaj 
nie trzymano się ich sztywno. 
Do klasy humanistycznej został 
przyjęty uczeń z wynikiem 86,6 
pkt. Z pewnością zwraca też uwa-
gę najlepszy wynik osoby zakwa-
lifikowanej do klasy politechnicz-
no-ekonomicznej – 178,8 pkt.

W technikach i szkołach za-
wodowych, gdzie każdy pozy-
skany uczeń mógł decydować 
o utworzeniu danego kierunku, 
nikogo chętnego nie odrzucano, 
stąd najniższe wyniki mogą być 
w wielu przypadkach naprawdę 
niskie, bardzo duże są też różni-
ce punktowe między najsłabszy-
mi i najlepszymi wynikami na 
poszczególnych kierunkach.

W ZSP nr 1 40,2 pkt. miał 
najsłabszy uczeń zakwalifiko-
wany do technikum, a 37 pkt. 
do szkoły zawodowej. Z kolei 
najlepszy wynik to 129,4 pkt.  
w technikum i 92 pkt. w szkole 
zawodowej.

W ZSP nr 2 do zakwalifiko-
wania się do technikum wystar-
czyło 47,2 pkt., z kolei najlepszy 
wynik to 139,6 pkt. W szko-
le zawodowej przyjęto uczniów  
w przedziale punktowym od 18 
do 78,2.

W ZSP nr 3 najsłabszy wynik 
osoby przyjętej do technikum 
to 36,2 pkt., najlepszy – 137,6 
pkt. W „zawodówce” przedział 
punktowy przyjętych wynosił od 
36,8 do 92,4.

W ZSP nr 4, jeśli chodzi  
o technikum, to przedział ten 
wyniósł od 63,6 do 138 pkt.

W ZSCKR w Zduńskiej Dą-
browie najsłabszy wynik przyję-
tej osoby to 39,2 pkt., zaś najlep-
szy – 126,6 pkt. tm

kocierzew | Zawody sportowo-pożarnicze

27 drużyn wzięło udział w rywalizacji
W ostatnią niedzielę, 19 lipca, 

zawody strażackie odbyły się na 
boisku w Boczkach Chełmoń-
skich. Rywalizowało w nich aż 
27 drużyn. Wśród dorosłych było 
to 14 drużyn męskich i 3 druży-
ny kobiece. Z młodzieży wystar-
towały 3 grupy dziewcząt i 7 grup 
chłopców. 

– Takie zawody to możliwość 
doskonalenia swoich umiejętności 
i ćwiczenia. Ci, którzy wygrywają 
zawody gminne, co dwa lata biorą 
udział w zawodach powiatowych, 
a jak i tu im się uda, w wojewódz-
kich – powiedział w rozmowie  
z nami Bogusław Samek, członek 
Zarządu Gminnego związku OSP 
i skarbnik. – Zdrowa rywalizacja 
między mieszkańcami wsi inte-
gruje też naszą gminę. Ludzie się 
poznają, nawiązują się nowe zna-
jomości.

W tegorocznych zawodach 
pierwsze miejsce w grupie do-
rosłej mężczyzn zajęły Różyce 
z wynikiem 103,7 pkt, miejsce 
drugie Wicie – 107,8 pkt, a miej-
sce trzecie Różyce Żurawieniec  
– 111,7 pkt.

Wśród drużyn kobiecych na 
pierwszym miejscu znalazły się 

panie z Wicia, z wynikiem 116,8 
pkt, drugie miejsce zajęły miesz-
kanki Boczek – 137,7 pkt, a miej-
sce trzecie Gągolin Płd. – 167,3 
pkt.

Spośród dziewcząt z MDP na 
pierwszej pozycji uplasowały się 
ochotniczki z Wicia z wynikiem 
109,5, na drugim miejscu znala-
zły się dziewczęta z Lipnic z wy-
nikiem 126,4, a na trzecim z Bo-
czek z 134,5 pkt.

W grupie chłopców najlepsza 
okazała się drużyna z Różyc z wy-
nikiem punktowym 105,7, miej-
sce drugie zajęli chłopcy z Kocie-
rzewa Płd. z wynikiem 106 pkt,  
a trzecie z Łaguszewa – 111,3 pkt.

Każdy z uczestników i obser-
watorów zawodów mógł posilić 
się grochówką, zwycięzcy otrzy-
mali puchary oraz nagrody finan-
sowe ufundowane przez gminę. 
 mm

Gmina Nieborów | Panie pojechały do ciechocinka

Zabawa przy romskiej muzyce i zwiedzanie
42 osoby, głównie członkinie 

Kół Gospodyń Wiejskich z terenu 
gminy Nieborów, wzięły udział,  
w piątek, 17 lipca, w wyjeździe do 
Ciechocinka, organizatorem wy-
jazdu była Gminna Rada Kobiet. 
W grupie było też 4 panów i kilka 
pań spoza gminy.

Prezes gminnej organizacji, Te-
resa Duranowska, powiedziała 
nam, że głównym celem wyjaz-

du był XIX Międzynarodowy Fe-
stiwal Piosenki i Kultury Romów. 
Grupa bawiła się na nim niemal 
do północy. – Wspaniale się wy-
bawiliśmy przy tej muzyce, myślę, 
że wszyscy uczestnicy wyjazdu są 
z niego zadowoleni – powiedzia-
ła nam.

Przed koncertami grupa miała 
czas, aby z przewodnikiem zwie-
dzić Ciechocinek. Panie szcze-

gólnie zachwycone były Parkiem 
Zdrojowym i wizytą pod tężnia-
mi. Wycieczka kosztowała 80 zł 
od osoby.

Gminna Rada Kobiet planuje 
już kolejny wyjazd, we wrześniu 
ma odbyć się czterodniowa wy-
cieczka do Zakopanego, w czasie 
której panie zwiedzą stolicę Tatr, 
wyjdą na krótki spacer w góry oraz 
odwiedzą Słowację.  tb

Dziewczyny z Wicia zajęły pierwsze miejsce w grupie c. ich młodsze 
koleżanki też były najlepsze.
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kiernozia | biblioteka 

Ruszyły przygotowania  
do Narodowego Czytania „Lalki”

Do wzięcia udziału we wrze-
śniowej akcji Narodowe Czytanie 
pod patronatem Prezydenta RP 
zachęca dyrektor Biblioteki Pu-
blicznej w Kiernozi, Zofia Ser-
wach. Tym razem w kiernozkiej 
bibliotece, w ramach akcji, czyta-
ne będą fragmenty „Lalki” Bole-
sława Prusa. 

Spotkanie zaplanowane zo-
stało dopiero po wakacjach –  
w sobotę, 5 września, o godzi-
nie 11.00 – jednak kierownik Ser-
wach zaprasza już teraz osoby 
zainteresowane uczestniczeniem  
w akcji. – Liczymy, że fragmenty 
„Lalki” będzie głośno czytało co 

najmniej kilka osób związanych  
z naszą gminą – powiedziała nam 
Zofia Serwach. By ustalić szcze-
góły można zgłaszać się do kier-
nozkiej biblioteki w godzinach jej 
otwarcia. 

Podczas spotkania w biblio-
tece najpierw przedstawiona zo-
stanie specyfika akcji Narodowe-
go Czytania. Później uczestnicy 
zapoznają się z biografią auto-
ra oraz przypomną sobie fabułę 
powieści i będą głośno czytać jej 
fragmenty. 

Dla osób zaangażowanych  
w akcję przewidziane są okolicz-
nościowe nagrody.  mak 

Nieborów | ciekawe zajęcia w muzeum

Dzieci „dotknęły” starych ksiąg
Dużą atrakcją okazały 
się zajęcia w Muzeum 
w Nieborowie pt. 
„Tajemnice Starej Księgi” 
przeprowadzone 18 lipca 
w ramach wakacyjnej 
oferty dla dzieci. Mogły 
one zobaczyć największe 
skarby z księgozbioru 
pałacowej biblioteki,  
w tym np. Biblię Brzeską 
z XVI wieku.

Dominika Miodek z dzia-
łu sztuki nieborowskiego mu-
zeum powiedziała nam, że były to 
pierwsze zajęcia w nowoopraco-
wanej formule w bibliotece, któ-
rej księgozbiór liczy w sumie 10 
tys. woluminów. Część z nich to 
unikatowe starodruki. Spotkanie 
rozpoczęło się od wprowadzenia 
w temat historii powstawania ksią-
żek, czyli od omówienia pracy 
średniowiecznych skrybów, m.in. 
także o tym, jak wówczas zdobio-
ne były księgi, zarówno wewnątrz, 
jak i na oprawach. 

Dzieci dowiedziały się, w jaki 
sposób rozwijał się druk książek 
do czasów współczesnych, mia-
ły też do wykonania kilka zadań,  
w tym odczytać średniowiecz-
ne pismo, czy uzupełnić słowa 
w zdaniach będących wypisem 
tekstu ze starych ksiąg. W za-
jęciach udział wzięło 10 osób. 
Grupę najbardziej zainteresowa-
ły stare księgi z nieborowskiej 
biblioteki, wśród nich zapre-
zentowana została nie tylko Bi-
blia Brzeska z XVI wieku, ale 
też np. Statuty Jana Łaskiego  

z 1506 roku, w których po raz 
pierwszy zamieszczono pol-
ski tekst Bogurodzicy, czy też 
księga z poradami dotyczący-
mi np. sposobu na pozbycie się 
much z domu, czy sporządze-
nie mikstury łagodzącej ból po 
ugryzieniu przez psa. – Zaję-
cia te uważam za bardzo udane  
i na pewno znajdą się one wśród 
zajęć, jakie nasze muzeum pro-
ponuje grupom szkolnym. Myślę 
także, że będzie zastanawiać się 
nad kolejnymi zajęciami zwią-
zanymi z biblioteką, posiadamy 
bowiem bardzo bogaty księgo-

zbiór, dający ogromne możliwo-
ści – powiedziała nam Dominika 
Miodek.

Do końca wakacji Muzeum  
w Nieborowie i Arkadii zaprasza 
na trzy spotkania warsztatowe.  
1 sierpnia dla dzieci w wieku  
10-16 lat, na warsztaty doty-
czące przypałacowego ogrodu 
i uprawy miniaturowych drzew, 
15 sierpnia dla dzieci 6-12 let-
nich na spotkanie o obowiązkach 
pałacowej służby, ich codzien-
nej pracy, sposobach utrzymania 
czystości w pałacu, zaś 29 sierp-
nia dla grupy w tym samym wie-

ku odbędą się zajęcia, które do-
tyczyć będą historycznej wizyty  
w pałacu króla Stanisława Augusta 
Poniatowskiego w 1784 r. Dzieci 
poznają zasady dworskiego cere-
moniału oraz oprawę, która towa-
rzyszyła takiemu wydarzeniu. 

W zajęciach może brać udział 
25-osobowa grupa dzieci, w czę-
ści z nich obserwatorami mogą 
być rodzice. Obecnie na wszystkie 
są wolne miejsca. Kosztują one 12 
zł od osoby. Rezerwacji można 
dokonać pisząc na adres: eduka-
cja@nieborow.art.pl lub dzwoniąc 
tel. (46) 838-56-35, wew. 35.  tb

maurzyce | Wystawa w skansenie

Barwy wsi łowickiej na płótnie
Od 18 lipca do końca 
sierpnia w skansenie  
w Maurzycach można 
oglądać wystawę  
„Skansen w Maurzycach. 
Pejzaż malowany”.

Prezentowane tam prace po-
wstały podczas plenerowych 
zajęć malarskich, 29 maja tego 
roku, w których udział wzię-
ło kilkanaścioro członków ma-
zowieckiego oddziału Stowa-
rzyszenia Marynistów Polskich,  
a także pochodzących z Ło-
wicza miłośników malarstwa  
i folkloru łowickiego, którzy ni-
czym Józef Chełmoński chcie-
li pokazać na płótnie uroki  
i barwy tradycyjnej wsi ło-
wickiej. Ich prace znajdują się  

w zabytkowej plebanii, pocho-
dzącej z Wysokienic.

Płacąc za wejście do skansenu 
nie zapłacimy dodatkowo za oglą-
danie wystawy, ale należy zgłosić 
chęć jej oglądania, aby pracowni-
cy udostępnili obiekt – drzwi ple-
banii są na co dzień zamykane. tm

W plenerze brała udział  
m.in. Agnieszka Kopczyńska.
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uczestnicy warsztatów w bibliotece pałacowej, aby odczytać fragmenty starych tekstów, musieli posługiwać 
się lupami.
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Sanniki | 47. niedziela Sannicka i 3. Festyn Rycerski 

Zabawy w parku od rana do północy
Nieco później niż to bywało 
w latach poprzednich,  
w Sannikach odbędzie się 
2 sierpnia, 47. Niedziela 
Sannicka. Od trzech lat jest 
ona łączona z Festynem 
Rycerskim „Na dworze 
księcia Siemowita VI”. 

Co przygotowali organizato-
rzy? O godzinie 10.00 w parku za 
pałacem rozpocznie się program 
„Zostań rycerzem”, podczas któ-
rego będzie można „zdobywać” 
sprawności rycerskie oraz prowa-
dzone będą gry, zabawy i warsz-
taty średniowieczne. W tym sa-
mym czasie będzie odbywał się 
kiermasz sztuki ludowej różnych 
regionów, oczywiście z uwzględ-
nieniem własnego regionu san-

nickiego. Co roku w kierma-
szu bierze udział kilkudziesięciu 
twórców, w tym co najmniej kilka 
osób związanych z regionem san-
nickim, bywają też twórcy z Łowi-
cza i okolic. 

Będzie można też zaopatrzyć 
się w wyroby z wikliny, a podczas 
warsztatów prowadzonych przez 
twórców również spróbować swo-
ich sił w wyplataniu koszyków. 
Wizytę w parku w Sannikach 
zapowiedzieli też piekarze, któ-
rzy na miejscu, w mobilnym pie-
cu, będą wypiekać różne rodzaje 
wiejskiego pieczywa, będzie moż-
na kupić kwiaty, krzewy, produkty 
ekologiczne itp. 

Stoisko otworzy też Mazowiec-
ki Ośrodek Doradztwa Rolnicze-
go, będą stoiska promujące gmi-
nę Sanniki i Mazowsze. Około 

godziny 13.00 na scenie w muszli 
koncertowej za pałacem planowa-
ny jest koncert miejscowego ze-
społu R.F.C. 

Koncert także  
w pałacu 
Godzinę później, o 14.00 ,  

w innym miejscu – sali koncerto-
wej w pałacu, odbędzie się kon-
cert słowno-muzyczny, podczas 
którego zagra na fortepianie Ka-
zimierz Gierżod z Warszawy  
– pianista i pedagog muzyczny, 
w latach 1987-1993 rektor Aka-
demii Muzycznej im. Fryderyka 
Chopina w Warszawie, profesor 
Uniwersytetu Muzycznego Fry-
deryka Chopina. Prozę i wiersze 
będzie natomiast recytował znany 
polski aktor, Jerzy Zelnik. Oby-
dwaj panowie już byli gośćmi 

sannickiego pałacu. Po koncercie 
będzie można obejrzeć wystawę 
prac artystów z Płockiej Galerii 
Sztuki. Nie wszystkie szczegóły 
są jeszcze znane. 

Tymczasem od godziny 16.00 
w muszli koncertowej za pała-
cem oficjalnie zostanie rozpo-
częta Niedziela Sannicka. Na po-
czątku wystąpią dzieci ćwiczące  
w grupach przy Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Sannikach: Sannic-
kie nutki oraz tancerze breakdan-
ce. W dalszej kolejności na scenę 
wejdzie Regionalny Zespół Pieśni 
i Tańca „Sanniki”. 

turniej rycerski  
i kabaret 
O godz. 17.00 odbędzie się 

turniej rycerski. O tytuł najdziel-
niejszego rycerza księcia mazo-

wieckiego będzie mógł walczyć 
każdy, kto wcześniej przejdzie 
szkolenie: nauczy się władać 
mieczem, rzucać włócznią, strze-
lać z łuku itp. 

O 18.00 planowany jest wy-
stęp Kabaretu Zachodni. Tak na-
zywa się obecnie formacja Słu-
chajcie, działająca od kilkunastu 
lat w zielonogórskim zagłębiu 
kabaretowym. Wystąpią: Karoli-
na Kuras, Tomasz Łupak, Janusz 
Pietruszka, Jarosław Marek So-
bański. 

O 19.30 na scenie ma wy-
stąpić pop-rockowy, założony  
w 2012 r. zespół Loka. Jeden  
z bardziej znany utworów tego 
zespołu, „Prawdziwe powietrze”, 
był nominowany do nagrody Eska 
Music Awards w kategoriach hit 
lata oraz najlepszy debiut. Ze-

spół ma za sobą wiele występów, 
m.in. na festiwalu TOPtrendy.  
W tym roku Loka jeździ w trasę 
koncertową Lata z Radiem oraz 
Lata Zet i Dwójki. Po tej dawce 
muzyki organizatorzy zapropo-
nują kolejną. Wystąpić ma zespół 
grający muzykę taneczną, jaki  
– jeszcze nie wiadomo. 

O godzinie 21.30 ma rozpo-
cząć się koncert „Przestrzeń, 
światło, dźwięk”, podczas które-
go będzie można usłyszeć aran-
żacje przebojów oraz fragmen-
ty z musicali zaprezentowane na 
skrzypcach elektrycznych przez 
Katarzynę Szubert. Koncert 
wkomponowany będzie w wido-
wisko laserowo-multimedialne. 
O 23.00 na scenę wkroczy zespół 
Favorit grający muzykę taneczną.
 mak 

RZut Okiem | SPotKAniE KLUbU MiłośniKóW PoEZJi 

W kolejnym spotkaniu klubu miłośników Poezji, które odbyło się w pierwszej połowie lipca w bibliotece 
w Kiernozi uczestniczyło 11 osób. Podczas spotkania były czytane wiersze napisane przez miejscowe poetki: 
Zuzannę Sieczkowską i Elżbietę okraskę. – były to wiersze o tematyce miłosnej, jak i o sprawach codziennych. 
Wszyscy z przyjemnością wsłuchiwali się w słowa poezji, dyskutowali, śpiewali, śmiali się – mówi o spotkaniu  
w bibliotece jej dyrektor, Zofia Serwach. mak 

Sanniki
Paweł Orkisz 
śpiewał ballady 
Cohena

Kilkadziesiąt osób wysłuchało 
niedzielnego popołudnia, 19 lip-
ca koncertu Pawła Orkisza z ze-
społem. Krakowski bard wystą-
pił na scenie muszli koncertowej 
Zespołu Pałacowo-Parkowego  
w Sannikach z koncertem utwo-
rów Leonarda Cohena. 

Orkisz od blisko 40 lat śpie-
wa własne piosenki i tłumaczenia 
piosenek Leonarda Cohena, Bu-
łata Okudżawy i Włodzimierza 
Wysockiego. Podczas plenerowe-
go koncertu pod tytułem „Cohen 
– Dno Serca” zorganizowanego 
w ramach cyklu Smaki Muzyki 
można było usłyszeć takie utwo-
ry jak „Suzanna”, „Tańcz mnie 
po miłości kres”, „Gdzieś na ser-
ca dnie”, „Dziś w nocy będzie 
fajnie” czy „Alleluja”.  mak 
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Paweł Orkisz wystąpił w przypałacowej muszli koncertowej w Sannikach.
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Łowicz | Moc atrakcji dla małych i dużych kinomanów 

Zaproszenie do kina pod gwiazdami
Sztuka iluzji, quizy wie-

dzy filmowej, tropienie bajko-
wych postaci, kinowe kalambury,  
a wieczorem pokazy plenerowe 
filmów: „Pingwiny z Madagaska-
ru” oraz „Skyfall” – to atrakcje 
Filmowego Pikniku Rodzinnego, 
który odbędzie się 26 lipca na No-
wym Rynku w Łowiczu.

W trakcie pikniku odbędą się 
liczne konkursy i zabawy, któ-
re rozpoczną się już od godz. 
13.00. Największym wyzwaniem 
będzie quiz wiedzy filmowej,  

w trakcie którego najmłodsi będą 
tropić bajkowe postaci i zabawią 
się w kalambury. Niewątpliwą 
atrakcją Filmowego Pikniku Ro-
dzinnego będzie pokaz magicz-
nych sztuczek. – Za pomocą pię-
ciu zmysłów potrafię wykreować 
złudzenie, że posiadamy też szó-
sty – zapowiada iluzjonista Radek 
Hoffman, odpowiedzialny za po-
wołanie pierwszego w Polsce Mu-
zeum Sztuki Iluzji.

Dzień pełen atrakcji zakończą 
seanse filmów: „Pingwiny z Ma-

dagaskaru” – zaplanowany na 
godz. 18.00 oraz „Skyfall” – roz-
poczynający się o godz. 20.00.

Kino pod gwiazdami to cykl 
eventów o tematyce filmowej, któ-
re zorganizował Bank BGŻ BNP 
Paribas w 56 miejscowościach na 
terenie całego kraju.

Konkurs – rozdajemy 
wejściówki 
Drodzy Czytelnicy! Mamy do 

rozdania 20 wejściówek na filmo-
wy piknik rodzinny „Kino pod 

Gwiazdami”. Zasady konkursu 
są proste. Wystarczy przyjść do 
biura ogłoszeń mieszczącego się 
w siedzibie naszej redakcji przy 
ul. Pijarskiej 3a w Łowiczu z naj-
nowszym numerem Nowego Ło-
wiczanina. 

Pierwsze 25 osób otrzyma dar-
mowe wejściówki. Kto pierwszy, 
ten lepszy! 

Przypominamy, że biuro 
ogłoszeń jest czynne: w ponie-
działki, wtorki i piątki w godz. 
7.30-18.00, w środy i czwartki 
w godz. 7.30-16.00 oraz w so-
boty w godz. 7.30-14.30. Kon-
kurs jest ważny do wyczerpania 
biletów.  aa 

Łowicz | Skansen przy muzeum

Warsztatów ludowych 
ciąg dalszy

W minioną sobotę i niedzielę, 
jak w każdy poprzedni i w każdy 
kolejny weekend wakacji, w godz. 
od 11.00 do 17.00 w chłopskich 
chatach przy muzeum w Łowiczu 
odbywały się kreatywne warsztaty 
łowickiej sztuki ludowej. 

Techniki wycinankarskie 
przybliżała chętnym turystom  
i mieszkańcom Łowicza Krysty-
na Czubak. Pod jej czujnym, ale 
i życzliwym okiem, spróbować 
można było swoich sił przy wy-
konaniu kodry, gwiozdy, zakład-
ki czy pocztówki z kolorowego 
papieru. Marianna Madanowska 
pokazywała jak ręcznie wyhafto-
wać piękne, roślinne ornamenty  
i różnobarwne kwiaty, a Kazimie-
ra Milczarek uczyła robótek ręcz-
nych.

– Chętnych na warsztaty mamy 
sporo. Wczoraj była grupa z Izra-
ela. Kupili trochę pamiątek, trochę 
się z nami pouczyli. Dziś przy-
chodzą raczej rodzice z dziećmi. 
Myślę, że to bardzo dobra forma 
relaksu, bo nie dość, że się wy-
poczywa, to przy okazji czegoś 
ciekawego uczy – powiedziała  
w rozmowie z nami Marianna 
Madanowska.

W każdą sobotę za wejście do 
mini skansenu zapłacić trzeba  
3 zł, w niedzielę wstęp jest wol-
ny. Co tydzień też inne osoby pro-
wadzą warsztaty. W tym tygodniu 
będą to: Barbara Frątczak, Krysty-
na Wielemborek i Henryka Lus. 
Będą uczyły plastyki obrzędowej, 
haftu ręczno-maszynowego i wy-
cinankarstwa.  mm

marianna madanowska pokazywała jak ręcznie wyhaftować piękne, 
roślinne ornamenty i różnobarwne kwiaty.

Łowicz| Pierwsze spotkanie z cyklu „winylowych piątków” w łoK

W świecie Czarodzieja z Oz i Pana Kleksa
17 lipca w godzinach popołu-

dniowych odbyło się pierwsze 
spotkanie chętnych dzieci i ro-
dziców, którzy na kocach wspól-
nie słuchali muzyki, piosenek  
i bajek przyniesionych nie tylko 
przez organizatorów, ale i przez 
uczestników zabawy. Kilkoro  
z nich, przy aprobacie widzów, 
postanowiło wyrecytować wier-
sze, inni spędzali czas na zaba-
wach w ruchu.

Panowała miła, rodzinna atmos-
fera, w której każdy czuł się swo-
bodnie. – Nie ma sztywnych reguł 
naszych spotkań. Dzieci, kiedy już 
nie chcą słuchać, bo wiadomo, że 

– jak to dzieci – szybko zaczyna-
ją się nudzić, mogą pograć w pił-
kę, pobawić się razem. Rodzice  
w tym czasie słuchają piosenek 
i słuchowisk dalej, cofając się do 
okresu swojej młodości – mó-
wił nam Mateusz Rudak, jeden  
z pracowników Łowickiego 
Ośrodka Kultury, fascynat i ko-
lekcjoner płyt winylowych, który 
na pomysł spotkań wpadł w tam-
tym roku. – W ubiegłe wakacje 
słuchowiska cieszyły się dużym 
zainteresowaniem. Wiele osób 
pytało mnie, czy w tym roku też 
coś takiego będzie zorganizowa-
ne. Stwierdziłem, że warto to kon-

tynuować, bo widziałem, że się 
sprawdziło – powiedział.

Mateusz zawsze zabiera ze sobą 
około 70 płyt, więc nic się nie po-
wtarza, uczestnicy cały czas słu-
chają czegoś nowego. Dopiero 
na ostatnim spotkaniu wybierają 
to, co najbardziej im się podobało  
i słuchają jeszcze raz. Podczas piąt-
kowego spotkania usłyszeć można 
było piosenki sióstr Winiarskich, 
utwory z Akademii Pana Kleksa, 
słuchowisko „Czarodziej z Oz” 
czy „O dwóch takich, co ukradli 
księżyc”. – Te spotkania pozwa-
lają nam połączyć tradycję płyt 
winylowych, klasykę, to, co war-

tościowe, czyli naukę przez bajki 
z potrzebą integracji społecznej. 
Wartością dodaną jest tutaj kreacja 
samych uczestników, którzy potra-
fią zagospodarować sobie czas na 
2-3 godziny – stwierdził w rozmo-
wie z nami Piotr Nastorowicz, któ-
ry w słuchowisku udział brał już  
w tamtym roku. – Wielkim atutem 
spotkań jest także ich forma – bli-
ska naturze. Nie ma barier, ograni-
czeń, siedzimy na kocach, pijemy 
kompot, jemy ciasto i dobrze się 
bawimy. 

Kolejny słuchanie odbędzie się 
24 lipca o godz. 18.00, a ostatnie 
21 sierpnia.  mm

Najmłodsi uczestnicy spotkania, oprócz słuchania płyt, spędzali też 
czas podczas gry w piłkę i innych grupowych rywalizacji.

Łowicz | grafika po łowicku

Uczyli się linorytu
Nie tylko w miniskansenie 

przy muzeum można się było  
w minioną niedzielę nauczyć 
czegoś ciekawego. O godz. 11.00 
w budynku muzeum na drugim 
piętrze odbyły się warsztaty dru-
karskie, które poprowadził To-
masz Romanowicz, pracownik 
placówki.

Zajęcia podzielone zostały na 
trzy części, pierwszą teoretycz-
ną i dwie praktyczne. W ramach 
wprowadzenia, w sali historycz-
nej, uczestnicy warsztatów wy-
słuchali krótkiego wykładu na 
temat dziejów drukarstwa w Ło-
wiczu. Dowiedzieli się, że pierw-
szym łowickim drukarzem, który 
pracował na rzecz arcybiskupów 
łowickich, był Stanisław Mur-

melius. Od roku 1565 były więc 
w Łowiczu drukowane teksty li-
turgiczne, a w 1566 wydrukowa-
na została pierwsza książka. Co 
ciekawe, w 1643 roku na terenie 
Łowicza, nie Warszawy, wydru-
kowany został pierwszy przewod-
nik po Warszawie.

W drugiej i trzeciej części spo-
tkania zainteresowani warsztata-
mi mogli sami spróbować swoich 
sił w drukowaniu w formie lino-
rytniczej. Prowadzący przygo-
tował kilka matryc przedstawia-
jących kompozycję kwiatową, 
wzór wakacyjny z dwójką dzie-
ci w łódce i wzór łowicki. Dzieci 
za pomocą wałka nakładały far-
bę na matrycę, a później odbija-
ły wzór na kartkach. Swój druk 

chętni mogli pokolorować (cho-
ciaż zasadniczo linorytu się nie 
koloruje).

– Te zajęcia, to ze strony mu-
zeum wyjście do odbiorcy  
z czymś nowym, ciekawym. To 
propozycja inteligentnej formy 
rozrywki – stwierdził Tomasz 

Romanowicz, a po chwili dodał: 
– Dzieci mogą u nas odpocząć  
i spędzić czas w kreatywny spo-
sób. To rozrywka, która czegoś 
ma nauczyć, ma uwrażliwić na 
sztukę, pozwolić na głębsze po-
znanie łowickiej sztuki ludowej  
i historii Łowicza. mm

tomasz Romanowski instruuje jak wykonać odbitkę z matrycy.
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Łowicz | Ks. Piotra S. kłopotów z prawem ciąg dalszy 

Ksiądz dyrektor trzymał ręce
na wszystkich kontach bankowych
Oskarżony o szereg przestępstw były już dyrektor radia Victoria 
ks. Piotr S. ma kolejne kłopoty z prawem. Tym razem karno-skarbowe. 
Łowicki sąd przygląda się przyczynom nie odprowadzania przez niego 
podatku dochodowego od osób fi zycznych. Na ostatnim posiedzeniu,
14 lipca, przesłuchane zostały księgowe prowadzące księgi rachunkowe 
w okresie, kiedy dochodziło do naruszeń prawa.

Oskarżycielem w postępowa-
niu jest Urząd Skarbowy w Ło-
wiczu, który zarzuca ks. Piotrowi 
S., że będąc płatnikiem Agen-
cji Reklamowej Victoria, wbrew 
ustawie o podatku dochodowym 
od osób fi zycznych nie odpro-
wadził na rachunek owego urzę-
du zaliczek w kwocie 22.528 zł 
za rok 2011. To jednak nie koniec 
zarzutów. Ks. Piotr S. nie rozli-
czył się z Urzędem Skarbowym 
również z zaliczek pobranych 
na zatrudnienie pracowników 
w Rozgłośni Diecezji Łowickiej 
Radia Victoria o łącznej wysoko-
ści 14.294,85 zł. 

Oskarżony ks. Piotr S., na po-
siedzenie sądu nie stawił się, 
a reprezentował go jedynie peł-
nomocnik z urzędu. Przesłucha-
ne zostały księgowe: Anna K. za-
trudniona w radiu Victoria przez 
kilka miesięcy na przełomie lat 
2010/2011 oraz reprezentująca 
skierniewicką kancelarię doradz-

twa podatkowego, której powie-
rzono prowadzenie księgowości 
łowickiej rozgłośni od stycznia 
2012 roku do chwili obecnej – 
Elżbieta K. 

Na posiedzenie nie stawiła się 
również była główna księgowa 
radia Victoria, którą jesienią 2013 
roku sąd skazał za podobne mal-
wersacje na 1 rok i 10 miesięcy 
pozbawienia wolności w zawie-
szeniu na 3 lata. 

Zeznania Anny K., która była 
zatrudniona na stanowisku księ-
gowej od października do kwiet-
nia 2011 roku, potwierdziły 
jedynie, że w radiu Victoria do-
chodziło do poważnych nieprawi-
dłowości proceduralnych w pro-
wadzeniu ksiąg rachunkowych
i dokumentów. W tym okre-
sie kobieta prowadziła ewiden-
cję księgowo-podatkową, listę 
płac oraz dokumentację, z której 
wynikały zobowiązania wobec 
Urzędu Skarbowego. 

Była już księgowa wyjaśni-
ła, że kiedy obejmowała stano-
wisko, policja zabezpieczyła już 
wszelkie dokumenty i kompute-
ry, w związku z czym dostęp do 
wielu danych był praktycznie nie-

możliwy. Pierwszy dzień w pra-
cy wspomina jako tragiczny. Ks. 
Piotr S. miał pozostawić ją bez 
dokumentów i kazać jej prowa-
dzić bieżącą księgowość, pod-
czas gdy sam wyjechał na urlop. 
Kobieta samodzielnie tworzyła 
arkusze w programie Excel i sta-
rała się uzupełniać je aktualnymi 
danymi. 

Co ciekawe, księgowa nie miała 
dostępu do kont fi rmowych, gdyż 
te były zablokowane hasłami. Je-
dynie na wyciągu mogła zapoznać 
się z kwotą środków na rachunku. 
Księgowa rozliczała należności 
wobec Urzędu Skarbowego i spo-
rządzała listę płac, którą następ-

nie przedkłada ks. dyrektorowi do 
zaakceptowania. Ten miał doko-
nywać przelewów z dwóch kont 
fi rmowych: agencji reklamowej 
Radia Victoria i osobnego dla Ra-
dia Victoria. Jak się później oka-
zało, kont było znacznie więcej. 
Potwierdzeniem tego może być 
choćby fakt, iż nie zgadzały się 
salda na rachunkach księgowych. 

Sędzia pytała jak to możliwe, 
że księgowe nie miały dostępu 
do kont i w jaki sposób należno-
ści były uiszczane, gdy księdza 
dyrektora akurat nie było? Była 
księgowa Radia Victoria Anna K. 
tłumaczyła, że często bywało tak, 
iż podczas nieobecności Piotra S. 
dzwoniła do niego i przypominała 
o zobowiązaniach wobec urzędów 
i pracowników. 

Również przedstawicielka 
oskarżenia kierowała pod adre-
sem Anny K. wiele pytań. Jed-
nym z nich było to, czy pouczała 
ks. Piotra S. o terminowości pła-
cenia zobowiązań oraz obowiązku 
prowadzenia aktualnej dokumen-
tacji. Kobieta twierdziła, że takie 
rozmowy były prowadzone wie-
lokrotnie. Ponadto utrzymuje, że 
przypominała ks. o zbliżającym 
się terminach uregulowania należ-
ności do ZUS i zapłacenia podat-
ków. Środkami na koncie dyspo-
nował jednak wyłącznie dyrektor 
rozgłośni i to od niego zależało, 
czy przelewy zostały wysłane. 

Ponadto była już księgowa wy-
jaśniła, że w okresie kiedy prowa-
dziła księgowość łowickiego radia 

bywały okresy, że na kontach nie 
było żadnych środków do rozdy-
sponowania. 

Pani Anna K. z przykrością 
stwierdziła, że prawdopodob-
nie obowiązujący w fi rmie sys-
tem księgowy był wdrażany już 
od dłuższego czasu, a ona go je-
dynie „odziedziczyła”, po swoich 
poprzedniczkach. 

Kolejną przesłuchiwaną była 
Elżbieta K., która od 2012 roku do 
chwili obecnej prowadzi księgo-
wość Radia Victoria. Wspomina, 
że kiedy księgi rachunkowe spły-
nęły do skierniewickiej kancela-
rii doradztwa podatkowego, były 
w tragicznym stanie. Najwięcej 
czasu zajęło Elżbiecie K. uzgod-
nienie sald. Jednocześnie zapew-
niła, że od kiedy prowadzenie 
księgowości łowickiego radia po-
wierzono jej kancelarii, ta ponosi 
odpowiedzialność za wypełnianie 
ksiąg rachunkowych i od tej chwili 
wszelkie należności są księgowa-
ne w sposób prawidłowy. 

dostęp do wielu 
danych był praktycznie 
niemożliwy. 
Pierwszy dzień 
w pracy wspomina 
jako tragiczny.

bankowych kont 
fi rmowych było 
znacznie więcej
i nie zgadzały się 
salda na rachunkach 
księgowych.

agNiesZKa
aNtosiewicZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Skierniewice 
Oskarżonym 
uchylono dozór 
policyjny
Sprawa braci Mirosława 
i Kazimierza W., 
oskarżonych o napad
na sklep jubilerski 
przy ul. Stanisławskiego 
w Łowiczu, do którego 
doszło w lipcu 
2012 roku, ciągle 
jeszcze nie doczekała 
się wyroku. 

Na kolejnym już posiedzeniu 
w tej sprawie, w poniedziałek, 
20 lipca, sąd zdecydował o uchy-
leniu środka zapobiegawczego 
w postaci dozoru policyjnego. 
Co ciekawe, do wniosku obroń-
ców i oskarżonych przychylił się 
nawet prokurator. 

Ponadto sąd oczekuje na opi-
nię dotyczącą wiarygodności do-
wodu w postaci płyt z monito-
ringu. Biegli sprawdzą, czy mają 
one cechy montowania bądź 
skracania, co sugerowali obroń-
cy oskarżonych. Płyty zostaną też 
sprawdzone pod kątem potwier-
dzenia tożsamości osób nań zare-
jestrowanych. 

Poprzedni biegły sugerował, 
że samochód zarejestrowany na 
nagraniach należy do znajome-
go oskarżonych. Jeśli opinia bie-
głych potwierdzi się, będzie to 
świadczyło o składaniu fałszy-
wych zeznań przez część świad-
ków. Jeszcze przed wydaniem 
wyroku sąd zapozna się z orze-
czeniem Sądu Okręgowego 
w Łodzi, który przyznał odszko-
dowanie właścicielce obrabowa-
nego sklepu jubilerskiego. 

Sprawa została odroczona 
do września. 

Przypomnijmy, że – od czasu 
zatrzymania pod koniec listopa-
da 2012 roku – bracia Kazimierz 
i Mirosław W. spędzili dwa lata 
w areszcie. Po jego opuszczeniu 
środek zapobiegawczy został im 
zmieniony na dozór policyjny, 
który został uchylony przez sąd 
na poniedziałkowym posiedze-
niu.  aa 
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Aktualności
Łyszkowice | Po sobotnim koncercie

Zabawa jak za dawnych lat
Osoby, które w sobotni wieczór, 11 lipca, 
odwiedziły targowisko w Łyszkowicach, 
gdzie odbył się festyn, nie powinny żałować. 
Były dmuchańce, mniejsze i większe karuzele 
dla dzieci, a dorośli mogli posłuchać starych 
przebojów w bardzo dobrym wykonaniu.

Na uwagę zasługują przede 
wszystkim dwie grupy, które 
tego dnia wystąpiły: The Post-
man z Polkowic i The Kin-
g’s Friends. Pierwszy spe-
cjalizuje się w wykonywaniu 
utworów Beatlesów. Na koncer-
cie w Łyszkowicach zagrał do-
skonale i – co ważne – wiary-
godnie, choć niektórym mogły 
przeszkadzać peruki na głowach 
muzyków. Szkoda tylko, że grali 
wcześnie, gdy było jeszcze wid-
no, bo pod koniec ich występu, 

gdy ściemniało, pod sceną za-
czął w końcu gęstnieć tłum, spo-
ro osób zaczynało tańczyć. The 
Postman wykonał też piosenki 
rodzimych wykonawców, m.in. 
Skaldów, Czerwonych Gitar, 
czyli czołowych grup polskiego 
big beatu.

Doskonałą zabawę zapewnił 
też The King’s Friends, jeden 
z najlepszych w Polsce zespo-
łów specjalizujących się w graniu 
utworów Elvisa Presleya. Grupa, 
w której grają muzycy z łowic-

kim rodowodem, zagrała na ko-
niec festynu. Piotr Skowroński 
„Skowik” wyśpiewał najwięk-
sze przebije Króla Rock’nRolla, 
zmieniając dość często sceniczny 
image. Koncert zespołu zakoń-
czył się o godz. 1.00 w nocy.

– Ogólnie uważam naszą im-
prezę za udaną. Było bezpiecz-
nie, ludzie zaczęli się fajnie bawić 
pod sceną przy Gino e i Marelu-
na, którzy wystąpili po The Post-
man, grając włoskie piosenki 
rozrywkowe – powiedział nam 
dyrektor łyszkowickiego ośrodka 
kultury, Piotr Klimkiewicz.

Warto też przypomnieć, że 
obok wymienionych wykonaw-
ców w czasie festynu wystąpiły 
dzieci z grupy wokalnej „Tęcza” 
z Łyszkowic, rockowa grupa The 
Thrill z Łowicza, specjalizują-
ca się w coverach m.in. Dżemu 
i Lady Pank, a także formacja Fo-
rever Young ze Skierniewic.

Kolejna impreza którą przy-
gotuje GOK, odbędzie się 20 
września w Stachlewie – będą to 
gminne dożynki. Jak powiedział 
nam Klimkiewicz, będą one mia-
ły także charakter festynu, z po-
dobnymi atrakcjami.  tb

RZut Okiem | URZĄdZEniA cZEKAJĄ nA MontAż

Do Łyszkowic trafi ło już osiem przyrządów do ćwiczeń typu siłownia/fi tness, które zostaną zamontowane 
w tamtejszym parku. obok nich znajdzie się plac zabaw, przeniesiony z terenu przy budynku goKiS. teren 
ten będzie wyrównany, obsiany trawą i ogrodzony płotkiem o wysokości ok. 1,20 metra, aby stworzyć 
miejsce aktywnego wypoczynku dla całych rodzin. Zadanie to jest realizowane z funduszu sołectwa 
łyszkowice. tm

Łowicz | ZoZ
Trwa konkurs 
na wicedyrektora 
szpitala

27 lipca powołana przez Sta-
rostwo Powiatowe komisja kon-
kursowa spotka się z kandy-
datami, którzy zgłosili się do 
konkursu na stanowisko wice-
dyrektora do spraw medycz-
nych Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Łowiczu. 

Jak się dowiedzieliśmy w kon-
kursie – zgodnie z wcześniejszą 
deklaracją – startuje anestezjolog 
Andrzej Kaźmierczak – ordyna-
tor oddziału intensywnej terapii 
oraz od stycznia tego roku pełnią-
cy w łowickim szpitalu obowiązki 
wicedyrektora do spraw medycz-
nych. Jego kontrkandydatem bę-
dzie chirurg z Łęczycy Krzysztof 
Kołodziejski, zastępca dyrektora 
do spraw lecznictwa i rehabilita-
cji w Zespole Opieki Zdrowotnej 
w Łęczycy. Rozstrzygnięcia kon-
kursu można się spodziewać na 
przełomie lipca i sierpnia.  mwk

Domaniewice | gminny ośrodek Kultury

Będzie można oddać krew
W niedzielę, 9 sierpnia, między 

godziną 9.00 a 12.00 w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Domaniewi-
cach odbędzie się zbiórka krwi.

Zbiórkę organizuje Regionalne 
Centrum Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa w Łodzi.

Oddać krew mogą tylko oso-
by pełnoletnie (legitymujące się 
dowodem tożsamości) i zdrowe. 
Przed oddaniem krwi należy zjeść 
lekki posiłek. Niewskazane jest 
palenie papierosów przynajmniej 
na godzinę przed zbiórką.  kl

Aby zdrowo żyć | Radzi dietetyk

Ruszać się, czy nie ruszać 
– oto jest pytanie...

Ruch jest podstawą życia. 
Wszystkie zdrowe istoty in-
stynktownie odczuwają potrzebę 
ruchu. Woda w stawie po jakimś 
czasie zarasta i zamienia się 
w niezbyt przyjemnie pachnące 
bagno. Jeśli jednak, zanim zaro-
śnie, umożliwimy jej ruch i prze-
pływać będzie przez nią stru-
mień wody, oczyści się i stanie 
się znów przejrzysta i zdrowa. 

To samo się dzieje z naszym 
organizmem. Siedzący tryb ży-
cia, żywność silnie przetworzo-
na, słodycze, nadmiar produk-
tów pochodzenia zwierzęcego, 
sprzyjają spowolnieniu metabo-
lizmu, toksemii i powstawaniu 
licznych chorób cywilizacyj-
nych. Często objawem zaburzeń 
procesów przemiany materii jest 
nieprzyjemny zapach z ust. Ale 
jeśli zaczniemy się ruszać, orga-
nizm zostaje zmobilizowany do 
oczyszczania z nagromadzonych 
toksyn i uruchomienia procesów 
regeneracji.

Ruch to profi laktyka 
zdrowia
Źle pojmowana dziś profi lak-

tyka, kojarzona zwykle z wcze-
sną wykrywalnością chorób 
powoduje, że potencjalny miesz-
kaniec planety ziemia, poddaw-
szy się „profi laktycznym” bada-
niom, które nie wykryły żadnych 
symptomów powstającej choro-
by, nie podejmuje żadnego wy-
siłku, aby zmienić cokolwiek 
w swoim stylu życia, uznając, 
że nie ma takiej potrzeby. Brak 
markerów nowotworowych, wy-
niki badań krwi, moczu czy po-
ziomu hormonów, mieszczące 
się w granicach normy sprawia-
ją, że większość społeczeństwa 
z ulgą stwierdza, że są „zdro-
wi”. W przypadku, kiedy jednak 
mamy problem z nieprawidło-
wym poziomem trójglicerydów, 
podwyższonym poziomem cho-
lesterolu, ze zbyt wysokim po-
ziomem cukru we krwi itp., się-
gamy po leki, a w przypadku 
otyłości próbujemy „diety cud” 
lub zażywamy różne specyfi ki, 
których reklama obiecuje utratę 
kilogramów bez wysiłku. 

Bagatelizujemy drobne sy-
gnały ze strony organizmu 
i zmęczenie likwidujemy kawą, 
bóle głowy tabletką, a za nad-
miar kilogramów, częste prze-
ziębienia, chroniczne zmęczenie 
czy zaburzenia snu odpowie-
dzialnymi czynimy bakterie czy 

wirusy, wiek, geny, środowisko, 
kwitując: przecież to „normal-
ne”.

Najprostszym sposobem jest 
ruch, który zwiększa skuteczność, 
bądź często zastępuje wyszukane 
i drogie metody leczenia. 

Liczne badania wskazują, że 
minimum 1 godzina dziennie 
w przypadku dzieci i młodzieży, 
a 30 minut w przypadku ludzi do-
rosłych wystarczy, aby wzmocnić 
odporność na choroby z przezię-
bienia, obniżyć poziom choleste-
rolu, wyregulować pracę wątroby, 
pozbyć się uciążliwej migreny, za-
hamować lub zapobiec rozwojowi 
osteoporozy, cukrzycy, otyłości, 
chorób serca oraz układu krąże-
nia, a także zmian w obrębie krę-
gosłupa czy stawów.

czy lubimy 
się ruszać?
Badania dotyczące świado-

mości dzieci, młodzieży oraz 
dorosłych wskazują, że rusza-
my się niechętnie. Rezygnujemy 
z możliwości aktywności fi zycz-
nej na rzecz gier komputero-
wych, programów telewizyjnych 
czy samochodu. Wśród młodych 
ludzi są tacy, którzy ruszają się 
z przyzwyczajenia i odczuwają 
silną potrzebę ruchu i tacy, któ-
rzy zamiast ruchu na świeżym 
powietrzu wolą spędzać czas 
przed komputerem, ćwicząc na 
klawiaturze jedynie palce. Nie-
pokojący jest fakt, że wzrasta 
procent młodych ludzi rezygnu-
jących z zajęć wychowania fi -
zycznego z powodu nadwagi czy 
otyłości, mimo, że przecież ruch 
jest podstawą utraty zbędnych 
kilogramów. Wstyd z powodu 
wyglądu powoduje unikanie ru-
chu w miejscach publicznych, 
a brak ruchu to przybywanie ko-
lejnych kilogramów. 

Ruch to 
skuteczna broń 
w walce z otyłością
Mimo wzrostu świadomości, 

wzrasta procent ludzi otyłych. 
Wraz ze wzrostem wagi male-
je chęć do ruchu, co powodu-
je, że kilogramów przybywa. 
Im więcej kilogramów mamy 
na swoim koncie, tym trudniej-
szy jest i bardziej męczący wysi-
łek, co powoduje, że aktywność 
fi zyczna nie kojarzy nam się 
z przyjemnością. Warto wów-
czas skorzystać z oferty klubów 
promujących aktywność fi zycz-
ną, czy spróbować znaleźć towa-
rzystwo do ruchu. Jest to okazja 
do spotkania i porozmawiania, 
połączenia przyjemnego z poży-
tecznym. 

ciąg dalszy za 2 tygodnie

Oprócz koncertów było sporo atrakcji dla dzieci, np. dmuchańce, 
karuzele i stoisko, gdzie malowano twarze.
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the Postman z Polkowic – jeden z najlepszych polskich zespołów 
grających przeboje the beatles.
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Łowicz | Kamil Sobol wrócił z gwangju w Korei Południowej 

Wiele możemy nauczyć się
od Koreańczyków 
Po dwutygodniowym pobycie w Korei Południowej na Letniej Uniwersjadzie 2015, prezes Łowickiej Akademii 
Sportu Kamil Sobol i jego podopieczny Kamil Zabost reprezentujący nasz kraj w taekwondo, wrócili do Polski. 
O wielkich sportowych emocjach, o samej Korei i Koreańczykach, a także o doświadczeniach 
zdobytych podczas wyjazdu rozmawiałam z trenerem naszego reprezentanta – Kamilem Sobolem.

 Letnia Uniwersjada w Ko-
rei Południowej to impreza 
sportowa o dużej randze. Jak 
oceniasz start Kamila Zabo-
sta? 

28 Letnia Uniwersjada w Ko-
rei w Gwangju to start dużej re-
prezentacji Polski. W tym roku 
wzięło w niej udział 140 zawod-
ników w wieku akademickim 
w różnych dyscyplinach sporto-
wych. Polska zdobyła 18 meda-
li, więc uplasowaliśmy gdzieś 
w połowie światowego rankingu. 
Jeśli chodzi o start Kamila Zabo-
sta, muszę przyznać, że jestem 
z niego dumny, bo w mojej opi-
nii wypadł zdecydowanie lepiej 
niż na ostatnich mistrzostwach 
Europy w Serbii. W Korei trafi ł 
w losowaniu na bardzo mocną 
grupę, w której znaleźli się re-
prezentanci Meksyku, Niemiec, 
Wietnamu, Australii, Chile, Ko-
rei, Chorwacji i Filipin. I zabra-
kło może nieco szczęścia, bo po 
eliminacjach do półfi nału prze-
chodziło 5 zawodników, podczas 
gdy Kamil był 6… Reprezentant 
Niemiec okazał się nieco lepszy. 

 Ciężko było się pogodzić 
z faktem, że zabrakło tak nie-
wiele? 

Na pewno pozostaje niedosyt. 
Ale to dobrze, bo dzięki temu 
jeszcze mocniej zmotywujemy 
się do pracy: ja do swojej trener-
skiej, a Kamil do sportowej. Bę-
dziemy mocno przygotowywać 
formę na Mistrzostwa Świata 
w Peru i na zbliżające się Mi-
strzostwa Akademickie Europy 
w Chorwacji. Nie zapominamy 
też o Mistrzostwach Polski, ale 
tutaj jestem raczej spokojny. Ka-
mil systematycznie od 3 lat zdo-
bywa złoto. 

 Jakim doświadczeniem dla 
trenera jest udział w Uniwer-
sjadzie? 

Wcześniej, kiedy ja startowa-
łem, przeżywałem emocje jako 
zawodnik. Teraz byłem po tej 
drugiej stronie, jako trener i mu-
szę przyznać, że emocje i stres 
nie są mniejsze od tych, które 
towarzyszą zawodnikowi wy-
chodzącemu na matę. Takie do-
świadczenie pozostaje w sercach 
i umysłach na całe życie. Mocno 

przeżywałem start Kamila, ale 
jechaliśmy do Korei z pozytyw-
nym nastawieniem i z takim też 
wracamy. Myślę, że dla każde-
go trenera, w każdej dyscyplinie 
sportu, udział w Uniwersjadzie, 
czyli w drugiej po Igrzyskach 
Olimpijskich imprezie sportowej 
na świecie, gdzie spotyka się 20 
tys. sportowców z całego świa-
ta, jest niezapomnianym prze-
życiem. 

 Jakie emocje towarzyszyły 
wam na kilka chwil przed wyj-
ściem na matę?

Wiedziałem, że grupa jest sil-
na. Ale przyjechaliśmy, żeby 
wykonać swoje i nie było mowy 
o tym, żeby się poddać czy zre-
zygnować. Kamil trenował bar-
dzo ciężko, przygotowania były 
długie i mozolne. Niezależnie 
od tego, w jakiej grupie byśmy 
się znaleźli, trzeba było wyjść 
i zaprezentować się jak najlepiej 
przed sędziami. Kamil na Uni-
wersjadzie uzyskał znacznie lep-
sze noty niż na Mistrzostwach 

Europy, mając zdecydowanie 
trudniejszych przeciwników. 
Widzieliśmy, jak trenują, co re-
prezentują na rozgrzewkach, bo 
razem odbywaliśmy sesje trenin-
gowe. Można powiedzieć, że bu-
dzili w nas respekt swoim przy-
gotowaniem. 

 Czy Letnia Uniwersjada 
to w pewnym sensie lekcja na 
przyszłość? Jak zamierzacie 
odrobić zadaną „pracę domo-
wą”? 

W sporcie trzeba być bar-
dzo cierpliwym, bo nigdy nie 
jest tak, że wyniki przycho-
dzą od razu. Żeby stanąć na 
podium, trzeba bardzo długo 
i intensywnie pracować. Za-
wsze powtarzam, że miejsca 
są trzy, a pretendentów do tych 
miejsc wielu. Sport to nie tyl-
ko medale, ale przede wszyst-
kim przyjaźnie, które pozosta-
ją po skończonej konkurencji. 
I ważna jest nawet chwila, kie-
dy w megafonach słyszysz za-
powiedź polskiego zawodnika 
– tych emocji się nie zapomina. 

 Znając ciebie, gdziekolwiek 
jesteś, rozglądasz się bacznie 
i wszystko analizujesz wnikli-
wie. Jakie spostrzeżenia przy-
wiozłeś z Korei? 

Korea to kraj bardzo prężnie 
rozwijający się, bo ludzie są pra-
cowici. To patrioci gospodarczy. 
Wybierają produkty zrobione 
w Korei, dzięki czemu ich prze-
mysł bardzo szybko i prężnie się 
rozwija. To ludzie, którzy szukają 
rozwiązań. Oni nie dopuszczają
możliwości, żeby czegoś nie dało
się zrobić. Każdy ma swój zakres 
obowiązków i na tym się skupia. 
Oni nie analizują nic ponadto, 
robią tylko to, co do nich nale-
ży. Chyba dzięki temu, że naród 
jest tak poukładany, praca prze-
biega w sposób efektywny. Pra-
cownik jest wysoko wynagra-
dzany, co go dowartościowuje.
Może korzystać z pieniędzy, któ-
re zarobi, kupując co chce i wy-

jeżdżając, gdzie tylko zamarzy. 
Generalnie poziom życia jest 
bardzo wysoki. Koreańczycy 
pracują ciężko i dużo. W pracy
spędzają nie 8 godzin, a 10-12, 
z przerwą na lunch. Ale z per-
spektywy mojego czwartego po-
bytu w Korei obserwuję, że ten 
kraj ciągle się rozwija: nowe bu-
dynki, linie metra, fi rmy i kor-
poracje otwierające kolejne od-
działy. Ten kraj ciągle idzie do 
przodu. 

 Jakimi ludźmi są Koreań-
czycy? 

Koreańczycy to ludzie, któ-
rzy są bardzo skryci, ale jedno-
cześnie bardzo pomocni. Nawet 
jeżeli czegoś nie wiedzą, to zro-
bią wszystko, żeby pomóc. Wyj-
mą swój telefon, który wygląda 
jak mini-komputer i sprawdzą 
wszystko w internecie. Jeśli nie 
znają języka, szybko znajdą ko-
goś, kto po angielsku mówi lepiej 
niż oni i będzie mógł udzielić od-

powiedzi. Na pewno nie pozosta-
ją obojętni na prośby o pomoc. 

 Jak spędzaliście czas poza 
startem w Uniwersjadzie?

Sporo zwiedzaliśmy, pozna-
waliśmy kraj i kulturę. Byli-
śmy zaproszeni przez dyrektora 
Światowej Siedziby Taekwondo 
do biura do Seulu, potem do dru-
giego biura do Muju. Tam zje-
dliśmy wspólnie kolację, spę-
dziliśmy miło czas. Oni również 
bardzo się cieszyli, że przyjecha-
li przyjaciele z Polski. Podkreślali 
to wiele razy, poznając nas z in-
nymi ważnymi osobami – człon-
kami rady miejskiej, zarządu da-
nego miasta, itp. 

 Jak Koreańczycy postrze-
gają nas – Polaków?

Moje zdziwienie było na pew-
no duże, kiedy farmer na wyspie 
Jeju powiedział: – Polish aro-
nia is number 1! I rzeczywiście 
polska aronia to 90% produkcji 
światowej. Naukowo udowod-
niono, że soki z niej są bardzo 
zdrowe. Koreańczycy o tym 
wiedzą. Wbrew pozorom to na-
ród, który generalnie posiada 
dużą wiedzę o świecie. Mimo 
że żyją gdzieś na skraju Azji, to 
jednak dużo podróżują. 

 Czego zatem możemy 
uczyć się od Koreańczyków? 

Na pewno możemy uczyć 
się od nich uprzejmości i sza-
cunku dla osób starszych. Ale 
przede wszystkim pracowitości 
i bezwzględnego posłuszeństwa 

względem przełożonego. To 
u nich bardzo widoczne – jeże-
li ktoś jest wyższy rangą, to ma 
się do niego respekt, nie podwa-
ża się jego autorytetu. 

 Jak zamierzasz przełożyć 
zawiązane w Korei przyjaźnie 
na rozwój działalności ŁAS? 

Na pewno przez te kilka lat 
z Koreańczykami współpracuje-
my prężnie, zarówno z ambasadą
Korei Południowej, Cen-
trum Kultury Koreańskiej, jak 
i samą Koreą. Łowicka Akade-
mia Sportu podpisała porozu-
mienie w 2014 roku, dotyczące 
współpracy naszego stowarzy-
szenia z Międzynarodową Aka-
demią Taekwondo przy Uniwer-
sytecie Kyung Hee w Suwon. 
Mam nadzieję, że po tym wy-
jeździe współpraca będzie się 
rozwijać jeszcze prężniej. Na 
pewno pozostanie współpra-
ca sportowa i szkoleniowa, ale 
chciałbym, żeby rozwijała się 
też kulturowa, polegająca mię-
dzy innymi na wymianie lekto-
rów. Byłoby bardzo ciekawie, 
gdyby ludzie w Łowiczu mogli 
uczyć się języka koreańskiego, 
a Koreańczycy języka polskiego. 
I wreszcie mam nadzieję, że dzię-
ki tym wszystkim działaniom 
w końcu uda nam się wypracować 
współpracę gospodarczą. Łowicz 
ma świetne położenie, kilka fi rm 
i kilku biznesmenów, którzy bar-
dzo dobrze radzą sobie na rynku 
i chciałbym, że to oni byli siłą na-
pędową do budowania mostów 
z koreańskim biznesem. 

agNiesZKa
aNtosiewicZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

kamil Sobol ze srebrną medalistką uniwersjady Ollin mediną z Meksyku.

Na planie koreańskich fi lmów w strojach wojowników.

Zawodnik ŁAS i jego trener spotkali się z szefem drużyny pokazowej 
światowej Federacji taekwondo. 

Poziom życia jest 
bardzo wysoki. 
Koreańczycy pracują 
ciężko i dużo.

RZut Okiem | nł nA dżE-dżU 

ten egzemplarz Nowego Łowiczanina zawędrował aż na południowokoreańską wyspę Dże-dżu, która jest 
magnesem dla tamtejszych turystów. Wziął go tam ze sobą Kamil Sobol, prezes łowickiej Akademii Sportu, 
który jako trener taekwondo pojechał na Uniwersjadę ze swym najlepszym zawodnikiem Kamilem Zabostem.
o jego wizycie w Korei przeczytasz w wywiadzie zamieszczonym powyżej.
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Ogłoszenia

 
PuNkty PRZyJmOWANiA OGŁOSZeń DROBNyCh DO „NŁ”: BiuRO OGŁOSZeń ŁOWiCZ, UL. PiJARSKA 3A; BeDNARy, SKLEP P. PAPiERniK 24A; BOBROWNiki 27, SKLEP P. PAcLER; BOlimóW, UL. RynEK KościUSZ-

Ki 17, SKLEP „EWA”, P.PAPiERniK; DOmANieWiCe, UL. głóWnA 26, SKLEP P. JAKUbiAK; GąGOliN POŁuDNiOWy, SKLEP „KoS”; humiN 1A, SKLEP P. gREFKoWicZ; iŁóW: PL. RynEK StARoMiEJSKi 2A; SKLEP P. PAPiE-

RoWSKiEgo; kieRNOZiA, RynEK KoPERniKA, KioSK P. WESołoWSKiEJ; kOCieRZeW PŁN., SKLEP P. dRAgAńSKiEJ; kuRABkA 17A, SKLEP P. toPoLSKiEJ; ŁOWiCZ, oS. bRAtKoWicE, KioSK Lotto; ŁySZkOWiCe, 

SKLEP „dUEt”, UL. gMinnA 6; NieBORóW, AL. LEgionóW PoLSKich 18, SKLEP P. FigAtA; NOWA SuChA 22, SKLEP P. SiEWiERy; OStRóW 20, SKLEP P. bEJdy; OSmOliN, UL. RynEK 2, SKLEP P. SERWAch; SANNiki,  
UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. oLKoWicZ; SOBOtA, PL. ZAWiSZy cZARnEgo 12, SKLEP P. bińcZAK; SOkOŁóW 19, SKLEP P. głoWAcKiEgo; StAChleW 113A, SKLEP P. WiERZbicKiEJ; StARy DęBSk 6A, SKLEP P. PAWłA tARgA-

SZEWSKiEgo, ŚleSZyN, UL. góRnA 5, SKLEP P. MĄcZyńSKiEJ;  WAliSZeW StARy 19, SKLEP  P. PAbiJAńcZyK; ZABOStóW DuŻy, SKLEP P. SZALEniEc; ZAWADy 67, SKLEP P. SoKALSKiEJ; ZŁAkóW BOROWy 139A, SKLEP P. PiEcKi.

PuNkty PRZyJmOWANiA OGŁOSZeń DROBNyCh DO „WieŚCi”: BiuRO OGŁOSZeń GŁOWNO, UL. łoWicKA 40; DmOSiN 1, bożEnA KRZESZEWSKA, PiEKARniA:  StRykóW: SKLEP „ZoSiA”, UL. tARgoWA 25/27; SKLEP P. łUKASZA 

PAPińSKiEgo, StARy RynEK 4/29.

PuNkty PRZyJmOWANiA OGŁOSZeń DROBNyCh DO „NŁ DlA ŻyChliNA, OPOROWA, BeDlNA i PACyNy”: BeDlNO 28, SKLEP Mini-MAg; DOBRZeliN, UL. Wł. JAgiEłły, SKLEP MAgdA; PACyNA, UL. toWARoWA 4, SKLEP P. MAg-

dALEny dURKi; PleCkA DąBROWA, SKLEP „MoniKA”; ŚleSZyN, UL. góRnA 5, SKLEP P. MĄcZyńSKiEJ; ŻyChliN, UL. łĄKoWA 9A, SKLEP „MAgdA”; UL. nARUtoWicZA 85F, SKLEP „MAgdA”; UL. 29 LiStoPAdA 25-26, SKLEP „ELEMiS”.

WyDAWCA i ReDAkCJA Nie PONOSZą ODPOWieDZiAlNOŚCi ZA tReŚć OGŁOSZeń i ReklAm OPuBlikOWANyCh ZGODNie Z ARt. 36 uStAWy  Z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
 �Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795-297-763.

 �Autoskup: 1 zł za 1 kg, wszystkie, 
tel. kom. 888-460-461.

 �Auto skup 1zł/kg, tel. kom. 
537-667-709.

 �Auto skup, atrakcyjne ceny, tel. kom. 
662-611-748.

 �Auto skup, płacimy za auta całe 
i uszkodzone, najlepsze ceny, 
wszystkie marki, zadzwoń!, tel. kom. 
604-191-186.

 �Kupię każde auto, tel. kom. 
510-631-245.

 �Kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź, tel. kom. 
501-032-036.

 �Kupię każdego opla, Audi, VW, 
niezależnie od stanu, tel. kom. 
570-722-022.

 �Skrzynie biegów, Polonez: silnik, 
skrzynia 1.8, 2.0 opel, VW, Mercedes 
190, 124, sprawne, wyeksploatowane, 
tel. kom. 512-476-760.

 �Skup pojazdów 
samochodowych. Zaświadczenia 
do Wk. Sprzedaż części, tel. kom. 
605-695-882.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. 
kom. 512-476-760.

 �Złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: 
uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. 
kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AUdi A4, 1.9 tdi, 2005 rok, kombi, 

w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, 
18.200 zł, tel. kom. 513-375-786.

 �AUdi A4, 2001 rok, kombi, tel. kom. 
660-789-719.

 �AUdi A4, 1.9 tdi, 2005 rok, srebrny 
metalik, kombi, tel. kom. 664-901-471.

 �dAEWoo Matiz, 2002 rok, tel. kom. 
698-950-927.

 �dAEWoo Matiz, 2000 rok, stan 
bdb, tel. kom. 500-255-160.

 �FiAt 125p, 1987 rok, tel. kom. 
667-935-116.

 �FiAt cc, 900, 1996 rok, tel. kom. 
605-303-166.

 �FiAt Palio Weekend benzyna/gaz, 
1998 rok, tel. kom. 669-034-195.

 �FiAt Panda, 2003 rok, 140.000 km, 
stan bdb, tel. kom. 789-319-421.

 �FiAt Panda, 1.3 diesel, 2005 rok, po 
wypadku, tel. kom. 668-572-256.

 �FiAt Panda, 1.1, 2005 rok, 
serwisowany, bezwypadkowy, 
kupiony w polskim salonie, tel. kom. 
665-977-562.

 �FiAt Panda, stan idealny, tel. kom. 
606-819-096.

 �FiAt Punto, stan idealny, tel. kom. 
606-819-096.

 �FiAt Seicento, 900, 2000 rok, tel. 
kom. 603-872-897.

 �FiAt Seicento, 1.1, 2003 rok, tel. 
kom. 604-392-876.

 �FiAt Seicento, 900, 2000 rok, tel. 
kom. 604-392-876.

 �FiAt Seicento, 900, 2000 rok, 
łyszkowice, tel. kom. 534-468-462.

 �FiAt Seicento, 1.1, 2001 rok, 
zadbany, tel. kom. 885-746-790.

 �FiAt Uno, tel. kom. 788-212-520.

 �FoRd Fiesta, Xii.2009 rok, 
klimatyzacja, centralny zamek, radio, 
stan bdb., tel. kom. 509-338-184.

 �FoRd Focus, 1.6, 2006 rok, kombi, 
tel. kom. 501-615-217.

 �MAZdA 626 benzyna/gaz, 1997 
rok, tel. kom. 693-531-602.

 �MERcEdES 208 d bus, 1991 rok, 
tel. kom. 885-353-501.

 �MERcEdES A160, 2000 rok, 
automat, szyberdach, nowy gaz, tel. 
kom. 783-910-886.

 �MERcEdES benz E-300, 3.0 tdi, 
1999 rok, tel. kom. 669-886-188.

 �MERcEdES c180, kompresor  
z nową instalacją gazową, tel. kom. 
517-965-243.

 �niSSAn Almera, 1999 rok, 
uszkodzony, tel. kom. 508-282-349.

 �oPEL Astra iii cosmo, 1.7 h, 
2005 rok, komplet kół zimowych, 
łyszkowice, 12.800 zł, tel. kom. 
534-468-462.

 �oPEL Astra, 1.4, 1999 rok, 128.000 
km, sedan, stan rewelacyjny, tel. kom. 
604-706-309.

 �oPEL corsa, 2006 rok, 120.000 
km, tel. kom. 600-333-383.

 �oPEL corsa c, 2003 rok, tel. kom. 
513-375-786.

 �oPEL corsa c, 1.2, 2003 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 609-272-565.

 �oPEL corsa c, 1.2 gaz, 2005 rok, 
biały, tel. kom. 698-667-611.

 �oPEL corsa, 1.3, 3-drzwiowy, stan 
bdb., tel. kom. 607-599-696.

 �oPEL Meriva, 1.7 cdti, 2007 rok, 
stan bdb, tel. kom. 609-500-982.

 �oPEL Vectra b, 2.0 dtL, 1998 rok, 
tel. (46) 838-48-37.

 �oPEL Vectra, 2.0, 1998 rok, sedan, 
tel. kom. 511-382-411.

 �oPEL Zafira, 2005 rok, tel. kom. 
606-232-925.

 �PEUgEot 206, 1100 cm3, 2000 
rok, 5-drzwiowy, tel. kom. 668-131-098.

 �PEUgEot 206, 1.1 benzyna, 2003 
rok, stan bdb., tel. kom. 787-489-312.

 �PEUgEot 307, 1.4 benzyna, 2004r., 
tel. kom. 797-187-075.

 �PoLonEZ caro, 1994r., stan bdb., 
tel. kom. 660-791-652.

 �PoLonEZ truck, 1.9 d, 1998 rok, 
tel. kom. 602-362-910, do 16-tej.

 �REnAULt Kangoo, 1.5, 2006 rok, 
tel. kom. 605-920-882.

 �REnAULt Megane, 1.4 benzyna, 
1999 rok, tel. kom. 502-214-362.

 �REnAULt Megane Scenic, 1.5, dci, 
2005 rok, klimatyzacja (w rozliczeniu 
przyjmę tańszy), 11.600 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �REnAULt Megane, 1.9 dci, 2001 
rok, kombi, klimatyzacja, elektryczne 
szyby, tanio, tel. kom. 727-447-633.

 �REnAULt Scenic, 1.9 dci, 2003 
rok, tel. kom. 665-947-992.

 �SEAt ibiza, 2001 rok, niebieski, 
5-drzwiowy, centralny zamek, 
wspomaganie, alufelgi, tel. kom. 
608-664-993.

 �SEAt ibiza, 1.4 16 X, 2005 rok, gaz 
sekwencja, czarny metalik, tel. kom. 
513-375-786.

 �SKodA Fabia, 1.4, 2001 rok, tel. 
kom. 601-662-955.

 �SKodA Fabia ii, 1.4 16V, 2007 rok, 
serwisowany, bezwypadkowy, kupiony 
w polskim salonie, klimatyzacja, tel. 
kom. 600-944-728.

 �SKodA octavia, 2012 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �SUbARU, Foreser, iii Xc, 2010 rok, 
tel. kom. 601-814-018.

 �toyotA Avensis d4d, 2004 rok, 
sedan, tel. kom. 793-721-669.

 �toyotA corolla, 2.0 d-d4d, 2004 
rok, 5-drzwiowa, bogate wyposażenie, 
513-375-786, tel. kom. 513-329-718.

 �tRAbAnt, tel. kom. 696-012-470.

 �VoLVo V40, 1.9 d, 1999/2000 rok, 
stan bdb., tel. kom. 505-663-345.

 �VW bora, tel. kom. 514-539-036.

 �VW golf iV, gti 1.8 turbo + gaz, 
1998 rok, 250.000 km, czarny,  
w pełni wyposażony, 10.500 zł, tel. 
kom. 511-105-035.

 �VW Passat b5, 1.9 tdi, 1998 rok,  
stan bardzo dobry, tel. kom. 
733-493-107.

 �VW Passat, 2.0 benzyna/gaz, 
1994 rok, czerwony, kombi, tel. kom. 
510-260-450.

 �VW Passat, 1.8 benzyna/gaz, 
1998 rok, kombi, automat, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 512-024-126.

 �VW Passat, 1.9 tdi, 2007 rok, 
srebrny metalik, kombi, tel. kom. 
664-901-471.

 �VW Polo iii, 1.4 tdi, 2000 rok, 
czarny, stan dobry, tel. kom. 
697-798-649.

 �VW Polo, 1.4 16V, 2002 rok, 
bezwypadkowy, 5-drzwiowy, bordo 
metalik, rzeczywisty przebieg 78.000 
km, możliwość zamiany (większy), tel. 
kom. 604-706-309.

 �VW Polo, stan idealny, tel. kom. 
606-819-096.

 �VW t5, 1.9 tdi, 2005 rok, long, tel. 
kom. 726-102-844.

 �VW touran, tel. kom. 690-899-100.

inne
 �opony, felgi z niemiec, hurtownia. 

największy skład w rejonie, 
mechanika. bratoszewice, ul. 
łódzka 28, www.opony-gaweda.pl, 
tel. (42) 719-63-08, 505-151-701.

 �naprawa automatycznych skrzyń 
biegów „Piotr Michalak”, tel. kom. 
501-461-936.

 �Opony używane, tel. kom. 
602-133-182.

 �Sprzedam przyczepkę 
samochodową 1,5x3 m, tel. kom. 
799-081-590.

 �Pomoc drogowa, tel. kom. 
608-532-321.

 �Przyczepka lekka typu neptun 
-Sorelpol, obudowana, obudowa 
pełna metalowa, 3-stronne otwieranie, 
sprzedam, tel. kom. 502-134-204.

 �Sprzedam cztery opony 175/70/14, 
stan bdb, tel. kom. 503-794-355.

 �Alufelgi citroen, tel. kom. 
668-162-199.

 �Sprzedam blachy, błotniki do Fiata 
125p, nowe, tel. kom. 511-248-020.

 �części samochodowe, używane, 
Stacja demontażu Pojazdów Rząśno 
13, tel. kom. 664-006-089.

 �Przyczepka samochodowa neptun, 
tel. kom. 506-833-114.

 �LPg- serwis- montaż- diagnoza, tel. 
kom. 600-148-628.

 �Przyczepa kempingowa Lunar 
Premiere, 6-osobowa, 1994 rok, tel. 
kom. 603-709-310, 794-415-204.

motorowe

kupno
 �Kupię stare motocykle, tel. kom. 

660-408-769.

 �Kupię WSK 125/175 lub inne, tel. 
kom. 603-444-431.

sprzedaż
 �Romet Sk 150, idealny, tel. kom. 

605-142-474.

 �yamaha tZR-50, tel. kom. 
661-169-383.

 �Simson S-51, tel. kom. 696-425-214.

 �Komarek Romet, 1981 rok, 
zarejestrowany, na chodzie, tel. kom. 
513-126-006.

 �Skuter Aprilia 150, tel. kom. 
502-506-412.

 �Sprzedam skuter Aprilia Sport city 
125, 2008 rok, tel. kom. 696-691-596.

 �yamaha dt125, tel. kom. 
669-078-614.

 �Skuter Malaguti, 2009 rok, 49 cm3, 
tel. kom. 509-791-220.

 �honda cbR 600, 2011 rok, tel. kom. 
606-819-096.

 �Motorower benzer 50, 2011 rok, tel. 
kom. 606-108-323, 672-040-845.

 �honda cRF 230 do zarejestrowania, 
enduro dla początkujących, tel. kom. 
501-529-095.

garaże

wynajem
 �Wynajmę garaż, bratkowice, tel. 

kom. 609-111-509.

 �Wynajmę garaż na terenie 
prywatnej posesji, ul. Kaliska, tel. kom. 
665-110-977.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię łyszkowice i okolice, 

tel. kom. 502-602-463, 16:00-19:00.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. 
kom. 664-187-631.

sprzedaż
 �Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606-414-222.

 �działki budowlane, nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.

 �Sprzedam grunty orne 1,7 ha, 
śleszyn, tel. kom. 721-468-948

 �Sprzedam ziemię 7,20 ha, żychlin, 
głowackiego 15, tel. (24) 285-30-75, 
tel. kom. 729-674-534.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
2.938 mkw., Strzelcew, tel. kom. 
880-778-094.

 �Mieszkanie 2 pokoje z kuchnią, 
garaż, osiedle Sikorskiego, głowno., 
tel. kom. 603-389-028, 605-992-054.
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 �działka rolno-budowlana 9.300 
mkw., Placencja, bardzo tanio, tel. 
kom. 606-889-643.

 �Domy drewniane, rekreacyjne  
i mieszkalne, www.domtor.com.pl, 
tel. kom. 509-435-261.

 �Mieszkanie 60 mkw., głowno, 
Kopernika, tel. kom. 504-000-855.

 �dwupoziomowe mieszkanie, 
114 mkw., centrum łowicza, stan 
developerski, cena atrakcyjna, tel. 
kom. 508-174-797.

 �dom w Zdunach, ok. 300 mkw. 
okazja, tel. kom. 698-536-331.

 �domek 60 mkw., działka 6.000 
mkw., budowlano-usługowa, narożna, 
łowicz, tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam nowy dom o pow. 
166 mkw. na działce 3500 mkw., 
ogrodzony, w otolicach 28A, tel. kom. 
605-067-544.

 �działka budowlana, 1.040 mkw., na 
nowym osiedlu w chąśnie, tel. kom. 
728-929-767.

 �działka leśno-rekreacyjna, 0.63 ha, 
otolice, tel. (46) 838-98-12.

 �Sprzedam mieszkanie 54,3 mkw., 
i piętro, 3-pokojowe, blok z cegły, 
ocieplony, ul. Podrzeczna, tel. kom. 
603-754-001.

 �działka 600 mkw., Armii Krajowej, 
tel. kom. 604-933-185.

 �działka rolna, bobrowniki, tel. kom. 
600-872-796.

 �Sprzedam działkę w Michałówku, 
tel. kom. 606-906-359.

 �działki budowlane otolice 
1.400 mkw., 1.000 mkw., tel. kom. 
606-949-637.

 �działka budowlana, media, 5 km do 
A2, bobrowniki, tel. kom. 501-518-325.

 �Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
os. Kopernika w głownie, tel. kom. 
604-179-842.

 �Sprzedam działkę 1,5 ha położona 
Piotrowice, tel. kom. 726-706-074.

 �Sprzedam mieszkanie 3-pokojowe, 
48 mkw., iV p., os., Starzyńskiego, tel. 
kom. 663-766-584.

 �Mieszkanie 60 mkw., os. 
bratkowice, tel. kom. 661-333-735.

 �Mieszkanie w łodzi 33 mkw., tel. 
kom. 698-027-701.

 �Sprzedam M-4, i piętro, głowno, 
Kopernika, tel. kom. 665-972-439.

 �Sprzedam 52 mkw., tel. kom. 
883-263-698.

 �Mieszkanie 49 mkw., umeblowane, 
wysoki standard, os. dąbrowskiego, 
tel. kom. 660-541-668.

 �gospodarstwo 1,4 ha z budynkami 
w Sypniu k./nieborowa, tel. kom. 
518-443-192.

 �dom z działką w stanie surowym  
w głownie, tel. kom. 601-814-018.

 �Sprzedam działki budowlane w 
Strzelcewie, tel. kom. 600-723-972.

 �Sprzedam mieszkanie  
o powierzchni 39,5 mkw., 2-pokojowe, 
kuchnia, os. noakowskiego, tel. kom. 
607-110-709.

 �Pięknie położony dom z działką  
w głownie, tel. kom. 501-664-554.

 �Sprzedam mieszkanie  
„Pod Kurantem”, głowno, tel. kom. 
796-990-820.

 �działka 3.001 mkw. wraz  
z zabudowaniami w osmolinie, gmina 
Sanniki, tel. kom. 781-668-774.

 �Działki, Głowno, ul. Graniczna 17, 
tel. kom. 694-903-240.

 �działka budowlana min. 1.200 
mkw., k/lasu, blisko łowicza, tel. kom. 
606-370-704.

 �Sprzedam M-3, 49 mkw., iii piętro, 
łowicz ul. baczyńskiego, tel. kom. 
668-158-058.

 �działka o powierzchni 48 arów 
w osinach, gmina Kiernozia, 
zabudowana, ogrodzona, tel. kom. 
512-179-465.

 �cztery pokoje, 75,5 mkw., blisko 
dworca PKP, os. Szarych Szeregów, 
tel. kom. 601-385-890.

 �dom, 130 mkw., działka 530 mkw., 
łowicz, tel. kom. 665-110-977.

 �Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
łowicz, Konopnickiej, tel. kom. 
662-686-155.

 �Sprzedam M-4, 51 mkw., parter, 
głowno, os. Sikorskiego, tel. kom. 
605-311-010.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne  
4 ha w tym staw 0,5 ha, duże budynki 
gospodarcze, gmina Stryków, 
tel. (42) 719-61-97, po 20.00.

 �dom, działka 4.900 mkw., łowicz, 
tel. kom. 880-651-700.

 �Pawilon handlowy na targowicy 
(biały, od strony warzyw), 
tel. (46) 837-60-05.

 �Sprzedam mieszkanie, 2 pokoje,  
52 mkw., iV piętro, ul. Kwiatowa, tel. 
kom. 502-024-251.

 �działka budowlana, nieborów, tel. 
kom. 792-986-111.

 �działka budowlana 88 arów, na 
granicy bednary-Sypień, w całości 
lub na dwie mniejsze, tel. kom. 
694-804-682.

 �działka budowlana nieborów, 
niedaleko Pałacu 1513 mkw., woda, 
prąd, tel. kom. 661-966-124.

 �Sprzedam mieszkanie, kawalerkę, 
30 mkw., w pełni wyposażone, i pietro, 
miejsce parkingowe, ul. grunwaldzka 
1, tel. kom. 604-535-469.

 �Pilnie sprzedam działkę rolną,  
2,07 ha, w tym 3.000 mkw., 
budowlana, 2 km od łowicza, tel. 
kom. 601-385-520.

 �Sprzedam działkę, dom drewniany, 
tel. kom. 693-370-436.

 �Sprzedam nowy dom, około  
100 mkw., 6 km od łowicza, tel. kom. 
503-370-933.

 �Sprzedam działkę 1.200 mkw., 
Jamno-Kwiatek, tel. kom. 695-197-672.

 �działka Mysłaków 2.450 mkw., przy 
szkole, przyłącze energetyczne, tel. 
kom. 660-366-785.

 �Sprzedam mieszkanie, cztery 
pokoje, ii piętro, blok, blisko dworca 
PKP, tel. kom. 721-096-024.

 �domek z działką, tel. kom. 
515-236-029.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną 
5.000 mkw., czatolin, tel. kom. 
696-691-596.

 �Sprzedam 1 ha ziemi, czatolin, tel. 
kom. 696-691-596.

 �działka rolno-budowlana ok. 3.000 
mkw., możliwość dokupienia ziemi 
rolnej, tel. kom. 600-476-446.

 �Własnościowe, 38 mkw., cegła, tel. 
kom. 604-774-461.

 �M-3 dąbrowskiego, po generalnym 
remoncie, meble, AgW, tV, tel. kom. 
795-242-111.

 �Sprzedam dom + budynki 
gospodarcze, błędów, tel. kom. 
514-368-949.

 �nowy dom, stan developerski  
+ budynek gospodarczy, działka  
620 mkw.; łowicz, Młyńska 17, osiedle 
górki, tel. kom. 606-712-892.

 �działka 1.366 mkw., Jastrzębia 
osiedle, łowicz, tel. kom. 606-712-892.

 �działka, pełne uzbrojenie, dom, 
budynki gospodarcze, Strugienice, tel. 
kom. 729-547-566.

 �Ziemia 1,35 ha, gm. Bolimów, tel. 
kom. 604-991-896.

 �działka rekaracyjno-budowlana 
0,23 ha, Uchań, gmina łyszkowice, 
tel. kom. 665-088-268.

 �Mieszkanie 75 mkw., tel. kom. 
720-007-017.

 �Mieszkanie 47,5 mkw., 
noakowskiego sprzedam lub 
zamienię na mniejsze, tel. kom. 
517-719-072.

 �Kawalerka, parter, tel. kom. 
796-371-547.

 �Mieszkanie 3-pokojowe 53 mkw., 
os. Kopernika, głowna, tel. kom. 
602-625-445.

 �Sprzedam dom z zabudowaniami 
i działką w okolicach łowicza. cena 
okazyjna, tel. kom. 603-507-220.

 �Sprzedam działkę z budynkami 
o powierzchni 1.833 mkw., 
Władysławów Popowski, gmina 
głowno, cena do uzgodnienia, 
tel. (42) 719-33-53, tel. kom. 
503-844-971.

 �Po remoncie, 48 mkw., os. 
dąbrowskiego sprzedam lub 
wynajmę, tel. kom. 783-910-886.

 �dom z budynkami gospodarczymi, 
3 ha, gmina domaniewice, pilne!, tel. 
kom. 609-207-829.

 �Sprzedam działkę 0,84 ha, tel. kom. 
791-735-585.

 �działka, ok. 3.000 mkw., pilnie, tel. 
kom. 669-073-971.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
w głownie, tel. kom. 792-931-678.

 �Sprzedam domek na wsi oraz 
działkę budowlaną, 2.000 mkw., tel. 
kom. 509-231-973.

 �Sprzedam 2-pokojowe, 34 mkw., 
po generalnym remoncie, aneks 
kuchenny, balkon, rxp@wp.pl, tel. kom. 
793-007-017.

 �Sprzedam działki budowlane 
w nieborowie, centrum, tel. kom. 
882-282-754.

 �Sprzedam ziemię rolną 3,86 ha  
w bielawach naprzeciwko szkoły, tel. 
kom. 604-953-160, lub 532-330-352.

wynajem
 �Kwatery pracownicze, głowno koło 

Strykowa, tel. kom. 502-420-340, 
503-065-351.

 �dom do wynajęcia nad jeziorem 
Skrzyneskim. Wczasy. 6 osób, tel. 
kom. 697-130-655.

 �Mieszkanie do wynajęcia, os. 
noakowskiego, tel. kom. 698-728-146.

 �Pokoje do wynajęcia, Łowicz, tel. 
kom. 696-220-132.

 �Wynajmę dom piętrowy w łowiczu, 
ul. baczyńskiego 7, tel. kom. 
783-132-711.

 �do wynajęcia lokale w centrum 
łowicza, na działalność gospodarczą, 
tel. kom. 509-659-963.

 �Wynajmę kwatery pracownicze 
(większa ilość), łyszkowice, tel. kom. 
660-684-207.

 �do wynajęcia kawalerka, tel. kom. 
604-597-129.

 �do wynajęcia lokal pod działalność 
gospodarczą (na biuro, gabinet lub 
zakład fryzjerski), 24 mkw., zaplecze 
10 mkw., łazienka; łowicz, ul. długa, 
tel. kom. 601-464-266.

 �Pokój, tel. kom. 883-363-814.

 �Wynajmę lokal mieszkalny, 55 mkw., 
3-pokojowy z kuchnią, ogrzewanie 
węglowe, centrum łowicz, tel. kom. 
607-442-383.

 �Wynajmę lokal użytkowy 50 
mkw., łowicz ul. Zduńska, tel. kom. 
607-442-383.

 �do wynajęcia lokal handlowy, 
łowicz ul. Krakowska 12, tel. kom. 
601-344-366.

 �Wynajmę 2 pokoje + kuchnia, 
łazienka, w Dmosinie, tel. kom. 
692-749-175.

 �Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
umeblowane, os. Starzyńskiego, tel. 
kom. 695-761-363.

 �Wynajmę mieszkanie, os. Marii 
Konopnickiej, 50 mkw., tel. kom. 
667-375-452.

 �do wynajęcia lokal 40 mkw., łowicz, 
ul. Kozia 8, tel. kom. 798-461-910.

 �do wynajęcia od 1.08 umeblowane 
mieszkanie, 80 mkw., łowicz, ul. 
Zduńska 56, tel. kom. 798-461-910.

 �Wynajmę dom, 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, ogrzewanie c.o., gmina 
nowa Sucha, tel. kom. 506-912-471, 
500-710-495.

 �Wynajmę mieszkanie 48 mkw., 
bratkowice, tel. kom. 501-815-757.

 �do wynajęcia mieszkanie 39 mkw., 
ii piętro, tel. kom. 785-622-494.

 �Wynajmę mieszkanie, niepalącemu 
małżeństwu, łowicz, tel. kom. 
604-362-195.

 �do wynajęcia od 1 października 
lokal na sklep w głownie, ul. 
Sikorskiego 90a, tel. kom.  
513-698-271, 501-832-214.

 �gS nieborów wydzierżawi 
pomieszczenia o pow. 50 mkw., 
36 mkw., nieborów, al. Legionów 
Polskich 20- woda c.o.; magazyn 400 
mkw., bednary, tel. kom. 603-879-699.

 �do wynajęcia pokój dla 1-2 
uczennic, tel. kom. 693-543-658.

 �Wynajmę mieszkanie 100 mkw., tel. 
kom. 604-961-560.

 �Kawalerka do wynajęcia w centrum 
(parter), tel. kom. 665-724-018, po 
16:00.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, tel. 
kom. 781-842-724.

 �Wynajmę mieszkanie 35 mkw., huta 
Józefów, tel. kom. 796-177-659.

 �Mieszkanie 3-pokojowe, 
umeblowane, tel. kom. 530-305-300.

kupno różne
 �Przyjmę gruz, glinę, ziemię; każdą 

ilość, tel. kom. 885-122-144.

 �Przyjmę ziemię, gruz, glinę, 
korzenie, tel. kom. 508-282-349.

 �Przyjmę gruz i ziemię, tel. kom. 
886-724-276.

 �Kupię złom, odbiorę stare Agd, 
zużytą odzież, tel. kom. 660-327-975, 
795-229-419.

 �Kupię topolę, tel. kom. 792-902-783.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe, opałowe, 

rozpałkowe, pakowane w workach, tel. 
kom. 501-658-261.

 �Wyprzedaż kręgi, pokrywy, 
przepusty, płytki chodnikowe, tel. kom. 
531-467-981.

 �Zbiorniki plastikowe 1000 l, tel. kom. 
604-411-266.

 �Wyprzedaż: kamień elewacyjny, 
daszki na słupki i murki, tel. kom. 
531-467-981.

 �grile ogrodowe, galanteria: 
ogrodowa, betonowa, tel. kom. 
531-467-981.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Piasek, żwir, kamień, tanio, tel. kom. 
518-802-389.

 �drewno opałowe, rozpałkowe, 
możliwy dowóz, tel. kom. 885-122-144.

 �Sprzedam drewno opałowe, tel. 
kom. 795-539-905.

 �Altany, stoły, budy i inne ogrodowe, 
tel. kom. 534-702-001.

 �drewno opałowe i kominkowe, 
wycinka drzew, tel. kom. 505-700-777.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500-385-907.

 �huśtawki ogrodowe, akacjowe, 
stoły, ławki, altanki, piaskownice, 
budy dla psów, toalety, tel. kom. 
502-981-959.

 �nożyce elektryczne do cięcia stali, 
przecinarka tarczowa, wiertarka, 
spawarka wirowa, tokarka, kompresor 
300 litrów, tel. kom. 693-036-673.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Frezarki sprowadzone z niemiec 
do metalu i drewna i inne maszyny 
ślusarskie, spawalnicze, tel. kom. 
607-108-593.

 �drzewo na opał, tel. kom. 
609-111-509.

 �Słupy elektryczne, betonowe, tel. 
kom. 691-621-098.

 �ślusarstwo, betoniarki, części, 
naprawa. Rusztowania, tel. kom. 
510-124-700.

 �Wyprzedaż biurek, krzeseł, szaf, tel. 
kom. 601-303-852.

 �Sprzedam balustradę, tel. kom. 
692-101-991.

 �Palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Sprzedaż ziemi czarnej, piasku, 
kruszyw, tel. kom. 693-565-564.

 �Przekładnia mechaniczna  
z silnikiem elektrycznym, tel. kom. 
785-405-552.

 �Słoiki, dwa silniki, tel. kom. 
518-405-534.

 �Sprzedam pianino Legnica, stan 
bdb.; 6 krzeseł z tapicerką, stan 
bdb.; akwarium kompletne, tel. kom. 
705-130-059.

 �Sprzedam meblościankę do pokoju 
dziecinnego, tel. kom. 668-423-381.

 �Płyty paździerzowe, tel. kom. 
600-858-370.

 �Sprzedam komplet rocznych 
mebli młodzieżowych, tel. kom. 
509-392-208.

 �oddam gruz, tel. kom. 511-248-020.

 �betoniarki: sprzedaż, remonty, 
części, rusztowania, tel. kom. 
603-072-751.

 �hydrofor kompletny z pompą, 
grzejniki żeliwne, nowe, tel. kom. 
695-774-230.

 �Konstrukcje, hale, wiaty, siatka, 
słupki ogrodzeniowe, tel. kom. 
660-789-719.

 �balustrady, rowery, klatki dla 
królików, gry, zabawki, tel. kom. 
518-103-837.

 �Sprzedam suknię ślubną, tel. kom. 
698-783-854.

 �Sprzedam wózek paleciak, tel. kom. 
693-830-160.
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 �Sprzedam tanio płytę grzewczą 
gazową; 2 butle gazowe, 11 kg,  
z reduktorem, tel. kom. 500-041-363.

 �Sprzedam meble pokojowe, 
krajowe, komódki - kredensiki, tanio, 
tel. kom. 500-041-363.

 �Krzesła dębowe, 100 szt., tel. kom. 
721-308-993.

 �Sprzedam czarną ziemię z wykopu, 
tel. kom. 733-771-608.

 �Sprzedam tanio styropian 8,  
17,5 mkw, tapczan, tV 14 cali, tel. 
kom. 502-980-287.

 �Sprzedam spawarkę, tel. kom. 
692-157-417.

 �gS nieborów sprzeda wagę 
wozową 50 ton, wagi uchylne 
sklepowe, ladę chłodniczą, tel. kom. 
603-879-699.

 �Eurofala używana, tel. kom. 
692-101-989.

 �Altanka, wym. 3x3 m, tel. kom. 
511-311-145.

 �Ange 2U, owerlok 3-nitkowy, tel. 
kom. 799-192-053.

 �huśtawki ogrodowe, akacjowe, 
stoły, ławki, altanki, piaskownice, 
budy dla psów, toalety, tel. kom. 
502-981-959.

 �Sprzedam narożnik, tel. kom. 
782-669-240.

 �łubianki plastikowe i drewniane, 
nowe, tel. kom. 792-902-783.

 �Sprzedam narożnik, 
tel. (46) 839-63-72.

 �Konstrukcje tuneli foliowych, tel. 
kom. 698-350-900.

 �Meble pokojowe, tel. kom. 
668-751-098.

 �tarcica dębowa 50 mm, sucha, tel. 
kom. 515-198-557.

 �Rowerek, tel. kom. 500-519-872.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 

pizzy (łowicz), tel. kom. 782-223-546.

 �Zatrudnię pomocnika kucharza 
(możliwość przyuczenia do zawodu), 
łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �Zatrudnimy serwisanta telefonów 
gSM, cbrxx1100speed@vp.pl, tel. 
kom. 501-447-578

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E  
w transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 608-059-817, 606-457-050.

 �Zatrudnię spedytora  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom.  
608-059-817, 606-457-050.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608-059-817.

 �Zatrudnię szwaczki - dzianina, 
tel. kom. 603-610-884.

 �Zatrudnię szwaczki (bielizna), praca 
całoroczna, tel. kom. 517-852-240.

 �AVON- konsultantki, prezenty, 
upusty do 40%, tel. kom. 
501-032-348.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, tel. 
kom. 607-267-206.

 �Zlecę szycie chałupnicze 
biustonoszy (stębnówka), tel. kom. 
667-674-394.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianiny, tel. 
kom. 533-662-246.

 �Zatrudnię szwaczki, swetry, 
dzianina, stała praca, Głowno, tel. 
kom. 607-443-788.

 �Zatrudnię kierowcę c+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, chłodnie, wolne 
weekendy, tel. kom. 782-223-211.

 �Zatrudnię pomoc na dziewiarnię, 
tel. kom. 607-443-788.

 �Przyjmę do pizzeri na kuchnię- 
praca na stałe oraz pomoc kucharza 
praca w weekendy, tel. kom. 
721-874-836.

 �Zatrudnię pomoc krojczego, tel. 
kom. 607-443-788.

 �Przyjmę kelnerkę- praca na stałe, 
tel. kom. 725-587-278.

 �Przyjmę kierowcę kat. c+E,  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, tel. kom. 
517-115-462.

 �Zatrudnię murarzy, tel. kom. 
515-697-643.

 �Zatrudnię kierowców  
w transporcie międzynarodowym 
(kontenery), kat. prawa jazdy 
C+e. umowa o pracę, tel. kom. 
602-596-467.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, 
z doświadczeniem, tel. kom. 
691-621-098.

 �Zatrudnię dyspozytora do firmy 
transportowej, tel. kom. 691-621-098.

 �Firma zatrudni kierowców w 
transporcie krajowym, wysokie 
zarobki, tel. kom. 503-302-567.

 �Zatrudnię spawacza z 
doświadczeniem na Mig/tig, praca 
w łowiczu, tel. kom. 720-905-917.

 �Zatrudnię operatora plotera 
frezującego cnc, praca w środowisku 
Windows, tel. kom. 720-905-917, 
łowicz.

 �Kucharz/kucharka do firmy 
cateringowej, tel. kom. 514-798-655, 
po 16.

 �Przyjmę do zbioru fasoli, tel. kom. 
665-683-231.

 �Zatrudnię pracownika do 
wykończenia wnętrz, tel. kom. 
665-941-882.

 �Kierowca c+E w ruchu 
międzynarodowym,  
z doświadczeniem, tel. kom. 
694-841-996.

 �Zatrudnię kombajnistę, tel. kom. 
600-822-089.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, c+E, 
również dorywczo, kraj, łowicz, tel. 
kom. 601-385-525.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, burto-
firanka, stałe trasy Polska Szwecja, tel. 
kom. 509-464-092.

 �Zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym na ciągnik siodłowy, tel. 
kom. 604-123-630.

 �Zatrudnię mechanika 
samochodowego, łowicz, cV na: 
motospeed78@wp.pl, tel. kom. 
661-351-897.

 �Zatrudnię mechanika 
samochodowego, tel. kom. 
602-241-867.

 �Przyjmę kierowcę c+E, kraj, tel. 
kom. 699-902-211.

 �do prac brukarskich, torowych, tel. 
kom. 785-716-714.

 �Zatrudnię osobę do pakowania 
skarpet, tel. kom. 507-044-910.

 �Zatrudnię barwiarza- osobę do 
farbowania skarpet, doświadczenie 
mile widziane, tel. kom. 503-135-431.

 �do zbioru wiśni, tel. kom. 
695-727-596.

 �Przyjmę spawaczy, ślusarzy, tel. 
kom. 693-833-073.

 �Zatrudnię kierowcę c+E  
z doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
662-190-347.

 �Zatrudnimy prasowaczkę, łowicz, 
tel. kom. 665-431-100.

 �hurtownia hydrauliczna zatrudni 
pracownika do wydawania  
i przyjmowania towaru oraz prac 
gospodarczych. mile widziani 
pracownicy w wieku emerytalnym. 
Łowicz, kilickiego 7.

 �Przyjmę na staż na stanowisko 
magazynier, wymagania osoba 
zarejestrowana w Urzędzie Pracy jako 
bezrobotna, prawo jazdy kat. b, tel. 
kom. 609-200-646.

 �Zatrudnię do zbioru ogórków, 
Rogóźno, tel. kom. 796-310-099.

 �hurtownia węgla w Jackowicach 
przyjmie do pracy operatora 
ładowarki oraz pakowaczy, tel. kom. 
885-220-122.

 �Fas-Głowno Sp. z o.o. poszukuje 
elektryka, tel. (42) 719-10-66.

 �Zatrudnię pracowników na budowę, 
tel. kom. 693-652-229.

 �Zatrudnię technika farmacji 
w Sochaczewie, tel. kom. 
537-031-037.

 �Zatrudnię prasowaczkę  
z doświadczeniem, konfekcja, 
głowno, tel. kom. 509-571-801.

 �Zatrudnię szwaczkę, konfekcja, 
głowno, tel. kom. 509-571-801.

 �Zatrudnię operatora wózka 
widłowego i do pracy na magazynie , 
tel. kom. 720-905-917.

 �Zatrudnię ludzi do pracy przy 
wiśniach, gm. Rybno, tel. kom. 
508-430-861.

 �Zatrudnię ekspedientki do sklepu 
spożywczego w łowiczu, tel. kom. 
512-088-422.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, kraj, tel. 
kom. 604-094-751.

 �Zatrudnię dekarza, okolice 
łyszkowic, tel. kom. 692-817-156.

 �Przyjmę do zbioru wiśni, głowno, 
tel. kom. 699-939-986.

 �Przyjmę do zbioru wiśni, głowno, 
tel. kom. 795-749-421.

 �Poszukuję pracownika wykończenia 
wnętrz: glazura, terakota, elewacje, 
roboty murarskie. głowno i okolice, 
tel. kom. 607-606-414.

 �Szwaczki chałupniczki lub do 
zakładu - kurtka męska., tel. kom. 
516-593-442.

 �Zatrudnię cukiernika  
z doświadczeniem, tel. kom. 
509-877-081.

 �Przyjmę do pracy na umowę od 
zaraz operatora koparki, minimum 
3 m3 łyżka i operatora dźwigu 
samochodowego 30 t, tel. kom. 
501-568-154.

 �Pracownika do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie, 
przyjmę, tel. (42) 719-81-66.

 �Zatrudnię kierowcę c+E  
w transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 668-853-912.

 �okręgowa Stacja Kontroli Pojazdów 
zatrudni diagnostę, tel. kom. 
881-000-706.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E  
w transporcie międzynarodowym- 
cysterny spożywcze, tel. kom. 
665-525-555.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, 
transport krajowy, tel. kom. 
501-074-953.

 �Przyjmę kierowcę do pizzerii - praca 
na stałe, tel. kom. 697-233-946.

 �Przyjmę osoby pełnoletnie do 
zbioru wiśni, tel. kom. 698-068-388.

 �Zatrudnię brukarzy, tel. kom. 
663-690-050.

 �Zatrudnię majstra - brygadzistę 
robót drogowych, tel. kom. 
663-690-050.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, kraj, 
tel. kom. 606-240-378.

 �Zatrudnię do zbioru wiśni, 
Gągolin Zachodni 23, tel. kom. 
604-154-630.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych z głowna, tel. 
kom. 601-321-914.

 �Zatrudnię elektryka z uprawnieniami 
SEP, wysokie stawki, adekwatne do 
umiejętności, tel. kom. 793-098-999.

 �Zatrudnię automatyka  
z uprawnieniami, wysokie stawki, 
adekwatne do umiejętności, tel. kom. 
790-808-190.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, tel. kom. 
601-297-797.

 �Zatrudnię kierowcę, c+E, kraj, tel. 
kom. 505-003-844.

 �Zatrudnię młodego ślusarza  
i pracownika śrutowni, tel. kom.  
665-147-488, 696-450-483.

 �Przyjmę do zbioru wiśni, okolice 
głowna, tel. kom. 514-031-112.

 �Kierowca kat. c+E,  
z doświadczeniem, transport 
międzynarodowy, tel. kom. 
691-200-608.

 �Piekarnia Miśkiewicz z głowna 
zatrudni bystrą i odpowiedzialną 
osobę do wydawania pieczywa 
- pora nocna od 1.00-5.00, 
tel. (42) 710-87-39.

 �do zbioru wiśni, tel. kom. 
510-490-805.

 �Przyjmę kosmetyczkę do pracy 
lub na staż, od zaraz, tel. kom. 
503-041-169.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E 
transport krajowy, mile widziane 
doświadczenie, tel. kom. 603-607-929.

 �Zatrudnię od zaraz pracownika do 
prac wykończeniowych  
z umiejętnością kładzenia glazury, 
stała praca, tel. kom. 782-398-692.

 �Zatrudnię kierowcę c+E. Jazda 
w ruchu krajowym, tel. kom. 
517-833-097.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
budowlanych, tel. kom. 503-955-975.

 �Praca wiśnie, tel. kom. 727-534-450.

 �Zatrudnię młodą, uczciwą  
w sklepie spożywczym w Łowiczu, 
tel. kom. 502-110-726.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, 
transport międzynarodowy, kontenery, 
tel. kom. 668-165-646.

 �Zatrudnię kierowcę na busa do 3,5 
t, transport międzynarodowy, tel. kom. 
668-165-646.

 �Zatrudnię szwaczki na szycie 
bluzek z dzianiny na stębnówkę i 
overlock, tel. (42) 719-18-43, tel. kom. 
665-217-483.

 �Szwaczki do zakładu, tel. kom. 
501-671-060.

 �Zatrudnię osoby do zbioru wiśni, 
gmina dmosin, tel. kom. 507-216-596.

 �Zatrudnię posadzkarza, mixokret, 
tel. kom. 500-037-006.

 �Murarzy, pomocników, malarzy, tel. 
kom. 603-872-901.

 �Potrzebuję pani do pomocy dla 
chorej, tel. kom. 535-689-811.

 �Zatrudnię kelnerkę (możliwość 
przyuczenia do zawodu), tel. kom. 
782-223-546.

 �Przyjmę pracownika traktorzysta-
mechanik z doświadczeniem 
- zatrudnienie stałe, bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-095-
884, dzwonić od godz. 14.00-18.00.

 �Zatrudnię do pracy na stacji paliw, 
stanowisko: pracownik obsługi klienta 
na podjeździe, 1/2 etatu, tel. kom. 
605-199-148.
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 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, wiek 
25-35 lat w ruchu międzynarodowym 
-chłodnia, kółka benelux! tel.  
607-196-289, tel. kom. 607-196-289.

szukam pracy
 �chętnie pomogę starszym osobom 

w sprzątaniu, gotowaniu, robieniu 
zakupów, tel. kom. 783-418-101.

 �Zaopiekuję się dzieckiem, tel. kom. 
664-341-702.

 �Kierowca c+E poszukuje pracy 
w podwójnych obsadach kraj lub 
zagranica, weekendy wolne, tel. kom. 
661-628-467.

 �Mężczyzna 45 lat, umiarkowany 
stopień niepełnosprawności, 
poszukuje pracy jako portier lub innej, 
tel. kom. 661-628-467.

 �Zaopiekuję się osobą starszą lub 
chorą, tel. kom. 889-473-509.

usługi wideo
 �Videofilmowanie „Evel-Studio”: dVd, 

hd, blu-Ray, tel. kom. 608-747-256.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 �Wideofilmowanie dSLR Full 
hd, fotografia. Promocje na rok 
2015/2016, www.blysk-fotostudio.pl, 
tel. kom. 889-148-555.

 �nAK Studio Films: firma  
z długoletnią tradycją, z nowymi 
technologiami hd, zaprasza, tel. kom. 
889-910-129.

 �Wideofilmowanie dVd, blu-Ray, 
zdjęcia, tel. kom. 698-535-780.

 �cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, blu-ray, tel.  
(46) 837-94-85, tel. kom. 608-484-079.

 �Wideofilmowanie hd, 
fotografowanie, tanio, tel. kom. 
606-852-557.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Usługi remontowo-budowlane, 

docieplenia poddaszy, elewacji, tel. 
kom. 500-027-261.

 �Ocieplenia budynków, 
termomodernizacje, adaptacje 
poddaszy, tel. kom. 725-043-544, 
691-228-824.

 �tynki, tel. kom. 503-077-863.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �Wznoszenie budynków 
mieszkalnych, gospodarczych  
i przemysłowych, dachy, solidnie, tel. 
kom. 785-402-533.

 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki; solidnie, tel. 
kom. 501-931-961.

 �tynki agregatem: gipsowe, 
tradycyjne, wylewki; solidnie, tel. kom. 
531-496-795.

 �cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 �docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 999 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �usługi nową koparko-
ładowarką, młot hydrauliczny; 
koparką gąsienicową, tel. kom. 
790-606-451.

 �Usługi koparko-ładowarką Jcb, tel. 
kom. 604-411-266.

 �tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret), tel. kom. 
502-452-907.

 �Producent ogrodzeń: siatki, słupki, 
bramy, balustrady, montaż, tel. kom. 
500-371-161.

 �bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka ogrodzeniowa, montaż, 
producent, tel. kom. 503-572-046.

 �Wylewki agregatem; natrysk 
ocieplenia pianą poliuretanową 
poddaszy www.ocieplenie-domu.
pl, tel. kom. 531-402-222, 
698-480-048.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693-184-322.

 �Wylewki maszynowe, tynki, tel. kom. 
517-032-915.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 724-355-094.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
509-038-623.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �Układanie parkietu, cyklinowanie, 
tel. kom. 692-616-390.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury- agregatem. tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
bramy garażowe, tel. kom. 
506-771-822.

 �Schody, parkieciarstwo, 
cyklinowanie, tel. kom. 783-487-655.

 �budowa domów, budynków 
gospodarczych, przeróbki, rozbiórki 
itp., tel. kom. 785-333-971.

 �Firma PUh-ExStal oferuje: 
konstrukcje stalowe dachów 
budynków inwentarskich, 
gospodarskich, hale, wiaty, krycie 
blachą, płytą warstwową, obróbki 
blacharskie, sprzedaż stali, tel. kom. 
601-160-841.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 781-377-138.

 �Wykonujemy ogrodzenia, 
fundamenty, klinkiery, bloczki 
ozdobne, siatki itp., tel. kom. 
796-497-762.

 �budowa, rozbudowa domów, 
budynków gospodarczych, tel. kom. 
667-941-359.

 �ogrodzenia betonowe, metalowe, 
siatki, panele, klinkier, montaż, 
wylewki, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �Remonty, wykończenia od A do Z, 
tel. kom. 608-228-789.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy 
budowlane, przeglądy techniczne, 
kosztorysowanie, tel. kom.  
691-465-203, 601-616-002.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �Profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem 
parkietów, lakierowanie. Schody 
-cyklinowanie, lakierowanie, barwienie 
i olejowanie podłóg i schodów, tel. 
kom. 607-090-260.

 �cyklinowanie, układanie parkietu, 
tel. kom. 668-750-437.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 �cyklinowanie, polerowanie, lakier 
olej, tel. kom. 600-984-398.

 �Rozbiórki kompleksowo, tel. 
kom. 727-424-468.

 �dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. kom. 607-610-786.

 �usługi budowlane, budowa 
domów i nie tylko, tel. kom. 
727-424-468.

 �Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, termozgrzewalna, 
tel. kom. 515-236-149.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, 
płyty k/g, glazura. Wieloletnie 
doświadczenie, tel. kom. 608-685-867.

 �łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667-993-029.

 �Vertal - żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe i antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
666-088-518.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
607-789-345.

 �cyklinowanie profesjonalne, lakier, 
olej, tel. kom. 697-892-966.

 �Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. Wyrób, 
montaż, inne usługi stolarskie, tel. 
kom. 663-766-557.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Usługi mini koparką, wywrotką, 
odwadnianie, melioracje i drenaże, tel. 
kom. 508-175-031.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �tynki tradycyjne, mułkowane, tel. 
kom. 725-668-616.

 �Murowanie - docieplenia, tel. kom. 
725-668-616.

 �docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz, faktury VAt, tel. 
kom. 606-737-576.

 �Przystępne ceny: solidne, fachowe 
docieplenia budynków, murowanie, 
tynki, klinkier, itp., wykończenia wnętrz 
(glazura, terakota, gipsy, malowanie, 
itp.)., tel. (46) 837-13-91, tel. kom. 
793-035-025.

 �docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
ścianki gipsowe, sufity, gładzie, tynki, 
sztablatury, malowanie tradycyjne, 
malowanie farbami Para i K-81, 
tapetowanie, glazura, terakota i inne 
prace wykończeniowe. FVAt, tel. kom. 
692-638-648.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
ścianki gipsowe, sufity, gładzie, tynki, 
malowanie, tapetowanie, glazura, 
terakota, inne prace wykończeniowe. 
FVAt, tel. kom. 660-454-195.

 �Murowanie płotu z klinkieru, kominy, 
tel. (42) 710-88-91.

 �murowanie domów, garaży, 
pokrycia i więźby dachowe, 
ogrodzenia i wykończenia, tel. 
kom. 605-051-991.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz: 
tanio, solidnie. glazura, terakota, 
panele, płyty g/K, malowanie, tel. 
kom. 781-781-310.

 �Malowanie, gipsowanie, panele, 
glazury, płyta g/K, tel. kom. 
535-466-501.

 �Remonty, wykończenia, dekoracje 
ścienne, tel. kom. 692-468-886.

 �Układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692-789-266.

 �ogrodzenia: betonowe, panelowe, 
siatka, bramy, wiaty itp. montaż, tel. 
kom. 606-303-471.

 �Układanie kostki brukowej  
i granitowej, Jumby, ażury, tel. kom. 
723-743-361.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
781-151-525.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.

 �Usługi koparko-ładowarką, mini-
koparką, tel. kom. 721-136-035, 
Kocierzew.

 �usługi remontowo-budowlane, 
budowa domów, docieplenia 
budynków, tel. kom. 663-281-801.

 �Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, tel. kom. 880-542-743.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
510-690-899.

 �Murowanie, tynkowanie, wylewki, 
docieplenia, kominy, klinkier, tel. kom. 
505-225-425.

 �usługi koparko-ładowarką, tel. 
kom. 609-661-559.

 �budowa domów, budynków 
gospodarczych, tel. kom. 783-117-546.

 �Remonty mieszkań, tel. kom. 
697-529-156.

 �Malowanie, gładzie, remonty, tel. 
kom. 726-022-431.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie  
i tanio, tel. kom. 725-919-624.

 �Usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503-115-145.

 �układanie kostki brukowej, 
profesjonalnie, bez poprawek, tel. 
kom. 508-286-519.

 �tynki tradycyjne, remonty, tel. kom. 
788-523-561.

 �tynki kwarcowe, zwykłe, 
docieplenia, klinkier, tel. kom. 
692-157-417.

 �glazura, terakota, gładzie, 
podwieszane sufity, malowanie, tel. 
kom. 721-108-965.

 �tynki tradycyjne, mułkowane, 
klinkier, tel. kom. 518-829-800.

 �Usługi wykończeniowe: glazura, 
terakota, zabudowy gK, oświetlenie 
LEd, malowanie, gładź, adaptacja 
poddaszy. Fachowe doradztwo, 
zdjęcia do wglądu. tynki dekoracyjne, 
tel. kom. 693-138-503.

sprzedaż
 �Siatka ogrodzeniowa, słupki. 

Producent, Mysłaków, tel. kom. 
886-562-223.

 �Stemple budowlane, nowe, tel. kom. 
885-122-144.

 �Rury na słupki, 2,5 cala, tel. kom. 
602-396-188.

 �betoniarka, tel. kom. 532-454-047.

 �grzejniki Purmo, używane, stan 
bdb, tel. kom. +48/885-459-698.

 �Wynajmę rusztowania warszawskie, 
giętarkę do blachy, tel. kom. 
606-294-284.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
516-199-906.

 �Szamba betonowe, tel. kom. 
609-503-223.

 �Stemple 2,85 m, tanio, tel. kom. 
507-431-463.

 �blachy trapezowe t-18, brąz  
15.50 zł, wiśnia 15.50 zł, alucynk 
12.50 zł, od ręki, tel. kom. 
501-543-057.

 �Cegła cementowa, tel. kom. 
664-713-405.

 �Sprzedam tanio farbę elewacyjną, 
silikonową, 30 l, odcień żółci, tel. kom. 
792-098-367.

 �Sprzedam ładowarkę- Fadromę, 
stan dobry, tel. kom. 696-463-410.

usługi 
instalacyjne

 �Elektryk, tel. kom. 607-316-725.

 � instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
693-943-789.
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 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �hydraulika, tel. kom. 
608-263-951.

 �Kminstal elektryk, tel. kom. 
608-145-585.

usługi inne
 �Kompleksowe usługi podnośnikiem 

koszowym, Polesie 136, tel. kom. 
669-033-697.

 �bramy, balustrady, ogrodzenia, 
malowanie, odnawianie, instalacja 
nawodnień ogrodowych, tel. kom. 
501-930-953

 �Usługi geodezyjne, tel. kom. 
665-427-836.

 �dekoracje sal weselnych, tel. kom. 
886-328-694, www.facebook.com/
WardArt7.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi, 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 �Zespół „Rytm”, tel. kom. 
695-761-385.

 �Pomoc drogowa, tel. kom. 
665-734-042.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 �Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889-994-992.

 �Zespół muzyczny, wokalistka, tel. 
kom. 606-677-371.

 �dj z akordeonem, tel. kom. 
510-927-899.

 �Zespół muzyczny, wesela, www.
diwers.pl, tel. kom. 661-323-807.

 �dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy w komplecie), tel. 
kom. 693-776-474.

 �naprawa telewizorów, łowicz, 
topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �transport i sprzedaż: piachu, 
żwiru, pospółki, węgla brunatnego, 
ziemi, tel. (46) 838-88-46, tel. kom. 
603-213-798.

 �tartak mobilny, tel. kom. 
516-199-906.

 �Ale szybka gotówka - nawet 10.000 
zł! Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident Polska S.A., tel. 
kom. 600-400-295, (opłata wg taryfy 
operatora).

 �Piaskowanie, szkiełkowanie, mycie: 
elewacji, dachów, kostki brukowej, tel. 
kom. 889-204-499.

 �Podwiozę do ślubu, nowe BmW 
serii 7, tel. kom. 515-231-405.

 �Usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663-766-557.

 �Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych, tel. 
kom. 721-380-393.

 �Restauracja w łyszkowicach 
zaprasza na obiady domowe. 
organizujemy imprezy 
okolicznościowe, catering. 
Zapraszamy, tel. kom. 660-684-207.

 �Koparka gąsiennicowa, kopanie 
stawów, koparko-ładowarka  
(z młotami), wszelkie prace ziemne, 
rozbiórkowe, usługi wywrotką, tel. 
kom. 693-565-564.

 �Mycie okien, drobne naprawy 
domowe, tel. kom. 601-421-899, 
734-127-562.

 �tartak przewoźny, tel. kom. 
512-907-059.

 �Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej w zakładzie 
i u klienta, tel. kom. 501-431-978.

 �Przywóz ziemi ogrodowej, 
piasku, żwiru, pospółki, tłucznia 
różnej frakcji, kamień ogrodowy, 
tel. kom. 603-653-020,  
Pilaszków 3.

 �cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Prawnik, tel. kom. 790-673-268.

 �transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp., tel. 
kom. 503-115-145.

 �Sala, wynajem, imprezy 
okolicznościowe, nieborów, wolne 
terminy, tel. kom. 605-695-882.

 �Pogotowie komputerowe. 
Szybko, tanio, solidnie, tel. kom. 
697-365-652.

 �Usługi leśne, młodniki, cięcia 
sanitarne, trzebieże, zręby, tel. kom. 
795-241-950.

 �Zespół, wokalistka, dj, tel. kom. 
503-746-892.

matrymonialne
 �Poznam Panią, sms, tel. kom. 

696-657-217.

 �Poznam dziewczynę, tel. kom. 
725-361-836.

nauka
 �Język niemiecki, skuteczne, tel. 

kom. 663-505-433.

 �nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �Język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Polski: poprawki, korepetycje, 
egzaminy, matura, prace. Fachowo, 
tel. kom. 603-246-033.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 
501-475-100.

 �Mgr matematyki, korepetycje, 
tel. (46) 837-53-15.

 �Matematyka- egazminy, matury 
poprawkowe, tel. kom. 785-646-533.

 �Fizyka, matematyka, tel. kom. 
883-942-255.

 �Kanadyjczyk polskiego 
pochodzenia: nauka języka 
angielskiego i francuskiego, wszystkie 
poziomy. tłumaczenia, tel. kom. 
604-621-125.

 �Wakacje z angielskim i francuskim, 
tel. kom. 604-621-125.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 � intensywne kursy wakacyjne. Szkoła 
Języków obcych „Euroschool”. 
łowicz ul. Krakowska 19, 
tel. (46) 830-20-67.

 �Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, 
egazminy poprawkowe, tel. kom. 
660-781-884.

 �Korepetycje z matematyki, fizyki, 
dojazd, tel. kom. 783-292-520.

 �nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. kom. 
662-611-189.

 �Matematyka: korepetycje, poprawki, 
tel. kom. 506-178-472.

 �Pomoc przy pisaniu prac (lic., mgr), 
opracowaniu ankiet (opisy, wykresy) 
itp., przepisywanie z rękopisu, 
maszynopisu, tel. kom. 538-486-117, 
łowicz.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża własny transport, tel. 

kom. 783-112-512.

 �Kupie zboże każdą ilość, tel. kom. 
607-202-732.

 �Kupię jęczmień, pszenżyto 
paszowe, odbiór z miejsca od 12 ton, 
tel. kom. 880-350-450.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
własny transport, gotówka, tel. kom. 
798-169-557.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �Kupię siano, kostka, okolice 
Kocierzewa, Rybna, tel. kom. 
607-141-468.

 �Zboże, tel. kom. 603-945-983.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �Kupię słomę po kombajnie, tel. 
kom. 695-197-672.

 �Kupię zboże paszowe: pszenica 
600 + VAt, jęczmień 520 + VAt, 
pszenżyto 490 + VAt, tel. kom. 
505-406-917.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
664-715-685.

 �kupię porzeczkę czarną, 
czarwoną, białą oraz agrest 
zielony, czerwony, okrągłą jeżynę, 
ręczne rwany towar, tel. kom. 
693-036-559.

 �Kupię zboże, każdą ilość. odbiór 
luzem. Płatne gotówką. , tel. kom.  
603-573-567, 695-102-426.

 �Kupię siano, tel. kom. 783-023-593.

 �Kupię słomę po kombajnie, okolice 
Kocierzewa, tel. kom. 691-630-226.

 �Skup zbóż paszowych, Kiernozia, 
tel. kom. 608-037-669.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
663-226-547.

 �Kupię zboże spod kombajnu lub na 
pniu, tel. kom. 693-025-952.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, 

hodowlanego, cielęta, maciory , tel. 
kom. 502-460-724, 500-258-237.

 �Skup bydła, koni, tel. kom. 
604-267-833.

 �Kupię byczki i jałoszki do dalszego 
chowu, tel. kom. 515-121-410.

 �Kupię byczki mięsne, tel. kom. 
888-114-186.

 �Skup bydła 
niepełnowartościowego, płatność 
gotówką, tel. kom. 782-599-015.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

maszyny
 �Kupię prasę kostkującą: Sipma, 

Welger, claas, Famarol; kombajn: 
Anna, bolko, Karlik; kopaczkę; 
sadzarkę; ciągnik Władimirec t-25; 
prasę rolującą: claas Rolland 44, 
46, 62, 66, Arobale, Welger, tel. kom. 
518-857-308.

 �Każdego bizona oraz inny kombajn 
może być do remontu, tel. kom. 
602-522-478.

 �Każdego Władymirca, Ursusa, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Kupię kombajn ziemniaczany 
w bardzo dobrym stanie, tel. kom. 
514-116-816.

 �kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, mtZ, t-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

 �Kupię glebogryzarkę w każdym 
stanie, tel. kom. 728-830-236.

 �Kupię glebogryzarkę, tel. kom. 
667-133-737.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
516-741-314.

inne
 �Kupię dojarkę Alfa Laval, tel. kom. 

516-741-314.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Słoma po kombajnie, Mysłaków, tel. 

kom. 693-960-636.

 �Pszenica, tel. kom. 604-479-637.

 �Jęczmień, pszenica, tel. kom. 
789-319-421.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
532-454-047.

 �Pszenica z żytem, żyto, tel. kom. 
601-785-433.

 �Słoma po kombajnie, duże ilości, 
tel. kom. 505-929-983.

 �Susz gorzelniany, 23% białka, 
tel. kom. 888-666-226.

 �Sprzedam słomę ozimą, zbiory 
2015, tel. kom. 888-114-186.

 �Pszenżyto, tel. (46) 838-11-23, tel. 
kom. 880-099-851.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe 
drobne, Złaków borowy, tel. kom. 
606-485-033.

 �Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
kom. 517-895-817.

 �Sprzedam słomę po kombajnie  
z 10 ha, tel. kom. 725-006-362.

 �owies 1 tona, okolice łyszkowic, tel. 
kom. 513-184-091.

 �Pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
602-264-275.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
504-435-255.

 �Przywóz, młóta browarnianego, 
tel. kom. 695-608-762.

 �Sprzedam siano 16 bel, tel. kom. 
609-251-962.

 �żyto, tel. kom. 721-737-343.

 �Sprzedam baloty i słomę 2015, 
pszenżyto, owies, mieszankę, 
Zielkowice, tel. kom. 797-215-940.

 �Sprzedam słomę z 5 ha, baków 
dolny, tel. kom. 606-122-540.

 �Słoma po kombajnie, łowicz, tel. 
kom. 698-614-138.

 �Pszenica, tel. (24) 277-91-94.

 �Sprzedam słomę kostkowaną, tel. 
kom. 505-946-908

 �Słoma po kombajnie, tel. kom. 
695-178-017.

 �Pszenżyto, mieszanka, owies, tel. 
kom. 660-851-438.

 �Pszenżyto paszowe, tel.  
(46) 874-72-42, tel. kom. 507-556-403.

 �Sprzedam kapustę na paszę, tel. 
kom. 602-175-570.

 �Słoma po kombajnie, tel. kom. 
785-281-044.
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 �Sprzedam słomę po kombajnie  
z 5 ha, Sypień, tel. kom. 508-192-016.

 �Sprzedam żyto, pszenżyto spod 
kombajnu, tel. kom. 508-192-016.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
506-833-114.

 �Sprzedam słomę po kombajnie, 
gmina głowno, tel. kom. 880-136-475.

 �Sprzedam grykę na poplon, tel. 
kom. 502-585-456.

 �Sprzedam słomę w balotach ze 
stogu, tel. kom. 501-366-696.

 �żyto 2 tony, pszenica 300 kg, 
Kompina 36, tel. (46) 838-63-16.

 �Słoma po kombajnie, Urzecze, tel. 
kom. 664-909-913.

 �Słoma po kombajnie z pszenżyta 
(7 ha), zboże, tel. kom. 697-094-770, 
guźnia.

 �Zboża ozime - kwalifikowane 
oferuje: firma nasienna GRANum 
sp.j., Łowicz, ul. katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05, Dowóz od  
1 tony.

 �Sprzedam pszenżyto, jęczmień, 
pszenicę, mieszankę, nieborów, tel. 
kom. 601-186-319.

 �Sprzedam słomę, łaguszew, tel. 
kom. 605-591-610.

 �Sprzedam pług 5-skibowy 
przerobiony z 3-skibowego, tel. kom. 
515-071-886.

 �Sprzedam 2 t żyta, tel.  
(46) 838-90-56, po 20.00.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
693-064-349.

 �Sprzedam siano w małych belkach, 
tel. kom. 725-416-972.

 �Sprzedam słomę po kombajnie  
w śleszynie, tel. kom. 605-834-138.

 �Sprzedam kukurydzę na paszę, tel. 
kom. 600-820-374.

 �Pszenżyto i pszenica z nowych 
zbiorów, tel. kom. 606-242-693.

 �Słoma, bele ze stodoły 100 szt., tel. 
kom. 697-689-832.

 �Jęczmień ozimy, tel. (24) 277-97-27, 
tel. kom. 885-254-502.

 �Słoma po kombajnie, tel. kom. 
695-078-754.

 �Pszenżyto 8 ton, tel. kom. 
601-513-266.

 �Sprzedam słomę po kombajnie, tel. 
kom. 889-680-464.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 606-383-995.

 �Mieszanka wraz z przenżytem, tel. 
kom. 785-471-715.

 �Słoma spod kombajnu, Zduny, tel. 
kom. 666-075-465.

 �Sprzedam zboże paszowe, 1 tona, 
tel. kom. 694-717-213.

 �Sprzedam 40 bel sianokiszonki, tel. 
kom. 882-108-529.

 �Słoma po kombajnie, tel. (42) 710-
91-60, po 20-tej.

 �Śruta sojowa, pakowana  
w workach po 25 kg Big-Bagi bądź 
luzem, tel. kom. 781-291-825.

 �Sprzedam łubin niebieski słodki 
Sonet tegoroczny. Sprzedam 
słomę do sprasowania, tel. kom. 
733-600-033.

hodowlane
 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 

608-137-544.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
697-892-925.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
570-645-821.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
512-831-605.

 �Sprzedam 12 prosiąt, tel. kom. 
668-952-191.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
698-189-948.

 �Sprzedam cielaki, około 100 kg, tel. 
kom. 661-401-352.

 �Sprzedam 8-letnią krowę po 
wycieleniu z cielakiem, tel. kom. 
724-723-908.

 �dwie jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
698-728-250.

 �dwie krowy na wycieleniu: 
03.08.2015, 19.11.2015, likwidacja 
stada, tel. (46) 838-84-21, tel. kom. 
516-574-932.

 �Sprzedam loszki prośne, tel. kom. 
501-571-132.

 �Sprzedam dwie jałówki 
wysokocielne, tel. kom. 669-356-363.

 �Sprzedam prosiaki, 10 sztuk, tel. 
kom. 660-128-576.

 �Krowa i jałówka hodowlana, tel. 
kom. 880-727-303.

 �Sprzedam cielaka - byczek, tel. kom. 
667-329-720.

 �Sprzedam dwie jałówki 
wysokocielne, termin 01.08. 
 i 10.08., tel. kom. 508-341-021.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną 
rasy Simental francuska, wycielenie: 
15.08.2015, tel. kom. 509-499-924.

 �Krowa, tel. kom. 605-485-261.

 �Jałówka na wycieleniu, termin: 
początek sierpnia, tel. (24) 277-97-70, 
po 18-tej.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
512-444-060.

 �Sprzedam mięsne buhaje 700 kg  
i tuczniki, tel. kom. 788-934-923.

 �Jałówka na wycieleniu, termin 
25.08.2015, tel. kom. 723-030-883.

 �Sprzedam jałówki i krowy na 
wycieleniu, likwidacja stada, tel. kom. 
661-107-242.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 798-682-101.

 �Sprzedam jałoszkę 50 kg, 75% hF, 
25% JE, tel. kom. 880-442-533.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
510-603-072.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
508-605-402.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
605-329-295.

 �Sprzedam cielaki mięsne, tel. kom. 
607-613-259.

 �Sprzedam krowy na ocieleniu, tel. 
kom. 607-613-259.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
725-368-799.

 �Sprzedam jałówkę do zacielenia, 
tel. kom. 691-639-756.

 �Sprzedam jałówkę cielną, termin: 
sierpień, tel. kom. 605-061-675.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
782-785-238.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 607-376-264.

 �Sprzedam knura, tel. kom. 
603-840-324.

 �Jałówki wysokocielne, 
tel. (42) 719-58-73.

 �Młoda krowa na wycieleniu, tel. 
kom. 663-722-467.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
787-167-144.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 606-438-323.

 �Sprzedam młodą, mleczną krowę, 
po wycieleniu, tel. kom. 725-416-972.

 �Sprzedam dwie jałóweczki 
7-miesięczne, tel. kom. 694-903-163.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 
600-078-255.

 �Jałoszka Jersey, 4-miesięczna, tel. 
kom. 722-256-213.

 �Jałówka, termin: 06.08.2015, rasy 
Jersey, okolice Kiernozi, tel. kom. 
609-447-586.

 �Krowa na wycieleniu, 
tel. (46) 838-84-58.

 �byczek 300 kg, tel. (46) 838-85-84.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 530-650-567.

 �Likwidacja stada, tel. kom. 
530-576-074.

 �Sprzedam jałówkę, 300 kg, 
do dalszego chowu, tel. kom. 
697-646-058.

 �Jałówka na wycieleniu: 24.07.2015, 
tel. kom. 693-059-976.

 �Sprzedam dużą jałówkę na 
ocieleniu, wycielenie: koniec lipca, 
tel. (46) 838-62-30.

 �Jałówki cielne i pod zacielenie, tel. 
kom. 503-163-721.

maszyny
 �Atesty, przeglądy opryskiwaczy, 

Łowicz, tel. kom. 608-684-292.

 �części do bizona Z-056, Rekorda, 
Forschritta, przystawka do kukurydzy, 
podbieracz pokosów, siewka Piast, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Sprzedam Zetora Forterre 
1200 mtg, wózek widłowy bułgar, 
przyczepy 4t i 4,5t, widły do białoruśki 
(obornika), tel. kom. 604-479-637.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 
500-262-573.

 �Pług 3, kultywator 15 łap, sadzarka, 
tel. kom. 604-282-454.

 �Mocne chwytaki do bel na 1 
siłownik, krokodyle, łyżkokrokodyle, 
łyżki, paleciak na tura, lemiesze do 
łyżek, tel. kom. 608-591-942.

 �dolny zaczep na szynę Zetor 
Proxima, Forterra, tel. kom. 
608-591-942.

 �Kombajn bizon Z-56, 1980 rok, tel. 
kom. 697-892-925.

 �Same Laser 90 4x4, 1992 rok, tanio, 
tel. kom. 665-734-042.

 �ciągnik belarus Jumz, tel. kom. 
609-063-583.

 �Kosiarka rotacyjna, kopaczka do 
ziemniaków, tel. kom. 661-333-735.

 �Sprzedam cyklop, aplikator 
konserwantów, maszt do ciągnika, 
przetrząsarkę, tel. kom. 609-502-801.

 �Wycinaki do kiszonek, Strautman, 
Fella, Kuhn, podwójny nóż, winda, 
duży wybór, import niemcy, tel. kom. 
509-282-300.

 �dmuchawy do zboża, 3, 4, 5 kW,  
z rurami, niemieckie, 10 sztuk, tel. 
kom. 509-282-300.

 �ciągnik MtZ-82, 1981 rok, tel. kom. 
661-951-255 po 18.00.

 �Kombajn bizon z sieczkarnią 
płocką 1988 rok; ciągnik Fendt LSA, 
1991 rok; ciągnik Zetor Forterra, 2006 
rok, zturem, tel. kom. 504-202-361.

 �Sprzedam prasę claas Rollant 46, 
tanio, tel. (46) 838-77-87 wieczorem, 
tel. kom. 509-231-858.

 �basen Frigomilk 1100 litrów, 2003 r., 
tel. kom. 605-684-574.

 �Sprzedam prasę, okrągłe belki, tel. 
kom. 512-490-110.

 �Przyczepa do balotów 20 t, 
wywrotka 1-osiowa Kiper, prasa Krone 
combi, 1250 Multi-cut, tel. kom. 
600-428-743.

 �Pług zagonowy 4-skibowy 
Kongskilde, pług 3-skibowy obrotowy, 
beczki asenizacyjne 3.000, 4.000, 
5.000, 6.000, 7.000 l ocynk, tel. kom. 
600-428-743.

 �opryskiwacz ciągany Pilmet, 1.000 
l, belka 12 m; siwnik Famarol 3 m, 
2002 r, tel. kom. 660-408-769.

 �ciągnik MtZ-82t, 1999 rok, agregat 
uprawowo-siewny Famarol 3 m,  
i właściciel, tel. kom. 660-408-769.

 �Sprzedam przyczepę 
samozbierającą, tel. kom. 
726-134-923.

 �Kombajn bizon Z-56, prasa Z-224, 
kosiarka rotacyjna, przyczepa 8 t, 
beczka 2.000 l, cyklop, tel. kom. 
512-179-465.

 �Prasa claas Variant, 280, tel. kom. 
600-822-089.

 �Pług 3-skibowy obrotowy 
Kverneland, siewka do wapna, tel. 
kom. 602-721-052.

 �Sprzedam prasę Warfama,  
2003 rok, tel. kom. 507-081-030.

 �ciągnik c-363P, 1987 rok, tel. kom. 
513-743-078.

 �Profesjonalne maszyny rolnicze, 
tanio, tel. kom. 664-676-644.

 �Przyczepa 3,5 tony, tel. kom. 
603-312-669.

 �dmuchawa do zboża, tel. kom. 
507-164-215.

 �Przyczepa 4,5 tony 3-stronny 
wywrot, tel. kom. 669-960-129.

 �Sprzedam pług Kverneland 3, 
4-skibowy na resorze, tel. kom. 
799-081-590.

 �Sprzedam siewnik zbożowy 
poznaniak 25 rurek, wszystkie nowe, 
Albinów 19, tel. kom. 502-556-258.

 �Sprzedam szatkownik do kapusty, 
sadzarkę do warzyw 3-stanowiskową, 
tel. kom. 692-199-767.

 �Sprzedam przyczepę do przewozu 
zwierząt, 2 miejsca, tel. kom. 
504-844-370.

 �opryskiwacz 300 l; przyczepa 
przerobiona z woza; stół wilobracyjny, 
tanio, tel. kom. 570-575-976.

 �Maszt widlaka do ciągnika, tel. kom. 
785-405-552.

 �Mieszalnik pasz suchych, 1 t, tel. 
kom. 697-094-841.

 �Silos zbożowy 60 t, wewnątrz 
budynku, tel. kom. 601-272-521.

 �Kombajn zbożowy case + 
przystawka do kukurydzy, tel. kom. 
601-272-521.

 �Siewnik zbożowy Amazone d8, tel. 
kom. 601-272-521.

 �Agregat uprawowy, bierny, 5 m, 
Konskilde, tel. kom. 601-272-521.

 �Pługi Kverneland, zagonowe, 
obrotowe, zabezpieczenia, tel. kom. 
601-272-521.

 �Przyczepa zbierająca deutz-Fahr 
F-327, rozrzutnik jednoosiowy, siewnik 
do kukurydzy Austriak punktowy, 
siewnik zbożowy 3m nSc-2130 
Konskilde, przetrząsarko-zgrabiarka 
5-słoneczko, tel. (42) 719-57-18, tel. 
kom. 783-017-131 797-506-016.

 �Zetor 5011, ładowacz cyklop, tel. 
kom. 606-232-925.

 �opryskiwacz 400 l, zawieszany; 
siewnik zbożowy kutnowiak; c-330, 
tel. kom. 605-197-691.

 �Sprzedam siewnik Poznaniak 2,70 
m, stan dobry, tel. kom. 608-193-506.

 �Sieczkarnia Fortschritt 281, 
tel. (46) 856-83-17.

 �Siewka Lej, tel. kom. 721-169-137.
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 �bryczka Wolant, orkan, 
tel. (46) 835-32-05.

 �Sprężarki, tel. (46) 832-14-57, tel. 
kom. 513-666-808.

 �Sprzedam pług 2 i 3-skibowy, tel. 
kom. 603-254-329.

 �Kopaczka ciągnikowa, 1.400 zł, 
tel. (46) 839-42-35.

 �dłużyca do bel, tel. kom. 
880-727-303.

 �Sprzedam przetrząsarkę do 
siana Jar-Met, stan bdb, tel. kom. 
603-957-917.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MtZ, t-25 
Władimirec, silniki skrzynie, tylne 
mosty, zwolnice, felgi i inne, tel. kom. 
880-353-819.

 �ładowacz na tył ciągnika z 
siłowniekiem, jak nowy, tel. kom. 
794-301-799.

 �Kombajn zbożowy Lawerda 152, 
szer. 3,60, tel. kom. 501-140-714.

 �Kombajn zbożowy Fiat Someca 
182, szer. 4,85, tel. kom. 501-140-714.

 �ładowacz troll, maszt od widlaka, 
tel. kom. 667-574-682.

 �Sprzedam tura, 2-sekcyjny, 2009 
rok, Warfama, tel. kom. 693-306-493.

 �ciągnik c-330; rozrzutnik obrotowy 
2-osiowy; cyklop; przetrząsaczo-
zgrabiarka „5”; opryskiwacz 300 l; 
przyczepa wywrotka 4,5 t, tel. kom. 
510-603-072.

 �Rozrzutnik obornika tandem 6 ton, 
stan bdb., tel. kom. 601-295-743.

 �obsypnik kopcy Wulkan, tel. kom. 
696-130-651.

 �cyklop tur c-360, Same 4x4, tel. 
kom. 667-491-487.

 �Zetor 7211, 7011, c-360, tel. kom. 
690-899-100.

 �Przyczepa 6 t wywrotka; 10 t 
sztywna; 1-osiowa wywrotka 6 t, tel. 
kom. 604-890-164.

 �Ursus c-360 3P, 1986 rok, tel. kom. 
725-486-878.

 �Siewnik poznaniak, szer. 3 m, tel. 
kom. 725-486-878.

 �Sprzedam heder do bizona, stan 
bdb, tel. kom. 503-065-714.

 �Podajnik do bizona, kłosowy, nowy, 
kompletny, tel. kom. 503-065-714.

 �Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. 
kom. 693-830-160.

 �dwie felgi szerokie do bizona, 
nowe, dwa koła do przyczepy hL 
1200/20, opony 16/70-20, tel. kom. 
693-830-160.

 �ładowacz do słomy, siana, 
zaczepiany na tył ciągnika, tel. kom. 
665-374-423.

 �Sprzedam grubera Unia grudziądz, 
2005 rok, szer. 3,2 m, 7 redlic, tel. 
kom. 698-535-722.

 �Sprzedam kopaczkę elewatorową, 
sadzarkę polską, tel. kom. 
505-598-207.

 �Kosiarka rotacyjna, przyczepa 
samozbierająca, ładowacz nUJn, 
pług 3+1, tel. kom. 608-109-634.

 �Rozrzutnik 3 tony, 2 wałki, 1 oś, 
po kapitalnym remoncie, tel. kom. 
660-940-470.

 �Sprzedam Ursus-4011, tel. kom. 
795-063-245.

 �c-360, 1977 rok, krajzega, silnik  
5,5 kW, śrutownik na kamienie, tel. 
kom. 791-391-697.

 �ciągnik Władimirec t-125, 
zajerestrowany z kabiną, tel. kom. 
505-928-735.

 �obcinarka do cebuli, 
tel. (46) 838-11-83.

 �c-360, pług, kultywator, rozrzutnik, 
prasa kostka, kabina c-360, 
przetrząsarka i zgrabiarka do siana, 
talerzówka; inne maszyny, tel. kom. 
602-473-422.

 �śrutownik na kamienie, tel. kom. 
782-785-238.

 �bielarka, dmuchawa zbożowa, 
siewnik składak, tel. kom. 
692-101-989.

 �Sprzedam śrutownik bąk z silnikiem 
7,5 kW, tel. kom. 502-123-211.

 �Sprzedam siewnik poznaniak  
2,70 m, 1988 rok i 3 m, 1995 rok, tel. 
kom. 698-417-557.

 �Sprzedam silos na paszę lub zboże 
z włókna (plastikowy), pojemność  
17-20 ton, tel. kom. 698-417-557.

 �Fendt Vario 926, 2002 rok, Fendt 
924, 2006 rok, Fendt 716, 2002 
rok, Fendt 712, 2006 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �new holland tn60dA, 2005 rok, 
Landini globus 68 KM, 2000 rok, tel. 
kom. 608-420-169.

 �Rozrzutnik obornika Strautmann 
1603, 16 t, 2008 rok, tel. kom. 
608-420-169.

 �Prasa belująca Welger 435, 2009 
rok, pełne wyposażenie, claas Roland 
46, 1996 rok, tel. kom. 608-420-169.

 �ładowacze czołowe do: Fendta, 
case, deutz Fahr, new holland, 
Massey Fergusson, tel. kom. 
608-420-169.

 �Zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, tel. 
kom. 608-420-169.

 �John deere 7430, 200 KM, 2008 
rok ;John deere 6910, 135 KM, 2002 
rok, tel. kom. 608-420-169.

 �Sieczkarnia John deere 7300 
z kemperem, 2003 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �Pługi obrotowe „Lemken” 
3-skibowe, na zabezpieczeniach, 
sprowadzone z niemiec, tel. kom. 
692-601-689.

 �Zetor 8441 Proxima, 2009 rok, tel. 
kom. 608-420-169.

 �ładowarka Paus łamana  
z obrotowym ramieniem, 1994 rok, tel. 
kom. 692-601-689.

 �Fendt 309, 1999 rok, Fendt 509, 
1997 rok, Fendt 312, 1993 rok, Fendt 
308 ci, 2008 rok, sprowadzane  
z niemiec, tel. kom. 692-601-689.

 �Podajnik do prasy Z-224, tel. kom. 
608-420-169.

 �Kombajn zbożowy claas 108 Maxi, 
1997 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �Prasoowijarka Welger 220, tel. kom. 
608-420-169.

 �śrutownik bijakowy 7,5 kW, tel. kom. 
728-381-756.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną i pług 
3-skibowy, tel. kom. 792-235-440.

 �nowy ciągnik Zetor 3320, 2004 rok, 
przebieg 15 mg, tel. kom. 514-116-816.

 �Kombajn zbożowy Fortschritt 512, 
ziemniaczany bolko i inne maszyny, 
likwidacja gospodarstwa, tel. kom. 
798-057-362.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, 2.400, tel. kom. 
667-133-737.

 �Przyczepa 4 tony Autosan d732, 
stan bdb, i właściciel, tel. kom. 
606-967-890.

 �nowe maszyny: rolnicze, 
sadownicze, warzywnicze. 
Zachodnich i polskich producentów, 
zadzwoń, przyjedziemy, wycenimy, tel. 
kom. 883-988-106.

 �Przyczepa wywrotka 6 t, tel. kom. 
664-485-229.

 �cyklop, przyczepa 4,5 t, maszt, 
silnik 3P, tel. kom. 600-820-374.

 �Przyczepa zbierająca, kosiarka 
rotacyjna Z-133, zgniatacz ziarna, tel. 
kom. 606-242-693.

 �talerzówka i maszyna do cebuli, 
tel. (46) 838-12-68.

 �Siewnik, tel. kom. 692-668-521.

 �Waga i kombajn bolko, tel. kom. 
507-812-793.

 �Kombajn bizon, 12.000 zł, tel. kom. 
692-781-091.

 �Przyczepa tandem, wywrot 13 t, 
1994 rok oraz 4-tonowa i 3,5-tonowa 
sztywna, opłacona, wszystkie stan 
dobry, tel. kom. 607-438-719.

 �Młynek do czyszczenia zboża, tel. 
kom. 515-748-006.

 �Sprzedam kopaczkę ciągnikową, 
tel. kom. 606-438-323.

 �Kombajn bizon, 1989 rok, tel. kom. 
513-397-815.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, 
wózek do hederu bizon, tel. kom. 
508-364-849.

 �Kopaczka ciągnikowa, 
przetrząsarko-zgrabiarka, tel. kom. 
725-875-917.

 �Kombajn zbożowy bizon, 1986 rok, 
tel. kom. 608-190-033.

 �Pług obrotowy 3-skibowy 2+1, 
niemeyer, tel. kom. 663-602-630.

 �Maszt widlaka, tel. kom. 
506-664-741.

 �drapak do ciągnika, tel. kom. 
603-324-391.

 �Sprzedam dwukółkę ciągnikową, 
tel. kom. 602-585-750.

 �talerzówka Akpil 2,7 m na  
4 wałkach, wszystkie talerze cięte; 
pług obrotowy Kverneland, 4-skibowy  
z zabezpieczeniem resorowym, tel. 
kom. 507-892-376.

 �Prasa Z-224, tel. kom. 609-094-416.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna, po remoncie, 2 kosze 
wysypowe, tel. kom. 606-383-995.

 �Sprzedam ciężkie brony 
przypolowe, tel. kom. 606-383-995.

 �Sprzedam rozsiewacz nawozowy 
Amazone, do remontu, tel. kom. 
606-383-995.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, pług obrotowy 
4-skibowy, opryskiwacz 600 l, tel. kom. 
696-425-214.

 �Suszarnia do kukurydzy na on, tel. 
kom. 662-032-997.

 �Siewnik Amazone d8, 2,5 m; brony 
„5”, tel. kom. 602-216-854.

 �Kombajn John deere 970, sprawny, 
tel. (42) 719-72-29.

 �Pług 4-, 5-skibowy, tel. kom. 
512-981-861.

 �ciągnik Massey Ferguson 8210, 
2000 rok, tel. kom. 505-929-983.

 �ciągnik Zetor Major 80, prasa 
John deere, prasa Warfama Z-594, 
przyczepa do bel Warfam, kosiarka 
dyskowa, tel. kom. 608-128-670.

 �ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus c-330, c-360, 3512, t-25. 
hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-128-670.

inne
 �Sprzedam obornik, tel. kom. 

887-978-144.

 �ładowacz tih na części na wagę, 
tel. kom. 519-522-605.

 �obornik, tel. kom. 665-220-406.

 �Sprzedam worki big-bag, tel. kom. 
726-121-861.

 �Schładzalnik 300 l, tel. kom. 
698-189-948.

 �opony rolnicze 480/70/R34 - 2 
sztuki; 380/70/R24 - 2 sztuki, tel. kom. 
607-275-528.

 �Sprzedam obornik, gmina Pacyna, 
tel. kom. 693-552-226.

 �Folia do sianokiszonki SiLAgRo, 
500 mm- 255 zł, 750 mm- 315 zł, 
dostawa, tel. kom. 606-294-284.

 �Worki big-bag, tel. kom. 
606-294-284.

 �Sprzedam jajka wiejskie, tel. kom. 
508-364-033.

 �Sprzedam skrzynię do orkana, tel. 
kom. 660-408-769.

 �big-bagi, tel. kom. 603-609-674.

 �Wapno nawozowe, tel. kom. 
600-323-947.

 �Skrzynki na owoce, palety, wagi, tel. 
kom. 665-464-794.

 �Sprzedam opony do kombajnu 
23.1-26, 18.4-30, tel. kom. 
503-065-714.

 �Sprzedam opony 900/20, 1100/20, 
tel. kom. 503-065-714.

 �Schładzalnik do mleka, 750 l, tel. 
kom. 506-833-114.

 �Sprzedam zbiornik na mleko 
poj. 560 l firmy Frigomilk, tel. kom. 
607-809-602.

 �basen na mleko 550 l, tel. kom. 
723-121-981.

 �Sprzedam siatkę, plandekę do 
okrywania pryzm kiszonki, balotów 
słomy, tel. kom. 500-041-377.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
662-962-513.

rolnicze - usługi
 �transport maszyn rolniczych  

i budowlanych, tel. kom. 665-734-042.

 �bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �Usługi koszenia rzepaku i zbóż 
kombajnem claas Mega 208 
ze stołem do rzepaku, tel. kom. 
693-830-160.

 �Wykonuję kosiarki sadownicze, 
tel. (46) 832-14-57, tel. kom. 
513-666-808.

 �naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, tel. 
kom. 510-809-025.

 �białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 �Piaskowanie z dojazdem do klienta, 
tel. kom. 518-168-598.

 �Przyjmę usługę cięcia kombajnem, 
tel. kom. 508-248-212.

 �Zwijanie słomy, siana, prasa 
zmienno-komorowa, tel. kom.  
609-184-092, 668-327-331.

 �Usługi kombajnem zbożowym, 
Skaratki, tel. kom. 660-076-544.

 �Usługi zbioru zbóż i rzepaku nowym 
kombajnem new holland, tel. kom. 
695-052-735.

 �Usługi rolnicze m.in. prasowanie 
słomy, tel. kom. 693-698-295.

 �Usługi rolnicze: orka, siew, uprawa, 
nawożenie gnojowicą, obornikiem, 
transport przyczepą, zamiatanie kostki 
brukowej, tel. kom. 728-890-565.

 �Prasowanie siana i słomy prasą 
zmiennokomorową pasową, John 
deere 854, tel. kom. 695-608-762.

 �transport maszyn rolniczych  
i budowlanych, tel. kom. 608-532-321.

 �Usługi żniwne nowym claasem 
tocano, tel. kom. 504-678-719.

 �Usługi kombajnem zbożowym Fend 
i prasą, tel. kom. 691-730-169.

 �Usługi prasą zwijającą, pasową, 
zmiennokomorową, claas Variant 
360 Rc, cena od 10 zł, tel. kom. 
696-130-651.

 �belowanie prasą 
zmiennokomorową new holland, 
załadunek i transport bel, tel. kom. 
664-187-631.

 �Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 �omacnica!!! Zwalczanie omacnicy 
opryskiwaczem szczudłowym, 
atrakcyjne ceny, tel. kom. 
600-059-824.

 �transport niskopodwoziówką, tel. 
kom. 503-115-145.

 �cięcie zboża, tel. kom. 721-737-343.

 �Kombajnowanie zbóż z cięciem, 
gmina dmosin, tel. kom. 504-399-125.

 �Prasowanie słomy prasą 
zmiennokomorową, 10 zł/szt, tel. 
kom. 787-606-080.

 �Prasowanie słomy/siana prasą 
zmiennokomorową new holland 
bR 7060, tel. kom. 501-447-956, 
500-041-377.

zwierzęta

sprzedaż
 �Pasze dla królików, tel. kom. 

666-049-802.

 �owczareki niemieckie  
z rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 �Sprzedam kozę, tel. kom. 
881-550-531.

 �owczarki szkockie coli szczeniaki, 
tel. kom. 601-570-629.

 �Sprzedam pszczoły, ul dadanta, tel. 
kom. 788-455-853.

 �bulldogi francuskie, chihuahua, 
staffordshire bull terrier, tel. kom. 
662-093-975.

 �tchórzofretki, tel. kom. 660-789-719.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 604-613-207.

 �Pies, tel. kom. 538-388-238.

 �Szczenięta po wilkach 
6-tygodniowe, tel. kom. 691-863-492.

 �Sprzedam szczenięta, tel. kom. 
787-167-144.

 �Klacz 3-letnia, źrebna, tel. kom. 
608-103-453.

 �Sprzedam konia kuca, 4-letniego, 
czatolin 39, tel. kom. 723-778-303.

 �Shih-tzu, maltańczyki, buldogi 
francuskie, tel. kom. 507-125-161.

 �owczarki niemieckie w różnym 
wieku, tel. kom. 693-138-330.
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informacje
 �informacja PkP (ogólnokrajowa) 

22-194-36 
 �informacja PkS (całodobowa)  

46-837-38-13
 �informacja o krajowych numerach 

118-913
 �informacja o międzynarodowych  

numerach 118-912
 �Rozmowy międzynarodowe  

– zamawianie 9051
 �Naprawa telefonów – błękitna linia 

19393
 �Biuro zleceń 9497
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

kryzysowego łódzkiego Urzędu  
Wojewódzkiego w łodzi 9287

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
46-837-35-32

 �Pogotowie energetyczne 991, 
46-837-36-05

 �Awarie oświetlenia ulicznego:  
konserwator 881-551-551, 46 830-91-45

 �Warsztat konserwatorski  
łSM 46-837-65-58

 �Gaz butlowy: 516-053-554,  
697-649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16,  
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
bielawy, tel. 46-839-20-95

telefony
 � taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 603-06-18-18;  
794-013-013; 606-486-555; 600-508-308;  
dworcowa: 602-774-552

 �taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy urząd Pracy: 46-837-04-20; 

46-837-03-73
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �urząd miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �urząd Skarbowy:  

centrala 46 837-43-58, 
46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 

 �ZuS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie  

Abstynenckie „Pasiaczek”  
łowicz, ul. św. Floriana 7, tel. 46-837-66-92, 
pon.-pt. godz. 16.00-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka”  
spotkania przy Klubie Pasiaczek  
w każdy czwartek o godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  

w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. informacji udziela Ug biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba goK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i Świąteczna Pomoc lekarska 

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia leczenia uzależnień,  
ul. Ułańska 28, tel. 837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 �kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. łowicka 12A, 24-382-11-66

 �kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 

46-838-87-86; ul. Wolności 6b, tel. kom. 
606-221-872

 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, ul. Przemysłowa 2,  

tel. 46– 837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �kościół pw. św. Ducha: 7:00, 8:30, 
10:00, 12:00, 18:00; 

 �kościół p.w. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00; 

 �Bazylika katedralna:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00; 20.00; 

 �kościół o.o. Pijarów:  
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00; 

 �kościół Sióstr Bernardynek  
pw. Niepokalanego Poczęcia NmP 
i św. elżbiety: 8:00, 10:00; 

 �kościół pw. matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00.

 �kaplica seminaryjna: 10.00.
 �kościół św. leonarda: 11.30;

pływalnia miejska 
łowicz, ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

 � Basen – czynny codziennie w godz. 12 
-20.00 (ostatnie wejście o godz. 18.45). 

 �Grota solna i sauna – czynne codzien-
nie w godz. 14.00-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
tel. 608-433-787

 �Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19 
tel. 516-031-268; czynny: pon.-pt. 10.00-
21.30, sob.-ndz. 10.00-20.00;

 �Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 �Stadion wielofunkcyjny  

ul. Jana Pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06
 �hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3,  

tel. 46-837-51-06, czynne: pon. 7.00-15.00, 
wt. 7.00-20.00, śr., czw., pt. 7.00-15.00; 

 �hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; pon.. wt., śr., 8.00-16.00; 
czw. 8.00-20.00; pt. 8.00-16.00; 

 �Boisko przy SP nr 1 – tel. 519-130-551 
czynne od pon.-pt. w godz. 16.00-20.00,  
w weekendy w godz. 12.00-20.00)

 �Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 �lO im. Chełmońskiego – 46 837-42-00
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy łyszkowice)
 �SP mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

wystawy stałe
 �muzeum w Łowiczu: „Sztuka Baroku” 

– wystawa rzemiosła artystycznego (meble, 
tkaniny, szkło, porcelana), a także malar-
stwa i rzeźby; Kaplica św. boromeusza; 
czynna od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; bilety: normalny 10 zł, ulgowy 
6 zł; wstęp bezpłatny – wtorek.

 �muzeum w Łowiczu: „historia miasta 
i regionu” – wystawa zabytków archeolo-
gicznych, militariów, portretów trumiennych, 
pamiątek powstańczych, gabinet kolekcjo-
nera; czynna od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; bilety: normalny 10 zł, ulgowy 
6 zł; wstęp bezpłatny – wtorek.

 �muzeum w Łowiczu: „etnografia 
księstwa Łowickiego” – wystawa strojów 
ludowych, wycinanek, rzeźby, ceramiki, 
tkanin i eksponatów z dziedziny papiero-pla-
styki; czynna od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00; bilety: normalny 10 zł, ulgowy 
6 zł; wstęp bezpłatny – wtorek.

 �muzeum w Łowiczu: „Łowicka galeria 
sztuki” – wystawa prac znaczących arty-
stów XX w. związanych z łowiczem, m.in. 
cz. tańskiego, S. noakowskiego, A. Kraw-
czyka, K. Strzemińskiego, t. Klonowskiego, 
Z. Pągowskiego, Z. i R. Artymowskich, Z. 
Rostad-Abadie, a także twórczość obecnie 
działających malarzy; czynna od wtorku do 
niedzieli w godz. 10.00-16.00; bilety: 2 zł.

 �mini skansen przy muzeum w Łowiczu 
– czynny od wtorku do piątku w godz. 10.00- 
16.00; w soboty i niedziele w godz. 10.00-
17.00; bilety: normalny 5 zł, ulgowy 3 zł, 
spacerowy 2 zł; wstęp wolny – niedziela.

 �Skansen w maurzycach – czynny 
codziennie w godz. 10.00-18.00; od godz. 
18.00 do 19.00 zwiedzanie obiektów tylko  
z zewnątrz; bilety: normalny 8 zł, ulgowy 5 
zł, spacerowy 3 zł.

 �ekspozycja poświęcona Bronisławie 
Skwarnej, poetce i hafciarce ludowej – 
wystawa przygotowana w jednej z chałup w 
Skansenie w Maurzycach; wstęp jw.

 �Pałac i wystawa majoliki w Nieborowie 
– czynne od poniedziałku do piątku w godz. 
10.00-16.00; soboty, niedziele i święta w 
godz. 10.00-18.00; poniedziałek – wstęp 
wolny. bilety: pałac, ogród i wystawa Majoliki: 
22 zł – normalny, 13 zł – ulgowy, 50 zł – bilet 
rodzinny (dwie osoby dorosłe, dzieci do lat 
18, maksymalnie 6 osób), 1 zł – dzieci 7–16 

lat; ogród i Manufaktura Majoliki: 12 zł – nor-
malny, 8 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci 7-16 lat.

 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii – kasy 
czynne od wtorku do piątku w godz. 10.00-
18.00; soboty, niedziele, święta w godz. 
10.00-20.00; poniedziałek – wstęp wolny. 
Po zamknięciu kas – ogrody czynne do 
zmierzchu; bilety: 12 zł – normalny, 8 zł – 
ulgowy, 1 zł – dzieci 7-16 lat.

 �muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość 
oglądania panoramy miasta z tarasu; w 
związku z okresem urlopowym do dnia 2 
sierpnia – wstęp w godz. 10.30-14.30 tylko 
dla grup zorganizowanych po wcześniejszej 
rezerwacji; łowicz ul. Stary Rynek 20.

 �muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne w dni powsze-
dnie w godz. 9.00-17.00, w niedziele i święta 
w godz. 12.00-17.00, tel. 46-838-44-72.

 �Pałac w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00 - 21.00; zwiedzanie z przewod-
nikiem: pon.-pt. w godz. 7.30 - 15.30, sobota 
9.00 - 17.00; bilety: 10 zł normalny, 3 zł 
ulgowy.  2 sierpnia zwiedzanie pałacu  
w godz. 15.00-20.00 – wstęp wolny.

 �Park przy pałacu w Sannikach  
– czynny codziennie w godz. 8.00-21.00; 
wstęp wolny. 

 �ekspozycja 500 guzików z muzeum 
Guzików w Łowiczu, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; galeria łowicka,  
i piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.00-19.00, sob. 9.00-15.00. 

 �„Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć 
i tradycja w 150. rocznicę wybuchu 
Powstania Styczniowego na Ziemi 
Łowickiej” – wystawa on-line przygotowana 
na podstawie materiałów archiwalnych pre-
zentowanych w 2013 r. w siedzibie oddziału 
w łowiczu Archiwum Państwowego m.st. 
Warszawy; scenariusz Marek Wojtylak; www.
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 
(95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP)” – wystawa zdjęć w dużym forma-
cie, ZSP nr 1, łowicz, ul. Podrzeczna 30.

wystawy czasowe
 � kwiaty, pejzaże i inne – wystawa malar-

stwa Anny Szcześniak; czynna codziennie 
do odwołania; centrum Kultury i Promocji 
Ziemi łowickiej, łowicz, Stary Rynek 17; 
wstęp wolny. 

 �Parowozownia Skierniewice – wystawa 
prac fotograficznych; Ekspozycja EV34, 
brama przy ul. Zduńskiej 34; czynna do 
końca lipca; wstęp wolny. 

 �„Bolimowska ceramika konopczyń-
skich” – wystawa eksponatów pochodzą-
cych ze zbiorów rodziny Konopczyńskich 
i Muzeum, ukazujących kunszt twórców 
i różnorodność ceramiki; czynna do 30 
sierpnia; Muzeum w łowiczu, Stary Rynek 
5/7; bilety 2 zł. 

 �„Pejzaż okoliczny” – wystawa malarstwa 
Michała godlewskiego; Pałac – Europej-
skie centrum Artystyczne im. Fryderyka 
chopina w Sannikach. 

 �„Ptaki z doliny Bzury” – wystawa zdjęć 
ptaków sfotografowanych nad stawami  
w Walewicach i Psarach, autorstwa 
Sławomira Wasiaka; czynna do końca lipca; 
Pałac w Walewicach; wstęp wolny. 

 � „lwów 1818-1939” – wystawa 
ze zbiorów Muzeum Lwowa i Kresów 
Południowo-Wschodnich; czynna do 30 
sierpnia Muzeum w łowiczu; Stary Rynek 
5/7; bilety 2 zł. 

 � „Skansen w maurzycach. Pejzaż 
malowany” – poplenerowa wystawa prac 
powstałych podczas zajęć malarskich; 
czynna do końca sierpnia; zabytkowa ple-
bania pochodząca z Wysokienic na terenie 
Skansenu w Maurzycach; bilet wstępu do 
skansenu.

kino Fenix 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 23 lipca: 
godz. 16.00, 18.00 – „W głowie się nie 
mieści” – film animowany (3d);  
godz. 20.00 – „Randka z królową” – 
komedia;

 �Piątek – czwartek, 24-30 lipca:
godz. 16.00, 17.30 – „koko Smoko” 
– film animowany (2d, dubbing); 
godz. 19.00 – „terminator: Genisys” 
– film akcji science-fiction (2d, napisy).

koncerty 
 �Sobota, 25 lipca: 
godz. 19.30 – Summer metal kick! vol. 
ii: Power horse z Poznania , Enterfaith 
(łowicz), ohio (łowicz); dziedziniec klu-
bu Pracownia, łowicz ul. Podrzeczna 20; 
wejście od godz. 18.30; bilety 10 zł. 

 �Środa, 29 lipca: 
godz. 19.30 – 27. Festiwal Organowy 
Johann Sebastian Bach: Margareta 
hürholz (niemcy) – organy, w programie: 
J. S. bach, g. Ligeti; bazylika Katedralna 
w łowiczu, ul. Stary Rynek; bilety: 10 zł 
normalny, 5 zł ulgowy, do nabycia przed 
koncertem w przedsionku bazyliki.

inne 
 � Czwartek, 23 lipca:
godz. 10.00 – turbowakacje: „Willy Łok 
wyznacza nowe horyzonty” – projekcje 
filmów połączone z grami i zabawami dla 
dzieci w wieku 7-12 lat; wolne miejsca; ło-
wicki ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 20. 

 �Piątek, 24 lipca:
godz. 18.00 – Vinylowe Piątki  
– słuchanie muzyki, piosenek i bajek od-
twarzanych z płyt winylowych; dziedziniec 
łowickiego ośrodka Kultury; wstęp wolny.

 � Sobota – niedziela, 25-26 lipca:
godz. 12.00-18.00 – Warsztaty ludowe 
w skansenie w Łowiczu; wstęp na 
teren skansenu: soboty 3 zł, niedziele 
bezpłatnie. 

 �Niedziela, 26 lipca: 
godz. 9.00 – gminne zawody sporto-
wo-pożarnicze OSP; boisko sportowe  
w nieborowie; wstęp wolny. 
godz. 11.30 – Vii Piknik Rodzinny; 
boisko sportowe w Lwówku w gminie 
Sanniki; wstęp wolny. Więcej str. 8.
godz. 13.00 – Łowickie Żniwa 2015 
– impreza poświęcona przypomnieniu 
dawnych obrzędów związanych  
ze żniwami; skansen w Maurzycach; 
wstęp wolny. Więcej str. 8.
godz. 13.00 – Filmowy Piknik Rodzinny 
– sztuka iluzji, quiz wiedzy filmowej, 
tropienie bajkowych postaci, kinowe ka-
lambury oraz plenerowe pokazy filmów: 
„Pingwiny z Madagaskaru” i „Skyfall”; 
nowy Rynek w łowiczu. Więcej str. 24.

 �Czwartek, 30 lipca: 
godz. 15.00 – Popołudnie ze Sztuką – 
sala widowiskowa domu Kultury 
w Zdunach; wstęp wolny. Więcej str. 8.

 �Sobota, 1 sierpnia:
godz. 6.00 – Piesza Pielgrzymka do 
miedniewic; rozpoczęcie pielgrzymki 
mszą św.; bazylika Katedralna w łowiczu. 
godz. 10.00 – „Drzewko Szczęścia do 
m2” – warsztaty dla dzieci w wieku 8-16 
lat w Muzeum w nieborowie; rezerwacja 
miejsc; koszt: 12 zł/os. Więcej str. 22.
godz. 17.00 – miejskie obchody 
71. rocznicy wybuchu Powstania 
Warszawskiego; cmentarz katedralny 
w łowiczu przy pomniku Szarych Szere-
gów. Więcej str. 18. 

 � Niedziela, 2 sierpnia:
godz. 10.00 – 47. Niedziela Sannicka 
i iii Festiwal Rycerski; Zespół Pałaco-
wo-Parkowy w Sannikach; wstęp wolny; 
więcej na str. 23. 

telefony
 �informacja: PkS 42-631-97-06
� Filia PuP w Głownie 42-719-20-76
� Filia Powiatowego urzędu Pracy  
w Strykowie 42-719-84-22
� urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
� urząd miejski w Głownie 42-719-11-51, 
42-719-11-29
� taxi w Głownie 42-719-10-14
� urząd miasta-Gminy Stryków  
42-719-80-02
� kRuS 42-719-95-15
� Policja w Głownie 42-719-20-20
� Policja w Strykowie: 42-719-80-07

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 18.00
 �Parafia Św. marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00 

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy
 �Straż pożarna:  

998 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe  

999 alarmowy
 �Policja w Głownie 42-719-20-20
 �Policja w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: w Głownie  

42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �lecznica dla zwierząt w Głownie:  
42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakłady pogrzebowe  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 
42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne  
w Zgierzu: 42-675-10-00;  
w Strykowie: 42-719-80-10

dyżury przychodni 
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92, 
710-71-26;
Poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.

 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-719-80-34; 
ul. targowa 16: tel. 42-719-92-30. 

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie 
czwartek, 23 lipca:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
piątek, 24 lipca:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
sobota, 25 lipca:  
ul. Zgierska 27, tel. 42 719-24-84
niedziela, 26 lipca:  
ul. łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
poniedziałek: 27 lipca:  
ul. łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
wtorek, 28 lipca: 
ul. łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
środa, 29 lipca:  
ul. łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31

Apteki pełnią dyżury:  
w dni powszednie od 19.00  
do 8.00 dnia następnego; w soboty 
i niedziele w godz. 20.00-8.00 dnia  
następnego; w święta od godz. 8.00  
do godz. 8.00 dnia następnego.

 �Dyżury aptek w Strykowie 
niedziela, 26 lipca: 
ul. targowa 16, tel. 42 719-86-89

 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57,  
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00;
Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny : pon., śr., pt. 8.00-16.00, wt., czw. 
8.00-17.00 

wystawy stałe
 �Galeria sztuki współczesnej Bank&Dm 

– indywidualne i zbiorowe wystawy prac 
artystów polskich i zagranicznych; czynna 
pon.-pt. w godz. 9.00-17.00; głowno, ul. 
Młynarska 5/13, budynek bS, i piętro. 

 �historia miasta Głowna i okolic; Mu-
zeum Regionalne, głowno, ul. łowicka 74; 

 �mała Galeria; czynna: pon.-pt. w godz. 
12.-19.00; Miejski ośrodek Kultury  
w głownie, ul. Kopernika 45;

wystawy czasowe
 � „Gielniak, Płóciennik, kaca – mistrzo-

wie druku wypukłego” – wystawa czynna 
do 31 sierpnia; galeria bank &dM, głowno, 
ul. Młynarska 5/13, budynek banku Spół-
dzielczego, i piętro.

inne 

 �Piątek, 24 lipca:
godz. 12.00 – turniej warcabowy – dom 
Kultury w niesułkowie. Więcej na str. 8.

 �Poniedziałek, 27 lipca:
godz. 17.00 – darmowe porady praw-
ne; ZS im. R. A. cebertowicza w głownie, 
ul. Kopernika. Więcej na str. 4. 

 �Niedziela, 26 lipca: 
godz. 17.00 – marsz dla Życia i Rodziny 
w Brzezinach, przemarsz ulicami: Piłsud-
skiego, Matuszewskiego, żeromskiego, 
Andersa, św. Anny i Sportową.  

 �Niedziela, 2 sierpnia: 
godz. 10.00 -13.00 - zbiórka krwi; 
ośrodek Zdrowia przy ul. Kościuszki 29 
w Strykowie; na miejsce trzeba zabrać 
ze sobą dowód osobisty. Więcej na str. 8. 

iNFORmAtOR głoWiEńSKi i StRyKoWSKi 

OFeRty PRACy
PoWiAtoWy URZĄd PRAcy W łoWicZU
(stan na 22 lipca 2015 r.) 

 � technik prac 
biurowych

 � Sprzedawca
 � Zaopatrzeniowiec
 � Architekt
 � Kucharz
 � Pomocnik 
Kucharza

 � Sprzedawca
 � Sekretarka
 � Pakowacz ręczny
 � Kierownik marketu
 � Zastępca kierowni-
ka marketu

 � Kasjer-sprzedawca
 � Sprzątaczka
 � Pomocniczy robot-
nik drogowy

 � bukieciarz
 � Sprzedawca
 � opiekunka dzieci 
w drodze do szkoły

 � Sprzedawca
 � Kelner
 � Sprzątaczka 
-salowa

 � Mechanik maszyn 
i urządzeń do 
obróbki metali

 � technik  
farmaceutyczny

 � Kierowca  
operator wózków 
jezdniowych 
(widłowych)

 � Elektromonter 
(elektryk) zakła-
dowy

 � Recepcjonista
 � Elektromonter 
instalacji elektrycz-
nych

 � Pakowacz ręczny
 � Kelner
 � Księgowa
 � brukarz
 � Szklarz
 � operator myjni
 � Pracownik  
przygotowujący 
posiłki typu fast 
food

 � Frezer
 � dziewiarz
 �  Monter żaluzji
 � opiekunka 
dziecięca

 � Fizjoterapeuta

ślubowali sobie:
 � izabela Sylwia kaba i marcin Łuczak 

oboje z głowna 

kRONikA 
WyPADkóW 
miŁOSNyCh

ROlNik SPRZeDAJe 
(ceny z dnia 21 lipca 2015 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 4,00 zł/kg+VAt

 � Skowroda Płd.: 4,00 zł/kg+VAt

 � domaniewice: 4,00 zł/kg+VAt

 � chąśno: 3,90 zł/kg+VAt

 � Kiernozia: 4,00 zł/kg+VAt

 � Karnków: 3,80 zł/kg+VAt

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAt, 
krowy 5,20 zł/kg+VAt; byki 7,00 zł/kg+VAt;

 � Różyce: jałówki 6,50 zł/kg+VAt; krowy  
5,50 zł/kg+VAt;  byki 7,00 zł/kg+VAt;

 � domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAt; kro-
wy 5,50 zł/kg+VAt;  byki 7,00 zł/kg+VAt;

 � Kiernozia: jałówki 6,00-7,00 zł/kg+VAt; 
krowy 3,00-5,50 zł/kg+VAt;  
byki 6,50-7,50 zł/kg+VAt; 

SkARB ROlNikA 
notoWAniA Z tARgoWiSKA  
(ceny z dnia 21 lipca 2015 r.)

  w Łowiczu w Głownie
botwina pęczek 2,00-2,50 2
brokuły szt. 3,50 2
buraczki czerwone kg 1,50 2,50-3,00
cebula kg 2,50 1,50-3,00
cebula dymka pęczek 2 1,50-2,50
czereśnie kg 12 6-8
fasolka zielona kg 7 2,00-4,00
fasolka żółta kg 6 2,00-3,00
jabłka kg 1,20-2 1,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 7-9 5-8
jaja wiejskie 15 szt. 10-12 10-11
kalafior szt. - -
kalafior młody szt. 3,50-4,00 1,50-2,00
kapusta biała szt. - 1,50-2,50
koperek pęczek 2,50 1-1,50
marchew kg - 2,00-2,50
marchew młoda kg 2,50 2,00-3,00
miód 0,5 l - 15 zł
natka pietruszki pęczek 1,50 3,00
ogórki małosolne kg - -
ogórek gruntowy kg 3,00-4,00 1,50-3,00
ogórek zielony kg 4 2,00-3,00
papryka czerwona kg 7 4-5
papryka zielona kg 5 4,00-5,50
papryka żółta kg 7 4-5
pieczarki kg 6-7 -
pietruszka kg - 3,00
pomidor polski kg 3,00-3,50 1,80-2,50
por szt. 2,00 0,50-1,50
rabarbar kg 4,00 2,00
rzodkiewka pęczek 2,00 1,50-2,00
sałata szt. 2,00 1,50
sałata lodowa szt. 4 -
seler kg 2 0,50-1,50
szczypiorek pęczek 2 0,80-1,50
truskawki kg 7 -
włoszczyzna  pęczek - 2-3
ziemniaki młode  kg 1,00 0,70-1,50
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Dla turysty i nie tylko
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Sport
SmS Dąbkowice
lepszy w meczu 
na szczycie BlS. str. 38

lekka atletyka | obóz sportowy 

Błyskawica w Zakopanem
Formę na kolejny sezon budo-

wali z Zakopanem młodzi spor-
towcy z UKS Błyskawica Do-
maniewice. Czternastoosobowa 
grupa młodzieży przebywała  
w górach na obozie sportowym 
w dniach 27 czerwca – 10 lipca. 
Zawodnicy  trenowali pod okiem 
szkoleniowca Mieczysława Szy-
majdy. Na zgrupowanie udało się 
sześciu łyżwiarzy szybkich i osi-
miu lekkoatletów. Program wy-
jazdu był bardzo napięty i na wy-
cieczki nie było czasu. Sportowcy 
skupili się głównie na treningu. 

Lekkoatleci pracowali głównie 
nad poprawą techniki swoich kon-
kurencji oraz nad ogólnym rozwo-
jem, natomiast łyżwiarze skupili 
się nad budowaniem wytrzymało-
ści, która potrzebna będzie w ca-
łym sezonie. Oprócz treningów 
w terenie i na stadionie zawod-
nicy trenowali jazdę na rowerach  
i na rolkach. Pogoda sprzyja-
ła trudnym treningom, a górskie 
szlaki wymagały od młodych 
sportowców dużego wysiłku. 

Bezpośrednio z obozu w Za-
kopanem trzech łyżwiarzy szyb-
kich (Wojciech Sut, Artur Ja-
nicki i Sebastian Janicki) wraz 
ze Zbigniewem Bródką udali się 
na dwutygodniowe zgrupowa-
nie do niemieckiego Inzell, gdzie 
będą trenować w Max Aicher 

Arena. Ten kryty tor daje możli-
wość jazdy na łyżwach w środku 
lata, co jest ogromnym luksusem 
i świetnym sposobem dobrego 
przygotowania do nowego sezonu. 

Młodzi lekkoatleci już niedłu-
go zaczną swoje starty. Pierwszy 
sprawdzian zaplanowany jest na 
26 lipca w Warszawie. Jednak po 
tej imprezie sportowcy pojadą na 
kolejny obóz sportowy. W termi-
nie od 1 do 14 sierpnia aż 35 pod-
opiecznych trenera Mieczysława 
Szymajdy wybiera się do Sano-
ka, gdzie będzie szlifować swo-
je umiejętności. Na obóz nie po-
jedzie Angelika Woźniak, która 
w 23 lipca wylatuje do Gruzji ra-
zem z kadrą Polski, gdzie będzie 
startować w Europejskim Festiwa-
lu Młodzieży w sportach letnich  
w Tbilisi w rzutu młotem. 

– Zgrupowanie w Zakopanem  
było dla nas bardzo udane. Pro-
gram treningowy udało się zreali-
zować w 100 procentach, zatem 
na pewno można patrzeć optymi-
stycznie na kolejną część przygo-
towań i zbliżające się starty. Te-
raz czeka nas wyjazd do Sanoka, 
gdzie jedziemy bardzo liczna gru-
pą. Będzie dużo dobrych trenin-
gów, które na pewno zaowocują 
dobrymi wynikami – podsumo-
wał trener UKS Błyskawica Mie-
czysław Szymajda.  zł

koszykówka | i edycja SLK w Skierniewicach  

Łowiczanie wygrali ligę 
Koszykówka nie jest ostat-

nio zaliczana do najpopularniej-
szych dyscyplin w naszym kraju,  
ale w Łowiczu i w Skierniewicach 
to nadal bardzo lubiana gra druży-
nowa. 

W czerwcu w naszym mieście 
odbywała się zawsze tradycyj-
na ALK-a, czyli Amatorska Liga 
Koszykówki, jednak w tym sezo-
nie nie zabrała się wymagana licz-
ba zespołów. Miłośnicy basketu  
z Łowicza mieli jednak możliwość 
rywalizacji w Skierniewicach, 
gdzie odbywała się  pierwsza edy-
cjia rozgrywek Skierniewickiej 
Ligi Koszykówki pod patrona-
tem Prezydenta Skierniewic. Liga 
zorganizowana była przez OSiR 
NAWA oraz MKS Ósemka Skier-
niewice. Do rywalizacji zgłosiły 
się tylko cztery ekipy, które zagrał 
miedzy sobą mecz i rewanż, a po-
tem jeszcze rundę finałową o po-
szczególne miejsca. 

W spotkaniu o 3. miejsce spo-
tkały się najmłodsza drużyna ligi 
Ósemka Junior Skierniewice oraz 
występujący w 3 lidze ŁZKosz 
AZS PWSZ Skierniewice. Mecz 
był wyrównany, ale więcej zim-
nej krwi w końcówce zachowali 
doświadczeni Akademicy, którzy 
skuteczniej wykorzystywali rzu-
ty osobiste i ostatecznie wygrali 
66:62. W barwach Ósemki zagra-
li łowiczanie Szymon Aniszewski 
i Jakub Szkup. 

Ciekawy był finał SLK z udzia-
łem łowickich koszykarzy, któ-
ry odbył się w ostatni weekend 
czerwca 2015 roku. Ekipa Ło-
wicz Team zmierzyła się z W.A-
.P. „Thunders” Skierniewice. Spo-
tkanie było bardzo wyrównane,  
a o wyniku zadecydowała sku-
teczność w ostatniej minucie. 
Więcej koncentracji i sił zachowali 
zawodnicy z Łowicza, wygrywa-
jąc to spotkanie 71:67. Zatem pu-

char za 1. miejsce w I edycji SLK 
powędrował do naszego miasta. 

Na zakończenie rozgrywek ze-
społy otrzymały puchary, meda-
le a zwycięzcy dodatkowo pa-
miątkowe mistrzowskie koszulki.  
W trakcie trwania ligi prowadzo-
ne były statystyki indywidualne. 
W kategorii MVP wygrał zawod-
nik Thunders Skierniewice Ad-
rian El-Ward. Wyróżniono także 
najlepszych graczy w poszcze-
gólnych zespołach: Bartosza Włu-
czyńskiego (Łowicz Team), Piotra 

Barańczyka (AZS) oraz Kacpra 
Dominiaka (Ósemka).Najwię-
cej zbiórek w sezonie zaliczył 
Artur Lewandowski (Thunders). 
Najlepszym strzelcem został Ad-
rian El-Ward, który zwyciężył też  
w klasyfikacji najlepiej podających.

W składzie Łowicz Team gra-
li: Bartosz Włuczyński, Maciej 
Siemieńczuk, Przemysław Du-
ranowski, Piotr Zabost, Michał 
Wójcik, Mateusz Marszałek, Ma-
ciej Szkup, Piotr Tokarski i Maciej 
Kołodziejczyk.  zł

Łowicz team wygrał ligę w Skierniewicach.

Piłka nożna | Rozgrywki piłkarskie

Zamieszanie trwa w najlepsze
Niespełna trzy tygodnie pozo-

stały do rozpoczęcia rozgrywek 
IV ligi łódzkiej, a pełny skład ligi 
nie jest jeszcze znany. Na dużo py-
tań nie potrafią odpowiedzieć ani 
działacze Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej w Skierniewicach, 
ani szefowie Łódzkiego Związku 
Piłki Nożnej.

Najwięcej na tym zamiesza-
niu mogą stracić trzy drużyny  
z Powiatu Łowickiego. Wszystkko 
rozchodzi się najbardziej o sytu-
ację Orła Nieborów. Gracze trene-
ra Dawida Ługowskiego zajęli 15. 
miejsce w IV lidze. Gdy wszyscy 
w Nieborowie cieszyli się z utrzy-
mania w IV lidze, nagle chęci gry 
w rozgrywkach III ligi nie wyra-
ziła najpierw Omega Kleszczów,  
a później WKS Wieluń. Przez 
„zachcianki” tych drużyn Orzeł 
został zdegradowany. Szansę na 
pozostanie w lidze dał PZPN, któ-
ry wyraził zgodę na grę w IV lidze 

Widzewowi Łódź, za zasługi jakie 
Widzew dał polskiej piłce. W ta-
kim wypadku ŁZPN zdecydował 
o powiększeniu ligi do 20 drużyn. 
Widzew był drużyną numer dzie-
więtnaście i wydawało się, że naj-
porostyszym rozwiązaniem jest 
dokoptawnie do 20-drużynowej 
ligi najwyższej sklasyfikowane-
go zespołu w IV lidze czyli Orła. 

Niestety działacze ŁZPN wyka-
zali się świetną inwencją twórczą 
i wymyślili baraże wicemistrzów 
lig okręgowych z czterech okrę-
gów – skierniewickicego, sieradz-
kiego, łódzkiego i piotrkowskiego. 
Cztery drużyny mają rywalizować 
o jedno miejsce, a drużynami któ-
re mają stanąć do walki do Olim-
pia Chąśno (Skierniewice), Stal 
Głowno (Łódź), Szczerbiec Wol-
bórz (Piotrków) oraz LUKS Ba-
łuch (Sieradz). 

Decyzja o barażach to podanie 
ręki poszkodowanej w ostatnim 
czasie Stali Głowno, która nagle 
dwa tygodnie po rozgrywkach do-
wiedziała się, że nie wywalczyła 
awansu ponieważ w meczu Orła 
Parzęczew – Andrespolia Wiśnio-
wa Góra wystąpił nieuprawnio-
ny zawodnik i gracze Andrespolii 
zyskali trzy punkty walkowerem. 
Było to o tyle ważne, że dzięki tej 
nieoczekiwanej wygranej Andre-

spolia wyprzedziła Stal i wywal-
czyła prawo gry w IV ldize. De-
cyzja o barażach to swego rodzaju 
„zatuszowanie” tej sprawy i danie 
szansy awansy z baraży właśnie 
Stali.

Na całym zamieszaniu z Or-
łem Nieborów mogą stracić tak-
że Vagat Domaniewice i Olimpia 
Niedźwiada. Gdy Orzeł rozpocz-
nie sezon w skierniwickiej okrę-
gówce, z ligi zostanie relegowa-
ny Vagat, który zagra w klasie A. 
Wtedy z „Serie A” spadnie Olim-
pia dla której nie będzie miejsce.

Światełko w tunelu dla na-
szych trzech drużyn pojawiło się 
w poneidziałek. Wtedy włodzarze 
WKS-u Wieluń zapowiedzieli, że 
rezygnują z gry w IV lidze. Tutaj 
otwiera się szansa dla Orła Niebo-
rów. Wydaje się, że nieborowianie 
są blisko gry w IV lidze, chociaż 
jeśli dwa razy Orzeł został już „za-
łatwiony” przy zielonym stoliku 
to nie zdziwimy się jeśli działacze 
ŁZPN strzelą Orłowi klasycznego 
hattricka. Kciuki za grę Orła w IV 
lidze najbardziej trzymają działa-
cze Vagatu i Olimpii...  ever 

Piłka siatkowa | gminny turniej Siatkówki o Puchar Wójta gminy nieborów 

Czwórki w upale w Dzierzgówku
Za oknem skwar 40 stopni, ale 

to nie przeszkodziło miłośnikom 
siatkówki w rozegraniu towarzy-
skiego turnieju w Dzierzgówku. 
Pomysłodawcą i organizatorem 
Turnieju Siatkarskiego o Puchar 
Wójta Gminy Nieborów był mi-
łośnik tej dyscypliny, animator 
sportu Robert Kowalski. Zawody 
odbyły się w piątek 17 lipca. Do 
gry przystąpiły cztery siatkarskiej 
czwórki, a turniej przeprowadzo-
no systemem „każdy z każdym”, 
zatem odbyło się sześć spotkań. 

Najlepiej w turnieju z przeciw-
nikami i z upałem poradziła sobie 
łowicka ekipa UKS Korabka Ło-
wicz, która wygrała swoje wszyst-
kie mecze. Na drugim miejscu 
uplasowali się siatkarze z Solidara 

Bełchów, a brązowe medale zdo-
byli siatkarze z Nieprzecietnych. 

Wszyscy uczestnicy na zakoń-
czenie rywalizacji otrzymali pa-
miątkowe medale, puchary i ga-
dżety z logo Gminy Nieborów. 

Statuetkę MVP całych zawo-
dów odebrał – Jakub Zagórowicz 
(UKS Korabka Łowicz).  zł

WyNiki: Solidar – Nieprzeciętni 
2:0 (21:17, 21:6), lektor team – 

ukS korabka 0:2 (12:21, 14:21), 
Solidar – ukS korabka 0:2 (14:21, 
21:23), lektor team – Nieprzecięt-
ni 1:2 (12:21, 21:16, 11:15), Solidar 
–  lektor team 2:1(20:22,  21:12, 
15:12), ukS korabka –  Nieprze-
ciętni 2:0 (21:10, 21: 18). 

kOńCOWA klASyFikACJA:  
1. UKS Korabka łowicz (Jakub Za-
górowicz, dominik Pacler, łukasz 
Kosiorek, Piotr Ptasiński, Rafał cie-
szyński). 2. Solidar bełchów (Prze-
mysław Wiercioch, Piotr Zieliński, to-
masz Romanowski, Michał Zimny); 
3. nieprzeciętni (bartłomiej Płuszka, 
dawid Matyjas, daniel Wasiak, Piotr 
Wiercioch); 4. Lektor team (Piotr 
Wyszogrodzki, Paweł bober, Piotr 
bakalarski, „honda”) 

Piłka nożna | Podsumowanie sezonu

Pelikan 1999: 
Mogło być lepiej

Gracze trenera Jarosława Ra-
chubińskiego zakończyli zmaga-
nia w II wojewódzkiej lidze ju-
niora młodszego na czwartym 
miejscu w tabeli. Cel jaki postawił 
trener przed swoim zespołem nie 
został zrealizowany ponieważ Pe-
likan miał apetyt na awans do I ligi 
wojewódzkiej.

Drużyna Pelikana 1999 roze-
grała 28 spotkań, w których zdo-
była 44 punkty. Dwanaście razy 
wygrywała, osiem razy dzieliła 
się punktami i doznała ośmiu po-
rażek. Pelikan zdobył 46 bramek 
i stracił 33. Najlepszym strzelcem 
zespołu został Adrian Musialik, 
który zdobył 14 bramek. 

Pelikan 1999 przygotowania 
do sezonu 2015/16 rozpoczyna w 
dniu 23 lipca o godz. 16:30. Po 
kilku treningach zespół „Biało-
-Zielonych” wyjedzie na obóz do 
miejscowości Okoniny Nadjezior-
ne. Obóz odbędzie się w dniach 
1 – 11 sierpnia. Trener Rachubiń-

ski w związku z rozpoczęciem za-
wodników nauki w szkole śred-
niej, zaprasza wszystkich chętnych 
zawodników z innych klubów  
z okręgu skierniewickiego i nie 
tylko na treningi w dniach 24 i 27 
lipca o godz. 16:30. Zajęcia będą 
odbywać się na sztucznym boisku 
OSiR przy ulicy Jana Pawła II 3.

– Oceniając postawe zawodni-
ków należy przyznać, że każdy  
z graczy w którymś momencie 
sezonu pokazał, że jest potrzebny 
temu zespołowi i można na niego 
liczyć. Najlepszy mecz rozegra-
ny przez zawodników to spotka-
nie w Łowiczu z CHKSem Łódź. 
Perfekcyjne pod względem tak-
tycznym i mądrość w działaniach 
ofensywnych pozwoliły odnieść 
zwycięstwo 2:0. Koniec końców 
drużynie nie udało się spełnić 
zamierzonego celu i w nadcho-
dzącym sezonie będziemy grali  
w II lidze wojewódzkiej Junior 
Młodszy B1.  ever

W końcówce sezonu w meczu ze Szczerbcem zabrakło skuteczności.
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Piłka nożna | iV liga

WKS Wieluń rezygnuje, będą 
baraże, a Andrespolia w IV lidze

Bałaganu w rozgrywkach IV  
i V ligi ciąg dalszy. Wyjaśniła się 
sytuacja Stali Głowno odnośnie 
awansu do IV ligi. Mistrz Łódz-
kiej Klasy Okręgowej w sezonie 
2014/2015 został pozbawiony ty-
tułu na korzyść Andrespolii Wi-
śniowa Góra, ale zagra jeszcze  
w barażach o promocję do wyż-
szej klasy.

Łódzki Związek Piłki Nożnej 
zdecydował o przyznaniu walko-
wera Andrespolii za przegrane 
wyjazdowe spotkanie z Orłem 
Parzęczew 1:3 z 7 czerwca br.,  
w którym w drużynie gospo-
darzy zagrał nieuprawniony za-
wodnik. Nie byłoby tematu, 
gdyby klub z Wiśniowej Góry 
zgłosił protest w terminie zgod-
nie z regulaminem. Andrespolia 
postanowiła jednak poczekać do 
końca sezonu, gdy już wiado-
mo było, że mistrzem zostanie 
Stal. Po zawirowaniach i roz-
mowach we władzach związku 
podopieczni trenera Marka Paw-
laka zostali przesunięci o jedną 
pozycję, bowiem 3 pkt. dopisane 
drużynie Wiśniowej Góry dały 
1. miejsce właśnie Andrespo-
lii. Klub ten przy zielonym sto-
liku awansował więc do IV ligi, 
a Stal? W poniedziałek, 20 lipca 
wyjaśniła się sytuacja głownian 
odnośnie promocji do wyższej 
klasy rozgrywek.

Do IV ligi został przyję-
ty przez ŁZPN odradzający się  
z popiołów RTS Widzew Łódź. 
Liga została tym samym po-
większona do 20 drużyn, co 
stworzyło dodatkowe miejsce. 
Łódzki związek zdecydował, 
że zajmie je zwycięzca gier ba-
rażowych o IV ligę, do których 
mają prawo przystąpić wicemi-
strzowie poszczególnych klas 
okręgowych. Z prawa tego sko-
rzystali: LUKS Bałucz z gr. Sie-
radz, Szczerbiec Wolbórz z gr. 
Piotrków Trybunalski oraz Stal 
Głowno z gr. Łódź. Do walki 
w barażach nie przystąpił wi-
cemistrz Skierniewickiej Kla-

sy Okręgowej Olimpia Chąśno. 
ŁZPN podał także terminy roz-
grywanych spotkań barażowych. 
Pierwsze spotkanie już w sobo-
tę, 25 lipca w Wolborzu, gdzie 
miejscowy Szczerbiec podej-
mie LUKS Bałucz. Później do 
gry wejdzie Stal Głowno. Pod-
opieczni trenera Marka Pawlaka 
w środę, 29 lipca o godz. 18:00 
zagrają na wyjeździe z LUKS 
Bałucz, a w sobotę, 1 sierpnia, 
także o godz. 18:00 na własnym 
stadionie głownianie zmierzą 
się ze Szczerbcem Wolbórz. 
Awans do IV ligi uzyska tylko 
jedna drużyna, która na podsta-
wie małej tabeli zajmie w niej 
1. miejsce. Głownianie z pew-
nością będą chcieli pokazać, że 
ten awans należy im się, jak ni-
komu innemu i zagrać na nosie 
ludziom, którzy tak bardzo Stali 
w IV lidze nie chcieli.

To jednak nie koniec infor-
macji na temat IV-ligowych roz-
grywek. Poniedziałek, 20 lipca 
był bowiem bardzo gorący je-
żeli chodzi o ten poziom piłkar-
skich gier. Łódzki Związek Pił-
ki Nożnej został poinformowany 

o decyzji zarządu WKS Wieluń, 
który zdecydował się wycofać 
tę drużynę z IV ligi. Powodem 
dramatycznego postanowienia 
wielunian jest trudna sytuacja 
kadrowa klubu. WKS nie był  
w stanie dobrać optymalnego 
składu i grać na tym szczeblu, 
ale będzie chciał wziąć udział  
w Sieradzkiej Klasie Okręgowej. 
Następstwem decyzji WKS jest 
pojawienie się kolejnego miej-
sca w gronie 20 drużyn na przy-
szły sezon. Choć oficjalnej decy-
zji ŁZPN jeszcze nie ma, zajmie 
je prawdopodobnie zespół naj-
wyżej sklasyfikowany spośród 
spadkowiczów IV ligi w minio-
nym sezonie, czyli Orzeł Niebo-
rów, który był 15. Piast Błaszki, 
Widok Skierniewice oraz Włók-
niarz Moszczenica będą musia-
ły już definitywnie pożegnać się  
z IV ligą.  wp

 iV liga, gr. Łódź, komunikat końcowy:

1. Warta Działoszyn 34 78 69-22

2. Ner Poddębice 34 77 66-27

3. gKS ii bełchatów 34 72 90-34

4. Pilica Przedbórz 34 65 61-38

5. Polonia Piotrków tryb. 34 65 53-32

6. KS Paradyż 34 59 69-42

7. Zjednoczeni Stryków 34 52 64-50

8. MKP boruta Zgierz 34 50 64-51

9. Mechanik Radomsko 34 49 66-61

10. Zawisza Pajęczno 34 48 60-61

11. Zawisza Rzgów 34 46 57-72

12. LKS Rosanów 34 43 48-62

13. Włókniarz Zelów 34 40 48-75

14. Astoria Szczerców 34 35 46-67

15. Orzeł Nieborów 34 34 43-58

16. Wł. moszczenica 34 27 37-63

17. Widok Skierniewice 34 19 40-102

18. Piast Błaszki 34 12 39-103

 V liga, gr. Łódź – komunikat końcowy:

1. Andrespolia Wiś. Góra 30 74 86-30

2. Stal głowno 30 73 106-53

3. Włókniarz Pabianice 30 69 84-29

4. orzeł Parzęczew 30 68 99-52

5. termy Uniejów 30 44 66-64

6. Ptc Pabianice 30 42 60-64

7. KKS Koluszki 30 36 56-61

8. Wł. Konstantynów ł. 30 35 60-74

9. gLKS dłutów 30 35 57-66

10. Start brzeziny 30 34 59-63

11. Sokół Aleksandrów ł. 30 33 54-68

12. ostrovia ostrowy 30 33 34-69

13. LZS Justynów 30 32 54-78

14. Zawisza ii Rzgów 30 31 48-65

15. Zjednoczeni ii Stryków 30 26 49-80

16. Polonia Andrzejów 30 16 34-90

Piłka nożna | Sparingi

Stal remisuje z Widzewem
W drugim sparingu 
z udziałem głownian 
znów nie wyłoniono 
zwycięzcy.

stal głowNo  1 (0)
Rts wiDZew łóDź 1 (0)

Bramkę dla Stali zdobył w 49 min. 
Adam gibała.
Bramkę dla Widzewa zdobył  
w 47 min. Marcin Kiwak.

Stal: chrobak – K. Suchenek,  
E. ignatowski, A. tomczyk, zawod-
nik testowany i – nowak – Fortuna, 
Florczak, głowiński, Waśkiewicz – 
d. tomczyk. grali także: A. gibała 
oraz zawodnik testowany ii.

Widzew: chachuła – dudała, 
Różycki, Ratkowski, Wodnicki – 
grzelak, bartos, Marcioch, gilarski 
– Kaźmierowski, Kasperczak. grali 
także: Sokołowicz, Aiteka, Kiwak, 
Kralkowski, Leonow, Mospinek, 
Rakowski oraz Sadowski.

Kolejny mecz przygotowują-
cy Stal Głowno do nowego se-
zonu podopieczni trenera Mar-
ka Pawlaka rozegrali w sobotę, 
18 lipca na własnym stadionie 
przeciwko odradzającemu się 
łódzkiemu Widzewowi. Druży-
na gości pod nazwą Reaktywa-
cja Tradycji Sportowych przyje-
chała do Głowna po zwycięstwo. 
Stal zagrała jednak bardzo do-
brze i nie pozwoliła będącym  
w przebudowie łodzianom na 
rozwinięcie skrzydeł. Spotkanie 
zakończyło się sprawiedliwym 
remisem 1:1.

W ostatnim czasie wokół 
obu klubów panowało spo-
ro zamieszania, utrudniające-
go dobre przygotowanie się do 
sportowych obowiązków. Stal zo-
stała wplątana w nierówną walkę  
o IV ligę, a łodzianie byli ob-
serwowani na każdym kroku  
w kontekście ich powrotu po li-
kwidacji poprzedniej spółki.  

W pierwszej odsłonie minimal-
ną przewagę miał Widzew, ale 
nic z tego nie wynikało. Głow-
nianie nastawili się na grę z kon-
try z wykorzystaniem głów-
nie bocznych pomocników. 
Sytuacji bramkowych było jak 
na lekarstwo, więc nic dziwnego,  
że licznie zgromadzeni kibi-
ce obu drużyn nie doczekali się  
w pierwszej połowie żadnych 
goli.

Druga część spotkania nie-
mal na starcie wynagrodziła pu-
bliczności ospałą pierwszą część 
meczu. W 47 min. RTS Widzew 
objął prowadzenie, gdy po ze-
społowej akcji Marcina Chroba-
ka pokonał testowany w Łodzi 
Marcin Kiwak. Radość łodzian 
nie trwała jednak długo. Już 2 
min. później wyrównał Adam 
Gibała, którego przydatność  
w drużynie Stali sprawdza tre-
ner Marek Pawlak. W kolejnych 
minutach zawodnicy obu drużyn 
nie byli już tak skłonni do ofen-
sywy. Wpływ na to miał z pew-
nością wielki upał, który towa-
rzyszył piłkarzom od początku 
spotkania. Do ostatnich minut 
więcej bramek nie padło i spo-
tkanie zakończyło się sprawie-
dliwym remisem.

Trudno oceniać formę Stali 
po spotkaniu z eksperymental-
nym składem Widzewa. Trener 
Witold Obarek ma jeszcze spo-
ro pracy do wykonania z łodzia-
nami, nie mniej jednak na tym 
etapie przygotowań z pewnością 
pewien szkielet zespołu musi już 
powstać. Stal, co bardzo waż-
ne, w sparingach nie przegrywa, 
choć w dwóch dotychczasowych 
nie odniosła jeszcze zwycięstwa. 
Szanse na pierwszą wygraną  
w letnim okresie przygotowaw-
czym głownianie mają w tym ty-
godniu aż dwukrotnie. Najpierw 
pojedynek z Żyrardowianką 
Żyrardów, a w sobotę, 25 lipca 
Stal zmierzy się z Włókniarzem 
Konstantynów Łódzki. Później 
głownianie rozpoczną walkę  
w barażach o IV ligę.  wp

Piłkarze Stali Głowno przygotowują się do początku sezonu, ale nie wiedzą jeszcze w której lidze.

kajakarstwo | Spływ

Mroga Trophy czeka 
na zgłoszenia do 15 sierpnia
Do kolejnej,  
XV już edycji corocznego  
spływu kajakowego  
Mroga Trophy pozostał  
już niespełna miesiąc.

Ekstremalny spływ rzeką 
Mrogą z Dmosina do Głowna 
odbędzie się 22 sierpnia przy 
okazji obchodów Święta Miasta. 
Od 20 lipca w internecie ruszyły 
zapisy elektroniczne do imprezy.

Udział w spływie kajakowym 
Mroga Trophy możliwy jest wy-
łącznie przez rejestrację elektro-
niczną za pośrednictwem formu-
larza internetowego dostępnego 
na stronie organizatora: www.
mrogratrophy.glowno.pl. 

Limit zgłoszeń do 22 załogi 
dwuosobowe, dlatego o przyję-
ciu do zawodów decyduje kolej-
ność zgłoszeń. Dla tych, którzy 
nie mają własnego sprzętu orga-
nizator udostępni kajaki z wio-
słami i kapokami, ale tutaj też 
obowiązuje limit i zasada: kto 
pierwszy ten lepszy. W sumie 
udostępnionych będzie 19 kaja-
ków z potrzebnym sprzętem. Re-
jestracja w tym przypadku pro-
wadzona będzie do 14 sierpnia 

lub do wyczerpania zapasu ka-
jaków. Z kolei rejestracja uczest-
ników z własnym, kompletnym 
sprzętem trwać będzie do 15 
sierpnia. Bezwzględnym wa-
runkiem uczestnictwa w zawo-
dach jest umiejętność pływania, 
ukończone 16 lat oraz podpisa-
nie oświadczenia.

Nauczeni doświadczeniem po-
przednich lat radzimy wszystkim 
zainteresowanym, by decyzję  
o udziale w Mroga Trophy 2015 
podjąć możliwe jak najszybciej, 
bowiem już na początku sierp-
nia może okazać się, że limit 
miejsc został wyczerpany. Trasa, 
program oraz regulamin impre-
zy dostępne są na stronie orga-
nizatora. Start zawodników jak 
zawsze przy moście na drodze 
prowadzącej w kierunku Borek.  
O szczegółach spływu kajakowe-
go Mroga Trophy 2015 będzie-
my informować na bieżąco na ła-
mach Wieści.  

W ubiegłym roku trasę o dłu-
gości ponad 5 km najszybciej 
pokonali Agnieszka Olejniczak  
i Piotr Malczyk w czasie 48 min. 
i 52 sekund. Jak będzie teraz, 
przekonamy się niebawem. wp
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PROGNOZA POGODy | 23.07.2015 – 29.07.2015

SytuACJA SyNOPtyCZNA:
Pogodę kształtować będzie skraj układu wysokiego 
ciśnienia, tylko w czwartek, w sobotę i niedzielę,  
na pogodę wpływ będą miały układy niżowe. 

CZWARtek:
Pogodnie, zachmurzenie małe i umiarkowane, przelotne 
opady deszczu, możliwe burze oraz ciepło. Widzialność 
dobra, przy opadach umiarkowana. Wiatr południowo-
zachodni, słaby i umiarkowany, 3-6 m/s, przy burzy silny  
i porywisty. temp. max w dzień: + 29 st. c do + 25 st. c.
temp. min w nocy: + 18 st. c do + 14 st. c.

Piątek – SOBOtA – NieDZielA:
Pogodnie, w piątek zachmurzenie małe  
do umiarkowanego, od soboty zachmurzenie duże, 
okresowo umiarkowane, przelotne opady deszczu. 
Widzialność dobra, przy opadach umiarkowana.  
Wiatr północno-zachodni, umiarkowany, 3-6 m/s.
temp. max w dzień: + 26 st. c do + 22 st. c.
temp. min w nocy: + 16 st. c do + 12 st. c.

PONieDZiAŁek – WtORek – ŚRODA:
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, okresami 
zachmurzenie duże z przelotnymi opadami deszczu 
oraz ciepło. Widzialność dobra, przy opadach miejscami 
umiarkowana. Wiatr południowo-zachodni, słaby, 
okresowo umiarkowany, 3-6 m/s.
temp. max w dzień: + 22 st. c do + 25 st. c.
temp. min w nocy: + 14 st. c do + 12 st. c.

biURo MEtEoRoLogicZnE cUMULUS

PROGNOZA BiOmeteOROlOGiCZNA 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. Sprawność psychofizyczna i fizyczna  
na ogół dobra, ale przy wysokich temperaturach  
będziemy odczuwali osłabienie i zmęczenie.
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Wieści z głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia gazet Lokalnych
Edycja wspólna z tygodnikiem „nowy łowiczanin”

WyDAWCA: 
oficyna Wydawnicza „nowy łowiczanin”
Waligórscy s.c. w łowiczu
99-400 łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 łowicz, skrytka pocztowa 68. 

ReDAkCJA W GŁOWNie: 
ul. łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: Lilianna Jóźwiak-Staszewska, 
Jakub Lenart, Elżbieta Woldan-Romanowicz,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w głownie: ul. łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 28, a także przez stronę internetową:  
www.lowiczanin.info

Druk: SEREgni PRinting gRoUP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

nakład kontrolowany Wieści z głowna i Strykowa  
2.350 egz. 
nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(nowy łowiczanin): 11.240 egz.

100%
własności polskiej

kolarstwo | Szosa

Mateusz Kapa trzeci w wyścigu 
o Wielką Nagrodę Bełchatowa
Kolejny sukces w tym sezonie zanotował 
strykowski kolarz Mateusz Kapa. 
Zawodnik LUKS Dwójki Diesel Truck Stryków  
w prestiżowym XXIX Ogólnopolskim Wyścigu 
Kolarskim o Wielką Nagrodę Bełchatowa zajął 
wysokie 3. miejsce w kategorii juniora młodszego.

Zmagania kolarzy prowadzo-
ne były w wielu kategoriach od 
najmłodszych dzieci do młodzie-
żowców do lat 23. Ci ostatni ry-
walizowali przy okazji w ramach 
kolejnej edycji Pucharu Polski 
na szosie. Stryków miał przed-
stawicieli w młodszych grupach. 
Wśród 9-10-latków bezdysku-
syjne zwycięstwo odniósł Bar-
tek Jędrzejczyk. Młody kolarz 
LUKS Dwójki po raz kolejny po-
kazał nieprzeciętne umiejętności 
na trasie, wykazując się nie tyl-
ko predyspozycjami fizycznymi, 
ale także bystrością. Organizato-
rzy nie do końca jasno wytłuma-
czyli przebieg wyścigu i część 
młodych kolarzy miała problem 
z odczytaniem trasy. Jędrzejczyk 
błyskawicznie jednak zareago-
wał na manewr pilota i pierw-
szy wszedł w ostry zakręt. Do 
mety młody strykowianin dotarł 
z dużą przewagą i po raz kolejny 
w tym sezonie z dumą uniósł ręce  
w geście zwycięstwa. W tej samej 
grupie na wysokim 4. miejscu 
uplasował się Michał Strzelec-
ki z Woli Cyrusowej. W młod-
szej kategorii wśród dzieci do  
6 lat udział wziął także Nikodem 
Perek, syn byłego kolarza stry-
kowskiego klubu Damiana Perka. 
Podobnie jak ojciec, Nikodem 
pokazał wielką wolę walki i ta-
lent, dzięki czemu zajął w wyści-
gu 2. miejsce.

W młodzikach zaczęła się już 
poważniejsza rywalizacja. Tutaj 
młodzi kolarze w wieku 13-14 lat 
mają już licencje sportowe i tre-
nują na co dzień w klubach. Mło-
dzicy mieli do pokonania trasę 
37,5 km, prowadzoną po głów-

nej rundzie o długości ponad 18 
km ze startem i metą w Bełcha-
towie przy Hali Energa, gdzie na 
co dzień trenują i grają siatkarze 
Skry Bełchatów. W tej katego-
rii na starcie pojawiła się dwój-
ka kolarzy LUKS Dwójki Die-
sel Truck Stryków. Na początku 
rywalizacji w okolicach 10 km 
miała miejsce ogromna kraksa, 
w której uczestniczyło kilkunastu 
zawodników. Nieszczęście omi-
nęło strykowskich młodzików, 
ale powstałe zamieszanie spowo-
dowało podzielenie się peletonu. 
W pierwszej grupie znalazło się 
15 kolarzy, a wśród nich Wik-
tor Sasin. Niestety za peletonem 
pozostał Kacper Michalak, któ-
ry nie był bezpośrednio uwikła-
ny w kraksę, ale stracił kontakt 
z czołówką i nie był w stanie już 
jej dogonić. Wiktor Sasin finiszo-
wał na 13. miejscu, choć jeszcze 
200 m przed metą plasował się 
w okolicy 5-6. miejsca. Brak do-
świadczenia w końcówkach wy-
ścigu spowodował, że Sasin spadł 
na dalsze miejsce, ale 13. pozycję 
należy uznać za dobry progno-
styk. Kacper Michalak dotarł do 
mety za grupą zasadniczą, koń-
cząc ostatecznie zmagania na 39. 
miejscu.

W wyścigu juniorów młod-
szych LUKS Dwójka Diesel 
Truck Stryków wystawił do boju 
trzech zawodników. Na dystansie 
56 km z rywalami walczyli Ma-
teusz Kapa, Mateusz Kaniecki  
i Daniel Król. Od początku tem-
po było zawrotne, a główne role 
odgrywali Mistrz Polski w jeź-
dzie indywidualnej na czas Filip 
Maciejuk z KS Pogoń Mostostal 

Puławy, zawodnicy Akademii 
Michała Kwiatkowskiego z UKS 
Copernicus Toruń, Mateusz 
Kapa z LUKS Dwójki Diesel 
Truck Stryków, a także kolarze  
z Czech z drużyny ACK Sta-
ra Ves nad Ondrejnici i TJ Kovo 
Praha, którzy także pojawili się  
w Bełchatowie. Pod koniec dru-
giej rundy peleton już nie istniał. 
Kilka grup kolarzy jechało w za-
sadzie po całej rundzie. W czo-
łówce plasował się jedynie Mate-
usz Kapa wraz z ósemką innych 
zawodników. Pod jeden z podjaz-
dów zaatakowała dwójka rywali. 
Strykowianin nie odpowiedział 
na ten atak i uciekinierzy odje-
chali, szybko zyskując dużą prze-
wagę. Na trzeciej rundzie pele-
ton znów się zjechał i było w nim 
dwóch kolarzy Strykowa, oprócz 
Kapy jeszcze Daniel Król. 

Z rywalizacji z powodu złama-
nia sztycy siodełka niestety wyco-
fać się musiał Mateusz Kaniecki. 
Peleton miał jednak dużą stratę do 
uciekającej dwójki i było jasne, że 
losy zwycięstwa są już rozstrzy-
gnięte, ale pozostała jeszcze wal-
ka o 3. miejsce. Po wspaniałym 
długim finiszu i zawrotnej prędko-
ści ponad 55 km/h Mateusz Kapa 
wpadł na linię mety jako pierwszy 
zawodnik z grupy, wyprzedzając  
o długość roweru Czecha Vla-
dimira Miksanika z ACK Stara 
Ves nad Ondrejnici i pozostałych 
zawodników. Kapa wywalczył 
tym samym najniższy stopień po-
dium oraz okazałe trofeum wy-
ścigu o Wielką Nagrodę Bełcha-
towa, ustępując jedynie Filipowi 
Maciejukowi z KS Pogoń Mosto-
stal Puławy oraz Karolowi Waw-
rzyniakowi z UKS Copernicus 
SMS Toruń. Drugi z zawodników 
LUKS Dwójki Daniel Król dotarł 
do mety na 17. miejscu.

Zawodnicy Strykowa szyku-
ją się teraz do drugiej części se-
zonu. Będzie ona zdecydowanie 
ważniejsza dla młodzików, któ-
rzy wezmą udział w Mistrzo-
stwach Makroregionu Centralne-
go na szosie i torze, Nutella Mini 
Tour de Pologne oraz Pucharze 
Nadziei Olimpijskich na torze. 
Juniorzy młodsi mają teraz ty-
dzień wolnego, a potem wznowią 
treningi, by złapać kolejny szczyt 
formy, tym razem na Mistrzo-
stwach Polski LZS, konkuren-
cji nie olimpijskich na torze oraz  
w jeździe parami.  wp

Strykowianin mateusz kapa z lukS Dwójki Diesel truck świetnie finiszował podczas wyścigu  
w bełchatowie, dzięki czemu zajął wysokie 3. miejsce, pokonując m.in. rywali z czech.

młody adept strykowskiej szkółki Bartek Jędrzejczyk wygrał kolejny 
wyścig w tym sezonie.

mateusz kapa dumnie 
prezentuje trofeum zdobyte 
na wyścigu w bełchatowie. 
Strykowianin stanął na podium 
szósty raz w tym sezonie.

Piłka nożna | orlikowa Liga Szóstek

Złoci Błękitni, srebrne Lolki, brązowy JLB w Głowieńskiej Lidze Szóstek
W minionym tygodniu roze-

grane zostały ostatnie spotka-
nia w tegorocznej, III edycji Or-
likowej Ligi Szóstek o Puchar 
Burmistrza Głowna. Znamy już 
wszystkie najważniejsze roz-
strzygnięcia. Główne trofeum, 
co wiadomo było już tydzień 
temu zgarnęli Błękitni Dmosin. 
Na podium stanęli także Grube 
Lolki oraz ubiegłoroczny trium-
fator JLB Zabrzeźnia.

Mistrzem Orlikowej Ligi Szó-
stek w Głownie z kompletem 

zwycięstw zostali gracze Dmo-
sina. Podopieczni grającego tre-
nera Dawida Ślązaka wygrali 
wszystkie 10 spotkań i z prze-
wagą 6 pkt. wyprzedzili dru-
gich w tabeli Grubych Lolków. 
Wicemistrzowie dzięki lepsze-
mu bilansowi bezpośredniego 
starcia znaleźli się z kolei wyżej  
w tabeli niż ubiegłoroczny 
mistrz JLB Zabrzeźnia, dla któ-
rego 3. miejsce to z pewnością 
wynik poniżej oczekiwań. Na-
leży jednak wspomnieć, że JLB 

wystąpił w tym roku w osłabio-
nym składzie. Grube Lolki za-
pewniły sobie wicemistrzostwo 
dzięki pewnemu zwycięstwu 
3:0 nad jednym z kandydatów 
do podium ATS. Zabrzeźnia. 
Bramki dla Lolków na Orliku 
przy SP nr 3 w Głownie zdoby-
li Adam Gibała 2 oraz Filip Ra-
czyński. ATS miał szanse na po-
dium, ale w bezpośredniej walce 
o brązowe medale uległ JLB Za-
brzeźni 2:6 i musiał zadowolić 
się jedynie 4. miejscem.

W trakcie całych rozgrywek 
rozegrano łącznie 55 spotkań, 
w których padło 451 bramek. 
W Orlikowej Lidze Szóstek  
w Głownie w tym roku zagrało 
146 zawodników. Królem strzel-
ców został Przemysław Szu-
bert z JLB Zabrzeźni, a najlep-
szym bramkarzem wybrano 
Jacka Zakrzewskiego z KS Ka-
rasicy. Oprócz dwóch najważ-
niejszych wyróżnień przyznano 
również Puchar Fair Play, który 
powędrował w ręce Przemysła-

wa Borkowskiego oraz Puchar 
dla Najmłodszej Drużyny, czy-
li Juniorów Stali. Nikt nie został 
przez organizatora rozgrywek 
Zbigniewa Rojka pominięty. Pa-
miątkowe medale z rąk gospo-
dyni Dyrektor Szkoły Podstawo-
wej nr 3 w Głownie Marii Furgi 
otrzymali wszyscy uczestnicy. 
Kolejna edycja Orlikowej Ligi 
Szóstek w Głownie za rok.  wp

 10. kolejka: Stal – d-13 5:6, 
Lukullus – Karasica 5:2, Perfekt – 

Lukullus 3:3, AtS – Lolki 0:3 JLb 
Zabrzeźnia – AtS. Zabrzeźnia 6:2.

1. Błękitni Dmosin 10 30 70-22

2. grube Lolki 10 24 52-17

3. JLb Zabrzeźnia 10 24 70-19

4. AtS. Zabrzeźnia 10 18 37-25

5. Lukullus 10 16 41-27

6. Lotos 10 16 44-33

7. KS Karasica 10 12 26-53

8. Perfekt 10 10 28-37

9. canarinhos 10 9 25-50

10. d-13 10 6 27-72

11. Stal Juniorzy  10 1 26-68
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Będą baraże
o iV ligę
z udziałem Stali. str. 38

mateusz kapa
trzeci w wyścigu
o Nagrodę Bełchatowa. str. 39

Beach soccer | turniej i Ligi

Pro-Fart Głowno powalczy o Ekstraklasę
Głowieńscy piłkarze plażowi z zespołu BSC 
Pro-Fart są na najlepszej drodze do osiągnięcia 
wspaniałego sukcesu. Drużyna Głowna 
w rozegranym w dniach 11-12 lipca Turnieju 
I Ligi w Chodeczu osiągnęła świetny wynik 
i zajęła 3. miejsce, awansując tym samym do grup 
barażowych o Ekstraklasę Beach Socce.

Głownianie zaczęli turniejo-
we zmagania w sobotę, 11 lip-
ca od rozgrywek grupowych. 
Start rywalizacji dla Pro-Fartu 
był bardzo udany, bowiem na in-
augurację pokonał silną drużynę 
UKS Milenium Gliwice, która 
ma za sobą doświadczenia gry 
w Ekstraklasie. Pro-Fart już po 
3 min. prowadził 2:0 po golach 
Knery i Kotlarka. Gliwiczanie 
nie dawali jednak za wygraną 
i doprowadzili do remisu. Zawod-
nicy Głowna byli jednak skon-
centrowani do samego końca i po 
kolejnych dwóch trafi eniach Ko-
tlarka oraz Wardzińskiego i Pieli 
wygrali ostatecznie 6:4.

W drugim spotkaniu grupy 
III głowieńscy piłkarze plażo-
wi zmierzyli się z drużyną do lat 
23 wielokrotnego Mistrza Polski 
BSC Grembach Łódź. Młodzi 
łodzianie muszą się jeszcze spo-
ro nauczyć od swoich starszych 
kolegów z drużyny, bowiem wy-
soko ulegli głowieńskiej ekipie. 
Pro-Fart po trzech bramkach 
Knery, dwóch Pieli i Ślązaka 
oraz Kotlarka i Koszelskiego 
wygrał aż 9:0 i tym samym za-

pewnił sobie 1. miejsce w gru-
pie. Głownianie awansowali do 
półfi nałów wraz ze zwycięzca-
mi pozostałych grup: KU AZS 
SAN Łódź oraz Spor Pub Rapid 
Lublin oraz najlepszą drużyną 
z 2. miejsca, gospodarzami 
z M-G LKS Zgoda Chodecz.

Drugiego dnia turniejowej ry-
walizacji, w niedzielę, 19 lip-
ca odbyła się faza pucharowa. 
W pierwszym półfi nale KU 
AZS SAN Łódź bez problemu 
pokonał Zgodę Chodecz 13:2. 
W drugim spotkaniu w walce o fi -
nał los chciał, że zmierzyły się ze 
sobą ekipy Sport Pub Rapid Lu-
blin oraz BSC Pro-Fart Głowno. 
Tutaj walka była zdecydowanie 
bardziej wyrównana. Kolejny ze-
spół z przeszłością gry w Ekstra-
klasie tym razem okazał się nie-
znacznie lepszy od głowieńskich 
zawodników. Lublinianie poko-
nali Pro-Fart 4:2 i awansowali 
tym samym do wielkiego fi nału. 
W przegranym spotkaniu oba gole 
dla głownian zdobył Piotr Knera.

Ekipie z Głowna pozosta-
ła jeszcze walka o 3. miejsce 
w Turnieju, ale co ważniejsze 

uzyskanie awansu do grup bara-
żowych o Ekstraklasę. Na szczę-
ście w spotkaniu o brąz Pro-Fart 
spisał się znakomicie i poko-
nał wysoko gospodarzy Zgodę 
Chodecz 7:1. Bramki dla Głow-
na zdobyli Piotr Knera, Ślązak 
2, Kotlarek 2, Piela i Koszelski. 

Finał dostarczył kibicom wie-
lu emocji i po zaciętym spotka-
niu Sport Pub Rapid Lublin po-
konał KU AZS SAN Łódź 5:4. 
Obie te drużyny oraz Pro-Fart 
Głowno zyskały awans do grup 
barażowych, które zostanę za-
prezentowane na Turnieju Mi-
strzostw Polski w Ustce. Wal-
ka na najważniejszej krajowej 
imprezie odbędzie się w dniach 
29 lipca – 2 sierpnia. Udział gło-
wieńskiej ekipy w zawodach tej 
rangi cieszy więc podwójnie. 
Najlepszym zawodnikiem Tur-
nieju w Chodeczu został Woj-
ciech Banaszczuk z Spor Pub 
Rapid Lublin, a najlepszym 
bramkarzem gracz tego same-
go klubu Karol Kurzępa. Z ko-
lei królem strzelców z dorob-
kiem 9 bramek został Patryk 
Poter z KU AZS SAN Łódź. 
Ekipę BSC Pro-Fart Głowno na 
Turnieju reprezentowali: Mate-
usz Wardziński, Marceli Kne-
ra, Ernest Kotlarek, Grzegorz 

Piela, Piotr Knera, Mikołaj Ko-
szelski, Cyprian Kotlarek, Da-
mian Krysztofczyk, Dawid Ślą-
zak oraz Jarosław Bąba. wp

 Grupa i: KU AZS SAn łódź – 
Straż choszczno 15:3 (5:2, 5:0, 
5:1), Straż choszczno – M-g LKS 
Zgoda chodecz 4:10 (1:3, 2:4, 
1:3), KU AZS SAn łódź – M-g LKS 
Zgoda chodecz 4:2 (1:0, 3:0, 0:2).

1. KU AZS SAn łódź 2 6 19-5

2. M-g LKS Zgoda chodecz 2 3 12-8

3. Straż choszczno 2 0 7-25

 Grupa ii: Sport Pub Rapid Lublin 
– beckpack Firtech beckerarena 
Warszawa 7:4 (4:0, 3:3, 0:1), beck-
pack Firtech beckerarena Warsza-
wa – Starlco Strzelce Krajeńskie 
9:8 (1:1, 3:3, 5:4), Sport Pub Rapid 
Lublin – Starlco Strzelce Krajeń-
skie 9:3 (1:1, 2:0, 6:2).

1. Sport Pub Rapid Lublin 2 6 16-7

2. beckpack Firtech Warszawa 2 3 13-15

3. Starlco Strzelce Krajeńskie 2 0 11-18

 Grupa iii: UKS Milenium gliwice – 
bSc Pro-Fart głowno 4:6 (1:3, 3:2, 
0:1), Milenium gliwice – bSc grem-
bach U-23 łódź 6:1 (0:0, 1:0, 5:1), 
bSc Pro-Fart głowno – bSc grem-
bach U-23 łódź 9:0 (3:0, 4:0, 2:0).

1. bSc Pro-Fart głowno 2 6 15-4

2. UKS Milenium gliwice 2 3 10-7

3. bSc grembach U-23 łódź 2 0 1-15

 Półfi nały: KU AZS SAn łódź 
– M-g LKS Zgoda chodecz 13:2 
(3:1, 4:0, 6:1), Sport Pub Rapid 
Lublin – bSc Pro-Fart głowno 4:2 
(0:1, 2:1, 2:0).

 mecz o 7. miejsce: Starlco 
Strzelce Krajeńskie – bSc grem-
bach U-23 łódź 5:0 (wo)

 mecz o 5. miejsce: beckpack 
Firtech beckerarena Warszawa – 
Milenium gliwice 8:2 (3:1, 2:0, 3:1)

 mecz o 3. miejsce: M-g LKS 
Zgoda chodecz – bSc Pro-Fart 
głowno 1:7 (1:3, 0:1, 0:3)

 Finał: KU AZS SAn łódź – Sport 
Pub Rapid Lublin 4:5 (2:3, 1:2, 1:0)

klasyfi kacja końcowa:

1. Sport Pub Rapid Lublin

2. KU AZS SAn łódź

3. bSc Pro-Fart głowno

4. M-g LKS Zgoda chodecz

5. beckpack Firtech Warszawa

6. UKS Milenium gliwice

7. Starlco Strzelce Krajeńskie

8. bSc grembach U-23 łódź

9. Straż choszczno

Głownianin Dawid Ślązak (przy piłce) i jego koledzy z drużyny udanie zaprezentowali się na turnieju i Ligi.

Drużyna Pro-Fart Głowno będzie walczyć w barażach po raz kolejny.

kulturystyka i fi tness | iV Runda Street Workout League

Michał Chmurski na 2. miejscu w generalce Street Workout
Kolejny sukces głowieńskiej 

grupy sportowej Bar-Family. Za-
wodnik Głowna Michał Chmur-
ski zajął 2. miejsce w zawodach 
IV Rundy Street Workout Le-
ague, która w sobotę, 11 lipca 
odbyła się w klubie Cross Rage 
Łódź.

Głownianin musiał stoczyć 
bardzo ciężką walkę z zawod-
nikami z całej Polski, m.in. Ka-
lisza, Bełchatowa, a wcześniej 
także z Gdyni, Warszaw i Gli-
wic. W sobotniej rywaliza-
cji w Łodzi Michał Chmurski 
w klasyfi kacji generalnej zajął 
2. miejsce w kategorii mężczyzn 

powyżej 75 kg. To duży sukces 
głowniania i całej grupy, która 
w środowisku Street Workout 
jest bardzo młoda, bowiem ist-
nieje dopiero od roku.

O sukces na arenie ogólnopol-
skiej z pewnością łatwiej dzięki 
dobremu sprzętowi, na którym 
ćwiczą głownianie z Bar-Fami-
ly. Przypomnijmy, że niedawno 
Urząd Miasta Głowno zakupił 
na potrzeby miłośników kultu-
rystyki sprzęt do ćwiczeń siło-
wych i akrobatycznych, który 
wzięło pod opiekę Gimnazjum 
Miejskie w Głownie, udostęp-
niając salę gimnastyczną dla 

grupy. Pasjonatów tego spor-
tu jest w Głownie bardzo dużo 
i z pewnością kolejne sukce-
sy grupy Bar-Family są tylko 
kwestią czasu. Mimo krótkiej 
historii już teraz głownianie są 
rozpoznawani na arenie ogólno-
polskiej. Jak widać ciężkie tre-
ningi i wiele wyrzeczeń przyno-
szą wymierne efekty. 

Grupa zachęca mieszkańców 
Głowna do aktywnego udzia-
łu w zajęciach. Bar-Family ma 
własny profl il na Facebooku, 
gdzie można uzyskać informacje 
na temat bieżących wydarzeń 
z udziałem głownian. wp

SOBOtA, 25 liPCA:
 godz. 11:00, stadion im. Mirosła-
wa Koprowskiego przy ul. brzeziń-
skiej 24 w Strykowie, mecz spa-
ringowy: Zjednoczeni Stryków 
– Sokół Aleksandrów łódzki,
 godz. 11:00, boisko n/u, mecz 
sparingowy w ramach przy-
gotowań do rozgrywek iV ligi: 
Włókniarz Konstantynów łódzki 
– Stal głowno.

ŚRODA, 29 liPCA:
 godz. 18:00, boisko w bałczu 
32, mecz barażowy o awans do 
iV ligi: LUKS bałucz – Stal głow-
no.

Głowno

Sprostowanie
Nawiązując do artykułu „Ko-

lejne święto siatkówki w Głow-
nie” z dn. 2 lipca 2015 r. na 
łamach Wieści z Głowna i Stry-
kowa redakcja działu sporto-
wego Wieści wyraża głębokie 
ubolewanie nad fatalną pomył-
ką, która wdarła się przy okazji 
redagowania relacji z V Turnie-
ju o Puchar Burmistrza Głowna 
w ramach Projektu Plażówka 
2015. Edytorski błąd sprawił, że 
zostało podane nieprawdziwe 
nazwisko Mistrza Świata w siat-
kówce plażowej, głownianina 
Kacpra Kujawiaka (a nie Pawla-
ka). Za tę rażącą pomyłkę prze-
praszamy zarówno samego wiel-
kiego sportowca, jak i wszystkie 
osoby, które poczuły się tym 
urażone. Kacper Kujawiak 
jest doskonale znany nie tylko 
w Głownie, a jego wielkie suk-
cesy, m.in. Mistrzostwo Świata 
U-19 w 2012 r. oraz Mistrzostwo 
Świata U-21 w 2014 r. w parze 
z Michałem Brylem zasługują 
na najwyższe słowa uznania.

Odwołując się z kolei do tek-
stu o nowych boiskach do be-
ach soccera nad zalewem Mro-
życzka w Głownie, ukazanego 
w Wieściach z Głowna i Stryko-
wa w dn. 9 lipca 2015 r. pragnie-
my poinformować, że w ww. 
artykule nie chcieliśmy pomi-
nąć zasług klubu BSC Pro-Fart 
Głowno w powstaniu owych 
boisk. Rozumiemy jednak, że 
artykuł o Tomaszu Lenarcie 
i jego zawodnikach mógł zo-
stać źle zrozumiany i w związku 
z tym przepraszamy. Beach Soc-
cer Club Pro-Fart Głowno z po-
wodzeniem walczy na arenach 
ogólnopolskich i walnie przy-
czynia się do popularyzacji pla-
żowej piłki nożnej w regionie, 
czego dowodem jest powstanie 
nowych boisk na terenie Głow-
na.  wp
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Głownianin michał Chmurski (pierwszy z prawej) z bar-Family 
pokazał, że jest jednym z najlepszych zawodników w Polsce.




